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Nie ograniczamy 
rady

Z Krzysztofem WIECHECIEM prze­
wodniczącym Rady Wojewódzkiej 
Unii Pracy w Opolu, w latach 
1993-97 posłem UR rozmawia 
Bogdan BOCHEŃSKI

- Są już pierwsze reperkusje spra­
wy 6 członków Rady Polityki Pie­
niężnej, którzy zażądali dla siebie nie­
botycznych wyrównań niebotycznych 
pensji za trzy lata doradzania. Pana 
koledzy - posłowie z Unii Pracy - bę­
dą się domagać od Sejmu obniżenia 
ich zarobków.

- Chcemy, by członkowie RPP za­
miast 25600 złotych pobierali mie­
sięcznie około 11000 zł pensji zasadni­
czej,, czyli tyle, ile teraz zarabia sekre­
tarz stanu.

- Już słyszę ten krzyk trwogi ze 
strony członków Rady i ich różnych 
apologetów: Unia Pracy zmierza do 
ograniczenia wpływu Rady na poli­
tykę pieniężną państwa.

- Dążeniem Unii Pracy nie jest ogra­
niczenie wpływów Rady, pozbawienie 
jej niezależności wobec rządu. Uważa­
my, że nadal powinna być stabilizato­
rem polityki pieniężnej kraju. Naszą pro­
pozycją pragniemy jedynie doprowa­
dzić do jasnej i czytelnej sytuacji w 
kwestii zarobków najwyższych urzęd­
ników państwowych.

- Czyli, że na przykład jedyna ko­
bieta w Radzie, Wiesława Ziółkow­
ska, podobnie jak pozostali panowie 
z Rady, nie może zarabiać więcej niż 
prezydent RP, który otrzymuje co 
miesiąc 11000 złotych.

- Unia Pracy jest zdania, iż nie ma 
żadnego uzasadnienia dla tak wysokich 
pensji członków RPP.

- Wiesława Ziółkowska była w tej 
grupie sześciu członków RPP, którzy 
zażądali podwyżek. Do Rady ode­
szła... z Unii Pracy.

- Wchodząc do Rady, zawiesiła człon­
kostwo w Unii. Teraz jest niezależna.

- Pani Ziółkowska to także była 
szefowa sejmowej Komisji Budżetu. 
O tragicznym stanie finansów pań­
stwa powinna się orientować jak ma­
ło kto. Czy po tym, co zrobiła, nie od­
czuwa pan niesmaku?

- Jej krok był dla mnie dużym za­
skoczeniem. Na pewno nie konsulto­
wała go z nikim z władz Unii Pracy.

- Od momentu powstania UP de­
klaruje się jako partia, dla której naj­
ważniejszy jest los najbiedniejszych 
Polaków. Jak wytłumaczycie tym lu­
dziom postawę pani Ziółkowskiej? 
Co odpowiecie im na pytanie: gdzie 
się podziały korzenie polityczne daw­
nej aktywistki UP?

- Myślę, że Wiesława Ziółkowska 
straciła poczucie pewnej solidarności 
grupowej.

- Czy RPP jest potrzebna?
- A sądzi pan, że nie? Ktoś musi czU- 

wać nad finansowymi poczynaniami 
rządu.

- Wielu ludzi myśli tak - Rada to 
dziewięciu darmozjadów, którzy za 
nic pobierają kolosalne pieniądze.

- Radę ustanowił Sejm RP. Jej człon­
ków wybierają posłowie i prezydent RP.

- To znaczy, że Rada jest nie­
odzowna? Poprzedni Sejm RP po­
wołał ją, opierając się na wzorcach 
niemieckich. Czy parlamentarzyści 
nie mogli wymyślić czegoś własnego?

- Ja nie byłem posłem w poprzednim 
Sejmie. Założenia funkcjonowania ra­
dy są słuszne.

Od najbliższego czwartku 
co tydzień studenci znajdować 
będą w „NTO” specjalną wkładkę 
poświęconą ich sprawom.

W pierwszej m.in.:

 Jak brać, gdy dają - o pomocy 
materialnej dla studenta.

 Pokój za 4 stówy, czyli o tym, 
jak chodliwym towarem jest 
miejsce w akademiku.

 Jak student pokonał PKP.

 Przepisy Dzidka na szybkie 
żarcie.

Miłej lektury!

... Gustava KAISERA, 
nauczyciela z niemieckiego 
powiatu Kusel, który przyje­
chał na Opolszczyznę, aby 
zaprosić do współpracy 
szkoły powiatu brzeskiego

Zlikwidować uprzedzenia
Co to jest „Comenius"?

„Comenius" jest programem przygotowanym 

przez Unię Europejską, którego celem jest współ­

praca wszystkich krajów europejskich. W szcze­

gólności chodzi o to, aby zlikwidować wzajemne 

uprzedzenia między państwami, a można to zre­

alizować poprzez partnerską wymianę uczniów i 

nauczycieli naszych szkół.

Z jakimi krajami państwo współpracujecie?

Założeniem tego programu jest kooperacja po­

między co najmniej trzema krajami. W tym przy­

padku z Niemcami współpracują Finowie, Wę­

grzy, a teraz także Polacy.

Dlaczego do współpracy wybraliście szkoły z 

powiatu brzeskiego?

Powiał Kusel już kilka lał temu nawiązał kon­

takty ze starostwem w Brzegu, a my jako nauczy­

ciele jesteśmy szczególnie zainteresowani współ­

pracą i wymianą młodzieży. Mamy nadzieję, że łen 

program będzie kamieniem węgielnym, który nas 

zbliży do siebie. Jar

Tel: 454-25-75
Nieruchomości bez tajemnic

Dzisiaj (5 listopada) w godzinach od 12 do 14.00 

pod łel. 454-25-75 dyżurować będą nas eksper­

ci rynku nieruchomości: Marek Czarnecki i Andrzej 

Jakiel. Odpowiedzą oni na pytania związane z bez­

piecznym wynajmem mieszkań, powiedzą, jak sprze­

dać lub kupić mieszkanie, jak bezpiecznie zainwe­

stować w nieruchomości. Szył

W poniedziałek Pańskie pismo świętuje wydanie 500. numeru. 
Jak ocenia pan z lej perspektywy jego kondycję i rolę!

Odpowiada Engelbert MIS, redaktor naczelny „Schlesisches Wochenblatt”:
- Na początku było nam bardzo trudno redagować pismo adresowane z jednej 

strony dc mniejszości niemieckiej, a równocześnie do adresata polskiego, zainte­
resowanego tym, co mniejszość na co dzień robi. Towarzyszyliśmy od początku 
działaniom mniejszości, zarówno organizacyjnym, jak i kulturalnym. To było naj­
trudniejsze zadanie - odtwarzanie niemieckiej kultury z jej 700-letnią tradycją. W 
pierwszych latach pracowaliśmy dość chaotycznie, bo sami nie do końca wiedzie­
liśmy, czy ważniejsze są dla nas „kamienie mówiące po niemiecku”, czy sprawy 
społeczne i polityczne, zwłaszcza kształtujące się porozumienie polsko-niemieckie.

Z pewnością jesteśmy głosem mniejszości niemieckiej. Piszemy o wszyst­
kich przejawach jej działalności, nie tylko na Opolszczyźnie, ale i wszędzie tam, 
gdzie ona działa. Natomiast nie jesteśmy tubą pana Krolla, jak nam się cza­
sem zarzuca, ani nikogo innego. Tubą towarzystw mniejszości niemieckiej je­
steśmy i chcemy być.

Kondycja pisma jest dobra. Dziś nie rozchodzi się już 20 tys. nakładu, jak 
w czasie entuzjazmu na początku lat dziewięćdziesiątych. W ostatnich latach 
sprzedaż ukształtowała się na poziomie 4-5 tys. Od kilku miesięcy sprzedaje- 
my ponad 7 tysięcy egzemplarzy i tendencję tę chcemy utrzymać. Liczbę czy­
telników oceniamy na około 15 tysięcy. Kog

Grzegorz z Opola: - Immu­
nitet poselski powinien zostać 
zniesiony lub ograniczony. Nie 
może stanowić zasłony, za któ­
rą można bezkarnie jeździć i 
rozbijać się po pijanemu, 
awanturować, popełniać grub­
sze szwindle itd. Immunitet w 
efekcie poważnie obniża au­
torytet posłów, choć tylko nie­
liczni muszą się za nim kryć.

Danuta z Kędzierzyna- Koź­

la: - Pan Miller podczas kam­
panii zapowiedział ,;sprząta- 
nie” kraju. To hasło będzie re­
alizowane rękami ministra 
Belki, który będzie „sprzątał” 
nasze kieszenie. A czy miano­
wanie pani Piwnik na ministra

sprawiedliwości nie było po­
wodowane chęcią ukręcenia 
łba sprawie FOZZ? Hipokry­
zja polityków nie ma granic!

Piotra Opola: - Brak pie­
niędzy na służbę zdrowia to 
żaden dopust Boży, a wina 
konkretnych ludzi. Urząd mar­
szałkowski powinien wziąć 
kredyt i wypłacić ZOZ-om 
obiecane fundusze, a potem 
sądzić się z ministerstwem (je­
śli ono nie dotrzymało słowa), 
albo z urzędnikiem, który za­
winił.

Przedsiębiorca spod Opo­
la: - Brałem kredyt w PKO SA. 
Umowa mówi o zmiennym 
oprocentowaniu, ale od 12

miesięcy płacę 23 proc., choć 
RPP w tym czasie kilkakrotnie 
obniżała stopy. Żona ma kon­
to w tym samym banku, tu mo­
mentalnie reagują na każdą ob­
niżkę. Totalny bałagan, nikt 
nad nim nie panuje!

Kazimierz z Opola: - Gdy 
młodsze klasy SP nr 2 bawi­
ły się w Halloween w sali gim­
nastycznej, starsze, które mia­
ły w planie wf, snuły się po ko­
rytarzu lub siedziały w szatni. 
W szkole sportowej wf to prio­
rytet, imprezę można było 
uiządzić w świetlicy.

Andrzej z Nysy: - To, co się 
u nas wyprawia, przestało już 
być śmieszne. Od pół roku nie

wiadomo, kto nami rządzi. 
Kompletny bezrząd! Ktoś po­
winien wkroczyć, wywalić nie 
potrafiących się dogadać bur­
mistrzów i ustanowić zarząd 
komisaryczny.

Kierowca MZK z Opola: - Po 
remoncie ul. Lipowa w Pol­
skiej Nowej Wsi (jeździ tam­
tędy „ósemka”) ma mieć do­
celowo szerokość 5 m. Auto­
bus ma 2,5 m, jak się więc 
mijać? Teraz nie ma tam chod­
ników, jest więc gdżie zjechać, 
ale potem nie będzie takiej 
możliwości. Architekt musiał 
mieć normy z czasów Piłsud­
skiego!

Robert z Krapkowic: - Opo­

datkowane mają być nie loka­
ty bankowe, ale zyski z nich, 
czyli ściągane będzie zaledwie 
ok. 4 proc, od ogólnej sumy na 
koncie. To niewielka w sumie 
cena. Cierp, ciało, kiedyś 
chciało (rządów SLD).

Ludwik Wawryszyn z Opo­
la: - Elektorat oczekiwał ód 
zjazdu RS AWS oceny i rozli­
czenia rządów. To nie nastą­
piło. Jeśli wszystkie partie od­
chodzące ze sceny politycznej 
nie będą dokonywały samo­
oczyszczania, trudno będzie 
żyć w Polsce.

Zapraszamy Państwa do 
dyskusji w godz. 10-12.

Waw

Wioch Umberto 
Pelizzari 
ustanowił wczoraj 
rekord świata 
w nurkowaniu, 
schodząc na 
głębokość 131 
m w okolicach 
wyspy Capri.
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W CIĄGU OSTATNICH PIĘCIU DNI NA DROGACH OPOLSZCZYZNY ZGINĘŁA JEDNA OSOBA

Akcja „Znicz” podsumowana
Opolszczyzna była jednym z kilku województw, gdzie tegoroczna policyjna akcja przyniosła najlepsze efekty. 
Wypadków było mniej niż przed rokiem.

ażdego spośród pięciu dni 
długiego weekendu (31 paź­
dziernika - 4 listopada) w ak­
cji „Znicz 2001” brało udział 

1 średnio około czterystu po­
licjantów, z czego co czwarty był 
funkcjonariuszem drogówki. Poli­
cjanci nie tylko patrolowali główne 
trasy, ale także pilnowali bezpie­
czeństwa i płynności ruchu w pobli­
żu cmentarzy i na drogach dojazdo­
wych.

Najtragiczniejszym dniem długie­
go weekendu była środa, 31 paź­
dziernika. Na Opolszczyźnie doszło 
wówczas do 28 kolizji i siedmiu wy­
padków drogowych, w których jed­
na osoba straciła życie, a trzynaście 
zostało rannych. Policjanci zatrzy­
mali tego dnia jedenastu pijanych 
kierowców, a jeden nietrzeźwy był 
sprawcą wypadku.

Śmiertelny wypadek miał miejsce 
w południe pomiędzy Bąkowem a 
Kluczborkiem, kiedy podczas ha­
mowania postawiło w poprzek dro­
gi ciężarowego liaza z naczepą. Sa­
mochód uderzył bokiem w nadjeż­
dżającego z przeciwka opla vectrę, 
kierowanego przez 47-letniego 
mieszkańca Tarnowa. Mężczyzna 
zginął na miejscu.

We Wszystkich Świętych na 

Opolszczyźnie doszło tylko- dojed- 
nego wypadku. O godzinie 16.40 w 
Krzywej Górze (gm. Pokój) 43-let- 
ni kierowca renault nie zachował bez­
piecznej odległości od poprzedzają­
cego samochodu i najechał na tył 
skody kierowanej przez 52-latka. W 
zderzeniu ucierpiały dwie pasażerki

renault w wieku 42 i 13 lat. 1 listo­
pada doszło także do 16 kolizji, a po­
licjanci ujawnili siedmiu nietrzeź­
wych kierowców.

W piątek było już nieco gorzej, 
gdyż policjanci odnotowali tego dnia 
dwa wypadki i 28 kolizji. W Dzier- 
gowicach o godzinie 10.40, podczas 
źle wykonywanego manewru skrę­
tu w lewo, potrącony został przez cię­
żarówkę 69-letni rowerzysta. Nie­
frasobliwy cyklista jest ranny.

Natomiast o godzinie 22.00 w 
Trawnikach (gm. Pawłowiczki) pa­
trol zatrzymał w pościgu pijanego 
17-latka, który potrącił volkswage- 
nem golfem 22-letniego pieszego i 
uciekł z miejsca wypadku. Pieszy jest 
ranny.

Oprócz środy najgorszym dniem 

na opolskich drogach była sobota, 
kiedy to doszło do pięciu wypadków 
i siedemnastu kolizji. Tego też dnia 
zatrzymano aż piętnastu pijanych 
kierowców. Jeden z nich spowodo­
wał w Kietrzu wypadek, w którym 
ranny został rowerzysta. Działo się 
to o godzinie 13.50 na ulicy Okopo­
wej. Sprawcą był 52-latek, który pro­
wadził matiza, mając we krwi aż 2,79 
promila alkoholu. Po potrąceniu 78- 
letniego rowerzysty, pirat uciekł z 
miejsca wypadku, ale został ustalo­
ny i zatrzymany.

- Wczoraj do godziny 20.00 policja 
odnotowała tylko jeden wypadek. 
Zdarzył się on około pierwszej w no­
cy w Pludrach, gdzie Volkswagen 
golf kierowany przez 20-latka zde­
rzył się z małym fiatem. Ranna jest 
17-letnia pasażerka golfa i 24-letni 
kierowca malucha.

W nocy z czwartku na piątek, około godziny 22.00, najprawdopodobniej 
samochód marki BMW uderzył w barierę mostu nad Kanałem Ulgi w Opolu. 
Kierowca zdołał wycofać i uciekł z miejsca kolizji.

wypadków - ocenił wczoraj wieczo­
rem młodszy aspirant Tadeusz Gaw­
ron z Wydziału Ruchu Drogowego 
Komendy Wojewódzkiej Policji w 
Opolu. - Przyczyny się nie zmienia­
ją: po pierwsze - nadmierna prędkość, 
po drugie - wymuszenie pierwszeń­
stwa i po trzecie - nieprawidłowe wy­
przedzanie. Michał WANDRASZ

Nadkomisarz Paweł 

BIEDZ1AK, rzecznik pra­

sowy komendanta głów­

nego policji:

- Do niedzielnego 

wieczora nikt nie zginął 

w wypadkach drogo­

wych w województwie

- W porównaniu do ubiegłego ro­
ku, gdy przez trzy dni doszło do 18 
wypadków, tegoroczny długi week­

end można uznać za bezpieczny, bo 
ze wstępnych szacunków wynika, że 
w ciągu pięciu dni mieliśmy tylko 16

lubuskim, podlaskim, a jedna ofiara śmiertel­

na, oprócz Opolszczyzny, była w województwie 

kujawsko-pomorskim. Oprócz 31 października, 

kiedy zginęło aż 41 osób, pozostałe dni dłu­

giego weekendu byty na polskich drogach bar­

dzo bezpieczne, bo było 5-6 ofiar śmiertelnych 

dziennie, kiedy w normalne dni ginie średnio 

20 osób. Sobota przyniosła zaledwie 5 osób za­

W czasie ubiegłorocznej akcji „Znicz" (31 października - 2 listopada) na Opolszczyźnie doszło do 

87 kolizji i 18 wypadków, z czego siedem było potrąceniem pieszego. W wypadkach tych zginęły trzy 

osoby (żaden pieszy), a rannych zostało 28 osób.
W sam dzień Wszystkich Świętych doszło przed rokiem do 25 kolizji i ośmiu wypadków, z których 

dwa były potrąceniem pieszego. W tym dniu jedna osoba zginęła, a 16 zostało rannych.

Głównymi przyczynami wypadków w tamtych dniach byty nadmierna prędkość (5 wypadków), 

wymuszenie pierwszeństwa (3 wypadki) i nieprawidłowe wyprzedzanie (dwa wypadki). Cztery wypad­

ki byty spowodowane wtargnięciem na jezdnię pieszego.

W ubiegłym roku policjanci ujawnili 44 pijanych kierowców, a trzej nietrzeźwi byli sprawcami 

wypadków.

bitych, co jest najmniej tragicznym wynikiem 

w tym roku. Do niedzieli do godziny 19.00 w 

Polsce doszło w tych dniach do ponad 700 wy­

padków, w których zginęło 76 osób, a około 

900 zostało rannych.

Przyczyną wielu wypadków jest brak do­

brej infrastruktury na drogach biegnących przez 

wsie. Jeszcze 50 lal temu większość ludności 

polskiej mieszkała właśnie na wsiach i fam są 

teraz groby dziadków i rodziców, na które się 
jeździ na Wszystkich Świętych. Drogi wiejskie są 

nieoświetlone, nie ma przy nich chodnika i o 

tragedię nietrudno. Połowa z ofiar śmiertelnych 

to właśnie piesi.

NYSA PRZYJMUJE RODAKÓW Z KAZACHSTANU

Nareszcie w domu, na polskiej ziemi
W sobotni poranek delegacja 
Urzędu Miejskiego w Nysie przy­
witała na warszawskim dworcu 
dwie repatriantki ze Wschodu.

omualda Zielińska i jej córka, 
Ludmiła Świderska, pochodzą 
z Kazachstanu. Od soboty ich 

nowym miejscem zamieszkania jest 
Nysa. Przeszło dwa lata temu tutej­
sza Rada Miejska podjęła uchwałę 
o sprowadzeniu dó miasta rodzin re­
patriantów. Obie panie, choć zmę­
czone trudami czterodniowej podró­
ży, były bardzo szczęśliwe i wzru­
szone ciepłym przyjęciem.

- Nareszcie w domu, na polskiej 
ziemi - oto pierwsze słowa, które pa- 
dły z ust pani Romualdy po przyby­
ciu na miejsce.

Dzieje życia tej starszej kobiety 
są bardzo podobne do losów setek 
Polaków, którym przyszło mieszkać 
w Kazachstanie. Wspominanie tru­
dów życia na Wschodzie sprawia, że 
Romualdzie Zielińskiej łamie się 
głos: - Urodziłam się na Ukrainie. Jak 
miałam dwa lata, deportowano mnie 
wraz rodzicami do Kazachstanu. Mo­

je wspomnienia z dzieciństwa moż­
na zawrzeć w dwóch słowach: głód i 
chłód. Na ścianach naszego domu był 
lód, podobnie jak w wiadrze, w któ­
rym trzymaliśmy wodę do picia. Gdy 
mama kładła mnie spać, ubierała mi 
kożuch i czapkę. Potem się trochę po­
lepszyło, nie mieliśmy już proble­
mów, co włożyć do garnka. W 1941 
roku znów przyszły zmiany, nieste­
ty, zmiany na gorsze. Ponownie za­
częła się bieda i głód.

Druga córka i syn pani Zielińskiej 

wyjechali do Rosji i tam ułożyli so­
bie życie. Ludmiła została przy ma­
mie. Gdy pojawiła się szansa na wy­
jazd do Polski, kobieta bez chwili 
wahania porzuciła intratną posadę w 
parlamencie Kazachstanu.

- Od zawsze marzyłam o Polsce, 
o zamieszkaniu w ojczyźnie moich 
dziadków - opowiada Ludmiła Świ­
derska. - Byłam już w kraju kilka lat 
temu, poznałam Warszawę i Łódź. Ny­
sa także bardzo mi się podoba i cieszę 
się, że to będzie teraz także moje mia­
sto. Są tutaj tacy mili i życzliwi ludzie.

Przez najbliższe dwa tygodnie obie 
kobiety będą mieszkały w Dziennym

Ludmiła Świderska (z lewej) i jej mama Romualda, choć zmęczone 
podróżą, dziękowały wszystkim za życzliwe przyjęcie.

Domu Pomocy Społecznej przy uli­
cy Bohaterów Warszawy. W tym cza­
sie zostanie ukończony remont ich 
nowego mieszkania. Urząd Miejski 
w Nysie zapowiedział, że panie bę­
dą mogły w każdej chwili liczyć na 
ich pomoc i na pewno nie pozosta­
ną bez środków do życia.

- Zanim panie ułożą sobie życie w 
naszym mieście, będziemy im po­
magać - potwierdza Zuzanna Tracz- 
Latawska. naczelnik wydziału oświa­
ty i opieki społecznej przy Urzędzie 
Miejskim w Nysie. - Pani Romualda 
ma przyznaną emeryturę, natomiast 
naszym zadaniem na najbliższy czas 

jest znalezienie pracy dla jej córki. 
Pani Ludmiła z wykształcenia jest ru- 
sycystką, ale praca w tym zawodzie 
jest raczej wykluczona, ponieważ w 
żadnej szkole podstawowej i gim­
nazjum w naszej gminie nie prowa­
dzi się już nauki tego języka. Prze­
prowadzę jeszcze rozeznanie w szko­
łach ponadgimnazjalnych, gdyż w tej 
chwili nie jestem w tej kwestii zo­
rientowana.

Ludmiła Świderska bardzo chce 

znaleźć dla siebie nowe zajęcie. - 
Mam bardzo dobre wykształcenie, 
ale nie będę szukała pracy wyłącznie 
w swoim zawodzie - zaznacza. - Chcę 
znaleźć jakiekolwiek zatrudnienie, 
byleby tylko pracować dla Polski.

Obie panie są bardzo wdzięczne 
za życzliwe przyjęcie. Na razie nie 
będą całkowicie rozpakowywać swo­
jego dobytku, gdyż za dwa tygodnie 
czeka je kolejna przeprowadzka do 
wyremontowanego mieszkania w no­
wych blokach przy ulicy Zjednocze­
nia w Nysie. Dopiero tam rozpoczną 
urządzanie swojego nowego miejsca 
na ziemi.

Magda TREPETA
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„CZY OSTRAWA LEŻY na Mora­
wach czy na Śląsku?” i „Wieczór 
wspomnień o tych, co odeszli” - 
tak zatytułowane.są prelekcje, na 
które zapraszają dzisiaj do Do­
mu Katechetycznego przy placu 
Katedralnym 4a w Opolu człon­
kowie Opolskiego Klubu Krajo­
znawczego PTTK. Początek spo­
tkania - godz. 16.30.

JEŚLI LUDZIE PÓJDĄ NA BRUK, BĘDZIE TO TRAGEDIA DLA POWIATU

Chcą wziąć sprawy
w swoje ręce
Pracownicy prudnickiego Frotexu chcą odkupić akcje swojej firmy od Narodowego 
Funduszu Inwestycyjnego i przejąć kontrolę nad spółką.

W SOBOTĘ RANO za rondem, w 
okolicy Komendy Wojewódzkiej 
Państwowej Straży Pożarnej w 
Opolu urwała się ze smyczy rot- 
weilerka. Suka na szyi ma obro­
żę, na pysku kaganiec. Właści­
ciel 7-letniej Diany oczekuje na 
wiadomość o niej pod numerem 
telefonu: 454-65-59.

JEŚLI KTÓRYŚ z Czytelników 
marzy o małym, szarym, dar­
mowym kotku może dowiady­
wać się o zwierzaka pod komór­
ką 0-601-508-534. Do oddania 
w przyzwoite ręce jest 5 dwu­
miesięcznych kociaków. Są za­
dbane i zdrowe (od urodzenia 
stale przebywały pod opieką we­
terynarza).

KILKA MIESIĘCY TEMU ogień do­
szczętnie strawił jeden z garaży 
stojących nad brzegiem ka­
mionki za ulicami 1 Maja i Wa­
pienną w Opolu. Nieodnowione 
pomieszczenie ostatnio zago­
spodarowują rozmaici trunkowi 
smakosze. Odkąd zrobiło się 
chłodno, zgliszcza służą im co­
dziennie za klub-kawiamię.

WIELU ZMOTORYZOWANYCH 

twierdzi, że sygnalizator świetl­
ny przy ul. Ozimskiej w Opolu - 
między McDonaldsem, a jej 
skrzyżowaniem z ul. Wiejską - 
jest za niski i postuluje do służb 
odpowiedzialnych za bezpie­
czeństwo ruchu drogowego w 
mieście o jego podwyższenie. 
Zmieniających się świateł czę­
sto nie widzą zwłaszcza ci kie­
rowcy, którzy jadą Ozimską w 
kierunku Kolonii Gosławickiej 
pasem środkowym.

ZDANIEM PIESZYCH, źle jest rów­
nież oświetlone przejście obok 
Publicznej Szkoły Podstawowej 
nr 29 przy ul. Szarych Szeregów 
w Opolu, gdzie po zmroku trud­
no dojrzeć kierującym samo­
chodami przechodzące przez 
jezdnię osoby.

Zebrał: Bogdan BOCHEŃSKI

Dyżurujemy codziennie w go­
dzinach 16.00 - 18.00 pod nu­
merem telefonu 456-70-41.

Groby 
i śmieci
Tak wyglądały niektóre 
zakątki cmentarza 
w Opolu Półwsi 
w miniony weekend. 
Zarządca cmentarza 
nie kwapił się 
posprzątać.

Fot. Witold Chojnacki

jęciu go przez spółkę pracowniczo - me­
nedżerską - mówi Stanisław Lichota.

atalizatorem przemian w firmie 
było odwołanie w lipcu bieżą­
cego roku prezesa Josela Czer­
niaka, którego miejsce zajął Bog-

i dan Stanach, ekonomista z Ka­
towic. Nowy prezes nie cieszy się 
zaufaniem związkowców, którzy zarzu­
cają mu, iż robi wszystko, by tanio sprze­
dać zakład.

- Trudno nam się rozmawia z pre­
zesem Stanachem - przyznaje Stani­
sław Lichota, przewodniczący komi­
sji zakładowej NSZZ „Solidarność”. 
- Różnimy się przede wszystkim wi­
zją dalszego rozwoju Frotexu. My 
chcemy utrzymać nasze miejsce pra­
cy, stąd powołaliśmy grupę inicja­
tywną, która ma dojść do porozumie­
nia z NFI w sprawie odkupienia 50 
procent udziałów firmy. Tymczasem 
prezes jest zainteresowany jedynie 
spłatą długów bankowych, a nie pro­
blemami produkcyjnymi.

Największe udziały we frotexie (49,1 
proc.) ma Drugi Narodowy Fundusz In­
westycyjny zarządzany przez PZU NFI 
Management. Drugim co do wielkości 
udziałowcem jest Bank Współpracy Eu­
ropejskiej (21,2 proc.), później skarb pań­
stwa (10,7 proc.), pozostałe NFI (11,5 
proc.) oraz spółka pracownicza (7,5 
proc.). Do 2002 roku wszystkie zakłady 
wchodzące w skład NFI mają zostać 
sprywatyzowane i tego właśnie najbar­
dziej obawia się załoga.

- Obserwujemy bacznie, co się dzie­
je z pozostałymi przedsiębiorstwami w 
NFI. Większość z 500 firm już upadła 
lub znajduje się na skraju bankructwa. 
Nie chcemy być w tym gronie, a jedyną 
szansę istnienia Frotexu widzimy w prze-

Ponad pięciuset z tysiąca pracow­
ników złożyło imienne deklaracje, iż są 
gotowi przeznaczyć swoją jednomie­
sięczną pensję na wykup akcji od NFI. 
To nie wystarczy, dlatego inicjatorzy 
przejęcia zakładu szukają gwaranta. 
Najprawdopodobniej będzie nim prud­
nicka firma, która weźmie kredyt ban­
kowy i pożyczy pieniądze pod zastaw 
akcji z możliwością odkupienia ich 
później od pracowników. Załoga zda- 
je sobie sprawę, że nawet jeśli uda jej 
się przejąć firmę, nie da im to gwa­

rancji zatrudnienia ani istnienia Fro­
texu.

- Robimy to na własne ryzyko, nie 
mamy innego wyjścia - twierdzi prze­
wodniczący Lichota. - Ludzie pracu­
jący w naszym zakładzie utrzymują 
całe rodziny, czyli około czterech do 
pięciu tysięcy osób. Jeśli pójdą na bruk, 
będzie to tragedia dla całego powiatu. 
Najprościej doprowadzić firmę do upa­
dłości, ale skoro istnieje szansa, by za­
kład funkcjonował, trzeba ją wykorzy­
stać.

Tajemnicą poliszynela jest, że grupę 
inicjatywną w jej poczynaniach wspie­
ra były prezes Josel Czerniak. Związ­
kowcy otwarcie przyznają, że jeśli doj­
dzie do przejęcia większości udziałów, 
z pewnością zajmie on miejsce w za­
rządzie spółki.

- Bez niego nie da się ruszyć - twier­
dzą. Nieoficjalnie mówi się jednak, że 
Josel Czerniak chce odkupić akcje od 
załogi i samemu stać się większościo­
wym udziałowcem w spółce.

- Udziały i tak posiadam, kupiłem 
je, gdy byłem prezesem, ale nie dają 
mi prawa głosu - dementuje te pogło­
ski zainteresowany. - Dorabiać się też 
nie mam dla kogo.

Josel Czerniak pracował we Frote­
xie od 1977 roku, przez ostatnie 12 lat 
był prezesem przedsiębiorstwa. Zaufa­

nie, jakim obdarzają go pracownicy 
uważa, jako nagrodę za swoją wielo­
letnią pracę. Zastrzega przy tym, że ini­
cjatywa wykupu akcji Frotexu nie jest 
działaniem wywrotowym skierowanym 
przeciwko obecnemu prezesowi.

Tymczasem prezes Bogdan Stanach 
sceptycznie odnosi się do pomysłu swo­
jej załogi.

- Szanse powodzenia zależą od 
wsparcia instytucji finansowych, w co 
nie wierzę - stwierdził prezes. - Prak­
tyka wskazuje, że prowadzenie firm pod 
quasi - zarządem pracowników prowa­
dzi do zduszenia bytu gospodarczego.

Prezes wątpi także, by taki inwe­
stor cieszył się absolutnym zaufaniem 
instytucji finansowych, które poży­
czyłyby pieniądze na wykup przed­
siębiorstwa i jego dalszą działalność.

- W gospodarce rynkowej liczy się 
interes spółki, a nie interes społeczny 
- stwierdził Bogdan Stanach. Zde­
mentował także pogłoski, jakoby 
chciał storpedować działania grupy 
inicjatywnej, jest bowiem niemal pew­
ne, że jeśli zamiary te się powiodą, prze­
stanie sprawować swoją funkcję.

- Na drodze służbowej nic nie mogę 
zrobić, a podejrzenia są wszędzie i jest 
ich tym więcej, im więcej ma się cza­
su na domysły - powiedział prezes.

Joanna FORYSIAK

W majowym sprawozdaniu z działalności grupy kapitałowej Frotex stwierdzono ponad 9 milionów 

złotych strat. Firma nie zarabia na sprzedaży ręczników, do tego kilka dni temu ogłoszono upadłość 

spółki Frotte z Bogatyni, w której prudnicka firma miała sto procent udziałów, co oznacza zmniejszenie 

sprzedaży o 2 miliony sztuk. Nowy prezes przyznaje, że sytuacja zakładu nie jest najlepsza, a 

wszystkiemu winna niekorzystna sytuacja gospodarcza, zwłaszcza dla eksporterów. Tymczasem Frotex 

eksportuje pięćdziesiąt procent swojej produkcji, między innymi do Włoch, Anglii, Belgii i Francji. - 

Marże ze sprzedaży za granicę są minimalne, nie mamy również możliwości elastycznego reagowania 

na wielkość eksportu - powiedział „NTO" Bogdan Stanach. - Ponadto na zakup i dokapitalizowanie 

spółki Frotte wydano około 3 milionów złotych i są to pieniądze stracone. Z tego wynika, że w tym 

roku nie będziemy w słanie wyjść na plus.

Przedsiębiorstwo czeka restrukturyzacja finansowa i organizacyjna. Według prezesa, dotychczasowy 

system budżetowania spółki jest anachroniczny i nikt nie jest w słanie kontrolować kosztów stałych. Nie 

przewiduje się natomiast zwolnień pracowników, do końca roku pracę straci łącznie 170 osób, czyli 

tyle, ile w ubiegłym roku.
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SZANSA DLA DZIECI Z PORAŻENIEM MÓZGOWYM

„Pająk” pochwyci 
i... uleczy
W Kędzierzynie-Koźlu rozpoczęły się przygotowania do uruchomienia pierwszego 
na Opolszczyźnie gabinetu rehabilitacyjnego wykorzystującego unikalną metodę.

abinet będzie czwartym miej­
scem w Polsce - po Mielnie- 
Unieściu, Grudziądzu i Po­
lkowicach - gdzie „pająk” 
znajdzie zastosowanie.

- „Pająkiem” usprawniamy dzieci z 
uszkodzonym centralnym układem ner­
wowym. Nasza metoda przynosi dobre 
wyniki zwłaszcza w rehabilitacji ma­
łych pacjentów z mózgowym poraże­
niem dziecięcym - mówi Norman Ło­
ziński, wynalazca „pająka”, dyrektor 
Prywatnego Zakładu Opieki Zdrowot­
nej „Norman” w Koszalinie. - Ćwi­
czenia w „pająku”, prowadzone pod 
okiem doświadczonego rehabilitanta, 
służą poprawianiu wszystkich dys­
funkcji narządów ruchu.

„Pająk” to specjalna konstrukcja 

składająca się z linek i podwieszek, do 
których podpina się chorego (inwali­
da przypomina pająka w sieci pajęczy­
ny). W urządzeniu niepełnosprawne 
dziecko mające kłopoty z chodzeniem 
bądź staniem może bez problemu wy­
konywać obie czynności, a dodatkowo 
biegać, skakać, pływać w powietrzu, fi­
kać koziołki.

W kraju metoda „pająka” stosowa­
na jest od ośmiu lat. Przez trzy ośrod­
ki .Normana” przewinęło się przez ten 
czas około 3 tysięcy dzieci z Polski i z 
zagranicy (m. in. z Niemiec, Danii, 
Szwecji, Włoch, Austrii, USA, Chin i

Na „pająku” można biegać, skakać, 
koziołkować.

DROBNI PRZEDSIĘBIORCY SĄ BEZBRONNI WOBEC NIEUCZCIWYCH POTENTATÓW

Tylko razem będziemy silni
Grupa drobnych i średnich przed­
siębiorców z Opola pragnie zało­
żyć stowarzyszenie, w ramach 
którego mogliby na przykład wy­
mieniać informacje o nieuczci­
wych kontrahentach.

łównym problemem, który do­
prowadził już do bankructwa wie­
le małych i średnich firm są za­

tory płatnicze. Często zdarza się, że in­
westor nie płaci w terminie generalnemu 
wykonawcy lub dostawcy towaru, a ten 
z kolei nie może zapłacić podwyko­
nawcy lub producentowi. Dla mniej­
szych firm, które dla realizacji kontraktu

Norman Łoziński (z lewej) w towarzystwie Leona Piecucha ogląda lokal przy ul. Reymonta w Blachowni.

Zjednoczonych Emiratów Arabskich). 
O tym, że gabinet powstanie w Kę­
dzierzynie-Koźlu, zostało postanowio­
ne na początku września tego roku.

- Na 28-dniowy turnus rehabilita­
cyjny w nadbałtyckim Mielnie jeź­
dziło z Kędzierzyna-Koźla kilkoro dzie­
ci. Koszt niemal miesięcznego pobytu 
chorego dziecka i jego opiekuna nad 
morzem wynosił około 8 tysięcy zło­
tych. Większości rodziców nie było stać 
na taki wydatek. A że mówili same do­
bre rzeczy o metodzie pana Normana, 
przeto pomyślałem sobie, czy nie war­
to spróbować przenieść ją na grunt opol­
ski - opowiada Leon Piecuch, kędzie- 
rzyński społecznik i powiatowy rad­
ny, który konstruktora z Koszalina 
zaprosił do Kędzierzyna-Koźla już w 
maju.

Lokal na gabinet rehabilitacyjny 

.Normana” Leon Piecuch znalazł po 
trzytygodniowych poszukiwaniach. Bę­
dzie się mieścić przy ulicy Reymonta 
17 w Blachowni.

- Udostępnił go nam po dawnym 
sklepie prezes Administracji Osiedla 
,.Blachownia”, pan Tadeusz Witko - in­
formuje Norman Łoziński. - Ma 100 
metrów kwadratowych i do naszych po­
trzeb jest w sam raz. Teraz jest malo­

często się zapożyczyły, takie kilku­
miesięczne opóźnienia mogą dopro­
wadzić do bankructwa.

- W pojedynkę jesteśmy za słabi, aby 
walczyć z dużymi firmami, które za­
legają z płatnościami - mówi Tadeusz 
Byrdak z opolskiej firmy „Tadbyr i Sy­
nowie”, inicjator powołania stowarzy­
szenia. - Oni mają całe sztaby prawni­
ków, a my jesteśmy z reguły drobnymi 
firmami rodzinnymi, których nie stać 
na opłacanie adwokatów. Czasami jed­
nak, będąc już w tragicznej sytuacji, 
właściciele małych wyciągają ostatnie 
pieniądze i wynajmują prawnika, któ­
ry pisze pozew do sądu, co wcale nie 

wany, usuwamy w nim zbędne instala­
cje, wylewamy nową podłogę. Z mon­
tażem konstrukcji „pająka” poczekamy 
na dzień przed rozpoczęciem turnusu.

Konstruktor planuje, że remont po­
mieszczenia zakończy do soboty, 10 li­
stopada.

- Zajęcia rehabilitacyjne mogłyby 
się zacząć już w poniedziałek, 12 li­
stopada. Przez cztery tygodnie po 3-4 
godziny dziennie będzie je prowadzić 
moich dwóch koszalińskich terapeu­
tów. Zakwalifikowane na turnus dzie­
ci przebada lekarz, który przejedzie ze 
mną do Kędzierzyna-Koźla na otwar­
cie ośrodka - zapowiada Norman Ło­
ziński. - Do dziś na pierwszy turnus 
mam potwierdzonych 6 zgłoszeń. Je­
stem w stanie przyjąć nań jeszcze czwo­
ro dzieci. Mogą być z całej Opolsz­
czyzny.

Kiedy turnusy ruszą w Kędzierzy­
nie-Koźlu już na dobre, Łoziński bę­
dzie chciał szkolić w usprawnianiu me­
todą „pająka” miejscowych rehabili­
tantów.

- Do współpracy zaproszę także 
wszystkich chętnych lekarzy - zapew­
nia konstruktor „pająka”.

Norman Łoziński ocenia, iż dzięki 
uruchomieniu w Kędzierzynie-Koźlu 

jest takie proste, bo biurokracja w są­
dach jest straszna. Po wielu miesiącach, 
a często latach ciągnięcia się sprawy, 
wyrok dostaje komornik, któremu też 
trzeba najpierw zapłacić. Na końcu oka­
zuje się, że pozwana firma zdążyła się 
rozwiązać i nie ma z czego ściągnąć 
długu.

Mające powstać stowarzyszenie mo­
głoby stać się forum, na którym drob­
ni przedsiębiorcy mogliby wymieniać 
swoje informacje na temat nieuczci­
wych kontrahentów i podsuwać sobie 
możliwe rozwiązania problemów.

- Pragnęlibyśmy także działać na 
rzecz zmiany obowiązujących przepi­

gabinetu rehabilitacyjnego koszty jed­
nego turnusu zejdą z 8 tysięcy złotych 
do tylko 2,5 tysiąca zł.

- Za każdym razem rodzice będą mo- 
gli kierować do kasy chorych wnioski 
o refundację kosztów turnusu. Ze swo­
jej strony gwarantuję pomoc w zdo­
bywaniu przez nich pieniędzy na le­
czenie swych pociech w fundacjach 
działających na rzecz osób niepełno­
sprawnych. Z kilkunastoma bardzo po­
ważnymi, jak na przykład Fundacja 
„Polsat”, Fundacja „Zdążyć z Pomo­
cą”, czy Stowarzyszenie Charytatyw­
ne „Dobromir” utrzymuję owocne kon­
takty już parę lat. Swoją ofertę jak naj­
szybciej przedstawię też Opolskiej 
Regionalnej Kasie Chorych, z którą ze- 
chcę zawrzeć umowę na prowadzenie 
filii,Normana” na Opolszczyźnie. Za­
mierzamy tu działać na takich samych 
zasadach,, jak niepubliczne zakłady 
opieki zdrowotnej - podkreśla Norman 
Łoziński.

Bogdan BOCHEŃSKI

Wszyscy rodzice zainteresowani usprawnianiem 

dzieci metodą „pająka" mogą zadzwonić do 

Normana Łozińskiego lub Leona Piecucha i 

wypytać o szczegóły leczenia. Oto ich telefony 

komórkowe: 0-603-201-757 (Łoziński) i 0- 

603-118-441 (Piecuch).

sów, które często są nieżyciowe i wręcz 
krępują działalność gospodarczą - mó­
wi Tadeusz Byrdak. - Przykładem mo­
gą być choćby pozwy do sądu gospo­
darczego. gdzie trzeba wypisywać osob­
ny pozew na każdą kwotę należności, 
choć dotyczą one tego samego dłużni­
ka. Mamy wiele propozycji uspraw­
nienia pracy sądów gospodarczych, co 
wcale nie znaczy, że chcemy ingerować 
w ich niezawisłość. Jeśli środowisko 
małych i średnich przedsiębiorców bę­
dzie zainteresowane naszą inicjatywą, 
sądzę, że możemy zrobić dużo dobre­
go dla nas wszystkich.

Michał WANDRASZ

Utonął w kałuży?
Blisko dobę trwały poszuki­

wania 34-letniego mieszkańca 
wsi Pogórze koło Korfantowa, 
który zaginął w sobotę po połu­
dniu. Finał poszukiwań okazał 
się tragiczny.

Niepełnosprawny umysłowo 
34-letni Klaudiusz A. wyszedł z 
rodzinnego domu w sobotę oko­
ło godziny 17.00. Według 
świadków, szedł w kierunku wsi 
Stara Jamka.

Po powiadomieniu policji, na 
miejsce przyjechał między in­
nymi przewodnik z psem. Zwie­
rzę złapało trop, który prowa­
dził do Starej Jamki, ale po dro­
dze pies ślad stracił.

W poszukiwaniach zaginio­
nego, oprócz czterdziestu poli­
cjantów, brało udział około pół 
setki strażaków oraz myśliwi, 
leśnicy i okoliczna ludność. W 
sumie Klaudiusza A. szukało 
ponad sto osób.

Kiedy wczoraj nad ranem po­
nownie na miejsce przybył poli­
cyjny pies, poprowadził poli­
cjantów w kierunku wsi Rzym- 
kowice. Podczas przeczesywa­
nia podmokłych terenów rozcią­
gających się między tą wsią a 
miejscem zamieszkania zaginio­
nego, pies zaczął szczekać, a 
potem zaprowadził swego prze­
wodnika do dużej kałuży na po­
lu kukurydzy. Twarzą do ziemi 
leżał w niej martwy Klaudiusz 
A.

- Z pierwszych oględzin wy­
nika, że ciało nie miało żadnych 
obrażeń zewnętrznych i wstęp­
nie wykluczony został udział 
osób trzecich - powiedział nam 
w dwie godziny po odnalezieniu 
zwłok dyżurny Komendy Po­
wiatowej Policji w Prudniku, 
aspirant Sławomir Matusiak. - 
Prawdopodobnie mężczyzna 
wpadł do kałuży i się utopił. 
Dokładnie o przyczynie śmierci 
będzie można mówić dopiero 
po przeprowadzonej sekcji 
zwłok, która ma się odbyć w 
poniedziałek.

Wan

Przywoiy Opolskie: 
Włamanie po sąsiedzku

Dwa stojące obok siebie do­
my jednorodzinne w Przywo- 
rach Opolskich odwiedził w so­
botnie popołudnie nieustalony 
na razie włamywacz. Splądrował 
mieszkania i ukradł z nich srebr­
ną i złotą biżuterię, wartą łącz­
nie około trzech tysięcy złotych.

Opole:
Słodkości nie ruszył

W nocy z soboty na niedzielę 
włamano się do kiosku cukierni­
czego przy ulicy Krakowskiej w 
Opolu. Włamywacz ukradł ra­
diomagnetofon, wagę elektro­
niczną i telefon komórkowy o 
łącznej wartości półtora tysiąca 
złotych.

Nysa:
Stracił „komórkę"

Dopiero w sobotę zgłoszono 
nyskiej policji rozbój, którego 
ofiara padł w środę 13-letni 
mieszkaniec tego miasta. Na uli­
cy Podzamcze zozstał wtedy na­
padnięty i obezwładniony przez 
nieustalonego napastnika, który 
siłą zabrał mu telefon komórko­
wy „Nokia” wart 400 złotych.

Wan
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Konkurs na szopkę
Miejski Ośrodek Pomocy Rodzinie w Opolu, Towarzystwo Przyjaciół 

Opola,„Estrada Opolska” oraz wiceprezydent Opola Halina Żyła ogłosili 
konkurs na najpiękniejszą bożonarodzeniową szopkę. Prace należy składać w 
Domu Dziennego Pobytu „Magda-Maria” przy ul. Barlickiego 3 w Opolu do 
8 grudnia. Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 10-11 grudnia. Zwycięskie szop­
ki zostaną wystawione w holu opolskiego ratuszu. Prace mogą być dowolnej 
wielkości, wykonane dowolnymi technikami, wiek konkursowiczów dowolny. 
Organizatorzy mają jednak do uczestników konkursu jedną prośbę. Chcą, aby 
do swych szopek wpletli elementy architektury Opola. Szczegółowych infor­
macji udzielają: Maria Przebindowska, szefowa DDP, Magda-Maria” (tel. 
453-63-28) i Teresa Rozmarynowska, kierownik DDP,Złota Jesień” (tel. 455- 
00-37).

Nie tylko dla filatelistów
Jubileusz 350-lecia działalności 

duszpasterskiej księży misjonarzy w 
Polsce Poczta Polska upamiętniła 
wydaniem karty pocztowej, tzw. bez- 
nominałowej i okolicznościowym 
datownikiem z podobizną św. Win­
centego a Paulo, stosowanym od 30 
września w UP w Grodkowie. To 
właśnie w tamtejszym kościele pod 
wezwaniem św. Michała Archanioła, 
w którym już od 55 lat pracują księża

misjonarze, odbyły się okoliczno­
ściowe uroczystości. Wł

0 grypie, wągliku i bioterroryzmie
W najbliższą środę przy redakcyj­

nym telefonie dyżur będzie pełnić 
Wiesława Błudzin, wojewódzki in­
spektor sanitarny i zarazem specjali­
sta w zakresie chorób zakaźnych. Pa­
ni doktor odpowie na wszelkie pyta­
nia Czytelników, dotyczące 
aktualnych problemów, takich jak:

* czy grozi nam epidemia grypy i 
czy jeszcze można się przeciwko niej 
zaszczepić;

* czy nadal powinniśmy się bać 
wąglika i jakie środki ostrożności na­
leży zachować, jeśli otrzymamy 
przesyłkę pocztową z zagranicy;

* przeciwko jakiej chorobie nale­
żałoby się zaszczepić, jeżeli wybiera­
my się w najbliższym czasie do in­

nych krajów;
* jak się zabezpieczyć przed cho­

robami zakaźnymi.
Prosimy dzwonić 7 listopada od 

godz. 12 do 14, pod nr telefonu: 456- 
78-06. Fed
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Sztuka, jaką chce 
się zobaczyć
Wczoraj w Teatrze Kochanowskiego odbyła się premiera sztuki 

Kaleka z Inishmaan” w reżyserii Bartosza Zaczykiewicza.
rlandczyk Martin McDonagh 
(1970) w wieku 26 lat uznany 
został przez krytyków angiel­
skich za najlepszego pisarza ro­
ku. Od swego debiutu w 1996 

(„Królowa piękności z Leenane”) 
wzbudza wielkie zainteresowanie i 
zachwyt środowiska teatralnego ory­
ginalnością stylu i języka oraz doj­
rzałością emocjonalną swoich sztuk. 
Nie byłoby to zaskakujące, gdyby 
nie fakt, że McDonagh zakończył 
edukację szkolną w wieku 16 lat, 
sam przeczytał zaledwie kilka ksią­
żek, za to od piętnastu lat nieustan­
nie pisze.

Brak wykształcenia, jak widać, nie 
jest przeszkodą, gdy w grę wchodzi 
samorodny talent. Podobnie zresztą 
jak brak kindersztuby, z powodu któ­
rego wokół zdolnego autora unosi się 
atmosfera skandalu, odkąd upił się na 
dorocznej uroczystości wręczania na­
gród teatralnych tak bardzo, że wła­
snej nie był w stanie odebrać, a pró-

Andrzej Jakubczyk (Lekarz) i Maciej 
Namysło (Billy).

bującego go spacyfikować Seana Con­
nery’ego potraktował dosadnym „fuck 
off’ - które poszło w świat za spra­
wą licznych stacji telewizyjnych trans­
mitujących przebieg imprezy.

Prapremiera „Kaleki z Inishma­
an” odbyła się w styczniu 1997 r. 
na jednej ze scen Royal National 
Theatre w Londynie. Sztuka zyska­
ła bardzo wysoką ocenę krytyki i 
spodobała się publiczności. W 1998 
r. po raz pierwszy obejrzeli ją wi­
dzowie w Nowym Jorku. Miarą od­
niesionego za oceanem sukcesu jest 
fakt, że autor otrżymał propozycję 
pisania scenariuszy filmowych dla 
Paramount Pictures. Bardzo go to 
ucieszyło, bo nigdy nie ukrywał, że 
od teatru woli mydlane opery i moc­
ne kino. O jego stosunku do teatru 
i sztuki dramatycznej najlepiej 
świadczy wypowiedź, że pisze 
„sztuki, jakie chciałby zobaczyć, 
gdyby chodził do teatru”.

Publicznośę też lubi takie sztuki

Ewa Wyszomirska (Eileen) i Elżbieta Piwek (Kate).

- o ludziach takich, jak my sami, o 
zwykłym, codziennym życiu.

„Kaleka z Inishmaan” opowiada 

o mieszkańcach jednej z wysepek 
archipelagu Aran, leżącego u wy­
brzeży Irlandii. Czas, zdaje się, sta­
nął tam w miejscu. Życie składa się 
z banalnych, powtarzalnych czyn­
ności. Szarą monotonię żmudnego 
bytowania przerywa pojawienie się 
W okolicy ekipy filmowej z Holly­
wood (autor nawiązuje tu od auten­
tycznego wydarzenia - w latach 30. 
Robert Flaherty przez dwa i pół ro­
ku kręcił w tych rejonach na poły 
dokumentalny film „Człowiek z 
Aran”). To wydarzenie wyzwala 
drzemiące w bohaterach tęsknoty za 
odmianą losu, za wyrwaniem się w 
świat. Ale sztuka jest nie tylko o 
tym. Przede wszystkim jest to opo­
wieść o uczuciach. O tym, że każ­
dy ich pragnie i każdy potrafi je 
okazać, jeśli tylko poruszyć naj­
czulszą strunę w jego sercu i umy­
śle. Nawet jeśli to serce wydaje się 
skamieniałe, a umysł ciężki i pro­
sty.

Siłą sztuki McDonagha jest wnikli­
wość obserwacji obyczajowej i mi­
strzostwo języka, które sprawia, że 
smutne, nawet tragiczne wydarze­
nia, nabierają zupełnie innego zna­
czenia w atmosferze czarnego hu­
moru, a gorycz przeplata się ze 
śmiechem. Te elementy stanowią 
też o sile przedstawienia Bartosza 
Zaczykiewicza, zrealizowanego z 
rzadkim we współczesnym teatrze 
realizmem.

Na scenie pojawia się galeria po­
staci prostych, chropawych, wul­
garnych, okrutnie bezwzględnych, 
którey jednak pód powłoką ze­
wnętrznej twardości - do której za­
prawiło ich ciężkie życie - przeży­
wają dramaty, cierpią, kryją ma­
rzenia i zwykłą ludzką wrażliwość.

Znakomity jest duet przyszywa­
nych ciotek tytułowego kaleki. Elż­
bieta Piwek, jako gadająca do ka­
mienia, lekko sfiksowana Kate i 
Ewa Wyszomirska, udająca emo­
cjonalny chłód Eileen - stworzyły

postaci ciepłe, wzruszające i na 
wskroś prawdziwe. Postać Helen, 
nastolatki o koszarowych manie­
rach, musiała być wyzwaniem dla 
Ariety Los-Pławszewskiej, która 
zdecydowała się zagrać zupełnie 
przeciw sobie i zrobiła to bardzo 
dobrze, a w finale uwiarygodniła 
kreowaną postać, tym, co jest jej 
największą siłą - kruchością i de­
likatnością. Zofia Bielewicz, w po­
dziwu godnej formie, do swej świet­
nej kolekcji starszych pań, dodała 
kolejną perełkę, jako zapijaczona, 
choć nie pozbawiona uroku, Mam­
my.

Z przyjemnością należy odnoto­
wać udany debiut Dominika Bąka, 
tegorocznego absolwenta krakow­
skiej szkoły teatralnej, który zagrał 
Bartley a z wdziękiem, czyniąc z te­
go gamonia (z błyskami skrywanej 
inteligencji) najsympatyczniejszą 
postać sztuki.

Na koniec to, co najlepsze - An­
drzej Czernik, jako Johnnypateen- 
mike. Mocno postarzony, ukrywszy 
miłą powierzchowność pod staran­
ną charakteryzacją (wkładka w 
ustach zmienia nieprzyjemnie wy­
raz twarzy i sposób mówienia), 
uczynił ze swego bohatera postać 
wyjątkowo odrażającą. Głośny, wul­
garny, pociągający nieustannie czer­
wonym nosem. Wścibski prostak i 
nudziarz, poniewierający matką i 
obrażający wszystkich cham. A w 
środku złote serce. Tym większy 
efekt osiąga, gdy na koniec dowia­
dujemy się, jaką rolę odegrał w ży­
ciu Billa. Wielka kreacja.

I tylko jedno zgrzyta w. tym bar­
dzo udanym przedstawieniu - nie­
trafiona muzyka. Zupełnie, jakby 
za kulisami siedział jakiś znudzo­
ny gość i na chybił trafił wybierał 
kawałki z szafy grającej.

Iwona KŁOPOCKA

Martin McDonagh „Kaleka z In­
ishmaan'' . Przekład Małgorzata Se- 
mil. Reżyseria Bartosz Zaczykiewicz, 
scenografia Anna Popek. Teatr Ko­
chanowskiego w Opolu. Premiera 4 
listopada 2001.



W OPOLU TRWA „AKCJA JESIEŃ”

Każdy zamiata 
swoje liście
Liście zgrabione z chodnika przed domem możemy usunąć na koszt gminy. 
Wystarczy zadzwonić w tej sprawie do Miejskiego Zarządu Dróg.

W piątek pracownicy „Zieleni Miejskiej" 
wymietli z opolskich chodników dwa razy 
tyle liści, co zwykle, bo 1 listopada wiał 
silny wiatr. W mieście pracowało 
wówczas 16 osób. Dwie zamiatarki 
zebrały z chodników 21 metrów 
kwadratowych ubitych liści. - Jedna 
zrobiła osiem kursów, a druga zamiatarka 
- sześć - mówi Grażyna Wolanin, 
kierownik wydziału konserwacji terenów 
zielonych. - Sprzątaliśmy między innymi 
plac Daszyńskiego, okolice dworca, ulicy 
Piastowskiej. W zwykły dzień, a nie taki 
po dużym wietrze, zamiatarki robią po 
cztery, najwyżej pięć kursów.

Poj

bowiązek zamiatania je­
siennych liści z chodni­
ków spoczywa na wła­
ścicielu posesji o ile jej 
płot, czy mur styka się 
bezpośrednio z chodni­
kiem. Jeżeli płot oddzie­

lony jest od chodnika pasem zieleni, 
sprawa się komplikuje. Teoretycznie 
pas zieleni powinna sprzątać gmina. 
Przepisy tego jednak nie precyzują, 
a właściciele posesji często sami zgra­
biają liście.

Andrzej Sojecki z wydziału inżynierii 
Urzędu Miasta Opola informuje, że gmi­
na powinna zapewnić nieodpłatny wy­
wóz liści, śniegu i lodu usuniętych z po­
wierzchni chodników przyległych do 
nieruchomości. Tak mówi jeden z punk­
tów uchwały rady miasta w sprawie 
szczegółowych zasad utrzymania czy­
stości i porządku w gminie Opole. Ma­
my więc sprzątać, ale nie musimy pła­
cić za wywóz zebranych liści. Chodnik 
należy bowiem do pasa drogowego, któ­
ry ma swojego zarządcę - najczęściej 
jest nim Miejski Zarząd Dróg. To do 
MZD - zdaniem Sojeckiego - wystar­
czy zgłosić chęć usunięcia liści.

Wie o tym niewielu właścicieli po­
sesji, bo do MZD nikt się w tej sprawie 
nie zgłasza. Ludzie wolą rozpalić ogni­
sko z liści w przydomowym ogródku, 
chociaż za kopcenie grozi im wizyta 
strażników miejskich wezwanych 
przez sąsiadów.

- Wystarczy zadzwonić - mówi dy­
rektor MZD, Lidia Tomsza. - Zawia­
domimy wówczas „Zieleń Miejską”, 
sprzątającą chodniki i tereny zielone, 
lub „Lobbe”, sprzątającą ulice, i wy­
wieziemy liście bezpłatnie.

Nostalgiczne obrazki, z liśćmi skrzącymi się w słońcu kolorami, przemijają wraz z jesienną szarugą. Trzeba liście 
posprzątać. Tak z terenów rekreacyjnych wyspy Bolko, jak i z najbliższego otoczenia posesji i ulic miasta.

1 listopada rozpoczął się czas zimo­
wego oczyszczania miasta (potrwa do 
końca marca), bo w każdej chwili mo­
że spaść śnieg. W praktyce wygląda 
to tak, że z drzew opadają Uście, które 
wiatr rozgania po ulicach. Sprzątanie 
liści jest konieczne ze względów bez­
pieczeństwa. Na mokrych liściach moż­
na się poślizgnąć tak samo jak na śnie­
gu.

Ryszard Żółtowski, kierownik dzia­

łu higieny komunalnej „Lobbe”, twier­
dzi, że efekt oczyszczenia miasta z li­
ści byłoby widać dopiero wtedy, gdy­
by do roboty wzięły się naraz trzy 
podmioty: właściciele lub zarządcy 
posesji, firmy sprzątające chodniki i 
firmy sprzątające jezdnie. Tylko w ten 
sposób liście nie fruwałyby między 
tymi terenami.

- Zimą „Lobbe” zamiatać będzie 
tylko ulice w ścisłym centrum mia­
sta - mówi Żółtowski. - Doczyszcza­
nie innych dróg możemy przeprowa­
dzać na konkretne zlecenie MZD w 
ramach „akcji liść”.

Zamiatarki „Zieleni Miejskiej” sprzą­
tają chodniki, ale nie wszędzie wjadą. 
Przy żywopłotach i murkach pracow­

nicy biorą do rąk grabie lub miotły. W 
piątek w ciągu tylko jednego dnia pra­
cy zmietli 28 metrów kwadratowych 
liści i śmieci. Pracowali m.in przy ul. 
Korfantego i w okolicach amfiteatru. 
„Zieleń Miejska” kończy „akcję je­
sień” co roku w takich miejscach jak 
park na Pasiece nad Odrą. Zgrabianie 
liści na bieżąco nie miałoby tam więk­
szego sensu, bo zaraz opadły by na­
stępne. Akcja sprzątania parku trwa 
co roku dwa do trzech tygodni. Wy­
wozi się wówczas ok. 240 metrów sze­
ściennych liści.

, Jeleń Miejska” składuje je na wła­
snym kompostowniku (nie odstawia ich 
na wysypisko, bo tam przyjęcie 1 to­
ny kosztuje 11 złotych plus koszty 
transportu). Kompost wykorzystuje 
się później do nawożenia ziemi na 
miejskich kwietnikach i skwerach. 
„Lobbe” odstawia na miejskie skła­
dowisko odpadów liście zebrane do 
worków na terenach spółdzielni miesz­
kaniowych (reaguje na wezwanie ad­
ministracji).

Taki transport może trafić na kom- 
postownik. Nie nadają się do tego jed­
nak odpady z jezdni. - Nie są czyste 
- mówi Ryszard Żółtowski. - To prze­
cież nie tylko Uście, ale też oleje, szkło, 
plastik. Za składowanie takich śmie­
ci musimy zapłacić więcej - od 45 do 
70 złotych za tonę. Agata JOP

Zgłoszenia o liściach do 
wywiezienia przyjmuje w 
Miejskim Zarządzie Dróg 
Helena Stasikiewicz. IVv- 
starczy zadzwonić pod nu­
mer centrali MZD: tel. 
454-37-67.

SUKCESEM MA BYĆ ZEBRANIE 100 TON PAPIERU W CIĄGU MIESIĄCA

Stare hasło, nowe okoliczności
Wszyscy zbierają makulaturę - to 
wbrew pozorom nie słowa ze snu 
o minionej epoce. W Opolu rusza 
zbiórka tego surowca.

asło jest to samo, motywacja in­
na. Przed laty makulatura mia- 

___ la zaradzić jednemu z wielu bra­
ków, z jakimi ludzie mieli do czy­
nienia. Teraz chodzi o to, żeby 
papieru, który można jeszcze wyko­
rzystać, nie wyrzucać na śmietnik.

- Pamiętam, jak sam targałem 
paczki z makulaturą do szkoły i wca­
le tego źle nie wspominam - mówi 
Marek Łabno, opolski radny, a na co 
dzień pracownik Stowarzyszenia 

„Towarzystwo Proekologiczne”. - 
Trzeba coś zmienić, żeby nie wy­
rzucać surowca, który jeszcze moż­
na wykorzystać. Ludzie mają tego 
świadomość, ale na tym się kończy. 
Brakuje rozwiązań czysto technicz­
nych. Chcę im dać możliwość po­
zbycia się makulatury. Udało mi się 
porozumieć z jedną z opolskich firm 
i mam zapewniony transport. Na ra­
zie odbierają papier z instytucji i 
firm. Teraz akcja powinna ruszyć na 
całego.

. „Na całego”, czyU w szkołach i na 
osiedlach. Spotkania z radami osie­
dlowymi spółdzielni „Przyszłość” i 
„ZWM” już się odbyły. Do szkół 
przed kilkoma dniami trafiły pisma 

zapraszające do wzięcia udziału w 
akcji. Inicjator chciałby jeszcze 
przed Bożym Narodzeniem zorgani­
zować dużą zbiórkę na jednym z 
opolskich osiedli (na razie nie wia­
domo jeszcze, na którym). Miesz­
kańcy dostaną wcześniej zawiado­
mienia i w wyznaczony dzień będą 
mogli się pozbyć niepotrzebnych pa­
pierów, które zabierze specjalnie 
podstawiony transport.

- Mam zapewnienie od opolskich 

harcerzy, którzy też chcieliby się włą­
czyć - mówi Łabno. - Za pieniądze 
uzyskane w papierni firmie trans­
portowej ma starczyć na paliwo i 
opłacenie pracowników. Najważ­

niejsze jest, że ta makulatura nie tra­
fi na śmietnisko. Sukcesem będzie, 
jeżeli co miesiąc zbierzemy sto ton 
surowca. Akcja ma w pełni rozwinąć 
się w ciągu najbliższego roku. Taką 
mam nadzieję.

W planach jest też m.in. zatrud­

Alternatywa dla pojemników
Po co akcja, skoro na terenie miasta stoją pojemniki na makulaturę? Inicjator przedsięwzięcia mówi, 

że zbiorników jest za mało i są często okradane. Bywa też, że ludzie zniechęcają się, kiedy zobaczą, 

jak makulatura trafia często do tego samego pojemnika co zwykłe śmieci: - W łych kontenerach często 

faktycznie są śmieci, bo ludzie z niewiedzy czy też specjalnie je zanieczyszczają. Posegregować tego 

się już nie da i dlatego zawartość trafia na wysypisko. Jeżeli ktoś coś takiego zobaczy, to drogi raz nie 

wyniesie do kontenera makulatury, bo uzna, że i tak nic to nie da - stwierdza Łabno. Raf

nienie stałych zbieraczy, którzy bę­
dą mieli swoje rejony w mieście, 
skąd cyklicznie zbiorą makulaturę. 
Ta rola miałaby przypaść mieszkań­
com opolskich noclegowni.

Raf
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BĘDZIEMY WALCZYĆ O KOTY - ZAPOWIADAJĄ MIŁOŚNICY ZWIERZĄT
Powiatowi przyjaciele

Powiat ziemski opolski ma 
pierwszego zagranicznego part­
nera. Po długich rozmowach w 
ostatni dzień października pod­
pisano umowę o współpracy part­
nerskiej z powiatem Saalfeld - Ru­
dolstadt (Turyngia - Niemcy). 
Pierwsze kontakty nawiązano w 
ubiegłym roku. Miały one cha­
rakter prywatny i nieoficjany. Z 
czasem narodziła się myśl o sfor­
malizowaniu układu. 29 paź­
dziernika tego roku delegacja opol­
skich radnych na czele ze staro­
stą Henrykiem Lawą została 
zaproszona do Niemiec na uro­
czystość związaną z zawarciem 
umowy partnerskiej. Współpra­
ca dotyczyć będzie różnych dzie­
dzin życia obu powiatów. Przede 
wszystkim radni będą mogli wy­
mieniać doświadczenia z zakresu 
administracji samorządowej i re­
gionalnej. W przyszłości organi­
zowane będą wspólne spotkania, 
konferencje i sympozja. Nie za­
pomniano o dzieciach i młodzie­
ży. Uczniowie będą mieli okazję 
poznać kulturę i historię swoich 
przyjaciół, a dzięki wycieczkom 
do obu miast, również ich współ­
czesne problemy i codzienne ży­
cie. Włodarze obu powiatów chcą 
wspólnie rozważać kwestie zwią­
zane z rozwojem i kształtem oby­
dwu regionów. Justyna JANUS

Dyscyplinarka 
dla kontrolera

W autobusie opolskiego MZK 
pracownik wrocławskiej, firmy 
kontrolerskiej przekroczył swoje 
uprawnienia, za co dyscyplinarnie 
został zwolniony z pracy. Incydent 
miał miejsce 24 października br. 
w autobusie linii nr 11. Spraw­
dzający bilety kontroler siłą wy­
pchnął pasażera z pojazdu. W cza­
sie szamotaniny chłopiec, który 
miał ważny bilet miesięczny, do­
znał kontuzji palca. - Kontroler 
wrocławskiej firmy zachował się 
w sposób niedopuszczalny i dla­
tego na nasz wniosek rozwiąza­
no z nim umowę o pracy - infor­
muje Piotr Maciej Bagiński, kie­
rownik działu marketingu MZK 
Opole. - Pracodawca nie zawahał 
się przed tym, chociaż zwalniany 
dyscyplinarnie legitymował się 
długoletnim stażem pracy.

Poszkodowany pasażer może 
za wyrządzoną krzywdę docho­
dzić od zarządu spółki zadość­
uczynienia. Gwo

Uciążliwy mały sąsiad
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami uważa, że Spółdzielnia Mieszkaniowa
„Przyszłość” prześladuje piwniczne koty.

połowie października SM 
„Przyszłość” zamieściła w 
niektórych swoich budyn­
kach ogłoszenia z prośbą 
o niedokarmianie kotów 

oraz nieusuwanie przez mieszkańców 
zabezpieczeń okien piwniczych i 
wszelkich otworów wentylacyjnych, 
przez które zwierzęta mogą wejść do 
budynków.

Członkowie Towarzystwa chcą za­
wiadomić o tym fakcie prokuraturę. We­
dług nich, działania spółdzielni mogą 
przyczynić się do śmierci kotów ży- 
jących w wielu opolskich piwnicach 
i naruszają ustawę o ochronie zwie­
rząt. - Z tego powodu koty giną z gło­
du i zimna. Zamykanie okien jest rów­
noznaczne ze skazaniem ich na śmierć 
- mówi Józef Mateuszczyk, prezes To­
warzystwa Opieki nad Zwierzętami w 
Opolu.

W Opolu żyje około 300 piwnicznych 

kotów. Ich towarzystwo bywa jednak 
uciążliwe dla mieszkańców.

- Są prawdziwą plagą - uważa lo­
katorka domu przy ulicy Ozimskiej 
64, gdzie do niedawna mieszkały jesz­
cze koty. Pracownicy SM „Przyszłość” 
zabezpieczyli okna piwniczne, zagra­
dzając zwierzętom drogę do środka. 
- W piwnicy zalęgły się dzięki nim 
pchły. Brud i smród był wręcz okrop­
ny - dodaje.

- Nasze działania nie naruszają usta­
wy o ochronie zwierząt - zapewnia 
Franciszek Dezor, z-ca prezesa SM

Problem piwniczych kotów rozwiązałaby ich sterylizacja. Na to jednak nie 
ma pieniędzy.

,,Przyszłość”. - Okna w piwnicach za­
bezpieczaliśmy już latem. Uzupeł­
nialiśmy tam wybite szyby, usuwali­
śmy powstałe usterki. Nie korzysta­
my ze zbliżającej się zimy, aby 
drastycznie likwidować problem ko­
tów. Prośby o niedokarmianie zwie­
rząt również ńie można uważać za znę­
canie się nad kotami. Jedzenie pozo­
stawione w piwnicach lub w okolicach 
bloków przyciąga bezdomne koty. Na­
sza prośba ma jedynie charakter za­
pobiegawczy - tłumaczy wiceprezes.

Nie ukrywa on, że pracownicy spół­
dzielni odbierali wiele próśb od miesz­
kańców o przepędzenie żyjących w 
piwnicach kotów.

Miłośnicy zwierząt zapowiadają jed­
nak, że w przypadku zabezpieczenia 
okien, będą wybijać szyby, otwiera­
jąc w ten sposób drogę kotom do piw­
nic. Zamierzają także poinformować 
prokuraturę o działaniach spółdziel­
ni, które według nich przyczyniają się 
do śmierci zwierząt. - Koty przestaną

być kłopotliwe, jeżeli sprzątaczki za- 
czną naprawdę sprzątać, a nie udawać, 
że wykonują swoją pracę. W czystych 
piwnicach zwierzęta nie przenoszą 
pcheł - zapewnia prezes Mateuszczyk.

Sam jednak stwierdza, że jedynym 

skutecznym i humanitarnym sposobem 
ograniczenia populacji piwnicznych 
kotów jest ich sterylizacja. Zabieg 
kosztuje jednak od 70 do 100 złotych. 
Towarzystwo Opieki nad Zwierzęta­
mi nie posiada jednak pieniędzy na 
przeprowadzenie akcji sterylizacyj- 
nej. A nikt inny nie jest zaintereso­
wany takim rozwiązaniem problemu.

Robert LODZIŃSKI

Śledząc boje Towarzystwa Opieki nad Zwie­

rzętami o godne życie kotów w zimie, trudno 

nie oprzeć się wrażeniu, że jest to li tylko for­

ma pokazania swej wrażliwości przez ludzi, któ­

rzy związani są z Towarzystwem. W pozostałe 

pory roku sprawa kotów jakby nie istniała. Tym­

czasem wałęsają się ich po dzielnicach mia­

sta setki. Giną pod kotami samochodów, z 

rąk zwyrodnialców i, tak jak w zimie, nie ma­

ją się gdzie podziać. Gdzie są ci wszyscy, któ­

rzy teraz podnoszą larum nad dolą tych miłych 

skądinąd zwierzaków. Czy ktoś zastanowił się 

nad tym, że przyroda rządzi się swymi prawa­

mi, że w naturze przeżywa tylko silniejszy i spryt­

niejszy osobnik danego gatunku. „Przystoso­

wani przeżyją dłużej"- to tytuł książki, którą 

powinni poznać wszyscy, którzy zajmują się 

ochroną zwierząt.

Jag

OPOLE
Pogotowia: Ratunkowe - 999,'44-13- 
600, 44-13-601. Straż pożarna - 998. 
Policja - 997. Energetyczne - 991. Ga­
zowe - 992. Ciepłownicze ECO SA 
- 453-92-60. Wodociągowe - 994,443- 
55-49. Weterynaryjne dla dużych 
zwierząt (całodobowe) - 457-50-10,0- 
602317448. Pomoc drogowa PZM - 
981,9637.
Policja: Oficer dyżurny - 997 Komi­
sariaty dzielnicowe: I Komisariat, ul. 
Powolnego - 453-95-02. II ul. Cmen­
tarna - 474-69-97. III ul. Chabrów - 
455-69-97. Rewir Dzielnicowych III 
Komisariatu, ul. Jana Bytnara „Ru­
dego” 8 - 442-19-07,442-19-08. Po­
licyjny telefon zaufania - 0-800-200- 
997 (pon.-pt. w godz. 14 - 18, połą­
czenie bezpłatne).
Zgłaszanie wypadków z ofiarami - 422- 
25-82,422-25-81 (dogodź. 15.30).
Straż Miejska: Komenda Straży Miej­
skiej, Mały Rynek 14 - 454-49-36. Po­
sterunki: „Śródmieście”, Mały Rynek

14 - 454-49-36, „ZWM”, ul. Bytnara 
„Rudego” 8 - 442-19-07 i 442-19-08, 
„Zaodrze”, ul. Niemodlińska (SDH 
„Za Odrą”) - 474-21-36.
Polski Związek Głuchych - ul. 1 Maja 
21, tel./fax 454-35-87 - codziennie w 
godz. 9-12 oraz we wtorki i piątki 15- 
19. Specjalistyczny Ośrodek Diagno­
zy i Rehabilitacji Dzieci i Młodzieży 
z Wadą Słuchu PZG - ul. 1 Maja 17/3, 
tel./fax 454-42-95 - codziennie w godz. 
8-16. Centrum Obsługi Osób Niedo­
słyszących - ul. 1 Maja 17 oficyna, 
godz. 10-17, tel. 454-39-87.
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami 

- tel. 441-02-25 w pon. w godz. 17-19, 
pozostałe dni tel. 474-39-35, 441-90- 
49, 453-67-14 w godz. wieczornych. 
Schronisko dla zwierząt - ul. Torowa 
9, tel. 441-92-11, w godz. 11-16.30.
MOPR Punkt Konsultacyjny dla Osób 

Uzależnionych - ul. Ozimska 8 (I pię­
tro), pon.- pt. w godz. 8-16, tel. 453- 
21-51.
Poradnia Profilaktyki i Terapii Uza­

leżnień „Monar” - Opole, ul. Wrzoso­
wa 12, pon. - pt. w godz. 12-18, tel. 
458-19-49.
Towarzystwo Rodzin i Przyjaciół Dzie­
ci Uzależnionych „Powrót z U”, ul. Ar­
mii Krajowej 9 of.l, tel. 453-83-81 i 
442-58-17, od poniedziałku do piątku 
w godz. 11-19, w soboty 16-19.
Miejska Komisja ds. Rozwiązywania 

Problemów Alkoholowych - ul. Wro­
cławska 44, tel. 457-54-91, pon. - pt. 
w godz. 8-14.
Klub Wzajemnej Pomocy „Otwarte 

Drzwi” (ul. Głogowska 25 B). Telefon 
zaufania 455-25-28 od poniedziałku 
do piątku w godz. 17 - 20. Grupy sa­
mopomocy: DDA- pon., godz. 17, sa­
la 13; Al-Anon - śr., godz. 17, sala 13; 
AA - czw. i pt., godz. 17, sala 14.
Anonimowi Alkoholicy „Asyż” - spo­
tkania w sali klasztoru oo. Francisz­

kanów - pon. i czw. godz. 17, śr. godz. 
9.
Ośrodek Interwencji Kryzysowej - ul.
Wrocławska 44, godz. 8 - 20. Dyżur

interwencyjny - tel. 457-54-90. Tele­
fon zaufania - 457-54-92. Grupa 
wsparcia dla osób doświadczających 
przemocy w rodzinie - pon. godz. 18. 
Ośrodek Informacji o Nowych Ruchach 
Religijnych i Sektach - ul. Mickiewi­
cza 5, dyżury w pon. i pt. w godz. 16- 
18; dyżur przy tel. 454-75-73, pon. i 
pt. godz. 17-19.
Poradnia dla Młodzieży (eksperymen­
tującej z narkotykami) Polskiego To- 
warzystwd Psychologicznego (ul. 
Ozimska 8, tel. 453-21-51) - pon. - pt. 
w godz. 16-18.

DOBRZEŃ WIELKI Policja, ul. 
Namysłowska, tel. 469-53-80.

KOMPRACHCICE Policja, ul. 
Kolejowa 1, tel. 464-61-17.

ŁUBNIANY Policja, lei. 421-50- 
07.

MURÓW Policja 421-40-07.

NIEMODLIN Policja ul. Boh. Po­
wstań Śl. 43, tel. 460-63-64, 997, 
Straż Miejska 460-73-33.

Pogotowie policji, ul. Wy­
zwolenia 15, tel. 997, Policja, tel. 465- 
19-09,

Pogotowie ratunkowe, ul. Często­
chowska 31, tel. 999, 465-14-72, 
Telefon zaufania nr 465-10-51 - wt., 
śr., czw. w godz. 18-20.

POPIELÓW Policja, tel. 469-20- 
07.

Policja, ul. Opolska 
10, tel. 464-80-97

TARNÓW OPOLSKI Policja, 
tel. 464-42-77, 422-35-99.

Zenon ZALAS:
- Z kotami jest duży problem. 

Brudzą, przynoszą pchły. Miesz­
kańcom bloków sprawiają wiele 
problemów. Trzeba zrobić coś aby 
wyprowadzić te zwierzęta z bu­
dynków. Jednak jestem przeciwny 
skazywaniu ich na śmierć głodową 
lub usypianie. Odpowiednie służby 
miejskie oraz miłośnicy zwierząt

powinni zająć się rozwiązaniem 
problemu. Może przydałoby się coś 
na kształt schroniska dla kotów.

Helena DOROCHIN:
- Sama mam kota, którego przy­

garnęłam z ulicy. To cudowne zwie­
rzęta i naprawdę warto je kochać. 
Uważam, że w budynkach powin­
no się zostawiać otwarte okna piw­
niczne, aby koty mogły znaleźć 
schronienie. W wieżowcach pro­
blemem może być wykładana tam 
trutka na szczury, którą mogą tak­

że zjadać koty. W mniejszych do­
mach nie widzę żadnych przeszkód 
do przyjęcia zwierząt.
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BEZ NOWEGO PREZYDENTA NIE BĘDZIE DECYZJI O ZMIANACH CHĘTNYCH JEST WIĘCEJ NIŻ PRZYGOTOWANYCH POSIŁKÓW

Do grudnia 
leczą po staremu
Do końca roku nie będzie żadnych zmian w strukturach opolskiej

statnia próba likwidacji 
dwóch opolskich zakładów 
opieki zdrowotnej miała 
miejsce na początku waka­
cji. Wtedy to zarząd miasta 

(opierając się na materiałach przy­
gotowanych przez wydział zdrowia 
urzędu miasta) chciał zaproponować 
radnym m.in. likwidację ZOZ-ów 
„Śródmieście” (ul. Waryńskiego) i 
„Zaodrze” (ul. Licealna). Pacjentów 
miał przejąć ZOZ „Centrum” (ul. Ko­
ściuszki). Sprawa wyszła na jaw na 
kilka dni przed sesją rady miasta. Osta­
tecznie dzień przed głosowaniem pro­
jekt uchwały został wycofany.

Podstawowym argumentem, na któ­
ry wtedy powoływali się urzędnicy, mia­
ły być długi obydwu przychodni. We­
dług materiałów dotyczących sytuacji 
finansowej ZOZ-ów (przygotowanych 
w październiku na prośbę radnych 
opozycji), po sześciu pierwszych mie­
siącach br. ZOZ „Śródmieście” od­
notował zysk w wysokości ponad 44 
tysięcy złotych. „Zaodrze” miało po­
nad 27 tysięcy złotych straty.

- Ta kwota wciąż się zmienia - po­
wiedziała nam w piątek Urszula Żuk- 
Sosnowska, dyrektor ZOZ, ,Zaodrze”. 
- Próbujemy sobie radzić częściowo 
sami, na przykład dzierżawiąc niektóre 
gabinety; Musieliśmy też zwolnić dwie 
osoby. Koniec roku pewnie będzie fi­
nansowo gorszy, bo ostateczne rozli­
czenie tego roku z kasą chorych bę­
dzie miało miejsce pod koniec marca.

Bądźmy Przyjaciółmi

Pierwszaki ze Szkoły Podstawowej nr 8 w Opolu też chcą być przyjaciółmi Opolskiego Teatru Lalki i Aktora. 
Włączają się do akcji teatru, tak jak wiele innych klas z opolskich szkół.
Wychowawczynią I a jest Małgorzata Konieczna, a w klasie uczą się: Zuzia Brożyniak, Łukasz Chmielewski, Ola 
Ćwiąkała, Damian Heczko, Karolina Hordyńska, Marzena Kamola, Magda Kamola, Andrzej Kutny, Agnieszka 
Maruszczak, Paweł Mrzygłód, Damian Nowacki, Karolina Olczyk, Grześ Pukas, Kamil Sieńczak, Kuba Strypling, 
Adam Szafrański, Kasia Szulc, Dawid Tuleja, Ewa Trzebuniak, Nikola Weklak, Bartek Wojtas, Julia Worona, Patryk 
Wójcik, Paweł Żelazny, Mariola Żmuda. .
Pierwszaki, tak jak inne klasy, przygotują po wizycie w teatrze prace literackie i plastyczne dotyczące obejrzanych 
przedstawień. Będzie można je zobaczyć w Internecie (adres: www.teatr-lalek.opole.pl). Na tej samej stronie są 
także zdjęcia i prace innych uczestników akcji „Bądźmy Przyjaciółmi".

Raf

Ale to wszystko nie znaczy, że sytu­
acja jest zła.

Podobnie jest w przypadku „Śród­
mieścia”, gdzie też na razie nie moż­
na przewidzieć, jak zakończy się ten 
rok pod względem finansowym. Jed­
nak sytuacja tej przychodni jest znacz­
nie lepsza niż w roku ubiegłym. Czy 
to wystarczy, aby obydwie przychod­
nie dalej funkcjonowały samodziel­
nie.

- Trudno w tej chwili proponować ja­
kieś zmiany. W Opolu nie ma prezy­
denta i trzeba poczekać, aż radni go 
wybiorą - powiedziała Henryka Na­
pierała, naczelnik wydziału zdrowia 
Urzędu Miasta. - Na grudniową sesję, 

przygotujemy plan opieki ambulato­
ryjnej w Opolu, łącznie z informacją 
o organizacji opieki zdrowotnej w mie­
ście.

Nie wiadomo, kiedy władze miasta 

wrócą do rozmów o prywatyzacji opol­
skich ZOZ-ów. Przed wyborami par­
lamentarnymi urzędnicy miejscy mó­
wili, że trzeba poczekać na ustawę re­
gulującą zasady przekształcania 
placówek służby zdrowia. Poprzedni 
Sejm nie zdążył jej uchwalić.

- Teraz wszystko zależy od tego, 
kiedy nowy parlament zajmie się tym 
problemem - powiedziała naczelnik 
Napierała.

Raf

Pomoc w miarę możliwości

Pod drzwiami zgromadzenia sióstr szkolnych de Notre Dame każdego dnia 
w południe ustawia się kilkudziesięcioosobowa kolejka czekających na 
ciepły posiłek.

Ochłodzenie spowodowało, że 
więcej osób biednych i bezdom­
nych chce korzystać z darmowych 
posiłków wydawanych w centrum 
Opola.

barze „Ikar” przy ul. Sienkie­
wicza w Opolu każdego dnia, 
poza niedzielą, przygotowywa­

nych jest około 300 obiadów. Korzy­
stają z nich bezdomni i podopieczni 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Rodzi­
nie.

- Wszystkie te osoby mają wysta­
wione przez nas zaświadczenia, które 
są podstawą do wydawania posiłków. 
Wraz z pogorszeniem pogody chęt­
nych przybywa. Jak co roku, kiedy 
przyjdzie już prawdziwa zima, w „Ika­
rze” będą oprócz obiadów wydawane

Każdego dnia, od poniedziałku do czwart­

ku, w godzinach 12-14 reporter działu miej­

skiego czeka na telefony od Państwa. Mówcie 

o tym, co Was denerwuje, co Wam doskwie­

ra,' ale także o tym, co Wam się podoba, co 

Waszym zdaniem warte jest opisania. Jeżeli coś 

dzieje się pod Waszym oknem, na ulicy, w Wa­

szym domu, to dajcie tylko sygnał. Możemy to 

opisać. - 

także śniadania - powiedziała Małgo­
rzata Kozak, zastępca dyrektora opol­
skiego MOPR.

Codziennie w południe wydawane 
są także posiłki przy Małym Rynku w 
zgromadzeniu sióstr szkolnych de No­
tre Dame. Jak się dowiedzieliśmy, 
przygotowuje się ich około osiem­
dziesięciu, a korzystający z nich nie 
muszą mieć żadnych zaświadczeń.

Najuboższych wspomagają także 
ojcowie franciszkanie. Dwa razy w ty­
godniu. we wtorek i piątek, wydają 
obiady dla około 50 osób. Dostają je 
ci, dla których starcza. Według infor­
macji, jakich nam udzielono, grupa 
chętnych zawsze jest większa niż ilość 
obiadów. Franciszkanie być może z 
nadejściem zimy będą przygotowy­
wać więcej jedzenia. Raf

Dziś dyżuruje
Krzysztof BARANOWSKI
Telefon: 456- 70 41. wew. 113

52645J81

http://www.teatr-lalek.opole.pl
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PRACE ZIEMNE I DROGOWE ROZPOCZNĄ SIĘ WIOSNĄ ZARZĄD SPÓŁDZIELNI OBIECAŁ WYBUDOWAĆ PARKING

Czekając na pieniądze

Konstrukcja nośna jest już gotowa.

Most na Kanale Ulgi łączy już oba 
brzegi. Wkrótce przestanie istnieć 
grobla, nad którą go zbudowano.

G
otowa jest zasadnicza cześć kon­
strukcji nośnej mostu - dźwigary 
ułożone na czterech filarach. Trwa­
ją prace przy montażu barierek. Ko­

nieczne jest też wykonanie zabezpie­
czeń antykorozyjnych. Wszystkie ele­
menty konstrukcji powinny być gotowe 
do końca roku.

Jeszcze w listopadzie zostaną usu­
nięte tymczasowe podpory między fi­
larami. Ustawiono ich pięć. Były po­
trzebne podczas montowania kon­
strukcji. Będą też rozebrane resztki 
grobli. Zwiększy to przepustowość ka­
nału, zapewniając miastu lepszą ochro­
nę przeciwpowodziową.

Układanie nawierzchni i chodników 
zaplanowano na wiosnę. Rozpoczęcie 
prac i ich tempo zależą od pogody i pie­

niędzy. Inwestycja prowadzona przez 
Regionalny Zarząd Gospodarki Wod­
nej finansowana jest z budżetu państwa. 
Koszty konstrukcji inwestor oblicza na 
2,6 min zł. Dodatkowo 1 min zł trzeba 
zapłacić za montaż.

Prace ziemne i drogowe po obu stro­
nach kanału obejmą wykonanie nasy­
pów pod podjazdy do mostu oraz prze­
budowę dróg. Na podjazdach trzeba 
usypać 10 tys. metrów sześciennych 
ziemi. Na prawym brzegu kanału zo­
stanie rozebrany jednorodzinny dom 
przy ulicy Spychalskiego. Mieszczą się 
w nim prywatne przychodnie lekarskie. 
Te roboty mogą zacząć się już wkrót­
ce. Po stronie Zaodrza zaproponowa­
no zupełnie nowe rozwiązania komu­
nikacyjne. Na skrzyżowaniu ulicy Spy­
chalskiego z Krapkowicką powstanie 
rondo. Zmodernizowane ma także zo­
stać skrzyżowanie Spychalskiego z Nie­
modlińską. Kb

KONKURS NA IMIĘ DLA MOSTU

Po konkursie uchwała
352 listy nadeszły ostatecznie na 
nasz konkurs „Imię dla mostu”.

P
ropozycji nazwy jest jednak więcej, 
bo w wielu listach znajduje się po 
kilka konkursowych kuponów. O 
tym, która z propozycji naszych Czytel­

ników zostanie wybrana, zdecyduje ko­
misja. Zbierze się ona 16 listopada.

Zwycięzca konkursu otrzyma w na­
grodę rower górski. Poza tym wśród 
wszystkich uczestników rozlosujemy 
atrakcyjne upominki - sprzęt gospodar­
stwa domowego.

W skład naszego jury wchodzą: Ewa 
Olszewska, wiceprezydent Opola, Sta­
nisław Głębocki, naczelnik Wydziału In­
żynierii Miejskiej Urzędu Miasta Opola, 
Józef Kałuża, kierownik Inspektoratu In­
westycyjnego w Opolu Regionalnego Za­
rządu Gospodarki Wodnej, Zbigniew

Mańko, profesor Politechniki Opolskiej, 
kierownik Zakładu Konstrukcji Mosto­
wych, Piotr Rybczyński, zastępca Dy­
rektora Miejskiego Zarządu Dróg w Opo­
lu, oraz przedstawiciel „NTO”.

Ponadto patronat nad konkursem ob­
jął przewodniczący Rady Miasta Opola 
Piotr Synowiec. Dzięki temu wybrana w 
jego wyniku nazwa mostu stanie się ofi­
cjalną. Przewodniczący zapewnił nas, że 
Radzie Miasta podjęcie uchwały w tej 
sprawie nie zajmie dużo czasu.

Kb

Nazwy ulicom, placom i innym budowlom 

inżynieryjnym (na przykład wiaduktom, 

mostom itp.) na terenie gmin nadają ich 

samorządy. Musi być w tym celu podjęła 

uchwała rady gminy. Z inicjatywą 

nazwania mogą wystąpić zarówno radni, 

jak i mieszkańcy. Kb

Na giełdzie staroci
Opolska giełda staroci, organizowana raz w miesiącu^przez oddział Pol­

skiego Towarzystwa Numizmatycznego, jest jedynym miejscem w Opolu, 
gdzie można spotkać przedstawicieli niemal wszystkich istniejących w 
naszym mieście stowarzyszeń, związków i klubów hobbistycznych.

Na wczorajszej giełdzie pełno było pamiątek starego i nowego Opola. 
Granica wieku jest tu umowna, ale na ogół wyznacza ją rok 1945. Zainte­
resowanie wzbudzała mapa Opola sprzed I wojny światowej, z wioskami 
posiadającymi polskie nazwy, dziś będącymi częścią naszego miasta. Ma­
pa nie zmieniła właściciela, bo dotychczasowy nie mógł określić, jaką ma 
wartość. O wiele starsze, bo pochodzące z 1860 roku, były pliki dokumen­
tów urzędowo-notarialnych rodziny Grabków wypisane piękną kaligrafią. 
Kilku kolekcjonerów, głównie z województw dolnośląskiego i śląskiego, 
oferowało, cieszące się jak zwykle dużym zainteresowaniem, stare pocz­
tówki Opola i okolic, a także papierowe pieniądze zastępcze z lat 1918-1923, 
tzw. notgeldy i gutscheiny. Znani w opolskim środowisku kolekcjoner­
skim koneserzy filatelistyki poszukiwali natomiast kopert z okresu poczty 
bezznaczkowej. Kilku fonokartystów uważało, że należałoby się bardziej 
zainteresować, dlaczego w emitowanych przez Telekomunikację Polską SA 
kartach telefonicznych bardzo rzadko uwzględniana jest tematyka opolska.

Franciszek KOSMA

Podzieliła
ich brama
Sprawa ciągnie się już prawie rok i najprawdopodobniej 
w grudniu znajdzie finał w sądzie.

Z
aczęło się ubiegłej jesieni. W 
listopadzie 2000 r. Zbigniew 
Krystoń, mieszkający przy 
ulicy Niemodlińskiej 76 (Osie­
dle Dambonia w Spółdzielni 

Mieszkaniowej „Przyszłość”) otrzy­
mał zgodę Rady Osiedla na zamonto­
wanie bramy przed wjazdem na teren 
przed blokami numer 72,74 i 76. Wy­
stępował w imieniu mieszkańców, któ­
rzy chcieli parkować tam swoje sa­
mochody.

Uniemożliwiło to jednak wjazd na po­
sesję mieszkańcom położonego obok 
domu nr 70. W marcu 2001 r. 20 osób 
skierowało w tej sprawie pismo do za­
rządu OSM „Przyszłość”. Jeszcze w 
tym samym miesiącu administracja 
osiedla Dambonia zawiesiła decyzję 
zezwalającą na zamontowanie bramy. 
Zbigniew Krystoń otrzymał w tej spra­
wie dwa pisma. Mimo to, wjazd zo­
stał zagrodzony. Mieszkańcy bloków 
72,74 i 76 otrzymali piloty do otwie­
rania bramy. W kwietniu lokatorzy 
spod nr 70 ponownie zażądali jej zde­
montowania. Zaproponowali jedno­
cześnie urządzenie ogólnego parkin­
gu na terenie pomiędzy blokami.

W czerwcu rada nadzorcza spół­
dzielni zgodziła się na to. W lipcu pro­
testujący zostali poinformowani, że 
teren zostanie podzielony geodezyj­
nie na dwie odrębne nieruchomości. 
Jedna obejmie domy nr 72,74 i 76, 
druga nr 66,68 i 70. Tam też, na koszt 
osiedla, zostanie urządzony nowy par­
king. Z chwilą podjęcia pierwszych

NA ŁOWY ZE ŚW. HUBERTEM

Za tą bramą zrodził się konflikt mieszkańców bloków nr 70 i 72-76 z ul. 
Niemodlińskiej.

prac powinna zostać zlikwidowana 
brama przed blokiem nr 72.

- Nadal stoi, a budowa parkingu na­
wet się nie rozpoczęła. Nasze rozmo­
wy z zarządem spółdzielni kończą się 
niczym - mówi Ewa Wesnerowicz, re­
prezentująca protestujących. Podkre­
śla, że ogólnodostępny parking po­
trzebny jest wszystkim mieszkańcom 
okolicy. Działań spółdzielni nie ro­
zumie też Zbigniew Krystoń. - Zgodę 
na zablokowanie wjazdu dostaliśmy 
legalnie - mówi. Jego zdaniem, loka­
torzy bloku nr 70 mają gdzie stawiać 
swoje auta.

- W tej chwili opracowywany jest 
projekt nowego parkingu. Chcemy jak

najszybciej doprowadzić do jego urzą­
dzenia, a potem zajmiemy się sporem 
o bramę - deklaruje Franciszek Dez- 
or, wiceprezes OSM „Przyszłość”.

- Wobec tego spotkamy się w są­
dzie - odpowiada Ewa Wesnerowicz. 
- Będziemy żądać nakazania zde­
montowania bramy. Chcemy też, by 
przyznano nam prawo do użytkowa­
nia tego parkingu. Wobec takiego sta­
nowiska spółdzielni chcemy złożyć 
pozew jeszcze w tym roku. Ewa We­
snerowicz dodaje, że zarząd obiecy­
wał urządzenie nowego parkingu w 
drugim półroczu tego roku. - Teraz są­
dzę, że nie powstanie nawet pod ko­
niec przyszłego - przypuszcza.

Krzysztof BARANOWSKI

Bażanty, dziki i myśliwska biesiada
W minioną sobotę Koło Łowiec­

kie nr 13 „Bażant” Opole zorgani­
zowało tradycyjne łiubertusowskie 
polowanie.

Ł
owy rozpoczęły się od uroczyste­
go pasowania trzech nowych 
członków koła na myśliwych. Po­
tem ruszono w las, by tam dopełnić 

rytuału polowania. Patron sprzyjał te­
go dnia łowcom. Bór darzył spotka­
niami ze zwierzyną i sukcesami.

Największego dzika, bo aż 110-ki- 
lowego, udało się pozyskać 70-letnie- 
mu Stanisławowi Jędrysiakowi. Królem 
polowania obwołano Marka Górskiego, 
który już w pierwszym miocie ustrze­
lił łanię jelenia i dwa dziki. Potem po­
łożył trzeciego. Uroczyste spotkanie w 
lesie zakończyła biesiada po wiatą, któ­
ra powstała z inicjatywy Mariana Gó­
reckiego, łowczego koła. Jag

Na pokocie legło siedem dzików, dwa jelenie, sarna, trzy lisy i zając.

Maciej Kopeć, Bernard Galus i 
Józef Pawlak wstąpili do braci 
myśliwskiej. Pasowania dokonał 
prezes Jacek Sierżyński.

W przerwie polowania posiłek przy 
ognisku.



BEZROBOCIE W GMINIE OD 3 LAT UTRZYMUJE SIĘ NA TYM SAMYM POZIOMIE

Niech magister
ruszy głową
Samorządowcy ze Zdzieszowic perswazją i ulgami ściągają do siebie nowych inwestorów. W ciągu 
dwóch lat powstało 12 firm. Kolejnych 5 jest w trakcie budowy.

urmistrz gminy zacho­
wuje się jak prawdziwy 
gospodarz. Jego samo­
chodem objeżdżamy naj­
ważniejsze gospodarczo 
punkty w gminie. Dieter 
Przewzing chwali się 

„Nordenią” (producentem opakowań), 
stolarnią „Mixpol”, zakładem kon­
fekcyjnym , Adam”, „Bal-Techem” w 
Rozwadzy. Są to jedni z ważniejszych 
pracodawców, bo pierwszy docelowo 
zatrudni 600 osób, a w pozostałych 
pracują kobiety, a dla nich wszędzie 
o pracę najtrudniej.

- Bezrobocia wśród mężczyzn u nas 

nie ma. - Chyba, że ktoś nie chciał się 
uczyć i ma tylko podstawówkę - mó­
wi burmistrz.

Sen z powiek, jak twierdzi, spę­
dza mu ośmioprocentowe bezrobocie 
wśród kobiet. Dlatego każdy nowy in­
westor, który chce dać pracę kobie­
tom, witany jest z otwartymi ramio­
nami.

- Dla wszystkich jestem do dwu­
dziestej ósmej - żartuje burmistrz. 
Oznacza to „zawsze, o każdej porze”. 
Pracodawcy nie czekają w kolejce 
przed drzwiami urzędu. Być może dla­
tego w ciągu ostatnich dwóch lat po­
nad 30 mieszkanek Zdzieszowic zna­
lazło pracę w nowo powstałych fir­
mach, m.in. „Mixpolu”(6 kobiet), 
„Adamie” (18), „Bal-Techu” (10).

Ewa Kasiura i Bożena Bieńkowska 
w minioną środę wzięły swoje pierw­
sze pensje. W „Mixpolu” pracują od 
trzech tygodni. Do ich zadań należy 
wygładzanie krawędzi drewnianych 
kołków, elementów do mebli.

- Nie wiem, ile dostałam. Wzię­
łam pieniądze przed chwilą - mówi 
pani Ewa, wskazując na białą ko­
pertę - Wygładzam około 60 kołków 
dziennie. Każdy po 40 gorszyć razy 
liczba dni - oblicza. Wcześniej ra­
zem z Bożeną pracowały w Steblo- 
wie. Powlekały skórą kierownice sa­
mochodowe.

- Bardzo trudna i męcząca praca, w 
nieciekawych warunkach dla zdrowia 
- skarży się Bożena -1 trzeba było co­
dziennie dojeżdżać - dodaje. Zwol-

W byłym biurowcu Jan Tokarski (drugi od lewej) stworzył nowoczesny zakład konfekcji damskiej.

Sebastian KRAJEWSKI, pośrednik pracy z 

Powiatowego Urzędu Pracy w Krapkowicach:

- Liczba bezrobotnych na terenie gminy 

utrzymuje się od trzech lał na prawie jedna­
kowym poziomie. Świadczy to o tym, że cho­

ciaż dochodzi do zwolnień, to jednak na ryn­

ku powstają nowe zakłady. Nie są one duże i 

na pewno nie zaspokajają całkowicie potrzeb 

na pracę.
Problemem zdzieszowickich bezrobotnych 

jest wykształcenie. Albo są to osoby po pod­

stawówce, albo inżynierowie i magistrowie 

ochrony środowiska, marketingu i zarządzania. 

Tymczasem nowo powstałe firmy potrzebują 

fachowców z odpowiednimi kwalifikacjami, na 

przykład spawaczy, którzy posiadają upraw­

nienia zgodne z normą europejską. Dlatego 

PUP organizuje bezpłatne szkolenia dla bez­

robotnych zarejestrowanych w naszym urzędzie 

na spawaczy, elektryków, kierowców katego­

rii E. Teraz realizujemy program wojewódzki 

ograniczania bezrobocia na polskiej wsi. Ko­

rzystają z niego w dużej mierze mieszkańcy 

gminy Zdzieszowice.

niła się sama. Potem przez rok szu­
kała pracy.

Edyta Żywar także przesżła przez 
Steblów. W „Mixpolu” pracuje po­
nad 6 miesięcy. Przez ostatnie pół­
tora roku poszukiwała zajęcia. W 
zdzieszowickim Urzędzie Gminy 
dowiedziała się o planach otwarcia 
zakładu.

Co miesiąc chodziłam do urzędu i 
w końcu udało się załapać na etat. Mo­
im zadaniem jest pakowanie listewek 
w duże paczki - wyjaśnia.

Przez miesiąc zarabia pensję pod­
stawową, obowiązującą w całym kra­
ju (700 zł brutto), ale i to dobre, w sto­
sunku do tych, które pracy nie mają.

Tyle samo zarabiają szwaczki w za­
kładzie „Adam”, produkującym kon­
fekcję damską.

- Nie narzekamy. Kiedyś zakład był 
w Oleszce i trzeba było dojeżdżać. Te­
raz wszystkie jesteśmy na miejscu. 
Także można zostać po godzinach - 
mówi Maria Stróżyńska. Właścicie­
le firm płacą tyle, na ile ich s(ać.

Koniunktura na rynku nie jest do­
bra, a od tego zależą pensje - mówi 
Jan Tokarski, właściciel „Adama”.

Stanisław Mikos, właściciel „Mi­
xpolu” ma nadzieję, że polski rząd mą­
drymi ustawami pozwoli mu na dal­
szy rozwój.

- Będą możliwości, to rozszerzę 
produkcję. Na razie planuję powięk­
szenie liczby pracowników o drugą 
zmianę. Teraz zatrudniam 16 osób - 
mówi.

Kiedyś tereny przy „Mixpolu” by­
ły najgorszą wizytówką miasta. W sta­
rych halach straszyły wybite okna. Mi­
kos doprowadził otoczenie do po­
rządku, zrobił remont budynków. 
Przyznaje, że do zakupu przedsię­
biorstwa namówił go burmistrz.

Tak długo przekonywał, że w koń­
cu musiałem się zgodzić - śmieje się. 
- Wielkich zysków nie mam, ale są 
ambicje i plany rozszerzenia działal­
ności. Na razie nie ma czego żałować 
- dodaje.

Dieter Przewzing przyznaje, że jest 
„trudnym do spławienia” partnerem. 
Potrafi długo przekonywać. Praco­
dawców, którzy zatrudnią więcej niż 
20 osób, rada gminy uchwałą zwol­
niła z podatku. Najważniejsi dla bur­
mistrza są inwestorzy zagraniczni, bo 
krajowi „wypalili się”. Tym pomaga 
w zarejestrowaniu firmy w Polsce i 
zdobyciu koniecznych pozwoleń. 
Obecnie prowadzi negocjacje z firmą 
spedycyjną z Niemiec („Schocke- 
mohle”), która chce otworzyć w mie­
ście centrum logistyczne.

- Jesteśmy blisko autostrady i za­
mierzamy to wykorzystać - mówi bur­
mistrz.

W ciągu ostatnich dwóch lat na te­
renie miasta i gminy powstało 12 no­
wych zakładów, pięć kolejnych jest 
obecnie tworzonych. Największym 
z funkcjonujących jest „Nordenią". 
Zatrudnia 40 osób. Zgodnie z pla­
nami rozwojowymi gminy, w 2010 
roku ma w niej pracować 300 osób.

a docelowo 600. Hitem burmistrza 
jest plan budowy elektrowni wod­
nych w Januszkowicach i Krępnej. 
Na początku grudnia nastąpi wmu­
rowanie kamienia węgielnego pod 
pierwszą z nich.

26 października komisja polityki 
regionalnej i współpracy z zagranicą 
sejmiku województwa zapoznała się 
ze zdzieszowickim pomysłem na oży­
wienie gospodarki. Członkowie ko­
misji zobaczyli nowe zakłady. Po ob­
jeździć przewodniczący komisji obie­
cał pomoc finansową w dokończeniu 
budowy zakładu konstrukcji i maszyn 
„Wakro” w Krępnej. Potrzeba na to 
200 tysięcy złotych. Zgodnie z pla­
nami rozwojowymi, do maja 2002 r. 
w zakładzie tym znajdzie zatrudnie­

nie 100 osób, a docelowo 150. Pod­
sumowaniem wizyty może być wy­
powiedź Norberta Łyska.

- Gospodarkę naszego kraju widzę 
w czarnych barwach, ale nie tę, która 
rodzi się w Zdzieszowicach - mówił.

Dieter Przewzing obrazowo przed­
stawia plany tworzenia kolejnych 
miejsc pracy. Kiedy przychodzi do 
niego ktoś z prośbą o zatrudnienie sy­
na magistra, odpowiada mu. że pracy 
nie ma. ale może pomóc w założe­
niu firmy.

- Jak on jest magister i ma taki in­
telekt. to niech ruszy głową i wymy­
śli jakiś mały biznes i da jeszcze za­
trudnienie dwóm innym - mówi Die­
ter Przewzing.

Edyta HANSZKE
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Krapkowice: Jest podjazd

Niepełnosprawni petenci Starostwa Powiatowego w Krapkowicach mogą 
już bez problemu dostać się do jego siedziby. Dotychczas było to utrudnio­
ne, bo do urzędu wiodą wysokie i dość strome schody. Wreszcie jest pod­
jazd, którego budowa - podobnie jak i inne prace, w ramach trwającego w 
starostwie remontu - była współfinansowana z budżetu powiatu i Państwo­
wego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych. Po wejściu do bu­
dynku, inwalidzi wciąż jeszcze mają problem z pokonaniem schodów we­
wnątrz, ale i on będzie rozwiązany. Po zakończeniu remontu mieszczące się 
tu instytucje i wydziały czeka reorganizacja. Na parter przeprowadzi się Po­
wiatowe Centrum Pomocy Rodzinie oraz wydziały przyjmujące największą 
liczbę petentów. Bes

Strzeleczki: Rusza budowa
W ostatnim dniu października został oficjalnie przekazany wykonawcom 

plac budowy pod salę gimnastyczną przy gimnazjum w Strzeleczkach. Bę­
dzie to pierwsza sala w gminie i jak zapowiada wójt Bronisław Kurpiela, ma 
służyć młodzieży ze wszystkich miejscowości. Lekcje wychowania fizycz­
nego będą tu odbywać uczniowie z gimnazjum i ze szkoły podstawowej w 
Strzeleczkach, dla wszystkich planuje się zaś zajęcia klubów sportowych, 
zawody i turnieje, być może także zajęcia taneczne. Budowa ma zakończyć 
się najpóźniej 31 sierpnia 2003 roku.

Wykonawca deklaruje, że mógłby oddać gotową salę nawet rok wcze­
śniej, ale, jak zwykle, wszystko rozbija się o pieniądze - mówi wójt. - Cał­
kowity koszt inwestycji to 1,5 min złotych. Na roboty do końca tego roku 
zabezpieczyliśmy w budżecie gminy 240 tysięcy, na przyszły rok zostali­
śmy ujęci w planie dotacji z Urzędu Kultury Fizycznej i Sportu dzielonych 
przez Urząd Marszałkowski, w ramach której powinniśmy otrzymać 500 ty­
sięcy. Do połowy listopada Rada Gminy podejmie decyzję, ile pieniędzy 
przeznaczymy na budowę w roku przyszłym.

Sala zostanie dosłownie dobudowana do gimnazjum, bo planowano ją już 
podczas tej inwestycji. Z myślą o niej zainstalowano większą kotłownię oraz 
zasilanie o większej mocy, są już nawet drzwi wiodące do sali ze szkolnego 
korytarza. Bes

Gogolin: Bal z przesłaniem
Jak co roku, w listopadzie (tym razem w sobotę 10 listopada) odbędzie 

się bal charytatywny gogolińskiego Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom. Do­
chód z zabawy, jak zawsze, zasili konto stowarzyszenia, a przeznaczany bę­
dzie m.in. na organizację karnawałowej zabawy dla dzieci z najuboższych 
rodzin i świąteczne podarunki dla nich. Bal na 100 par, którym do tańca 
przygrywać ma zespół Return, odbędzie się w Centrum Konferencyjnym w 
Górażdżach. Na dochody z imprezy złożą się wpłaty za zaproszenia w cenie 
120 zł od pary oraz wpływy z tradycyjnie organizowanej loterii fantowej i 
aukcji prac uczniów Państwowego Liceum Plastycznego w Opolu. Zapro­
szenia można kupować do końca tygodnia w Wydziale Kultury i Sportu 
Urzędu Miejskiego Gminy Gogolin, który jest współorganizatorem przed­
sięwzięcia. Bes

Zdzieszowice, 
ul. Pilarskiego 484-24-00, 
484-21-00

Krapkowice, 
ul. Kozielska 1, 466-13-22; 
os. 'XXX-lecia 2, 466-53-34
Strzelce Op., 
ul. Opolska, 461-32-91
Zawadzkie, 
ul. Szpitalna, 461-63-14

POLICJA:
Gogolin, 466-62-01
Krapkowice, 466-14-31
Strzelece Op., 461-22-21
Zawadzkie, 461-64-77
Zdzieszowice, 484-42-07

LUDZIE WE WSI PROTESTUJĄ 0 MODLĄ SIĘ

Naszej poczty
nie oddamy!
Dyrekcja Rejonowego Urzędu Poczty w Kędzierzynie chce 
przekształcić swoją placówkę w Żużeli w agencję.

J ieszkańcom ten pomysł się 
i nie podoba. Agencja to nie 

to samo co poczta, nie ma 
porównania - mówi Wik-

i tor Kachel z Brożca. - W 
większości spraw i tak trzeba będzie 
jechać do Krapkowic, tylko kto doje- 
dzie? Młodzi dadzą radę, a starzy nic 
nie załatwią, ale kogo to obchodzi... 
Ajent emerytury i renty nie wypłaci, 
czeku też nie, nie przyjmie opłat za te­
lefon i gaz...O ile w ogóle znajdzie się 
chętny na tego ajenta.

Żyję już dokładnie 851 miesięcy i 
nie myślałem, że dożyję takiej degra­
dacji wsi - dodaje Jan Kośmider z Żu­
żeli. - Przed wojną w każdej wiosce 
była poczta, od wojny nasza placów­
ka obsługiwała cztery wsie, potem trzy, 
a teraz panowie dyrektorzy chcą i tę 
ostatnią zlikwidować?

Nie oddamy naszej poczty! Bę­
dziemy protestować bez końca i mo­
dlić się, już teraz organizujemy nabo­
żeństwa w tej intencji - mówi Wilibald 
Magosz z Żużeli. - Szkołę obronili­
śmy, ośrodek zdrowia też, nie damy 
się!

Jak mówi sołtys Żużeli, Adelajda 
Pawelczyk, oficjalne powody zamia­
na zamknięcia urzędu pocztowego są 
dwa: jego nierentowność oraz złe wa­
runki sanitarne i techniczne budynku 
(brak WC, wody, nowoczesnego 
ogrzewania).

Mieszkańcy wsi nie otrzymali za­
wiadomienia od RUP w Kędzierzy- 
nie-Koźlu, dostał je burmistrz gmi­
ny Krapkowice i to on poinformował 
panią sołtys. Z pisma dyrekcji RUP

Mieszkańcy Żużeli i Brożca grożą, że poczty nie oddadzą.

wynika jednoznacznie, że prze­
kształcenie w agencję pocztową ma 
nastąpić jeszcze w tym roku. Z roz­
mowy, jaką przeprowadziliśmy z wi­
cedyrektorem RUP Kędzierzyn-Koź­
le Leszkiem Tarkowskim, wynika 
jednak, że przesunie się ono na przy­
szły rok.

Otrzymaliśmy pismo od klientów 
poczty w Żużeli dwa dni temu - po­
informował nas dyrektor Tarkowski. - 
Zaproponujemy spotkanie Radzie So­
łeckiej, na którym będziemy szukać 
porozumienia. Będziemy tłumaczyć i 
przekonywać, że zakres usług pocz­
towych dla wsi nie zmieni się, jedynie 
formuła. Nadal doręczane będą i eme­
rytury, i renty, i przesyłki, tyle tylko 
że listonosz będzie wyruszał z nimi z 
Krapkowic, na miejscu do dyspozycji 
będzie zaś ajent, który będzie między

innymi przyjmować wpłaty. Może je 
również przyjmować listonosz.

Obrońców poczty nie przekonują ani 
argumenty, ani obietnice:

- Byłam na rozmowie i u pana dy­
rektora, i u pani dyrektor, mówiłam: je­
śli ten budynek jest nieodpowiedni, pro­
ponuję trzy inne spełniające normy - 
mówi sołtys Adelajda Pawelczyk. - Na 
nic się to nie zdało. To nowa dyrekcja 
wyznaczona została po to,'by poza­
mykać wiejskie poczty. Szkoda tylko, 
że nikt z nich nie myśli, że nic nie za­
oszczędzą. Jeśli dyrekcja RUP zapo­
wiada, że nikogo nie zwolni, dwa ra­
zy dziennie ma tu przyjeżdżać listonosz 
autem, a ajent ma zarobić 200 złotych, 
to gdzie ten zysk? Czynsz za budynek 
poczty to też raptem 200 złotych.

Beata SZCZERBANIEWICZ

POTRZEBNE DWA LUSTRA I PARKING

Zanim dojdzie do wypadku
Od czasu otwarcia dyskontu spo­
żywczego „Biedronka” w Krap­
kowicach na ul. Żeromskiego - 
drodze dojazdowej do sklepu 
- zrobiło się tłoczno i niebez­
piecznie.

■ ylko patrzeć, aż tu zdarzy się wy- 
. padek, ta ulica jest wąska, chod- 
1 nik ma tylko z jednej strony, a 

ruch tu teraz niesamowity - mówi Jo­
anna Jonecko, sąsiadka „Biedronki”. 
- Klienci parkują na płotach, cofają, 
nawracają, a ulicą jadą samochody ze 
zjazdu do autostrady i dzieci idą do 
szkoły.

0 bezpieczeństwie na ulicy Żerom­
skiego radni tej dzielnicy mówili na 
ostatniej sesji Rady Miejskiej. Zobo­
wiązali oni władze miasta do skiero­
wania wniosku do Zarządu Dróg Wo­
jewódzkich o wyznaczenie przy skle­
pie przejścia dla pieszych. Do ZDW 
wpłynął także wniosek od Komendy 
Powiatowej Policji - o ustawienie na 
Żeromskiego dwóch luster drogowych.

Jak obiecał Andrzej Czerwiński, 
kierownik brygady patrolowej zarzą­
du dróg, lustra będą zainstalowane do 
połowy miesiąca.

Jest jednak jeszcze jedna niezała- 
twiona sprawa, związana z bezpieczeń­

stwem przy dyskoncie: brak odpowied­
nio dużego parkingu dla klientów.

Źle się stało, że wydając decyzję o 
warunkach zabudowy, nie zażądali­
śmy budowy dużego parkingu - przy­
znał na sesji burmistrz Piotr Solloch. 
- Stało się tak, bo decyzja była wy­
dawana na budowę sklepu meblowe­
go, a powstał sklep spożywczy. Par­
kingi można jednak dobudować teraz. 
Obok są przecież wolne działki.

Burmistrz nie określił jednak, kto 
miałby zapłacić za budowę parkin­
gu. Miasto czy inwestor.

Bes

BEZPIECZNA DROGA DO SZKOŁY

Zielone na żądanie
Najpóźniej w połowie listopada 
powinna zacząć działać sygnaliza­
cja świetlna przy zebrze na ulicy 3 
Maja w Krapkowicach.

S
ygnalizacja jest montowana na 
tzw. bramce i będzie różnić się od 
wszystkich pozostałych w mie­
ście tym, że zmiana świateł nie będzie 

odbywać się automatycznie, ale na żą­
danie - czyli po wciśnięciu przez pie­

szego guzika na słupie. Tego rodzaju, 
jak się ją zwykło nazywać, inteligent­
na sygnalizacja nie wstrzymuje nie­
potrzebnie ruchu aut. Natężenie ruchu 
pieszych przez ulicę 3 Maja wzrasta 
cyklicznie: gdy przechodzą przez nią 
dzieci idące i wracające z Zespołu 
Szkół Sportowych nr 1. Nową sygna­
lizację sfinansują pó połowie gmina i 
Wojewódzki Zarząd Dróg. Jej przy­
bliżony koszt to 70 tys. zł. Bes

Gogolin,
ul.Szkolna 1, 466-62-14
Izbicko,
ul. Powstańców ŚL, 461-72-88
Jemielnica,
Nowa Kolonia 14, 463-23-82
Kolonowskie,

461-10-31
Krapkowice,
ul. Szkolna 7,466-15-74
Leśnica,
461-53-14
Strzeleczki,

466-81-17
Ujazd,
ul. Mickiewicza, 463-70-89
Walce,
ul. Zamkowa 85, 466-01-11, po 
godz. 18 0603-80-67-73
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WNIOSKI WCIĄŻ NAPŁYWAJĄ

Na swoim
Kędzierzynie-Koźlu jeszcze przez dwa miesiące można wykupić 

na własność mieszkania i lokale komunalne.
imo że od stycznia 2000 
roku do końca paździer­
nika tego roku najemcy 
kupili 762 lokale miesz­
kalne (z ponad 5,5 tysią­

ca w całym mieście), to jednak wła­
dze uważają akcję za udaną.

- Plany zakładały sprzedaż 500 
mieszkań w ciągu roku - mówi Ali­
cja Stronciwilk, rzecznik prasowy, 
asystent prezydenta. - Szacujemy, 
że uda się je zrealizować, bo nowe 
wnioski wciąż napływają.

Wniosek trzeba złożyć w swojej administracji 

budynków komunalnych. Polem sporządzona 

zostanie inwentaryzacja powierzchni użytkowej 

mieszkania, piwnicy czy strychu. Następnie 

dokumenty trafiają do Wydziału Geodezji i 

Gospodarki Gruntami Urzędu Miasta. Po ich 

sprawdzeniu wydział wszczyna postępowanie 

zmierzające do sprzedaży. Sporządzane są w 

nim niezbędne do tej operacji dokumenty, a 

rzeczoznawca majątkowy wycenia aktualną 

wartość rynkową lokalu. Potem sprawa trafia 

do zarządu miasta, który zatwierdza wykaz 

nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży i 

podaje go do publicznej wiadomości. 

Ostatnim etapem jest sporządzenie protokołu 

uzgodnień pomiędzy gminą a najemcą lokalu, 

który z kolei pozwala na zawarcie aktu 

notarialnego. Później pozostaje jeszcze wpis 

do księgi wieczystej. Cała operacja trwa około 

4 miesięcy. Osoby, które nie kupią 

mieszkania, będą nadal podlegały Miejskiemu 

Zarządowi Budynków Komunalnych. Nowi 

właściciele tworzą samodzielne wspólnoty 

mieszkaniowe.

JEST SZANSA NA PIENIĄDZE Z PFRON

W trosce o inwalidów
Miejski Zakład Komunikacji w 
Kędzierzynie-Koźlu chce kupić 
dwa nowe autobusy niskopodłogo- 
we. Liczy na wsparcie Państwowe­
go Funduszu Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych.

kłopotach z taborem miejskie­
go przewoźnika informowaliśmy 
już we wrześniu. Kędzierzyński 

MZK ma 55 autobusów. Większość 
z nich liczy już po kilkanaście lat, a 
najstarsze przejechały średnio pół mi­
liona kilometrów. Ponadto wozy czę­
sto się psują. Do najczęstszych nale­
żą awarie układów zasilania i chło­
dzenia, skrzyń biegów oraz silników. 
Tylko kilka pojazdów przystosowa­
nych jest do przewozu osób niepeł­
nosprawnych.

- Dlatego musimy jak najszybciej ku­
pić nowe autobusy i najlepiej, żeby by­
ty niskopodłogowe - mówi Dariusz 
Jorg, wiceprezydent Kędzierzyna- 
Koźla. - Wtedy łatwiej będzie korzy­
stać z komunikacji miejskiej osobom, 
które mają kłopoty z poruszaniem się.

Gmina chce, aby Państwowy Fun­
dusz Rehabilitacji Osób Niepełno­
sprawnych dofinansował ten zakup 
kwotą 600 tysięcy złotych.

- W naszym budżecie mamy już za­
rezerwowane na ten cel także 600 ty­
sięcy i przy wsparciu funduszu mo­
glibyśmy kupić dwa nowe wozy - do- 
daje wiceprezydent Jorg.

Zakup autobusów, przystosowa­
nych do przewozu osób niepełno­
sprawnych, zapisano także w przyję­
tym w październiku programie dzia-

Mieszkania i lokale użytkowe można kupować tylko do końca roku.

Można je jeszcze składać do koń­
ca roku.

- Każdy wniosek, nawet ten zło­
żony 31 grudnia, jest ważny. Będzie 
uwzględniony i rozpatrzony w 2002 
roku - zaznacza Alicja Stronciwilk.

Prywatyzacja mienia komunal­
nego dotyczy nie tylko mieszkań. 
Gmina sprzedała także 23 lokale 
użytkowe. O tym, czy cała akcja za­
kończyła się sukcesem, będzie moż­
na mówić dopiero po jej podsumo­
waniu, co nastąpi w przyszłym ro­
ku. Nie jest jednak wykluczone, że 
uchwała w sprawie prywatyzacji zo­
stanie jeszcze przedłużona o kilka 

W zeszłym roku do Kędzierzyna-Koźla przyjechały dwa niskopodłogowe 
MAN-y. To dotychczas najnowsze wozy w taborze MZK.

łań gminy Kędzierzyn-Koźle na rzecz 
osób niepełnosprawnych.

- Przeprowadziłem już rozmowy z 
przedstawicielem PFRON i jest'szan­
sa, byśmy dostali pieniądze, których 
nie wykorzystały w tym roku inne 
gminy. Sprawę być może uda się sfi­
nalizować jeszcze w tym tygodniu - 
kończy Dariusz Jorg.

Na przyjazd nowych niskopodło- 
gowych wozów czekają z niecierpli­
wością osoby niepełnosprawne miesz­
kające w Kędzierzynie-Koźlu.

- Mam niepełnosprawną córkę i jaz­
da autobusami była dla nas prawdzi­
wą mordęgą - mówi Halina Kamińska 
z Kędzierzyna-Koźla.- Dlatego by­
łam zmuszona zrezygnować z usług 

miesięcy. Taką decyzję musi podjąć 
Rada Miejska.

Tomasz WRÓBLEWSKI

Za mieszkanie w budynku wielorodzinnym 

trzeba zapłacić 15 procent wartości 

mieszkania. W budynku, gdzie są dwa 

mieszkania, za lokal trzeba wyłożyć 35 

procent jego wartości. W domach 

jednorodzinnych mieszkanie kosztuje 40 

procent jego wartości. Możliwa jest 

jeszcze 5-procentowa bonifikata, jeśli 

budynek jest zabytkowy. Za lokal 

użytkowy trzeba zapłacić jego pełną 

wartość oszacowaną przez rzeczoznawcę.

MZK i kupić sobie „malucha”. Nowe 
autobusy z pewnością ułatwią życie 
niepełnosprawnym mieszkańcom mia­
sta.

Z perspektywy pojawienia się w mie­
ście większej ilości autobusów ni- 
skopodłogowych cieszą się także oso­
by starsze.

- Mam już 76 lat i ciężko jest mi się 
wspinać po stopniach, w nowocze­
snym wozie nie miałabym takiego pro­
blemu - uważa Marta Mączka.

Jeśli porozumienie z Państwowym 
Funduszem Rehabilitacji Osób Nie­
pełnosprawnych zostanie zawarte jesz­
cze w tym roku, nowe wozy mogą wy­
jechać na ulice Kędzierzyna-Koźla z 
początkiem 2002 roku. Mir

Kędzierzyn-Koźle: Na odnowę Łyczakowa
1699 złotych i 30 groszy zebrano na odbudowę cmentarza Łyczakowskiego 

we Lwowie. Kwestę zorganizowało 1 listopada Towarzystwo Miłośników Lwo­
wa i Kresów Południowo-Wschodnich w Kędzierzynie-Koźlu przy wsparciu 
uczniów gimnazjum nr 1 i Zespołu Szkół Zawodowych im. Powstańców Ślą­
skich. Na cmentarzu w Koźlu do puszek mieszkańcy wrzucili blisko 1140 zło­
tych, a odwiedzający nekropolię na osiedlu K

uznać za udaną - podsumowuje Witold Listow- 
ski, prezes Towarzystwa Miłośników Lwowa i Kresów Południowo-Wschod­
nich w Kędzierzynie-Koźlu. - Dziękuję tym wszystkim, którzy dołączyli się do 
naszej akcji. Tw

Kędzierzyn-Koźle: Z Austriakami o biopaliwie
Przedstawiciele Austriackiej Izby Gospodarczej z kraju związkowego Styria 

gościli w Kędzierzynie-Koźlu. Jednym z tematów ich wizyty była produkcja bio- 
paliw z rzepaku.

- Niektórzy z naszych gości nadzorują w Austrii pracę instalacji do produk­
cji takich ekologicznych paliw - wyjaśnia Piotr Kramarz, rzecznik starostwa. - 
U nas doszło do spotkania z prezesem jednej ze spółek, która jest zainteresowana 
podobną działalnością w powiecie.

Strona austriacka zaprosiła już przedstawicieli zainteresowanych firm do obej­
rzenia działającej w Styrii instalacji. Kolejny temat, którym zainteresowane są 
działające w      powiecie małe i średnie przedsiębiorstwa, to kontakty handlowe z 
Austriakami. Przedstawiciele tamtejszej Izby Gospodarczej mają przedstawić 
u siebie ofertę Polaków. Rab

Szpitale: ul. Roosevelta 4 (tel. 406- 
24-00). Ul. Judyma 4 (tel. 483-50-61) 
Przychodnie: Nr 1, ul. Anny 11 (tel. 
482-28-14). Nr 2, ul. Harcerska 11 
(tel. 483-37-60). Nr 3, ul. Pancernych 
1 (tel. 483-55-21). Nr 4, ul. Koziel­
ska 11 (tel. 483-46-93). Nr 5, ul. P. 
Wagner 9 (tel. 482-26-86). Nr 7, ul. 
Ciasna 1 (tel. 483-41-16). Nr 8, ul. 
Ściegiennego 4 (tel. 483-24-13). Nr 
9, ul. Waryńskiego 2 (tel. 481-38-81). 
Nr 10, ul. Leszka Białego 5 (tel. 483- 
40-02). Grupowa Praktyka Lekarza 
Rodzinnego, ul. Pancernych 1 (tel. 
483-31-22). Wojewódzki Ośrodek 
Medycyny Pracy, ul. Reja 2a (tel. 
483-77-32). Niepubliczny ZOZ „Me- 
dicogen”, ul. Szkolna 15 (tel. 488-62- 
20). Policja: komenda powiatowa ul. 
Wojska Polskiego 18 (tel. 483-50-81. 
tel. zaufania 483-87-88). Komisariat, 
ul. Racławicka 4 (tel. 482-21-03).

Ośrodek zdrowia: ul. Powstańców 7 
(tel. 487-21-45). Policja: ul. Dwor­
cowa 43 (tel. 487-21-97).

Ośrodek zdrowia: ul. Harcerska 2 (tel. 
487-11-25) Policja: ul. Planetorza 57 
(tel.487-11-97)

Ośrodek zdrowia: ul. Magnoliowa 4 
(tel. 487-41-47) Policja: ul. Wyzwo­

lenia 58 (tel. 487-41-07)

Ośrodek zdrowia: ul. Ligonia 4 (tel. 
487-51-29) Policja: ul. Kozielska 14 
(tel.487-51-07)

Ośrodek zdrowia: Polna 1A (tel. 482- 
05-46) Policja: ul. Raciborska 21 (tel. 
482-01-00)

Szpital: ul. Curie Skłodowskiej 26- 
28 (tel. 485-30-91 do 95). Przychod­
nie: ul. Kościuszki (tel. 485-26-69). 
Niepubliczny ZOZ Familia, ul. Nie­
podległości 16 C-E (tel. 485-04-00). 
Policja: komenda powiatowa ul. Chro­
brego 6 (tel. 485-20-51)

Przychodnia: ul. Kościuszki 3 (tel. 
486-90-56). Policja: ul. Dąbrowsz­
czaków 2 (tel. 486-90-07)

Szpitale: Samodzielny Wojewódzki 
Szpital dla Nerwowo i Psychicznie 
Chorych, ul. Szpitalna 19 (tel. 486- 
81-4Ó) Przychodnia: ul. Szpitalna 18 
(tel. 486-83-62). Policja: ul. Żymier­
skiego 61 (tel. 486-83-32).

Przychodnia: ul. Kościelna 4, (tel. 
485-42-91,485-52-30).
Policja: ul. 3 Maja 3 (tel. 485-42- 
07)
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Kałków: Nie, dziękuję - ja się nie truję
Ze spektaklem pod takim tytułem wystąpi we wtorek w Domu Kultury 

w Kałkowie (gmina Otmuchów) krakowski Teatr Stu. - Przedstawienie roz- 
pocznie się o godz. 12.45, a zaprosiliśmy na nie młodzież gimnazjalną z 
całej gminy - informuje Maria Wąsowicz z Miejsko-Gminnego Domu Kul­
tury w Otmuchowie. - Krakowscy aktorzy wystąpią w Kałkowie, bo tamtej­
sza sala ma pojemną widownię i większości licealistów będzie bliżej na 
przedstawienie. Gwo

Jarnołtówek: Walczą o tytuł mistrza
W ośrodku wypoczynkowym „Leśnik” w Jarnołtówku rozpoczęły się 3 

listopada V Drużynowe Mistrzostwa Polski w Szachach dla Osób Niewido­
mych i Słabo Widzących. Organizatorem imprezy jest warszawskie Stowa­
rzyszenie Kultury Fizycznej, Sportu i Turystyki Niewidomych i Słabo Wi­
dzących „Cross” wraz z oddziałem opolskim. Dziesięć najlepszych drużyn z 
całej Polski będzie przez ponad tydzień rywalizowało o tytuł szachowego 
czempiona. 12 listopada zwycięzcy odbiorą pamiątkowe dyplomy, puchary, 
medale i nagrody rzeczowe. Obok drużyn z Warszawy, Łodzi, Lublina, 
Olsztyna, Gdańska i Szczecina nie będzie reprezentantów Opolszczyzny, 
gdyż żadna tutejsza grupa nie zakwalifikowała się do ścisłej czołówki, bio- 
rącej udział w mistrzostwach. Mat

Kałków: Spotkanie z autorką
Jutro o godzinie 12.45 w sali Wiejskiego Domu Kultury w Kałkowie od­

będzie się spotkanie autorskie z pisarką Wandą Chotomską. Uczniowie klas 
I-ffl szkół podstawowych z terenu gminy Otmuchów będą mieli okazję za­
poznać się z całą twórczością Chotomskiej i wysłuchać cytatów z najbar­
dziej łubianych przez dzieci książek.

- Co roku przygotowujemy spotkania z ulubionymi pisarzami najmłod­
szych, jest to specyficzny cykl, mający na celu rozpowszechnianie czytel­
nictwa wśród dzieci - opowiada Małgorzata Rudnicka, dyrektor Gminnego 
Domu Kultury w Otmuchowie, organizującego imprezę. - Wanda Chotom- 
ska była już u nas dwa lata temu, ale zaprosiliśmy ją ponownie, gdyż ma do­
skonały kontakt z najmłodszą publicznością, jest radosna, żywiołowa, a jej 
utwory są bardzo chętnie czytane przez dzieci. Poprzednie spotkanie cieszy­
ło się tak dużym zainteresowaniem, że w sali, która ma dwieście pięćdzie­
siąt miejsc, nie było gdzie usiąść.

Spotkania autorskie są organizowane w ramach godzin lekcyjnych. 
Otmuchowski Dom Kultury planuje zorganizować kolejne jeszcze w tym 
roku. Mat

Głuchołazy: „Przez Maryję - samemu Bogu”
To hasło tegorocznych, siódmych już Dni Kultury Chrześcijańskiej, po­

święconych pamięci księdza prymasa Stefana Wyszyńskiego, które rozpo­
częły się wczoraj w Głuchołazach. W programie festiwalu, którego organi­
zatorem jest Klub Inteligencji Katolickiej w Głuchołazach, działający przy 
parafii św. Wawrzyńca, przewidziane się nabożeństwa liturgiczne, wieczory 
poetycko-muzyczne, a także wykłady i prelekcje. - Wszystko jest dopięte na 
ostatni guzik, w związku z czym martwimy się tylko tym, aby ludzie chcieli 
przeżyć ten tydzień z nami - powiedział proboszcz parafii św. Wawrzyńca, 
ks. Edward Cichoń, w przeddzień inauguracji święta. Jeszcze dzisiaj o godz. 
6.00 organizatorzy zapraszają wszystkich zainteresowanych na prelekcję o 
św. Rafale Kalinowskim, którą w sali plebanii wygłosi karmelita ojciec 
Bogdan Dec i o 9.00 na spotkanie, wspominające kilkuletni jego pobyt w 
Ziemi Świętej. Jutro natomiast o godz 6.00 w sali plebanii przy parafii św. 
Wawrzyńca odbędzie się projekcja filmu pt.”50 lat róż i cierni”, a dwie go­
dziny później msza św. poświęcona pamięci kardynała prymasa Stefana 
Wyszyńskiego. Ciekawie zapowiada się czwartkowy „Wieczór zapomnia­
nych piosenek - ukrytych pod sercem”, którego celem jest przypomnienie 
pieśni patriotycznych i ludowych, a który poprowadzi Aleksander Makow­
ski, artysta malarz z Częstochowy. Kla

NYSA
Straż Miejska 435-50-30, Policja 433-24- 

01, Straż Pożarna 433-40-11, Pogotowie In- 

terwencji Społecznych 431 -08-28, Schronisko 

dla Zwierząt Konradowa 431 -04-99, Szpital 

Miejski 433-24-51, Pogotowie Ratunkowe 

433-29-00, całodobowy policyjny telefon za- 

ufania - 433-80-61, postoje taxi: 448-08- 

45,433-41-35,433-30-80,448-08-44

GŁUCHOŁAZY
Straż Miejska 439-14-41, Policja 439-13-13, 

Straż Pożarna 439-19-70, Szpital nr 1 439-19- 

50, Szpital nr 2 439-19-91, Szpital Specjali­

styczny 439-13-51

OTMUCHÓW
Straż Miejska 431-52-55, Straż Pożarna 

431-50-11, Policja 431-50-25

PACZKÓW
Straż Miejska 431 -62-31, Straż Pożarna 

431-65-65, Policja 431-63-33, Szpital 

431-67-07, Pogotowie Ratunkowe 431- 

62-22

KORFANTÓW
Policja 431 -90-07, Straż Pożarna 431 -90- 

80

KAMIENNIK
Policja 431-21 -77, Straż Pożarna 431 -22-

60

ŁAMBINOWICE
Policja 431-13-32, Straż Pożarna 431-13-

14

PRUDNIK
Straż Miejska 436-66-78, Policja 436-20- 

41, Straż Pożarna 436-32-01, Szpital nr 1 

436-32-11, Szpital nr 2 436-32-61

BIAŁA
Policja 438-71-60, Straż Pożarna 436-39- 

40, Szpital 438-70-33

GŁOGÓWEK
Policja 437-32-91, Straż Pożarna 437- 

36-66, Szpital 437-33-67

OPOLSKA KASA CHORYCH SKONTROLUJE GŁUCHOŁASKĄ PLACÓWKĘ

Będą leczyć
społecznie
Od tygodnia w gabinetach stomatologicznych głuchołaskiego 
Zakładu Opieki Zdrowotnej nie można leczyć zębów.

R
ozgoryczeni pacjenci zadają 
sobie pytanie, co jest powo­
dem takiej sytuacji: - Dla­
czego odmawia się nam opie­
ki dentystycznej, skoro ta się 

nam przecież należy - zastanawia się 
jeden z naszych czytelników, który z 
przychodni wrócił z przysłowiowym 
kwitkiem. - Jak trzeba płacić składki 
na ubezpieczenie zdrowotne, to nikt 
nas nie pyta, czy mamy pieniądze, a 
należnych nam świadczeń nie może­
my wyegzekwować.

Powodem ograniczenia usług sto­
matologicznych do nagłych tylko 
przypadków jest nie złośliwość per­
sonelu głuchołaskiego ZOZ-u, a wy­
czerpany limit punktów, przyznanych 
na bieżący rok przez Opolską Regio­
nalną Kasę Chorych. - W ciągu dzie­
sięciu miesięcy tego roku wykorzy­
staliśmy limit punktów, a co za tym 
idzie funduszy, przeznaczonych na ca­
ły rok - tłumaczy Andrzej Struzik, dy­
rektor głuchołaskiego ZOZ. - Dlate­
go też ograniczyliśmy się do udzie­
lania pomocy w nagłych sytuacjach, 
ponieważ na leczenie lżejszych przy­
padków nie mamy już pieniędzy.

Dyrekcja ZOZ w Głuchołazach wy­
stąpiła do opolskiej kasy chorych o re­
negocjację kontraktu i dodatkowe fun­
dusze na leczenie wszystkich pacjen­

tów. Aby przyjąć wszystkich, którzy 
wymagają leczenia, głuchołaski od­
dział stomatologiczny potrzebuje do­
datkowych 450 tysięcy punktów, czy­
li około 30 tysięcy złotych. Dyrekcja 
jednak twierdzi, że nawet połowa tej 
sumy diametralnie zmieniłaby sytu­
ację oddziału.

- Jeżeli rozmowy nie przyniosą żad­
nych efektów, zmuszeni będziemy te 
ograniczenia przedłużyć do końca ro­
ku - wyjaśnia Jerzy Wyszkowski, sto­
matolog i zastępca dyrektora ZOZ w 
Głuchołazach. - Nie zrezygnujemy na­
tomiast z udzielania pomocy w na­
głych wypadkach, chociaż nie mam 
pojęcia, czy nie będziemy robić tego 
społecznie. W razie czego, myślimy 
jeszcze o przesunięciu pewnej sumy 
pieniędzy, z innych działów.

Sławomir Janus, zastępca dyrekto­
ra do spraw medycznych Opolskiej

Regionalnej Kasy Chorych, jest zda­
nia, że oddział głuchołaskiej stoma­
tologii nie ma co liczyć na renego­
cjację kontraktu, ponieważ zatwier­
dzony już plan zmian w 
przyszłorocznym budżecie nie prze­
widuje dodatkowej puli pieniędzy na 
bieżący rok. - Każda finansowana 
przez nas jednostka ma obowiązek wy­
konywać umowę zgodnie z harmono­
gramem, Czyli roczną pulę przyzna­
wanych punktów rozłożyć na dwana­
ście miesięcy - wyjaśnił. - W sytuacji, 
kiedy punktów brakuje na dwa mie­
siące przed końcem roku, jest to sy­
gnał dla nas, że zaistnieć musiały pew­
ne nieprawidłowości - wystawiano 
wyższe rachunki, niż wynikało to z 
umowy, bądź je zaniżano. Skontro­
lujemy działalność głuchołaskiej pla­
cówki i zastosujemy sankcje w sto­
sunku do tamtejszych stomatologów.

Klaudia BOCHENEK

MUISIMY PRZEJŚĆ OD SŁÓW DO CZYNÓW - TWIERDZI PREZES PTTK

Ostatni dzwonek dla turystyki
W Nysie ma powstać Regionalne 
Centrum Informacji Turystycz­
nej, nie wiadomo jednak, kiedy i 
czy w ogóle projekt zyska popar­
cie samorządowców.

I
nicjatorem pomysłu jest Kazimierz 
Staszków, który w lutym tego roku 
objął stanowisko prezesa nyskiego 
oddziału Polskiego Towarzystwa Tu­

rystyczno-Krajoznawczego. - Z za­
miarem utworzenia Regionalnego 
Centrum Informacji Turystycznej no­
szę się już od ponad dwóch lat i mi­
mo, iż koncepcja spotyka się z ogól­
ną aprobatą, to ciągle jednak są to tyl­
ko puste frazesy, a konkretnych decyzji 
jak nie było, tak nie ma - twierdzi po­

mysłodawca. - Dlatego też postano­
wiłem intensywniej działać, bo wy- 
daje mi się, że jeżeli w przyszłości 
miasto ma czerpać zyski z turystyki, 
to teraz jest ostatni dzwonek, aby 
przejść od słów do czynów.

Według Kazimierza Staszkowa, 
okolice dawnego Księstwa Nyskie­
go są wyjątkowym regionem, które­
go walory krajobrazowe i historycz­
ne stwarzają spore możliwości dla tej, 
traktowanej nieco po macoszemu, ga­
łęzi gospodarki. - Tu nie chodzi tyl­
ko o rozbudowę nowej bazy tury­
stycznej, chociaż takowa też by się 
przydała, ale o wykorzystanie tego co 
mamy - tłumaczy prezes PTTK. - 
Przecież surowe i spartańskie warun­

ki w obrębie nyskich fortyfikacji aż 
proszą się o udostępnienie dla tak 
modnych ostatnio dziedzin turystyki 
jak surwiwal, czy szkoła przetrwania.

O pomoc we wdrożeniu i realiza­
cji projektu Kazimierz Staszków zwró­
cił się w ubiegły piątek do Grażyny 
Hasij-Domagały, dyrektora Wydziału 
Kultury Sportu i Turystyki w Urzę­
dzie Marszałkowskim w Opolu. - 
Wprawdzie nie otrzymałem żadnych 
wiążących obietnic, jednak liczę na 
to, że inicjatywa, zyska poparcie i być 
może poprzez Urząd Marszałkowski 
uzyskamy wsparcie finansowe z fun­
duszy europejskich - powiedział po 
powrocie ze spotkania.

Klaudia BOCHENEK

WSZYSTKIEMU WINNI SĄ WANDALE

Nie ma skąd zadzwonić
Na siedemnaście zainstalowanych 
w Paczkowie ogólnodostępnych 
telefonów czynny jest tylko jeden - 
na terenie szpitala.

T
o skandal, by telekomunikacja tak 
dalece lekceważyła swoich klien­
tów - informuje Jan Kitel, miesz­
kaniec Paczkowa. - Najwyraźniej wy­

chodzi na jaw ciągle monopolistycz­
na dominacja na rynku w dziedzinie 
rozmównic publicznych.

Andrzej Lehmann, rzecznik Ob­
szaru Telekomunikacji TP SA taką sy­
tuację tłumaczy plagą dewastacji 
obiektów i urządzeń łączności. - Wan­

dale wybijają szyby w telefonicznych 
kabinach, wyrywają słuchawki i in­
ne elementy aparatów - zaznacza 
rzecznik. - Do jednego w Paczkowie 
się nie dobrali, ponieważ zainstalo­
wany został pod szpitalnym dachem. 
Pozostaje więc pod większą kontrolą.

Zarządzaniem, konserwacją i na­
prawą aparatów w ogólnodostępnych 
rozmównicach zajmuje się wydzielo­
na z TP SA spółka Publitel. Jej pra­
cownicy -jak przekonuje Andrzej Leh­
mann - skutki wandalizmu usuwają, 
jeśli tylko mają części zamienne, któ­
re są coraz droższe.

Jan GWOŹDZIEWICZ
W centrum Paczkowa również nie 
działa żaden aparat telefoniczny.



PIĘĆDZIESIĘCIOLATKOWIE WYBRALI SIĘ W PODRÓŻ W CZASIE

Powroty i wspomnienia
Urodzili się w 1951 roku. Siedem lat później rozpoczęli naukę w szkole podstawowej w Uszycach. 
W minioną sobotę spotkali się na swym pierwszym absolwenckim zjeździe.

est rok 1958. Przy uszyckiej 
„podstawówce” trzydzie- 
ścioro siedmiolatków usta­
wia się do zdjęcia. Jest 
gwarno, słychać śmiechy. - 
Nie pozwoliłem kiedyś w 
czasie lekcji spisać koledze 

zadania z matematyki, wylał mi za 
to na głowę cały atrament - wspo­
mina swe szkolne czasy Zygmunt 
Pisula, dziś sołtys Uszyć, radny 
gminny.

- Kałamarze były po lekcjach zbie­
rane, rano natomiast znów je roz­
dawano. Z atramentem działy się 
najróżniejsze rzeczy - mówi Urszu­
la Samicka, mieszkająca obecnie wę 
Wrocławiu.

- Bardzo nam smakowały bułki w 
szkole. Ja bardzo lubiłam być dyżur­
ną - opowiada Elżbieta Stefan z Go­
rzowa Śląskiego, nauczycielka. - To 
było szczęśliwe, wesołe dzieciństwo.

Mówią, że byli zgraną klasą.
- Niczym się między sobą nie róż­

niliśmy, mimo że byli w naszej kla­
sie repatrianci ze Wschodu i miej­
scowi Ślązacy.

Nie sprawiali ponoć nauczycie­
lom większych kłopotów.

- Tylko takie mniejsze - uśmie­
chają się. Potwierdza to emeryto­
wany nauczyciel wychowania fi­
zycznego, Zdzisław Zajączkowski, 
który w uszyckiej szkole uczył jesz­
cze w ubiegłym roku.

- Klasa była dobrze zorganizo­
wana. Nie było z nimi kłopotów, bar­
dzo miło wspominam tych uczniów 
- zapewnia. - Kiedyś w ogóle nie by­
ło takich problemów wychowaw­
czych, jakie są dzisiaj.

Sobotni wieczór w Uszycach. Po 
latach dziś pięćdziesięcioletni ab­
solwenci ustawiają się do zdjęcia. 
Jest gwarno, słychać śmiechy, wspo­
mnienia...

- Te ponad czterdzieści lat czasa­
mi się wlokło - mówi Zygmunt Pi­
sula. - Wydaje mi się jednak nieraz, 
jakbym kończył szkołę miesiąc czy 
tydzień temu.

Przyjechało ich osiemnastu, przy­
szli nauczyciele. Wspólnie uczest­
niczyli w okolicznościowej mszy 
świętej. Później spotkali się na obie- 
dzie w miejscowym przedszkolu. 
Wspominali szkolne lata, przeglą­
dali arkusze ocen, rozmawiali o 
swych losach, którym życie rozpi­
sało różne scenariusze. - Jedni po­
kończyli studia, są teraz dyrektora­
mi, inni zaś - szkoły średnie. Mamy 
kolegę w Chicago, kilku mieszka 
w Niemczech - opowiadają absol­
wenci. - Szkoda tylko, że dziś nie 
przyszli ci, którzy mieszkają 400 
metrów stąd.

- Nie zmienili się - o swych szkol­
nych kolegach i koleżankach mówi 
Elżbieta Stefan. - Nadal są bardzo 
życzliwi, przyjaźni.

- Traktujemy się jak bracia i sio­
stry - dodaje sołtys Pisula.

O zjeździe swego rocznika my- 
śleli od dawna.

- Chcieliśmy się spotkać już trzy 
lata temu, gdy żyła nasza wycho­
wawczyni, pani Krystyna Zającz­
kowska - opowiada Elżbieta Stefan. 
- Teraz zmobilizowała nas do spo­
tkania okrągła cyfra naszych uro­
dzin, każdy z nas kończy w tym ro­
ku pięćdziesiąt lat. Postanowiliśmy 
również, że zjazd zorganizujemy w 
okolicach dnia Wszystkich Świę­
tych. Jest to nasze wspomnienie 
zmarłej wychowawczyni, dyrekto­
ra, nauczycieli i naszego kolegi.

Planują kolejne takie zjazdy.
- Mężczyzna musi spłodzić syna, 

zbudować dom i zasadzić drzewo. 
Ja mam trzech synów, duży dom wy­
budowałem i zasadziłem ze sto 
drzew - mówi Pisula. - Teraz nad­
szedł czas na takie spotkania, na po­
wroty i wspomnienia - uśmiecha się.

Jak mówią, chętnie wrócą do 
swych wspomnień z dzieciństwa. Do 
swych przyjaźni ze szkolnych ław, 
do swej uszyckiej „podstawówki”.

Tekst i zdjęcia 
Tomasz KRAWCZYK

Absolwenci i nauczyciele uszyckiej szkoły podstawowej. Górny rząd (od lewej): Wiesław Mojka, Urszula Nowak, 
Lucyna Musiał, Zygmunt Pisula, Maria Ukos, Wiesław Siekenda i Piotr Morawiec. W środku: Urszula Sarnicka, 
Maria Musiał, Lidia Piotrowska, Teresa Sereda, Elżbieta Stefan, Irena Krąpiec oraz Stanisław Kobolec. Rząd dolny: 
Maritka Zajączkowska, Alfred Zajączkowski, Maria Rozik, Jadwiga Zajączkowska, Zdzisław Zajączkowski i Henryka 
Rzeźniczok.

Sołtys Zygmunt Pisula ogląda swój 
arkusz ocen. Rok 1958 - pierwsza klasa „podstawówki".

POLICJA POSUMOWAŁA TRZY KWARTAŁY WALKI Z PRZESTĘPCAMI

Wykrywalność rośnie, przestępczość też
O prawie 24 procent wzrosła w 
tym roku liczba przestępstw po­
pełnionych na terenie powiatu 
oleskiego. Skuteczność policji 
zwiększyła się o 5,7 procenta.

Z
 zestawienia Komendy Powiato­
wej Policji w Oleśnie wynika, że 
od stycznia da końca września 
bieżącego roku na terenie powiatu 

miały miejsce 973 przestępstwa, czy­
li o 188 więcej niż w analogicznym 
okresie ubiegłego roku. Oleska poli­
cja szczyci się obecnie najwyższym 
wskaźnikiem wykrywalności prze­
stępstw w województwie (82,2 proc.,

czyli o 5,7 proc, wyższym niż w ro­
ku ubiegłym i 0,6 proc, wyższm, niż 
zajmująca pod tym względem drugie 
miejsce na Opolszczyźnie policja 
prudnicka).

Jak nam powiedział komisarz Wal­
demar Popczyk, zastępca naczelnika 
sekcji kryminalnej w oleskiej KPP, 
aż 625 tegorocznych przestępstw 
miało charakter, kryminalny.

■ Ponad połowa z tych przestępstw 

.to kradzieże i kradzieże z włamaniem 
(łącznie 360 przypadków). Złodzie­
je najchętniej kradną pieniądze i bi­
żuterię. Włamują się po nie do do­

mów, lub, jeszcze częściej, uciekają 
się do zwykłych kradzieży kieszon­
kowych, które stały się ostatnimi cza­
sy prawdziwą plagą sklepów, dep­
taków i bazarów - mówi komisarz Po­
pczyk.

Pozostałych 265 przestępstw to 
głównie bójki, pobicia, rozboje oraz 
przypadki handlu narkotykami. Nie 
doszło jeszcze w tym roku na tym te­
renie do zabójstwa i gwałtu.

Najwięcej pracy mieli policjanci w 

Oleśnie (460 przestępstw). Praszce 
(291) i w Dobrodzieniu (222).

Mimo że policja jest niedoinwe-

stowana (brakuje nowoczesnego 
sprzętu komputerowego, sprawnych 
i szybkich radiowozów, pieniędzy na 
benzynę, a także na zatrudnienie 
większej ilości funkcjonariuszy) przy­
czyn rosnącej przestępczości olescy 
policjanci upatrują w innych zjawi­
skach - w zubożeniu społeczeństwa, 
bezrobociu i postępującej recesji go­
spodarczej.

- Prawdą jest, że zarówno zwięk­
szenie nakładów finansowych na wy­
posażenie policji, jak i zwiększenie 
w niej liczby etatów na pewno uła­
twiłoby nam pracę. Ale obawiam się, 
że tak naprawdę nie powstrzymało­

by narastającej fali przestępstw. Choć 
bowiem sprzęt, którym dysponuje­
my, nie należy do najnowocześniej­
szych na świecie, nigdy to jednak nie 
przeszkodziło nam ani w namierze­
niu przestępcy, ani też w zatrzyma­
niu go.

Przestępczość rośnie, bo rośnie 
obszar biedy. Jeśli więc nadal będzie 
się likwidować w kraju miejsca pra­
cy. zjawisko kradzieży i innych prze­
stępstw przeciwko mieniu, będzie się 
nasilać - ocenia komisarz Popczyk.

Małgorzata KRYSIŃSKA



PONIEDZIAŁEK 5 listopada 2001 r.

DRGNĘŁO W SPRZEDAŻY MIESZKAŃ

Zaproszenie na koncert
W piątek, 9 listopada, w 

Miejskim Domu Kultury w Ole­
śnie rozpocznie się uroczysty 
koncert z okazji Święta Niepod­
ległości.

Jak zapowiada dyrektor pla­
cówki Emest Hober, imprezę za­
inauguruje patriotyczny montaż 
słowno-muzyczny w wykonaniu 
uczniów ze Szkoły Podstawowej 
nr 1 oraz gimazjum nr 1 w Ole­
śnie. Natomiast zakończy kon­
cert muzyki polskiej w wykona­
niu sekstetu muzycznego „I So- 
listi di Varsavia”. - Artyści 
zagrają m.in. utwory Ignacego 
Paderewskiego, Witolda Luto­
sławskiego, Fryderyka Chopina 
oraz polskich kompozytorów 
współczesnych, m.in. Krzesimi­
ra Dębskiego. W roli konferan­
sjera wystąpi zaś znany w Pol­
sce ekspert muzyczny Zbigniew 
Pawlicki. Choć więc koncerty z 
okazji Święta Niepodległości 
stały się u nas już tradycją, aku­
rat tegoroczny będzie naprawdę 
wyjątkowo atrakcyjny. A ponie­
waż wstęp będzie bezpłatny, 
warto już teraz zarezerwować 
sobie na to czas - zachęca 
wszystkich zainteresowanych 
dyrektor oleskiego domu kultu­
ry. Emka

Jaśniej
tylko w Nowej Wsi

Ciemne jeszcze do niedawna 
po zmierzchu drogi wojewódzka 
i gminne w Nowej Wsi k. Go­
rzowa Śląskiego doczekały się 
wreszcie nowoczesnego oświe­
tlenia. Gmina wydała na tę in­
westycję ok. 50 tys. zł, kolejne 
59 tys. zł otrzymała z opolskie­
go Urzędu Wojewódzkiego.

- To za mało, by oświetlić po­
zostałe drogi wojewódzkie w na­
szej gminie. Potrzebujemy na to 
ok. 200 tys. zł. Dlatego też, choć 
projekty oświetlenia ulic By- 
czyńskiej i Oleskiej w Gorzowie 
Śląskim są już gotowe, to wbrew 
wcześniejszym zapowiedziom, 
zmuszeni byliśmy na razie od­
stąpić od realizacji tych planów 
- wyjaśnia sekretarz miasta Ar­
tur Tomala. Emka

Szpital ul. Klonowa 1, tel. 358-22- 
51 do 5
Poradnia Specjalistyczno-Rejono- 

wa tel. 358 22 81
Poradnia Chorób Płuc i Gruźlicy tel.
358 24 60
Pogotowie: Ratunkowe tel. 999
Policja tel. 997, 358 22 21
Straż Pożarna tel. 998,358 22 26
Gazowe tel. 992
WPECtel. 358 29 47
Straż Miejska tel. 359-79-93

Apteki: Przychodnia Rejonowa tel. 
35944 90

Komisariat Policji tel. 357 55 26
Przychodnia Rejonowa tel. 357 52
75
Szpital tel. 357 54 51

Pogotowie ratunkowe ul. Fa­
bryczna 17 w godz. 15.00-8.00, tel. 
359 10 26
Przychodnia Rejonowa tel. 359 10 
01

Cztery kąty pod młotek
Władze Gorzowa Śląskiego przeznaczyły do sprzedaży kolejne 23 budynki komunalne - 
łącznie 81 lokali.

o tej pory władze gminy nie 
spieszyły się z wyprzedażą 
komunalnego mienia. Ponie­
waż od 1991 roku gmina po­
zbyła się tylko 7 budynków 

jednorodzinnych, 46 mieszkań i 15 lo­
kali użytkowych (za łączną kwotę 
528.869 zł), obecnie dysponuje jesz­
cze 271 mieszkaniami i 53 lokalami 
użytkowymi, w tym 15 garażami. Jak 
poinformował nas sekretarz miasta Ar­
tur Tomala, jeszcze w tym roku radni 
zdecydowali się przeznaczyć do sprze­
daży kolejne 23 budynki, w których 
wyodrębnionych jest 81 lokali, o łącz­
nej wartości 1.150.000 zł.

- Wśród tych lokali są tylko czte­
ry użytkowe. To rzeczywiście niewie­
le. Ale ponieważ wpływy z dzierżawy 
tych lokali stanowią przecież stałe źró­
dło dochodu gminy, bardzo niechęt­
nie się takich lokali pozbywamy - wy­
jaśnia skarbnik miasta Agata Olejarz.

- Wszystkie lokale mieszkalne bę­
dą sprzedawane w trybie bezprzetar- 
gowym na rzecz ich aktualnych na­
jemców. Dwa z budynków: w Bu­
dzowie 29 oraz w Gorzowie Śl. przy 
ul. Powstańców 2, chcemy sprzedać z 
czterdziestoprocentową bonifikatą, zaś 
wszystkie pozostałe ze zniżką trzy­
dziestoprocentową. Natomiast wszyst­
kie lokale użytkowe, a także budyn­
ki niezamieszkane, sprzedawać bę­
dziemy już w drodze przetargu - 
zapowiada Małgorzata Mrugała, kie­
rownik Referatu Gospodarki Nieru­
chomościami w gorzowskim Urzędzie 
Miejskim.

Mieszkania sprzedawane będą za­
równo za gotówkę, jak i na raty, któ­
re radni zdecydowali się rozłożyć na 
dwa lata, przy pierwszej wpłacie w wy­
sokości 20 proc, ceny sprzedaży i opro-

I

W pierwszej kolejności pójdzie pod młotek budynek, w którym mieszka burmistrz gminy Marian Grajcarek.

centowaniu nie niższym niż 6 proc..

Z bonifikaty skorzystać będą mo­
gli jednak tylko ci najemcy, którzy 
kupią je za gotówkę i zobowiążą się 
za nie zapłacić jeszcze przed spo­
rządzeniem aktu notarialnego. Na­
jemcy, którzy wyrażą chęć kupna 
mieszkania w systemie ratalnym, 
przywilej ten stracą.

- Dokumentacja, konieczna do 
wystawienia na sprzedaż tych nie­
ruchomości, jest już prawie gotowa, 
musimy tylko jeszcze zlecić ich 
szczegółową wycenę. Ponieważ w 
pierwszej kolejności chcemy wy­
stawić pod młotek budynek, w któ­
rym mieszka nasz burmistrz Marian

Grajcarek (przy ul. Byczyńskiej 12 w 
Gorzowie), liczę, że pieniądze ze 
sprzedaży tej nieruchomości trafią do

naszej kasy jeszcze w tym roku - pod­
sumowuje skarbnik miasta Agata Ole­
jarz. Małgorzata KRYSIŃSKA

Te nieruchomości gmina chce sprzedać

1. Gorzów Śl. ul. Kluczborska 14

2. Gorzów ŚL ul. Kluczborska 7

3. Gorzów Śl. ul. Kluczborska 26

4. Gorzów Śl. ul. Lompy 5

5. Gorzów ŚL ul. Mickiewicza 2

6. Gorzów Śl. ul. Moniuszki 2

7. Gorzów Śląski ul. Morcinka 1

8. Gorzów ŚL ul. Morcinka 3

9. Gorzów ŚL Rynek 15

10. Gorzów ŚL ul. Wojska Polskiego 16

11. Gorzów ŚL ul. Wojska Polskiego 20

12. Gorzów Śląski ul. Byczyńska 12

13. Gorzów Śląski ul. Kościelna 7

14. Gorzów ŚL ul Powstańców ŚL 2

15. Gorzów ŚL ul. Oleska 53 (bez lokalu 

użytkowego)

16. Zdziechowice 105

17. Zdziechowice 105 A

18. Zdziechowice 93

19. Budzów 29

20. Pawłowice 54

21. Jastrzygowice 23

22. Jastrzygowice 23 A

23 Jamy 34 Emka

CAŁA WIEŚ BUDUJE SWOJĄ ŚWIĄTYNIĘ

Kościół na tysiąclecie
Ponad 500 tys. zł w robociźnie i 
materiałach budowlanych pochło­
nęła już budowa nowego kościoła 
w Skrońsku. Każda złotówka 
nadal jest mile widziana.

oboty ruszyły równo rok temu. 
Zaraz po wmurowaniu kamienia 
węgielnego, wprawieniu tablicy 

pamiątkowej, poświęconej przez Ja­
na Pawła II, i mszy św. odprawionej 
przez opolskiego arcybiskupa ks. Al­
fonsa Nossola, mieszkańcy wsi ruszyli 
do pracy.

Drewniany zabytkowy kościółek, 
który spłonął przed dwoma laty, był 
ich dumą. Kiedy stanął w ogniu, do 
akcji ratowniczej ruszyło kilkanaście 
jednostek straży pożarnej. Dołączyli 
do nich mieszkańcy Skrońska. Łuna 
była widoczna z odległości 30 km. 
Ogień błyskawicznie zajął kościółek, 
drzewa wokół rosnące, uszkodził tak­
że sąsiednie groby. Nietknięty został 
tylko murowany biały krzyż, stojący 
blisko kościółka.

Długo prowadzone śledztwo, nie 
przyniosło żadnych konkretnych re­
zultatów. Zostało umorzone.

Mieszkańcy postanowili: budujemy 
nowy kościół. Momentalnie powstał 
Komitet Budowy Kościoła. Projekt ar­
chitektoniczny kościoła przygotował

Zdzisław Budziński z Opola.
- Codziennie, nawet zimą, na bu­

dowie było po dwadzieścia osób - mó­
wi Alojzy Jabłonka, przewodniczący 
komitetu. Tak jest ciągle.

Do dziś ich pracę oraz materiały 
budowlane ofiarowane przez firmy i 
prywatne osoby wyceniono na 500 tys. 
zł. Pieniądze wpłacane są także na 
konto.

- Ludzie są nieprawdopodobni. Nie 
wołamy o pieniądze, a oni wpłacają 
- dodaje przewodniczący.

Cegły na budynek ofiarował ko- 
złowicki „Cerpol”, resztę dokupiono 
za datki, dachówki na nowy dach ofia­
rowała firma „Bartyla”. - A drewno na 
podłogi, boazerie i parapety dali lu­
dzie z swoich prywatnych lasów - mó­
wi Alojzy Jabłonka. - Budowę wspar­
ła też opolska kuria.

W kościele wstawiono już wszyst­
kie okna z witrażami, okna, przygo­
towano miejsce pod ołtarz. Jutro do 
budynku kościoła wejdą stolarze, by 
kłaść parapety i boazerię.

- Chcemy zakończyć robotę na wio­
snę - dodaje Jabłonka.

Oficjalne otwarcie i poświęcenie 
kościoła w Skrońsku zaplanowano na 
2004 rok. Wtedy przypadnie tysiąc­
lecie istnienia starego kościoła w miej­
scowości, bowiem pierwsze wzmian­
ki o tym, że w Skrońsku stał kościół,

Jutro do kościoła wejdą stolarze, by kłaść boazerię i parapety.

pochodzą z 1004 roku.
Nadal czynne jest konto, na które 

można wpłacać ofiary na budowę ko­
ścioła w Skrońsku: Parafia Rzym­

skokatolicka w Kościeliskach, BS w 
Zawadzkiem, oddział w Gorzowie Śl., 
nr: 890910581922-27006-1.

Anita KOSZAŁKOWSKA
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GOŚCIE PRZYJECHALI POZNAĆ MOŻLIWOŚCI NASZYCH UCZNIÓW

Przez Niemcy
do Europy
Zespół Szkół Budowłanych z Brzegu i gimnazjum z Grodkowa 
otrzymały zaproszenia do udziału w programie „Comenius”.

usimy najpierw poznać się 
bliżej, ocenić znajomość ję­
zyka, przyporządkować so­
bie poszczególne szkoły, a 
dopiero potem wybierzemy 

konkretny projekt do zrealizowania - 
podkreślała Ingrid Hirschberger, na­
uczycielka z Kusel, która przyjechała do 
Brzegu z 6-osobową delegacją. Niemcy 
z partnerskiego powiatu przyjechali, aby 
zaprosić polskie szkoły do udziału w eu­
ropejskim programie „Comenius”.

- Podstawową płaszczyzną naszej 
współpracy będzie język i tutaj ucznio­
wie ze szkół w Brzegu i Grodkowie mo­
gą najwięcej zyskać - mówiła Hirsch- 
beiger. Choć szczegóły programu, w któ­
rym oprócz Niemców i Polaków wezmą 
udział również Finowie i Węgrzy, będą 
dopiero opracowywane, to wiadomo, że 
uczniowie i nauczyciele brzeskich szkół 
będą mieli okazję za pieniądze Unii zwie­
dzić inne państwa - na początku będą 
to Niemcy.

W piątek, podczas drugiego dnia wi­
zyty delegacji niemieckiej, gospodarze 
przygotowali dla gości bardzo urozma­
icony program artystyczny. Uczniowie 
z Zespołu Szkół Budowlanych śpiewa­
li, tańczyli i recytowali po niemiecku.

- Chcieliśmy pokazać nasze umiejęt­
ności artystyczne - rysunek, rzeźbę, 
śpiew, taniec i teatr, a to wszystko będzie 
później realizowane w ramach jednego 
tematu - np. dziedzictwa kulturalnego - 
podkreślała Maria Bączek, nauczyciel­
ka w brzeskiej „budowlance”.

Volker Schlegel (z prawej) wręcza Janowi Hawrylowowi, dyrektorowi Zespołu 
Szkół Budowlanych, 500 marek na zakup sprzętu do nauki języków.

- Jestem zaskoczony - myślałem, że 
zobaczymy tu umiejętności uczniów w 
zakresie budownictwa, a usłyszeliśmy 
niemiecką lirykę, która przypomniała 
nam szkolne czasy - mówił po przed­
stawieniach Volker Schlegel, przewod­
niczący rady z Kusel.

- Najbardziej liczę na podszkolenie 
swojego niemieckiego - przyznała An­
na Jabłońska z IV klasy liceum zawo­
dowego, która występowała przed go­
śćmi z Niemiec. - W ramach innego pro­
gramu - Leonardo da Vinci - byliśmy już 
w Niemczech w ubiegłym roku i wła­
śnie wtedy zrobiłam największe postę­
py - dodała Ania.

Jarosław STAŚKIEWICZ

Europa w szkole

„Comenius" to program Unii Europejskiej 

obejmujący przedsięwzięcia edukacyjne i 

promujący hasło „Europa w szkole". 

Nazwa programu pochodzi od nazwiska 

czeskiego duchownego i pedagoga - 

Jana Amosa Komeńskiego, żyjącego w 

XVII wieku. Uznawany za twórcę 

nowożytnej pedagogiki Komeński 

postulował wprowadzenie powszechności 

nauczania i wychowania dzieci wszystkich 

warstw, opracował systemy szkolnictwa 

ogólnego i stworzył podstawy systemu 

klasowo-lekcyjnego. Komeński wykładał 

w Czechach, na Węgrzech, w Lesznie 

Wielkopolskim.

PASAŻERKA ZAPŁACIŁA ZA PRZEJAZD, ALE BILETU NIE DOSTAŁA

To jest kradzież
Małgorzata jest studentką i w miej­
skich autobusach w Brzegu przysłu­
guje jej ulgowy bilet. Kiedy w ubie­
głym tygodniu późnym wieczorem 
wracała do domu, kioski były już 
zamknięte i chciała kupić bilet u 
kierowcy autobusu linii „0”.

ałam 1,05 zł i czekałam na wydruk 
biletu, ale kierowca tylko machnął 
ręką - opowiada pasażerka. Usia­

dła na miejsce, ale po chwili zapytała: - 
A jeśli wejdzie rewizor? W odpowiedzi 
usłyszała: - O tej porze?

Na kolejnym przystanku do niemal

pustego autobusu weszły jeszcze dwie 
dziewczyny, które również zapłaciły za 
przejazd, ale nie otrzymały biletu.

- A później PKS, który prowadzi ko­
munikację miejską, nie ma pieniędzy i 
wprowadza podwyżki - mówi Małgo­
rzata, która zdecydowała się przyjść do 
redakcji i opowiedzieć swoją historię.

- Ta pani ma całkowitą rację - przy- 
znaje prezes brzeskiego PKS Andrzej 
Posyniak. - Mogę ją tylko przeprosić i 
zapraszam do siebie, aby powiedziała, 
który to był kurs. Jeżeli pasażerka pod­
trzyma swoją relację, to zwolnimy kie­
rowcę, bo to jest zwykła kradzież - pod­

kreśla szef PKS. Dodaje też, że bilet jest 
jak towar, za który zapłaciliśmy.

Podobne przypadki zdarzały się już 
w brzeskiej komunikacji miejskiej, od 
kiedy przed kilku-laty wprowadzono 
sprzedaż biletów przez kierowców.

- Próbowaliśmy oddawać sprawy do 
sądu, ale są to tak drobne kwoty, że po­
stępowanie było umarzane. Jednak groź­
ba zwolnienia bardzo dyscyplinuje kie­
rowców - dodaje Posyniak i zachęca, aby 
z podobnymi sprawami przychodzić bez­
pośrednio do jego biura.

Jarosław STAŚKIEWICZ

W BRZEGU POWSTAŁO FORUM GOSPODARKI I SAMORZĄDNOŚCI

Pomóc biednym i przedsiębiorcom
Pierwsze cele, jakie przed sobą 
postawili członkowie nowego 
brzeskiego stowarzyszenia, to za­
łożenie powiatowego funduszu po­
ręczeń gwarancyjnych, który 
umożliwiłby otrzymywanie przez 
małe, lokalne firmy kredytów 
bankowych oraz utworzenie 
punktu z darami dla potrzebują­
cych.

amy już deklarację niemieckie­
go Czerwonego Krzyża z za­
przyjaźnionego powiatu Kusel,

że nie będzie większych kłopotów z uzy­
skiwaniem od nich darów - zapowiada 
Brygida Jakubowicz, członek komisji 
rewizyjnej, na co dzień pracownik sta­
rostwa, odpowiedzialny m.in. za kon­
takty ze stroną niemiecką.

Większość członków zarządu forum 
to byli lub obecni lokalni politycy. Na 
czele FGiS stanął starosta Kazimierz 
Bączek, wiceprzewodniczącym został 
radny z Brzegu Janusz Jakubów', a skarb­
nikiem wicestarosta Marek Antoniewicz. 
- Połowa członków stowarzyszenia nie 
jest związana z żadnymi partiami - oce­

nia Jakubowicz. Jej zdaniem, do sto­
warzyszenia przystąpili ludzie, których 
łączy chęć rozwiązywania problemów 
powiatu.

- Gdybyśmy chcieli zrealizować na­
sze cele z pomocą starostwa, musieli- 
byśmy obarczać dodatkowymi obo­
wiązkami pracowników lub tworzyć no­
wy wydział - uważa Kazimierz Bączek. 
- Oczywiście będziemy wykorzystywać 
nasze kontakty, żeby zdynamizować pra­
cę stowarzyszenia - dodaje starosta.

Jarosław STAŚKIEWICZ

Z kąpieliska łowisko
Kilka tysięcy ryb: amurów, karpi i karasi trafiło w ubiegłym tygodniu do 

miejskiego kąpieliska w Brzegu, przy ul. Korfantego. - Ludziom nie przeszka­
dza kąpiel z rybami, tym bardziej, że nad morzami nie z takimi rybami się 
pływa - mówił Mariusz Soliński, wicedyrektor Miejskiego Ośrodka Sportu i 
Rekreacji, który zarządza kąpieliskiem.

Zarybianie jedynego brzeskiego akwenu rozpoczęło się już w ubiegłym ro­
ku. Od kilku lat zarośnięty i wypełniony zieloną wodą basen nie zachęca do 
kąpieli, za to coraz częściej korzystają z niego wędkarze.

- Sprzedaliśmy już ponad 70 całorocznych karnetów, a wszystkie pieniądze 
przeznaczamy właśnie na zarybianie. Przez najbliższe dwa tygodnie ryb nie 
wolno łowić, bowiem chętnie wracają do miejsca wpuszczenia i zbyt łatwo 
byłoby je wyłapać. Wędkować będzie można znowu wiosną, kiedy obudzą się 
z zimowego letargu - mówi Soliński. - One są naturalnym elementem życia te­
go zbiornika, a przy okazji ograniczają rozwój drobnoustrojów i stawy nie bę­
dą tak mocno zarastały - dodaje wicedyrektor MOSiR. Jar

W komisji o odwołaniu 
burmistrza

Dzisiaj o godz. 15 w brzeskim ra­
tuszu odbędzie się posiedzenie komi­
sji rewizyjnej rady miejskiej. Tema­
tem posiedzenia będzie rozpatrzenie 
wniosku, który przed miesiącem zło­
żyła grupa radnych o odwołanie Ma­
cieja Stefańskiego z funkcji burmi­
strza Brzegu. Jar

Dłużej na basenie
Od piątku na brzeskiej krytej pły­

walni obowiązuje promocja biletów 
wstępu i karnetów. Teraz, płacąc za 1 
godzinę pobytu na miejskim basenie, 
możemy korzystać z urządzeń przez 
65 minut.

Wydłużony został również czas 
bezpłatnych minut na karnecie z 60 
do 90 minut. Jar

Szpital - ostry dyżur pełni szpital przy 
ul. Mossora 1
Informacja PKP 416 81 94. infor­
macja PKS -41640 11
Pogotowie wodociągowe - 416 22 44
Policja - 416 2041
Straż Miejska - 416 20 65

Policja-412 77 77
Zgłaszanie awarii energetycznych - 412
75 36

Pogotowie ratunkowe oddział pomo­
cy doraźnej -410 15 55
Pogotowie energetyczne - 410 05 18
Straż Miejska - 410 03 30
Policja -410 08 31

Szpitale - dyżur pełni szpital przy ul.
Szpitalnej 13, tel. 415 52 41
Pogotowie energetyczne - 415 53 76
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BUDOWA NOWEGO CMENTARZA JEST ZBYT KOSZTOWNA
Konkurs bożonarodzeniowy

Muzeum w Kluczborku zaprasza do udziału w konkursie „Szopki i 
ozdoby choinkowe”.

Celem konkursu - jak informują organizatorzy - jest rozbudzenie 
wśród dzieci zainteresowania tradycją wykonywania szopek bożonaro­
dzeniowych i ozdób choinkowych.

Zdaniem organizatorów, konkurs jest też doskonałą okazją do wyko­
rzystania przez najmłodszych wiedzy i doświadczeń starszego pokole­
nia, którego wspomnienia i wskazówki będą bardzo cenne. Prace zaś bę­
dą miały wpływ na rozwój zdolności manualnych dzieci i utrwalenie 
pięknej tradycji własnoręcznego przygotowania ozdób choinkowych i 
szopek.

Konkurs jest adresowany do uczniów szkół podstawowych powiatu 
kluczborskiego. Uczestnicy będą oceniani w dwóch kategoriach wieko­
wych: klasy I - III oraz klasy IV - VI.

Prace wykonane indywidualnie lub przez niewielkie grupy uczniów 
(maksymalnie 3 osoby) powinny być dyskretnie oznaczone (imię, nazwi­
sko, klasa, szkoła), będą przyjmowane w kluczborskim muzeum 26, 27 i 
28 listopada, w godz. 8.00 - 15.00.

Najciekawsze prace zostaną nagrodzone. Dodatkową nagrodą dla 
wszystkich uczestników konkursu będzie prezentacja ich prac w salach 
muzeum, na wystawie pokonkursowej, która będzie czynna do 20 stycż- 
nia 2002 r. Natomiast otwarcie wystawy i wręczenie nagród odbędzie się 
6 grudnia br. o godz. 12.00. Monk

Wybrali Sienkiewicza
W czwartek o godzinie 10.00 odbędzie się uroczystość nadania imie­

nia Henryka Sienkiewicza Publicznej Szkole Podstawowej nr 2 w Woł­
czynie. W szkolnym referendum autor „Quo vadis” pokonał noblistkę 
Wisławę Szymborską oraz Marię Konopnicką.

Nadaniu imienia towarzyszyć będzie odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
oraz otwarcie przygotowanej przez uczniów wystawy plastycznej zatytu­
łowanej „Sienkiewicz - słowo i obraz”. Dzieci zaprezentują przedstawie­
nie słowno - muzyczne „Boś ty słowa mistrz...”.

Na uroczystość zaproszeni zostali przedstawiciele wołczyńskich 
władz, kuratorium oświaty w Opolu oraz dyrektorzy ze szkół całej gmi­
ny, a także rodzice i sponsorzy. Blat

Listopad „Konesera”
Bożena Maryniak-Dudzik i Bogdan Dudzik, prowadzący kluczborski 

Dyskusyjny Klub Filmowy „Koneser”, zapraszają na listopadowe pro­
jekcje do kina „Bajka”. W tym miesiącu wyświetlone zostaną dwa filmy.

Pierwszy dziś o 19.00. Będzie to niemiecki film w reżyserii Maxa 
Farberboka - „Aimee & Jaguar. W rolach głównych występują: Maria 
Schrader, Juliane Koehler, Johanna Wokalek, Heike Makatsch. Muzykę 
do filmu skomponował Jan A.P. Kaczmarek.

Na festiwalu filmowym w Berlinie odtwórczynie głównych ról otrzy­
mały nagrodę aktorską.

Natomiast 26 listopada wyświetlony zostanie angielski film „Wojny 
domowe” w reżyserii Damiena O’Donella. W rolach głównych występu­
ją Om Puri i Linda Basset. Film otrzymał nagrodę BAFTA ża najlepszy 
brytyjski debiut roku.

Projekcje odbywają się w poniedziałki o godz. 19.00. Monk

Sprostowanie
W piątkowym dodatku NTO „Tydzień u Nas” w rubryce „Nasze 

pierwsze zdjęcia” błędnie podaliśmy nazwisko chłopca, urodzonego 25 
października. Nowo narodzony mieszkaniec Kluczborka nazywa się 
Wiktor Habrajski, a nie Hebrajski. Za pomyłkę przepraszamy. Redakcja

Brakuje miejsca
na pochówek
Zarząd miasta rozważa możliwość powiększenia dotychczas 
istniejącego cmentarza komunalnego, zamiast budowy nowego.

M
iałby się on powiększyć o te­
ren o powierzchni ok. 1 ha, 
między dotychczasowym 
cmentarzem komunalnym 
i wojskowym a terenami ko­

lejowymi - mówi Marcin Wiecha, na­
czelnik wydziału gospodarki miejskiej 
Urzędu Miejskiego w Kluczborku. - 
Grunt ten jest własnością gminy, ale po- 
zostaje w wieczystym użytkowaniu Pol­
skiego Związku Działkowców.

Przypomnij my, że taka lokalizacja 
była już brana pod uwagę, kiedy oka­
zało się, że miastu potrzebny jest nowy 
cmentarz. Ale zrezygnowano z niej, bo 
badania wykazały, że jest tam zbyt płyt­
ki poziom wód gruntowych.

Szukano więc innych miejsc. Osta­
tecznie zarząd zdecydował, że nowy 
cmentarz powstanie na Nowym Dwo­
rze, na obrzeżach miasta.

Tymczasem ostatnio zarząd powró­
cił do pomysłu powiększenia starego 
cmentarza o grunt między torami i cmen­
tarzem wojskowym. Wywołało to wąt­
pliwości niektórych radnych podczas 
dyskusji na ten temat na ostatniej sesji 
- dlaczego wcześniej zrezygnowano z 
tego miejsca, ze względu na problem 
wód gruntowych, a teraz się do tego wra­
ca.

- Rzeczywiście, z wcześniejszych ba­
dań wynika, że poziom wód gruntowych 
na terenie między cmentarzem komu­
nalnym i wojskowym, wynosi od 0,8

Miastu potrzebny jest nowy cmentarz, bo na starym zaczyna brakować miejsca.

m do 1,5 m. Ażeby można było doko­
nywać pochówku, wymagane jest co naj­
mniej 2,5 metra. Dlatego zrezygnowa­
no z tej lokalizacji - wyjaśnia Marcin 
Wiecha. - Natomiast w tej chwili jest 
opracowywana koncepcja jak ten pro­
blem technicznie rozwiązać - czy obni­
żyć poziom wody, czy podnieść teren, i 
ile to by kosztowało. Będziemy to wie­
dzieć 30 listopada. Pozostaje jeszcze 
sprawa negocjacji z działkowcami w 
sprawie ich gruntów.

Zdaniem Marcina Wiechy, powrót do 
pomysłu powiększenia cmentarza wziął

się stąd, że budowa nowego na Nowym 
Dworze jest bardzo kosztowna. A nie 
można z tym zwlekać, bo na starym 
cmentarzu zaczyna już brakować miej­
sca na pochówek. Tymczasem powięk­
szenie cmentarza komunalnego ma być, 
według wstępnych szacunków, o wiele 
tańsze i ma on wystarczyć na ok. 5 - 6 
lat.

- Potem miasto i tak będzie potrze­
bowało nowego cmentarza, i wtedy wy­
buduje się go najprawdopodobniej na 
Nowym Dworze, bo teren ten spełnia 
wymogi. Ale ostateczna decyzja będzie 
należeć do radnych. Monika KLUF

LUDZIE NIE PŁACĄ, BO NIE MAJĄ PIENIĘDZY

Sposób na dłużnika

KLUCZBORK
Pogotowie energetyczne 991,418 13 42, Po­

gotowie gazowe 992, Pogotowie wodociągowe 

418 26 30, Straż Miejska 418 07 77, Kryła 

pływalnia ul. Kołłątaja 6 - czynna w godz. 8-21 

(w piątek i sobotę); 10-18 (w niedzielę), Punkt 

konsultacyjny Stowarzyszenia Klubu Abstynenta 

Jtóewięćsir, ds. uzależnień i przeciwdziałania 

przemocy w rodzinie ul. Zamkowa 6 tel. inf.

418-75-86 w godz. 9-17, Punkt konsultacyjny 

„Caritas" ds. uzależnień i przeciwdziałania prze­

mocy w rodzinie - Dom Katechetyczny przy ul.

Katowickiej 3, czynny we wtorki i czwartki w 

godz 17-19

WOŁCZYN
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 418 84 58, 

Straż Miejska 418 93 00

1,3 min zł - to łączna kwota nieza­
płaconych należności za czynsz, z 
którymi zalegają najemcy miesz­
kań komunalnych w Kluczborku.

I
 dług ten cały czas rośnie - mówi dy­
rektor Miejskiego Zarządu Obiektów 
Komunalnych Zygmunt Janicki. - To 

są należności praktycznie nieściągalne. 
Dlatego w najbliższym czasie nie prze­
widujemy żadnych podwyżek czynszów 
Chyba że rada postanowi inaczej. Jako 
MZOK, takiego wniosku składać nie bę­
dziemy - dodaje.

Ale dyrektor MZOK nie ma złudzeń,

co do tego, że wyegzekwowanie należ­
ności od większości najemców jest prak­
tycznie niemożliwe. Stan zasobów ko­
munalnych się kurczy. Znaczna część 
najemców wykupiła mieszkania. Nie 
wykupili ci, którzy i tak pewnie ich nie 
wykupią. Bo nie mają za co.

- Są to często osoby pozostające bez 
pracy. Nie mają też z czego płacić czyn­
szu. Więc egzekwowanie czynszu na dro­
dze sądowej nic nie daje. Bo nawet je­
śli w końcu do takiego dłużnika trafia 
komornik, okazuje się, że udaje mu się 
ściągnąć mniej, niż wynosi miesięczny 
czynsz. I jest tak, że, mimo działania ko- -

momiczego, dług się powiększa. W tej 
sytuacji może należałoby pomyśleć, tak 
jak to uczyniły niektóre gminy w Pol­
sce, o jakiejś abolicji, o jakichś umo­
rzeniach i ustaleniu z lokatorami, że po 
takim umorzeniu będą już regularnie pła­
cić - mówi dyrektor Janicki.

- Tymczasem jest tak, że na 130 spraw 
o zaległości czynszowe skierowanych 
do sądu, 130 tys. zł to koszty sądowe. 
Dlatego uważam, że coś trzeba z tą sy­
tuacją zrobić. A abolicja, taka, jaką za­
stosowano np. we Wrocławiu, a także w 
kilku miastach tej wielkości co Klucz­
bork, jest jednym z rozwiązań. Monk

DOCZEKAŁA SIĘ 31 WNUKÓW, 41 PRAWNUKÓW I 2 PRAPRAWNUKÓW

Zyje otoczona miłością
Cecylia Wiecha z Czapli Starych w 
gminie Kluczbork w sobotę skoń­
czyła sto lat. Urodziny obchodziła 
w licznym gronie najbliższych.

U
rodziła się 3 listopada 1901 roku 
w Bogacicy. Dom rodzinny opu­
ściła w 1925 roku i wraz z mężem 
zamieszkała w Czaplach Starych. Pa­

ni Cecylia wychowała 6 córek i 6 sy­
nów. Doczekała się 31 wnuków, 41 pra­
wnuków i 2 praprawnuków. Teraz 
mieszka z synem Józefem, jego żoną, 
wnukami i prawnukami. W Polsce pa­
ni Cecylia ma dwie córki i syna, resz­
ta dzieci mieszka w Niemczech. Ale kto 
mógł, zjawił się na urodzinach senior-

Cecylia Wiecha setne urodziny 
obchodziła w gronie najbliższych.

ki rodu. Z życzeniami przyjechali też 
przedstawiciele władz gminy, Kasy Rol­
niczego Ubezpieczenia Społecznego, 
które uhonorowało jubilatkę specjal­

nym dodatkiem emerytalnym, Urzędu 
Stanu Cywilnego i Opieki Społecznej. 
Na pytanie, w czym tkwi tajemnica jej 
sędziwego wieku, rodzina odpowiada, 
że długowieczność ma po prostu we 
krwi. - Ma wspaniałą opiekę i żyje oto­
czona miłością. To cała tajemnica. - do­
daje synowa Trauta Wiecha.

Całe życie ciężko pracowała na ro­
li. Ale zawsze była silną i stanowczą ko­
bietą. Cała wieś pamięta, że pani'Wie­
cha jeszcze w wieku 92 lat jeździła do 
kościoła na rowerze. - W końcu scho­
waliśmy go, bo baliśmy się, że coś so­
bie zrobi. Strasznie się o ten rower awan­
turowała - wspomina ze śmiechem syn 
Józef. Lis
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W SOBOTĘ I NIEDZIELĘ KIEROWCY SIĘ OPAMIĘTALI NAJSILNIEJSZY OD TYGODNIA ATAK LOTNICZY NA AFGANISTAN

Apele poskutkowały?
76 osób zginęło, a ponad 900 zo­
stało rannych w ponad 700 wy­
padkach, do których doszło od 31 
października do 4 listopada do 
godz. 19.

oinformował o tym w niedzielę Pa­
weł Biedziak, rzecznik komendanta 
głównego policji. Zatrzymano po­

nad 1500 nietrzeźwych kierowców. 
Święta można podzielić na dwa okresy: 
31 października - kiedy zginęło 41 osób 
i kolejne dni - kiedy w sumie zginęło 35 
osób. 31 października okazał się naj­
bardziej niebezpiecznym dniem, pod­
czas gdy kolejne dni były „wyjątkowo 
bezpieczne” - powiedział Paweł Bie­
dziak. Zaznaczył, że w ciągu roku każ­
dego dnia ginie średnio 20 osób, a pod­

OTWARTO NOWOCZESNY DWORZEC LOTNICZY W POZNANIU

Terminal jak się patrzy
Na poznańskim lotnisku Ławica 
oddano w niedzielę do użytku no­
wy terminal pasażerski.

o lotnisko, dla którego historia jest 
silnym fundamentem, jest pięk­
nym darem na przyszłość - zna­

kiem, że coraz mocniej wkraczamy do 
globalnej gospodarki, tworząc nie­
zbędną infrastrukturę i połączenia” - 
powiedział prezydent Aleksander
Kwaśniewski podczas ceremonii 
otwarcia terminalu.

Wybudowanie nowego terminalu, 
który będzie mógł obsłużyć w ciągu 
godziny prawie 900 pasażerów, kosz­
towało 67 min zł. Pierwszym pasa­
żerem przyjętym w nowym obiekcie 
był w niedzielę prezydent RP.

„Nowy terminal w Poznaniu jest 
świadectwem przekonania, że, mimo 
osłabienia ruchu lotniczego i obaw 
związanych z ostatnimi zamachami 
terrorystycznymi, zwycięży normal­
ność” - dodał prezydent.

„To pierwsze otwarcie obiektu in­

Śmierć grotołaza

„Toprowcy” wynoszą ciało grotołaza.

Przyczyną śmierci 50-letniego gro­
tołaza z Zagłębia, który w sobotę zgi­
nął w Tatrach, było uderzenie odłam­
kiem spadającej skały - poinformowa­
ło TOPR.

Mężczyzna był doświadczonym gro­
tołazem, posiadał stopień instruktora 
taternictwa jaskiniowego. Eksplorację 
Jaskini nad Kotlinami w systemie Ja­
skini Wielkiej Śnieżnej w masywie 
Czerwonych Wierchów prowadził z 
czterema innymi członkami klubu spe­
leologicznego „Awen” z Sosnowca.

Według partnerów grotołaza, do wy­
padku doszło podczas eksploracji tzw. 
studni z mostami, na głębokości oko­
ło 200 m. W jej trakcie wysoko ponad 
głowami speleologów oberwał się frag­
ment skały, odbił się od występu skal­
nego i rykoszetem uderzył w mężczy­
znę. Grotołaz miał na głowie kask 
ochronny. Świadkowie twierdzą, że 
mężczyzna, widząc zagrożenie, pró­
bował uchylić się lub uskoczył - wprost 
pod spadający głaz. Dodają, że inny 
fragment skały ominął miejsce, w któ­
rym przebywał chwilę wcześniej. PAP 

czas świąt (od 1 do 4 listopada) ginęło 
dziewięć osób dziennie. W sobotę zgi­
nęło pięć osób, a w niedzielę do godz. 
19 - cztery.„Ten czarny dzień, jakim był 
31 października, wyraźnie zdyscypli­
nował kierowców” - twierdzi Biedziak. 
Zaznaczył, że wpływ na to mogły mieć 
też częste apele policji o zachowanie 
ostrożności na drogach oraz średnio 13 
tys. policjantów pilnujących każdego 
dnia bezpieczeństwa na drogach. Akcja 
„Znicz” zakończyła się w niedzielę o 
godz. 22.

W niedzielę poważny wypadek wy­
darzył się w miejscowości Montowo 
w woj. warmińsko-mazurskim. 13 osób 
zostało rannych, w tym dwie ciężko. 
W karambolu zderzyły się cztery sa­
mochody. PAP 

Terminal prezentuje się imponująco.

frastruktury za mojej kadencji. Chciał- 
bym, by stał się on początkiem pro­
gramu uporządkowania i unowocze­
śniania miejsc, przez które trafiają do 
nas ludzie z zagranicy” - mówił wi­
cepremier i minister infrastruktury Ma­
rek Pol.

Obecnie Poznań dysponuje w cią­
gu tygodnia 41 połączeniami w ruchu 
zagranicznym i 47 w ruchu krajowym. 
W planach jest uruchomienie kolej­
nych połączeń z Zurychem, Londy­
nem, Berlinem i Frankfurtem nad Me­
nem. PAP

Płonący garnek 
zdradził złodziei

Policjanci z warszawskiej Woli od­
zyskali kilkaset samochodowych ra­
dioodtwarzaczy, ponieważ w miesz­
kaniu, gdzie złodzieje składowali łu­
py... zapalił się garnek zostawiony na 
kuchence. Zaniepokojeni sąsiedzi we­
zwali strażaków. Choć strażacy przy­
jechali „bardzo szybko”, to „nieste­
ty, nie mogli wejść do mieszkania, 
ponieważ pijany gospodarz nie chciał 
otworzyć drzwi. Wezwano wóz stra­
żacki z drabiną i gdy gospodarz zo­
baczył, że już nie zapobiegnie temu, 
by ktoś nie dostał się do środka, otwo­
rzył drzwi. Strażacy znaleźli w jego 
kawalerce kilkaset radioodtwarzaczy 
samochodowych, paneli i sprzętu ra- 
diotechniczego”. PAP

Zła nominacja
Minister w Kancelarii Prezydenta 

Barbara Labuda w radiu Zet wypo­
wiedziała się krytycznie o nomino­
waniu prokuratora Andrzeja Kaucza 
na stanowisko zastępcy prokuratora 
generalnego i szefa Prokuratury Kra­
jowej. Kaucz, w latach 80. wrocław­
ski prokurator, oskarżał wówczas 
działaczy antykomunistycznego pod­
ziemia, m.in. Władysława Frasyniu- 
ka. Żądał dla niego 10 lat więzienia 
- jak sam mówił, wykonując pole­
cenie Prokuratury Generalnej. O dzia­
łalności podziemnej Frasyniuka mó­
wił na procesie, że skutki jego „an­
typolskiej działalności” odczuwają 
wszyscy Polacy. PAP

Opozycja 
ma zaatakować
- Władza talibów jest już całkowicie niesprawna - stwierdził 
wczoraj minister obrony USA Donald Rumsfeld.

merykańskie samoloty inten­
sywnie bombardowały w nie­
dzielę rano i w nocy z soboty 
na niedzielę pozycje talibów 
na północnym wschodzie 

Afganistanu oraz w pobliżu linii fron­
tu na północy i w Kabulu.

Wg AFP, na północnym wschodzie 
niedaleko granicy z Tadżykistanem 
zrzucono od rana ponad 100 bomb. 
Był to piąty i najintensywniejszy od 
ubiegłej niedzieli atak lotniczy na fron­
cie północno-wschodnim, gdzie skon­
centrowane są główne siły Sojuszu 
Północnego, walczącego z talibami. 
W nocy siły USA atakowały także ce­
le wokół kontrolowanego przez tali­
bów miasta o strategicznym znacze­
niu, Mazar-i-Szarif.

Przedstawiciel opozycyjnego So­
juszu Północnego Nadim Aszraf po­
wiedział agencji AP, że amerykańskie 
naloty były bardzo intensywne. Do­
dał, że opozycja zamierza wkrótce roz­
począć ofensywę na Mazar-i-Szarif. 
Przyznał jednak, że talibowie wzmoc­
nili swoje siły na linii frontu.

Wczoraj afgańska opozycja wy-. 
brała 60 kandydatów do mającej po­
wstać Rady Jedności Narodowej, któ­
ra miałaby kierować Afganistanem po 
obaleniu talibów. Inicjatorem utwo­
rzenia rady, złożonej ze 120 przed­
stawicieli grup etnicznych zamiesz­
kujących Afganistan, był były król te­
go kraju, Zahir Szah. Miałby to być 
pierwszy krok w kierunku powoła­
nia wielkiej rady przywódców ple­
miennych, Loja Dżirga.

W sobotę talibowie oświadczyli, że 
zestrzelili amerykański helikopter. Zgi­
nąć miało 40 żołnierzy USA. Penta­
gon zaprzeczył tym doniesieniom i 
stwierdził, że podczas piątkowej ak­
cji wskutek złych warunków atmos­
ferycznych rozbiła się jedna maszy­
na. Czteroosobową załogę ewakuował 
inny śmigłowiec.

W wypowiedzi wyemitowanej w 
sobotę wieczorem przez katarską te-

2 OSOBY ZABITE, PONAD 40 RANNYCH W JEROZOLIMIE

Dżihad ostrzelał autobus
Ekstremiści palestyńscy dokonali 
w niedzielę zamachu terrorystycz­
nego w Jerozolimie, ostrzeliwując 
jadący autobus z broni automa­
tycznej. 2 osoby zmarły, a ponad 
40 zostało rannych, w tym kilka 
ciężko.

amach, do którego przyznała 
się radykalna organizacja pale- 

: styńska Islamski Dżihad, na­
stąpił na kilka godzin przed plano­
wanym wycofaniem się wojsk izra­
elskich z jednego z miast na 
obszarze Autonomii Palestyńskiej.

Informację o śmierci pasażerki 
autobusu przekazali lekarze jedne­
go z jerozolimskich szpitali. Na­
tomiast pracownik pogotowia ra­
tunkowego mówił o dwóch ofiarach 
śmiertelnych wśród pasażerów.

Wkrótce po zamachu radio izra­
elskie poinformowało, że żołnierz,

Kto popiera Busha, ten zapiera się islamu - powiedział bin Laden.

lewizję Al-Dżazira saudyjski terro­
rysta Osama bin Laden zarzucił pre­
zydentowi George’owi Bushowi „kru­
cjatę”, której nie wolno wspierać mu­
zułmanom. „Jest to wojna religijna” - 
oświadczył., Jest oczywistym faktem, 
że Bush wysoko niesie krzyż. Kto­
kolwiek staje za Bushem, popełnia akt 
stanowiący zaparcie się islamu” - mó­
wił bin Laden. Saudyjski terrorysta 
ostro zaatakował Organizację Naro­
dów Zjednoczonych, nazywając ją 
„narzędziem zbrodni” przeciw mu­
zułmanom.

„Sądzę, że toczy się wojna między 
nim (bin Ladenem) a światem” - po­
wiedział dziennikarzom egipski mi­
nister, spraw zagranicznych Ahmed 
Maher podczas spotkania szefów dy­
plomacji kilku państw Ligi Arabskiej. 
Sekretarz generalny Ligi Arabskiej 
Amr Musa podkreślił, że bin Laden 
,,nie mówi w imieniu Arabów ani mu­
zułmanów”.

Minister obrony USA Donald 
Rumsfeld oświadczył w niedzielę, że 
po czterech tygodniach amerykańskich 
nalotów na Afganistan władza talibów 
jest całkowicie niesprawna. „Taliban

Ratownicy udzielają pomocy 
rannym.

który znajdował się w pobliżu, za­
strzelił jednego z terrorystów. We­

w rzeczywistości nie funkcjonuje tak, 
jak normalny rząd. Jako siła wojsko­
wa mają lokalne ośrodki władzy. Uży­
wają siły w enklawach, by wymuszać 
swą wolę” - powiedział Rumsfeld 
dziennikarzom w Islamabadzie.

W najnowszy wydaniu „New Yor- 
kera” znany reporter Seymour Hersch 
napisał, że w czasie akcji amerykań­
skich sił specjalnych w południowym 
Afganistanie 20 października napo­
tkały one silny opór talibów i 12 ko­
mandosów zostało rannych, w tym 
trzech ciężko. Przewodniczący Ko­
legium Szefów Sztabów, generał Ri­
chard Myers i naczelny dowódca kam­
panii w Afganistanie, generał Tommy 
Franks, nie kwestionowali wczoraj 
tych liczb, ale powiedzieli, że ko­
mandosi odnieśli rany „ nie w wyni­
ku ognia nieprzyjaciela”. Według re­
portera „New Yorkera”, który powo­
ływał się na 'anonimowe źródła w 
Pentagonie, akcja nie przyniosła spo­
dziewanych rezultatów i żołnierze 
USA musieli się wycofać, rezygnując 
z planowanego rozmieszczenia w 
Afganistanie grupy cywilnych agen­
tów. PAP 

dług innej wersji, rozpowszechnio­
nej przez tę rozgłośnię nieco póź­
niej, do zamachowca strzelali jed­
nocześnie żołnierz i oficer izrael­
skiej straży granicznej. Szef policji 
w Jerozolimie Mickey Lewi po­
wiedział, że zabity Palestyńczyk 
miał 34 lata, był członkiem Islam­
skiego Dżihadu i pochodził z He­
bronu na Zachodnim Brzegu Jor­
danu.

Policja nie zdołała na rażie usta­
lić, ilu było zamachowców. Relacje 
świadków są rozbieżne - mówi się 
o jednym, dwóch, bądź trzech ter­
rorystach. Policja poinformowała, 
że zamachowiec zdążył opróżnić 
cały magazynek karabinu M-16 
(magazynek M-16 mieści 30 nabo­
jów; z tego karabinu można pro­
wadzić zarówno ogień pojedynczy, 
jak i ciągły).

PAP
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Moulin Rouge
Musical made in Hollywood, któ­
rego akcja toczy się w scenerii 
XIX-wiecznego Paryża - czy to 
może być udane przedsięwzięcie. 
Reżyser Baz Luhrmann udowod­
nił, że tak.

ytuł filmu jednoznacznie wska­
zuje na miejsce filmowych zda­
rzeń. Na zapleczu jednego z naj­

bardziej znanych, skandalizujących 
klubów nocnych Paryża przełomu wie­
ków (jest rok 1899) rozgrywa się hi­
storia miłości pięknej kurtyzany Sati- 
ne (świetna Nicole Kidman) i ubo­
giego poety, Christiana (także 
znakomity Ew an McGregor).

Ta miłość wybucha nagle i niespo­
dziewanie, i nie ma szans na spełnie­
nie. Satine marzy o karierze aktorskiej, 
a tę może jej ułatwić zakochany w niej 
bezwzględny książę. Od niego zależy 
jej los, ale i byt całego teatru. Jeśli ksią­
żę sypnie groszem, będzie nowy spek­
takl. Przyjaciele Satine z „Moulin Ro­
uge” nie mają więc wątpliwości, dla 
kogo powinno bić jej serce. Ale jest

jeszcze inna, o niebo groźniejsza prze­
szkoda. Dziewczyna jest chora ńa su­
choty, lekarz nie daje jej żadnej na­
dziei.

Tłem dla tragicznej miłości jest 
'wszystko to, co w owym czasie „re­
wolucji kulturalnej” działo się w pa­
ryskim „Moulin Rouge” i jego oko­
licy, gdzie z całej Europy ściągała ar­
tystyczna cyganeria. Wśród 
kompanów Christiana jest też sam To- 
uluse-Lautrec (tancerki z paryskiego 
kabaretu stały się ulubionym tematem 
jego obrazów).

Reżyser Baz Luhrmann zaprosił wi­
dzów na prawdziwą ucztą - wizualną 
i muzyczną. Muzyka dostarcza tu też 
szczególnych zaskoczeń. W XIX- 
wiecznym kabarecie słyszymy dźwię­
ki znane nam współczesnym z prze­
bojów Stinga, Eltona Johna, Madon­
ny... Całość świetnie zagrana, 
zaśpiewana uwodzi i zachwyca. „Mo­
ulin Rouge” to ożywcza odmiana dla 
tych, którzy mają już dość amerykań­
skiego kina akcji i jemu podobnych 
produkcji fabryki snów. Mak

KLUB KONESERA

I raz, i dwa

Kadr z filmu.

Klub Konesera przy kinie „Kra­
ków” zaprasza jutro na film 
Edwarda Yanga, obsypany presti­
żowymi nagrodami, uznany za 
wydarzenie ubiegłorocznych festi­
wali, m.in. w Cannes (nagroda za 
reżyserię), Nowym Jorku, Toron­
to, Londynie, Valladolid.

raz, i dwa” to opowieść o przecięt­
nej rodzinie z Tajpej. Tworzą ją NJ 
Jian, współwłaściciel firmy kom­

puterowej, jego żona, jej matka i dwo­
je dzieci. Nie wiadomo, która część 
życia Jiana wymaga przewartościo­
wania - jego życie rodzinne, które 
przeżywa kryzys za kryzysem, czy biz­

nes, który stoi na granicy bankructwa. 
Jak wielu mężczyzn po czterdziestce, 
znużony codziennymi kłopotami bo­
hater tej historii zastanawia się, czy 
wszystko może się jeszcze odmienić, 
czy można zacząć życie od nowa...

Przejrzysta konstrukcja, genialna 

prostota, pogodna, szlachetna i ko­
miczna wizja naszych zawikłanych 
współczesnych losów, film o rzeczach 
najprostszych i najtrudniejszych za­
razem - to tylko niektóre pochwały, 
którymi krytycy obdarzyli obraz Yan­
ga. Na pewno warto go zobaczyć. 
Początek projekcji - godz. 21.00.

Mak

NOWA WYSTAWA W MUZEUM ŚLĄSKA OPOLSKIEGO

Artyści
o kobietach
Tytuł nowej wystawy w Muzeum Śląska Opolskiego - „Święta, 
śmiertelna, zmysłowa” nie tylko charakteryzuje kobietę.

kreślą także, jak postrzega­
no ją w polskiej sztuce. W 
porządku chronologicznym. 
Wszechwładne panowanie 
sztuki religijnej w średnio­

wieczu sprawiło, że w tym czasie 
przybierała postać Matki Boskiej, 
ewentualnie innych świętych nie­
wiast. Najczęściej - rzeźbioną. To na 
ich określenie pojawiają się nazwy - 
Madonna na lwach, Madonna w pół­
księżycu, Maria w ogrodzie różanym, 
Pieta, Matka Boska Bolesna, sygna­
lizujących typ przedstawienia: układ 
postaci, sposób trzymania Dzieciąt­
ka, sfałdowanie szat. Pojawiają się 
sceny rodzajowe z życia Matki Bo­
skiej, od Narodzenia po koronację. I 
sceny Męki Pańskiej, także z Jej 
udziałem. Spośród świętych szcze­
gólnym powodzeniem cieszy się, we­
dle hierarchii, św. Anna. Z biegiem 
czasu do obiektu sztuki awansują po­
stacie świeckie, niemniej w modli­
tewnej pozie. To donatorki dzieła 
sztuki lub świątyni, sprowadzone do 
schematu; na próżno szukać by w 
tych wyobrażeniach cech indywidu­
alnych.

Wiek XVI wynosi na portrety ko­
bietę śmiertelną. Oczywiście dobrze 
urodzoną, bo tylko tę stać na na­
dwornego malarza. Potem miesz­
czankę. Akcent pada na urodę mo-

Teodor Axentowicz, Anioł śmierci.

delki, wytwomą suknię, pozę, gest. 
Pojawia się portret sarmacki ze zna­
kami zaszczytów. Równolegle, wła­
śnie od XVI w., mamy do czynienia 
z portretem trumiennym, malowa­
nym na blasze. Na pierwszy plan wy­
bija się śmiertelność.

Dwór królewski i arystokracja zle­
cają sceny, alegoryczne i mitolo­
giczne z „użyciem” twarzy współ­
czesnych kobiet. Oświecenie spycha 
je na dalszy plan, jako uzupełnienie 
krajobrazu, ich twarze zapożyczają 
bohaterki scen alegorycznych, roz­

wój przeżywa portret rodzinny z ko­
bietą w towarzystwie dzieci. Taka sy­
tuacja trwa do utraty niepodległości, 
kiedy głównym odbiorcą sztuki sta­
je się mieszczaństwo. Autorzy ko­
biecych portretów dążą do prostoty 
i realizmu. Psychologizm jest argu­
mentem artysty w konfrontacji z no­
wym medium - fotografią.

Prawdziwy triumf kobiecego por­
tretu przypada na czas Młodej Pol­
ski. Muza, matka. Polka, natchniona 
i diaboliczna, często naga, zmysło­
wa, demoniczna. W sztuce secesji 
wizerunek kobiety wypiera męski 
pojawia się nie tylko na obrazie, ale 
i na wazonie, świeczniku, w lustrza­
nej ramie, w architekturze. I zacie­
ra się w wieku XX - odwrotu od sztu­
ki przedmiotowej.

Na muzealnej wystawie znajduje­
my potwierdzenie tych „damskich" 
priorytetów” w licznych obiektach 
z muzeów Śląska Opolskiego, w Ny­
sie, w Bielsku-Białej. Mazowieckie­
go w Płocku i Śląskiego w Katowi­
cach. Wśród wielu można wypatrzyć 
obrazy Jacka Malczewskiego. Teo­
dora Axentowicza, Franciszka Żmur- 
ki, Józefa Mehoffera, rzeźby i przed­
mioty codziennego użytku: papie­
rośnicę, świeczniki, wazonik, nóż, a 
nawet przycisk do papieru.

Danuta NOWICKA

WIT PICHURSKI WYSTAWIA W OPOLU

Druga zmiana
Tytuł, pod jakim niedawno Wit Pi- 
churski pokazywał swoje prace w 
zamienionym na galerię szybie ko­
palni „Wilson” w Katowicach - 
„Druga zmiana” - może uchodzić 
za kontekst jego opolskiej wystawy.

okolenie plastyków, którzy do­
świadczyli socjalistycznego luk­
susu i wraz z transformacją mu- 

sieli wymościć sobie nowe miejsce na 
rynku pracy, to już historia. Do głosu 
dochodzą młodzi, nie zwodzeni nie­
ograniczonymi możliwościami ani 
przekonaniem - „ja, artysta”. Pichur- 
ski jest z tego szeregu. W 1990 roz­
począł naukę w Państwowym Liceum 
Plastycznym im. Jana Cybisa, w 1999 
- studia na wydziale rzeźby Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie, cztery

lata później wrócił do Opola z dyplo­
mem z wyróżnieniem z pracowni prof. 
Mariana Koniecznego. Krótko przed­
tem zdążył jeszcze spożytkować sty­
pendium na uniwersytecie w Wied­
niu.

A teraz? Co Pichurski, człowiek 
drugiej zmiany, wybiera? Czy ciągnie 
go w stronę pragmatyzmu, choćby re­
klamy, czy decyduje się na nieprak­
tyczny zawód artysty? Wystawa w Fil­
harmonii Opolskiej nie pozostawia złu­
dzeń. Jej nazwa - „Dotknięcia” posiada 
podwójne odniesienie. Zaledwie do­
tykiem (pędzla) autor stara się utrwa­
lić jakąś energię, ponadto nie chce szo­
kować odbiorcy; spokojnie działa na 
jego emocje. Dodajmy, że imając się 
rozmaitych technik - olejnej, tempery', 
gwaszu, grafiki, zaś najczęściej mie­

szając je ze sobą podejmuje problemy 
egzystencjalne. Punktem wyjścia do­
świadczenia formalnego z rozbiciem 
obrazu na segmenty („Rodzina, układ 
scalony”, cykl z rybami) jest założe­
nie, że nic nie jest spójną całością, po­
dobnie rzecz ma się w odniesieniu do 
dwóch światów (kobiety i mężczyzny), 
zaś plamy twarzy to nic innego, jak 
próba portretu psychologicznego. Od­
wrotny zabieg obserwujemy w nie­
których pejzażach. Ich elementy są 
pretekstem do doświadczeń z formą, 
w wyniku których powstają kompo­
zycje barwnych płaszczyzn.

Wystawa Wita Pichurskiego z Opo­
la trafi do Ząbkowic Śląskich, zaś 
stamtąd prawdopodobnie do Wrocła­
wia. Druga zmiana wchodzi w obieg.

Danuta NOWICKA
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Zarząd Opolskiej Spółdzielni Mieszkaniowej „Przyszłość" w Opolu
zwołuje Zebrania Grup Członkowskich w niżej podanych terminach:

1. Grupa Członkowska „Centrum" + członkowie oczekujący Opole - 20 listopada 2001 r. godz. 17.00, 

PSS „Spotem", Opole, ul. 1 Maja 19.

2. Grupa Członkowska „Chabry + Wilsona" -19 listopada 2001 r. godz. 17.00, Klub Osiedlowy Opo­

le, ul. Chabrów 58.

3. Grupa Członkowska „Dambonia" - 22 listopada 2001 r. godz. 17.00, Klub „Feniks", Opole, ul.

Dambonia 25.

4. Grupa Członkowska „Ozimek" + członkowie oczekujący Ozimek -15 listopada 2001 r. godz.

17.00, Dom Kultury Ozimek.

5. Grupa Członkowska „Zaodrze" - 21 listopada 2001 r. godz. 17.00, Szkota Podst. nr 14, Opole, 

ul. Koszyka 21.

Porządek obrad Zebrań Grup Członkowskich.

1. Sprawy organizacyjne.

2. Omówienie kierunków działalności Spółdzielni na lata 2002-2003.

3. Omówienie projektu Statutu OSM „Przyszłość” w Opolu.

4. Rozpatrzenie spraw będących przedmiotem obrad Zebrania Przedstawicieli.

Materiały na Zebranie do wglądu - 7 dni przed datą zebrania - w siedzibie Administracji.

VIDEOFOTO. 454-03-10.i3148bsi

CZYSZCZENIE PROFESJONALNE WYKŁA­
DZIN, DYWANÓW, TAPICERKI, ŻALUZJI 
PIONOWYCH. 454-59-76,
0602-253-290..  „ 20947adi

CZYSZCZENIE ekologiczne dywanów, wy­
kładzin, tapicerki. 456-59-42. 20951AD1

ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME, ROLETKI, 
POMIAR, SPRZEDAŻ, MONTAŻ. 
4545-976.20954/01

CZYSZCZENIE karcherem solidnie wykładzin, 
tapicerki. 441-93-94. 20957AD1

ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME, ROLETKI TEK­
STYLNE Z MONTAŻEM. 44-19-393. 20960adi

ROLETKI, ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME - 
POMIAR, MONTAŻ, NAPRAWA 
4565-942.20964adi

CZYSZCZENIE EKOLOGICZNE KARCHEREM 
(DYWANY, WYKŁADZINY, TAPICERKA). 
4419-393.20966AD1 

ŻALUZJE pionowe, poziome, roletki - po- 
miar, montaż. 44-19-394.20975/01

CZYSZCZENIE DYWANÓW, TAPICERKI.
458-04-60. . 33669DK1

SCHODY TANIO. 0609-268-338^
0600-958-236. 44989RJ1

EKOLOGICZNE CZYSZCZENIE, DYWANÓW, 
TAPICERKI, ŻALUZJE PIONOWE - PROMO- 
CJA. 4743- 687.46396ZC1

NAJTAŃSZE kotłownie. 454-79-07. 

46427ZC1

SŁONECZNE SYSTEMY GRZEWCZE, SANI­
TARNE, KOTŁOWNIE OLEJOWE, GAZOWE, 
0-601-491-765; 464-52-44. 7064bq7

[ BIURO rachunkowe 474 54 90 46678dni~|

WIDEOFILMOWANIE 4550-126. 47O9szci

KARCHER - CZYSZCZENIE, PODSUSZANIE 
WYKŁADZIN 3,50,- ZŁ/M2 * 47-45-410. 
48780ZC1

SPROWADZANIE ZMARŁYCH Z
ZAGRANICY.TEL/FAX 465-24-56; WWW. MACH­
NIK. OZIMEK.PL 49325ZC1

NATRYSKOWE tapety 431-07-85. 1249/03

ROLETY ZEWNĘTRZNE ALUMINIOWE, 170 
ZŁ/M2, MONTAŻ GRATIS - GWARANCJA, 
45-46-962. OPOLE, STRZELECKA 33.
______________ _________________________ 7512B07

ALARMY - KAMERY - BRAMOFONY, 
0604479228.7513B07

DACHY remontujemy. 4-646-949, 
0605-62-62-43.  49770ZC1

KARCHER - TANIO! SOLIDNIE!.
CZYSZCZENIE DYWANÓW. 454-16-37.
________ . _______________ . ■ • 49940ZC1

CYKLINOWANIE, układanie. 416-72-85 4q7ms2

USŁUGI pogrzebowe „Enigma” sprowa­
dzanie zwłok z zagranicy, 474-54-06.

50257AD1

NAPRAWA, sprzedaż ' pralek, lodówek.
442-00-42.50348DK1

OSUSZANIE BUDYNKÓW. 454-36-34.

50352ZC1

ROLETY ZEWNĘTRZNE, 4549-202.7626BO7 

CYKLINOWANIE, układanie podłóg, 457 36 34, 
0601 434 480. 5Q49odni 

INSTALACJE - gazoserwis. tel. 47-47-580; 
0-606-246-105. 50702DK1

WIDEOFILMOWANIE * 474-45-41.5O964dki 

DOMY * łazienki. 456-87-89; 0607-320-904.
51048DK1

„PANEL" profesjonalny montaż paneli. 
453-93-49; 0601-52-82-22.5142ozci

KAFELKOWANIE 4811790.5i456zci 

WIDEO - Foto, 4547-392;.7778BO7 

WANNY odnawiamy, 481-90-43.1092EC6 

ROLETY ZEWNĘTRZNE ALUMINIOWE 170 
ZŁ/M2 - MONTAŻ GRATIS, GWARANCJA. 
463-13-15. OPOLE.5163odki 

INSTALACJE elektryczne. Tel. 455-14-90; 
0-608-675-774.51807dki 

NAPRAWA telewizorów-wideo SAT. Tel. 
454-53-71, 0601-558-411 sisizdki

NAPĘDY BRAM, ALARMY. 455-08-33, 
0602-39-99-09 
.WWW.ELAREMIX.HG.PL 51820DK1

TAPICERSTWO 457-57-01.51932DK1

CENTRALNE, woda, VAT. 4611-928;
0607-589-109.51972DK1

DEKARSTWO 0608-494-557. 52075ZC1

ALARMY, DOMOFONY . 446-73-97;
0603-753-273. 52176dki

MALOWANIE - tapetowanie. 0501-786-386.
- . . - ' 52198ZC1.

OSUSZANIE budynków - upusty.
46-42-170. 52277ZC1

WYKOŃCZENIA wnętrz, kafelkowanie, regipsy. 
Tel. 4646013; 0606573400, 0608080935.

 52287ZC1

CYKLINOWANIE, układanie. 47-47-361.
52393ZC1

UKŁADANIE kostki brukowej granitowej, beto­
nowej. Tel. 0601-577-004 po 17.00 
457-70-04. 52402ZC1

USŁUGI - budowlane. Tel. 4748-400;
0502-452-816. 524iozci

MALOWANIE, tapetowanie, gładzie gipsowe;
453-68-22 . 52429zci

KAFELKOWANIE - hydraulika. 412-16-20.
______________________ _______ _______  52432ZC1

ZESPÓŁ muzyczny 077/485-94-56. 52472ZC1

HANDEL I BIZNES

USŁUGI KSIĘGOWE I PRAWNE, 
0503-153-008. 6617B07

KASY fiskalne. 0605-680-750; 46-46-163.
_____________47780ZC1

KREDYTY GOTÓWKOWE TANIO - SZYBKO. 
44-18-360. ' 49387ZC1

WINDYKACJA - FINAR. SKUP, SPRZEDAŻ 
WIERZYTELNOŚCI. 442-65-55/6. smMzci

WIZJA-TV, Cyfra, Polsat. Promocja ! 454-74-33; 
0601-558-411.■ 51816DK1

KREDYTY 441-7764.7838B07

KREDYTY 454-74-56. 52145RJ1

50930tkl

SPRZEDAŻ

DOBRY opal - „STW” Niemodlin, tel. 4606-370; 
Opole - 455-97-75.45673zci 

PIANINO, 0607-316-415.48744dki 

KAFLE zabytkowe. Tel. 0603-782-703.50209dki 

SUPER kotły c.o. dla oszczędnych. 4-641-041 - 
wieczorem. so263dki 

TKANINY obiciowe, 457-55-18 50648dni 

SPRZEDAM, wynajmę dom w okolicy Olesna. 
034/31-86-538.ssjlb 

OPAŁ Opole „Trans-Han”.4521-491. 51299ZC1 

GARAŻE OCYNKOWANE 1.200,- ZŁ 
034/357-66-58. ________2______ - 7777B07 

KOTŁY C.O.. KĘPA - 455-03-74. 
51638DK1

OWCZARKI niemieckie rodowodowe. Tel. 
46-46-518.519O9DK1

PROMOCJA - ogrzewania elektrycze, olejowe, 
gazowe, instalacje, raty bez odsetek, leasing. 
4547-907. 5i9iszci

OPAŁ SZYMAŃSKI - WĘGIEL, KOKS, MIAŁ 
456-44-33, 456-22-88.51947R/1 

GARAŻE ocynkowane 3x5-1250 - raty, trans­
port, montaż. 416-14-81, 415-63-20. 431MS2 

OGRÓDEK działkowy - okazja, 453-80-66.
_____________________________ 7837BQ7

KOKS - WĘGIEL „HAWI" . 453-66-43/44.
51988ZC1

PIASEK - POSPÓŁKA - ZIEMIA „HAWI” 
453-66-43/44.5i989zci

BUDĘ dla psa, 439-70-51. .1347AL3 

PIECE akumulacyjne, 454-74-56. 52140RJ1

JELCZ 317 turbo, 1989r, mercedes bus przedłu- 
żany, 1980r, 0602-611-835.1116EC6 

OWCZARKI niemieckie, 0609233016. 7888B07 

KOTŁY C.O. - „IMEX-PIECHOTA” 
453-17-88, 454-31-41.52205RJI 

OPAŁ Piechota: Opole 454-31-41, 453-17-88; 
Brynica 421-55-37; Grodków 415-55-13.

•_________________________________ 52206RI1

*OPAŁ*KRAPKOWICE*OPOLSKA 
69*466-17-50* 522555/1

INDYKI chowu przydomowego 466-10-86.
- '’ 52290R/1

JAMNICZKI, 150 zł, Amstaffy - 300 zł. 
0602-649-807.52348ZC1 

KOMÓRKI-skup, sprzedaż, naprawa, rozbloko- 
wanie, akcesoria. Opole, ul. Targowa 35, 
442-56-39, ul. Kościuszki 19 (przy targowisku), 
0502-900-673..435MS2 

FUTRO z lisów rudych, nowe tanio! 433-96-'53.
 . ' ■ - 1354AL3

DWIE jałówki wysokocielne, 437-69-84. i3ssal3 

PUNTÓ 98 tel. 4532-183. 52365R/1

SPRZEDAM plug B201, dmuchawę do siana, 
opryskiwacz, Tel. 437-65-54.52408R/1 

WĘGIEL 386,- I gat. i drewno. FHU „Maja". 
45-21-510.  52436ZC1

SPRZEDAM VW Golf 1978 po remoncie; 
4-372-008. .’ 52459R/1

SZNAUCERKI miniaturowe - czarne. 
457-53-45. 52506zci

USŁUGI

OZIMEK.PL
http://WWW.ELAREMIX.HG.PL
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LOKALE

„W0RK-SERVICE"-456-49-99, 456-60-60.

■ 21416RJ1

WYNAJMĘ lokal. 456-49-99. 21444adi

SPRZEDAM dom 456-49-99.21446AD1 

SELEKTA-INVEST POLSKIE NIERUCHOMO- 
ŚCI. 454-10-35; 44-10-995. 34255JB1

„DOM-GRUNT" NIERUCHOMOŚCI - 
OPOLE, OZIMSKA 48/36, IP, 456-63-25. 
7345BO7_______________ _______________

INVESTOR - NIERUCHOMOŚCI 
474-24-01; 0602-765-971, 49039zci

LOKAL sprzedam, wynajmę. 0-604-22-32-45.
•;5O391DK1 

WYNAJMĘ pokój - biuro. 0603-753-293.
________________________________________5O47ODK1 

„WŁASNY DOM” - NIERUCHOMOŚCI, 
455-01-74.7661B07 

WOŁCZYN działkę 1,3 ha sprzedam 453-94-63 
 50763JB1

BIURA - WYNAJEM. 0603-03-03. 5i034zci

„DOMEX" - NIERUCHOMOŚCI 454-77-82; 

474-39-12; 0602-348-410. mim 

DOŁŻYCKA - NIERUCHOMOŚCI - 
454-33-01, KOŚCIUSZKI 13. 7731BO7

NIERUCHOMOŚCI „BAJ" - 453-62-33; 

441-78-44,7766BO7

PARTER - CENTRUM - SPRZEDAM - 
DOŁŻYCKA, 454-33-01.7769BO7 

SPRZEDAM mieszkanie 62 m2 NWK- komfort, 
cena 90.000 zt. Tel. 456-51-72.sisbstki 

DZIAŁKA mieszkaniowo - usługowa, 12a, 6 
tys./ar, Opole - Bierkowice. 077/47-46-982.

51540TK1

M-4 3-pokojowe sprzedam. 454-95-95.
. 51544TK1

SPRZEDAM 60 m2 V piętro ZWM; 
0-605-955-121.51574RJ1

TANIO sprzedam dużą działkę pod Opolem. Tel. 
0-602-794-255.5i598zci

OKAZYJNIE sprzedam dziatki mieszkaniowo - 
usługowe pod Opolem - rewelacyjne położenie!. 
Tel. 0-602-794-255.5i599zci

SPRZEDAM 4-pokojowe 30 km od Opola . Tel. 
4-606-788, 0602-198-907.sieoozci 

ZWM, 49 m2 - sprzedam. 0601-593-521.
_______________________________________ 516O2ZC1 

WYCENY, nadzory, ekspertyzy 0603-753-293.
51628ZC1

SPRZEDAM działkę budowlaną uzbrojoną 15 ar 
- Opole - Szczepanowice . 0604-637-668.

51690DK1

ZAWADA - działki, 0503-907-280, 453-94-63.
,51753DN1

MIESZKANIE kupię. 455-90-63; 
0600-950-713.5i796zci 

DO wynajęcia magazyn 600 m2 Koźle - Port; 
483-16-54. 51798RJ1

SPRZEDAM nowy, komfortowy dom w Koźlu, 
0606-350-755,482-18-36. 1O96EC6

HALA magazynowa z c.o. o powierzchni 370 m2 
w Opolu przy ul. Konopnickiej 3 do wynajęcia za 
kwotę 3.900 zt. Tel. 452-92-59, 452-92-73.

51945RJ1

SPRZEDAM dom do remontu. Działka 500 m2. 
Nowy Dwór 24 koło Komicy.52001RJ1 

SPRZEDAM garaż własnościowy - ul. Kolejowa. 
4-580-280,do 16.00.52016DK1 

SPRZEDAM tanio mieszkanie 40 m2 w 
Skorogoszczy. 453-03-12, 0604-45-56-25.
' 52063DK1

SPRZEDAM tanio obiekt 4500 m2 w 
Tułowicach. 453-03-12, 0604-455-625.
_______________________________________ 52064DK1

SPRZEDAM domy i dziatki. 453-03-12, 
0604-455-625. 52O67dki 

KUPIĘ dom lub działkę. 453-03-12, 
0604-455-625. 52069dki

OBIEKT wynajmę, sprzedam, współpraca, przed­
stawicielstwo, Opole, tel. 0-600-813-330.
__________________________ ._____________ 52079RJ1

SPRZEDAM M-3, Nysa - Podzamcze, 
0602468540. 1348AL3 

SPRZEDAM mieszkanie 72 m2, 3-pokojowe, 
nowy ZWM, 115 tys. tel. 455-32-23; kom. 
0600/455-130.786obo7 

SPRZEDAM 3-pok. ZWM, 90.000,- tel. 
44-11-012.7865BO7 

SPRZEDAM 3-pok.Metalchem, 97.000,- tel. 
44-11-013. 7866807

NIERUCHOMOŚCI Laskowski i Spółka, tel. 

44-11-012._________ '  7867BO7

DO wynajęcia mieszkanie 44-23-745. 787obo7 

SPRZEDAM działkę budowlaną w Szczedrzyku - 
13 arów. Tel. 606-992-224. 52092DK1

DO wydzierżawienia pomieszczenia biurowe w 
centrum Opola. Tel. 453-64-64. 52142RJ1

SPRZEDAM działkę Grodziec k/Ozimka. Tel. 
0502-280-474; 012/645-66-54 po 20.00.

52146ZC1

KUPIĘ.tani domek. 466-21-23.52147ZC1 

LOCUM NIERUCHOMOŚCI 45-44-235. 

KOŁŁĄTAJA 9. 52i63zci

DZIAŁKA budowlana 12.5a. 454-35-57.

 52202RJ1 

2 osoby do mieszkania, 4744-800. 787ibo7

POLICJANT ZAOPIEKUJE SIĘ DOMEM W 
ZAMIAN ZA WYNAJM, 0504921361.
.7872BO7 

DO wynajęcia 2 pokoje, tel. 455-85-67.7876BO7 

DĘBSKA KUŹNIA - ZABUDOWANIA 200 M2 
POW. 7 ARÓW, PRĄD, WODA - SPRZE- 

DAM, TEL 421-96-76.7885BO7 

SPRZEDAM MIESZKANIE - MAŁY RYNEK, 
456-66-48; 0605-856-234. 7887BO7

OPOLSKA GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI - 

CZARNECCY, 45-64-701; 441-76-75;
47-44-494; 0601-783-298. 7889BO7

DZIAŁKĘ budowlaną z pozwoleniem, 10 arów - 
Grudzice, ok. 120.000,- 0601491780. 789ieo7

SPRZEDAM działkę budowlaną 20 ar w 
Suchym Borze. Tel. 454-60-68, 455-39-01, 
0605-225-103. 52214RJ1

MIESZKANIE 2-pokojowe do wynajęcia. Tel. 
454-20-30.;52230RJ1 

SPRZEDAM: działka budowlana 15 arów - 
Kolanowice. Tel.. 0602-762-312. 52252ZC1

BIURA - 0601-512-715. szzsszci]

SPRZEDAM 65 m2 Dąbrowszczaków. 
0603-977-883.52279ZC1

SPRZEDAM 61 m2 - ZWM; 0503-105-495.
5228OZC1

SPRZEDAM dwa mieszkania, Prudnik tel. 
436-29-22 po 18.00.1351AL3 

SPRZEDAM BLIŹNIAK RAZEM LUB OSOB­

NO W OKOLICACH OPOLA, TEL. 
421-47-74; 0501-0-1111-0 7900B07

DO WYNAJĘCIA HALA MAGAZYNOWA - TA- 
NIO, 4742-564. 7913B07 

SPRZEDAM 20 HA POD DZIAŁKI BUDOW­
LANE W OKOLICACH OPOLA, TEL. 
421-47-74; 0501011110. 7915B07

SPRZEDAM działki budowlane Większyce; 
482-02-89.52360rji

DO wydzierżawienia szczęka w Opolu. Tel. po 
19.00 456-87-35, 0604-110-413. 52362rji

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe - Zaodrze, 
Koszyka, tel. 0600-293-108; 4747-292.
’52397ZC1 

NIERUCHOMOŚCI „Grudzice", Kołłątaja 2, 

4567-382, 0501-540-093. 52398zci

WYCENA nieruchomości, 0501-540-093.
.• 52399ZC1

SPRZEDAM działkę budowlaną Ha uzbrojoną 
Opole-Grotowice. Tel. 4566-346 wieczorem.

52417ZC1

3-pokojowe 74 m2, sprzedam - Opole, Kośnego. 
454-59-22. 52433ZC1

POKÓJ do wynajęcia, 458-18-86. 5244ozci 

SPRZEDAM mieszkanie 48 m2. 0602-285-940 
1, 52447ZC1

SPRZEDAM w centrum Opola mieszkanie - 65 
m2, cena 100 tys. Tel. 0502-946-821.52468zci 

SPRZEDAM dom ulga; 0602-869-55452488rji 

SPRZEDAM rozpoczętą budowę domu, działka 
18 arów. Kędzierzyn-Kuźniczka 481-83-74.

52502RJ1

MIESZKANIE trzypokojowe Piotrosa 
k/Niemodlina 4608-265. 52512RJ1

ZAWIADOMIENIE

Zarząd Powiatu w Nysie informuje, iż na ta­

blicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Po­

wiatowego w Nysie przy ul. Moniuszki 9-10 

oraz w Wydziale Geodezji, Kartografii i Go­

spodarki Nieruchomościami Starostwa Po­

wiatowego w Nysie, ul. Parkowa 4, zostały 

wywieszone na okres 21 dni, tj. od dnia 30 

października 2001 r. do dnia 19 listopa­

da 2001 r. wykazy pomieszczeń przezna­

czonych do najmu, położonych w Paczko­

wie przy ul. Staszica 4 (parter, I piętro), w 

Paczkowie przy ulicy Wojska Polskiego 32, 

(parter) oraz w Nysie przy ulicy Mariackiej 

6-8, (III piętro).

52480RJ

NAUKA

SZKOŁA KIEROWCÓW „URBAŚ". WRO­

CŁAWSKA 16 *457-02-37;
*0-602287089 20243JB1

KURS „Księgowość komputerowa" Wurex tel. 
454-55-57.37456RJ1

KURS „Pracownik kadrowo-płacowy" Wurex tel. 
454-55-57. 37457RJ1

KURS „Kasy fiskalne" Wurex tel. 454-55-57.

37460RJ1

KURSY komputerowe Wurex tel. 454-55-57.

37463RJ1

MATEMATYKA 0501-439-274 43339RJ1

KURS: Operatorów wózków widłowych. Certyfikat 
Ministerstwa Gospodarki 81/Cert-63/2000. WU- 
REX Opole tel. 454-55-57.43538RJ1

ELTRANS - Nauka Jazdy. 455-80-44. 47227ZC1 

„PRAWO JAZDY" - RATY! ZNIŻKI! N O T - 

456-65-85.47962DK1

MATEMATYKA - 455-77-28. ~ 7446B07

SZKOŁA KIEROWCÓW „ODRA" - PROMO- 

CJA. 44-21-782. 49383dki 

PRAWO JAZDY - SAMOCHODY OSOBOWE, 
CIĘŻAROWE, PRZYCZEPY,

AUTOBUSY.*RATY* PZMOT* 453-93-50* 

 49460DK1

PRAWO JAZDY - RATY 454-62-48. 50089dki

SAMOCHODY CIĘŻAROWE, AUTOBUSY, 

CED. RATY. 453-93-50, 454-35-92.

 50822RJ1

KURSY: niemiecki; angielski; pilot wycieczek; 
komputerowe; WZDZ; 4536357.so873zci 

TADEX * PRAWO JAZDY - RATY - ZNIŻKI 

.0601-57-95-12. 457-95-12 P015.00.
50902JB1

KURSY PRAWA JAZDY „STOP" Opole, ul. 
Reymonta 16. Tel. 453-88-08.50983jbi 

ANGIELSKI 4743-772?7814BO7 

WYPRACOWANIA, matematyka, chemia, fizyka. 
Opole, 416-00-02.sissezci 

MATEMATYKA. 453-77-72, 0603-624-043.

_________________  ' ______________ 51903DK1

„TRANSBAD" - OTWARCIE KURSÓW PRA­

WA JAZDY KAT. A,B,C,D,E 06.XI.2001R. 
G0DZ.16.00 UL. KRAKOWSKA 37, 
P0K.-405, - RATY. 453-66-66;
441-88-18.-7839BQ7

„ZAKRĘT" prawo jazdy. Rozpoczęcie kursu 
8.11.2001r. 454-58-81 wew. 204. 52106DK1

Polska Agencja Rozwoju Przedsiębiorczości 
POŻYCZKI DLA MAŁYCH I

ŚREDNICH PRZEDSIĘBIORCÓW 
DOTKNIĘTYCH W 2001 ROKU 
KLĘSKAMI ŻYWIOŁOWYMI 
*OPROCENTO WANIĘ = 0%*

Informacje:

Stowarzyszenie „Promocja Przedsiębiorczości”

45-064 Opole, ul. Damrota 4, IV p.

tel. 456-56-00 w. 20,24,27; 454-40-97

Uniwersytet. Warmińsko-Mazurski
Rekrutacja 2001/2002 

na STUDIA PODYPLOMOWE pt. 
Szacowanie Nieruchomości

Inauguracja 30 listopada 2001 w Opolu

Zajęcia odbywają się raz w miesiącu w Opolu

Koszt 3.200 zł
Informacje i zapisy:

Stowarzyszenie „Promocja Przedsiębiorczości”

45-064 Opole, ul. Damrota 4, III p.

tel. 456-56-00 wew. 25.27,29

Szkolenie 
SAMODZIELNY KSIĘGOWY 

PODMIOTOW 
GOSPODARCZYCH

z rachunkowością informatyczną
Informacje i zapisy;

Stowarzyszenie „Promocja Przedsiębiorczości"

45-064 Opole, ul. Damrota 4, IV p.

tel. 456-56-00 wew. 27,25, (fax) 29 (PKD)

52199ZC

SPROSTOWANIE
Syndyk masy upadłości „ANGAŻ" sp. z o.o. 

w Brzeziu prostuje oczywistą omyłkę w tre­

ści obwieszczenia o ogłoszeniu upadłości 

Spółki, które ukazało się w „NTO" z dn. 23 

października 2001 r., w ten sposób, źe pra­

widłowa sygnatura akt sprawy upadłościo­

wej to U 57/01, nie zaś U67/99.

52474ZC

KUPNO

PPUH Koma, Opole, Oleska 117, czynne 
7.00-17.00, sobota 7.00-14.00. Kupi po naj­
wyższych cenach złom metali kolorowych, kabli, 
akumulatorów żeliwa, szkło. Odbiór ilości hurto­
wych własnym transportem. 45-80-422; 
0601-460-921.49223zci

ABSOLUTNIE WSZYSTKIE POWYPADKOWE 
KUPIĘ, 077/457-35-82.76Q7bo7

ZAMRAŻARKĘ przeszkloną, krajalnicę sklepo­

wą.; 0501-534-940,52249ZC1 

ANTYKI kupię, stare meble, zegary, porcelana,. 
obrazy, biała broń, itp., 431-05-29. 1359AL3

KUPIĘ jęczmień wyrównianie pow. 90 białko do 
11,5. Odbiór własnym transportem pow. 25 ton. 
Tel. 090-664-293; -502-544-830. 52453zci 

FIRMA kupi kukurydzę suchą i mokrą tel. 
062-764-23-38,0606-951-510. 52483RJ1

Produkcyjno-Budowlana Spółdzielnia Pracy „SCH" 
w Strzelcach Opolskich, ul. Budowlanych 9 

Ogłasza
/ i II przetarg ofertowy na sprzedaż maszyn i urządzeń budowlanych, 

maszyn stolarskich i ślusarskich, samochodów: kOBUki NYSA, ciągnika 

C-360, przyczep, podnośnika, barakowozów.

Sprzęt i maszyny można oglądać na bazie spółdzielni, ul. Budowlanych 9 

w Strzelcach Opolskich, od 8.00 do 14.00.

Informacje, tel. 461-4747.

Oferty pisemne należy składać w terminie do dnia 8.11.2001 r.

I - przetarg w dniu 08.11.2001 ogodz. 10.00,

II - przetarg w dniu 08.11.2001 ogodz. 12.00.
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LEKARSKIE

STOMATOLOGIA 7 dni w tygodniu - całodo­
bowo - peten zakres ustug. Praxi Dent, 
Piastowska 2, 453-10-96. 2548obsi

STOMATOLOGIA - peten zakres ustug; ponie­
działek - sobota, Praxi Dent2, Konopnickiej 2, 
454-39-36. 25936BS1

CHIRURGIA PLASTYCZNA Paweł Niemkie- 

wicz 454-57-37; 0-602-64-66-30, 
www.przychodnia.pl/p.niemki 29493BS1

MASAŻ leczniczy, relaksacyjny, fizykoterapia, 
odchudzanie, laseroterapia, leczenie pourazo­
we. Konopnickiej 2, 454-39-36. 33643dki

POTENCJA, 0602-878-544.41342RJ1

BADANIA kierowców, wysokościowe, pracowni- 
cże, - 474-2Ó-72 wsirji

MAMMOGRAFIA, USG, ginekolog - Kołłątaja 9, 

453-60-70.6860B07 

OKULISTA JUŻ OD WRZEŚNIA B.R. ZNÓW 

NA OSIEDLU CHABRY, TEL. 441-91-11; 
0501-870-816.7182BQ7

STOMATOLOGIA - Multident - czynny 7 dni, 
9.00-21.00. Opole, Reymonta 45, (k/szkoty) 
454-65-75. 47544dki 

032/2428-724;0-601-428-158 GINEKO- 
LOG ZABIEGI - PRÓŻNIOWO. wiaozci

POLSKO-Francuska Klinika „Gameta". 
Niepłodność męska i kobieca, pozaustrojowe za- 
ptodnienie-IN VfTRO, mikroiniekcja plemnika do 
jaja-ICSI. Wizyty, rejestracja codziennie 15-18. 
Łódź, tel. (042)-645-76-00, 645-77-77.

49255DK1

GINEKOLOG - leczenie, zabiegi w narkozie. 
0604-132-924.49294AD1

LASEREM: brodawki, tatuaże, odciski. ESPERAL. 
4-212-813.49838DK1

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, NAPRAWKI - 
KOŚNEGO 8, 454-54-12. 76OSBO7

STOMATOLOGIA - narkoza - raty. Tańczak i 
S-ka. 0-607-173-521,453-88-33, 
464-77-27. 5O577zci

BEZOPERACYJNE leczenie kamicy żółciowej, 
nerkowej, prostaty, hemoroidów. 454-77-73.
'50947ZC1

BIELACTWO, łuszczyca 454-77-73. 50948zci

BADANIE włosów 454-77-73.50950ZC1

DOMOWE wizyty pediatrów i internistów - prze­
wozy chorych „MEDREM" tel. 4546-719.

509490K1

LABORATORIUM analityczne USG, gastroskopie 
- rektoskopie - zabiegi chirurgiczne - esperal - od­
trucia poalkoholowe - „MEDREM" Opole, 
Katowicka 55, tel. 4546-719.50951DK1

KOMPLEKSOWE badania pracowników - cen­
trum badań kierowców - „MEDREM" tel. 
4548-160.50953DK1

CAŁODOBOWA pomoc lekarska - „MEDREM" 
tel. 4548-160.50954dki

GRYPA - szczepienia.- „MEDREM" tel. 
454-67-19.50955DK1

GINEKOLOG, USG - Opole, Wrocławska 28/2. 
Rejestracja: 0602-662-087; 0605-106-981.

1 '_____________ _______ 51037ZC1

GINEKOLOG - PowstańcówŚI.3, USG, cytologia, 
drobne zabiegi. 454-33-12, 0601-069-118.

51305ZC1

LECZENIE ZATRUCIA ALKOHOLOWEGO 
DYSKRETNIE, WIZYTY DOMOWE LEKARZA 
071/361-61-64, 0606-209-433. 5169irji 

SPECJALISTA DERMATOLOG - wenerolog, 
Roman Kazik, środy od godz. 15-tej. 
Gabinety Lekarskie „Na Rondzie", co­
dzienna rejestracja telefoniczna: 
453-17-69. 7896B07

TAXI

HALO TAXI + TAXI BAGAŻOWE - NAJTA­
NIEJ ! 96-22; 453-60-60;
0603-96-96-22.764ibo7

MIAMI, 45-80-444, 0601-78-96-25 -10% 
zniżki.5i64izci

„MOBIL" 10% zniżki 96-21; 0800-400-400.

INTER Real 454-44-44; 96-24. Bezpłatny 
0-800-24-96-24. Tanio - 24h.52239ZC1

ODRA 451-33-33,0800-22-22-22 - Startowe
3,80, km 1,60.52366RJ1

TURYSTYKA

MERKURY-2 Centrum Międzynarodowych 
Przewozów Pasażerskich. Tel. 077/453-15-30.

45665ZC1

PRZEWOZY DO NIEMIEC, 441-24-82.
7545B07

RAMZ0WA - Jeseniki - tani wypoczynek. 
00420-649-230078 www.Ramzova.cz snzazci

STUDENCKI SYLWESTER Z .PIASTUSIEM’ 
441-15-15 51268JB1

SYLWESTER GÓRALSKI - ZAKOPANE * 
SUPEROFERTA WYJAZDÓW SYLWESTROWYCH, 

CENY OD 199 ZŁ * PRZEWOZY DO NIEMIEC. 
„TRAVEL-ART 454-60-65.~&3obo~

SYLWESTER - Wiedeń -159 zł, 441-15-15.
52178RJ1

SYLWESTER w: Budapeszcie; Paryżu: Słowacji: 
Zakopanym; Wiedniu; Pradze - od 250.PLN 
„Karlik’ 454-27-81.52216R11

TANI SYLWESTER - CZECHY, SŁOWACJA, 
BELGIA. B.P.’GLOB’ TEL. 454-33-89 
 7903807 

WYCIECZKA DO PRAGI W DNIU 
17.XI.2001R. 68 ZŁ. B.P.’GLOB", TEL. 
442-57-57. 7905B07

MASAŻYSTKA - 0606-915-932. 5ii53zci

ZDROWIE

http://www.przychodnia.pl/p.niemki_29493BS1
http://www.Ramzova.cz
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Discovery
9.55 Woda w dziejach - film dokumen­

talny 10.50 Podróże do krańców Ziemi - 
program krajoznawczy 11.45 Łowca 
krokodyli - program przyrodniczy 12.40 

Eliot Ness - serial dokumentalny 13.30 

Melvin Purvis - serial dokumentalny 
16.10 Wielka wyprawa - program tury­
styczny 16.35 Plac Kingsbury - film do­
kumentalny 17.05 Wędkarskie przygody 

Rexa Hunta - program wędkarski 17.30 
Punkty zwrotne historii - film, dokumen­
talny 20.00 Świat według Anny Walker - 

program turystyczny 23.00 Państwo Ta- 
libów - film dokumentalny 2.00 Skrzy­
dła - film dokumentalny. Powietrzny tre­
ning pilotów z elitarnej jednostki.

Cartoon Network
8.00 Mike, Lu i Og 8.25 Kipper 8.50 Ży- 

wiołki 9.15 Miś Yogi 9.30 Scooby i 

Scrappy 9.55 Wampirzyca Mona 10.20 
Zwariowana Szkoła Latającego Nosoroż­

ca 10.45 Animaniacy 11.10 Maska 11.35 
Dwa głupie psy 12.00 Jam Łasica 12.30 
Ed, Edd + Eddy 12.55 Atomówki 13.20 
Laboratorium Dextera 13.45 Johnny 

Bravo 14.00 Scooby i Scrappy 14.25 Jet- 
sonowie 14.45 Nowe przygody Freda i 

Bamiego 15.10 Scooby Doo 15.35 Mikę, 
Lu i Og 16.00 Atomówki 16.30 Ed, Edd + 
Eddy 17.00 Owca w wielkim mieście 

17.30 Bliźniaki Cramp 18.00 Chojrak - 
tchórzliwy pies 18.30 Looney Tunes 

19.00 Tom i Jeny

National Geographic
8.00 Poszukiwacze zaginionej cywiliza­

cji 9.00 Chiński Titanic 10.00 Umysł w 
głębinach 10.30 Pakistan - polo 11.00 
SOS! Zagubieni na morzu 12.00 Austra­
lia Bena Darka 13.00 Zapomniane króle­

stwo Afryki 14.00 Poszukiwacze zagi­
nionej cywilizacji 15.00 Chiński Titanic 

16.00 Umysł w głębinach 16.30 Pakistan 
- polo 17.00 SOS! Zagubieni na morzu 
18.00 Australia Bena Darka 19.00 Gro­

bowce żółwi zielonych 20.00 Fatum 
wysp Pacyfiku 21.00 Zaginione światy 
22.00 Adventure Stans Here 22.30 
Ścieżkami świata 23.00 Sekrety -zimnej 

wojny 0.00 Kierunek Księżyc 1.00 Fa­
tum wysp Pacyfiku

Eurosport
8.30 Rajd Australii 9.00 Eurosportnews 
report 9.15 Maraton w Nowym Jorku 

11.30 Turniej WTA w Monachium 13.00 
Mistrzostwa świata 14.00 Turniej Regal 

Masters 2001 16.00 Misuzostwa świata 

17.45 Eurosportnews report 18.00 Euro- 
goals - magazyn sportowy 19.00 Mi­
suzostwa świata - podnoszenie ciężarów 
21.00 Watts 21.30 Rajd Ausualii 22.30 

Eurogoals 23.30 Eurosportnews report 
23.45 Mistrzostwa świata 0.45 Watts 

1.15 Eurosportnews report

Wizja Sport
12.00 Mecz ligi holenderskiej 14.00 
Mecz ligi NHL 16.30 Mecz ligi holender­

skiej - piłka nożna 18.30 Męcz ligi por­
tugalskiej - piłka nożna 20.35 Puchar Li­

gi Angielskiej - piłka nożna 22.40 Mecz 

PLK

CT1
5.05 Ekran 5.35 Telewizyjny kurs tańca 
5.50 Spojrzenia 5.59 Dzień dobry z ĆT 

8.25 Minuty dwudziestego stulecia 8.30 

Sezamie, otwórz się 9.05 Na targowisku 
świata 10.05 Coż takhle ddt si śpenśt 
11.45 Gen - galeria elity narodowej 

12.10 Czeska moda 12.35 Nie wahaj się i 
kręć! 13.00 Mój najpiękniejszy dom - 
Adolf Loos 13.30 Klucz 14.00 Poszuki­
wanie straconego czasu 14.20 Antologia 

czeskiego humoru 15.30 Z życia zwie­

rząt 15.50 Game page 16.00 Sprawy 
16.05 Czarodziejska szkółka 16.40 Po­

magamy sobie 17.05 Kavky 17.20 Od A 
do Z 17.50 VeCerniky 18.10 Droga w 
nieznane 18.57 Dziesięć szczęśliwych ha 

milion szans 19.00 Wieczorynka 19.15 
Wydarzenia 19.35 Tu i teraz 19.50 
Bramki, punkty, sekundy 20.00 Śipkovó 

Rńźenka 20.55 Podróżomania 21.30 
Fakty 22.10 Stało się... 22.25 Wydarze­
nia 22.40 Bramki, punkty, sekundy 

23.15 Zestarzeli się... 0.05 Szczęśliwych 
dziesięciu na

CT2
5.05 Na ostro 5.45 Kalendarium 6.00 
Drogi wiary 6.30 Tour film 6.50 Noviny 

STV 7.10 Tygodnik ekonomiczny 7.25 
BOS 7.35 Tydzień na świecie 7.55. Pano­
rama 8.30 Rosnićka Sonićka 8.45 Dzie­
cięca encyklopedia świata 8.50 Śpiewan­
ki 9.00 Dzień dobry z ĆT 11.25 Od A do 

Z 11.45 Teleshopping 12.00 Euronews 
13.00 Kto jest kim - Zuzana Navarovd 
13.30 Rio Grande 15.15 Czerwony ka­

rzeł 15.45 Na półmetku 16.25 Sport na 
świecie 17.05 Vyrobeno v Krśtkćm filmu 
17.25 Odlot 18.10 Czarna, biała 18.30 

Godziny nadliczbowe Jana Krause 18.50 
Tygodnik kulturalny 19.10 Wiadomości 

w języku migowym 19.15 Time out 
19.40 Paddock - wyścigów}' weekend 
20.00 Nowości Literackie 21.00 "21" 
21.30 Kaktus 23.10 Reżyserzy 0.10 Ku­

fer 0.50 Sny Eugena Brikciuse 0.55 Gen - 
galeria elity narodowej 1.10 Anatomie 
katasuof 2.00 Teleshopping 2.10-Godzi­

ny nadliczbowe Jana Krause 2.30 "21" 
3.00 Worldnet

NOVA
5.01 Novashopping 5.11 Kassandra 5.55 
Śniadanie z Novą 8.30 Świat dzikich 

zwierząt - film dokumentalny 9.30 Mój 
przyjacielu n - serial obyczajów}' 11.10 
Alfred Hitchcock przedstawia - serial 
sensacyjny 11.40 Jack i Jill - serial oby­

czajów}' 12.30 Opisane morderstwo vm 

- serial kryminalny 13.20 Tajemnicza 
kobieta - telenowela 14.15 Herkules V - 
serial przygodowy 15.05 Dziki anioł - te­

lenowela 15.50 Wyrocznia - talk show 
16.30 Pożyczone życiorysy - telenowela 
17.15 Prosto z regionu - program publi­

cystyczny 17.25 Karuzela - talk show 
17.55 Ryzykuj! - teleturniej 18.25 Pogo­
da 18.30 Kobra lim- serial kryminalny 

19.30 Wiadomości 20.00 Nakręć to! - 
program rozrywkowy 20.40 Bogowie 
muszą być szaleni - komedia 22.50 Tele 
tele - magazyn 23.30 Ultimatum - film 
akcji 1.17 Pogoda 1.20 Miasteczko South 

Park ni - serial animowany 1.45 Farmc- 

lub - program muzyczny 2.30 Novas­
hopping 2.45 Wyrocznia

APTEKI DYŻURNE
Opole - „Pod Orłem” Rynek 15a, tel. 
454-34-74.
Biała - Rynek 14, tel. 438-71-21. 
Brzeg - ul. Jagiełły 3, tel. 416-31-95.
Głogówek - ul. Zamkowa 1, teL 437-37- 
96.
Głubczyce - ul. Kościuszki 16, tel. 485- 
28-19.
Głuchołazy - Rynek 26, tel. 439-14-81. 
Grodków - ul. Warszawska 17, tel. 415- 
54-22.
Kędzierzyn-Koźle - ul. B. Krzywouste­
go 18, tel. 48344-84; Rynek 1, tel. 482- 
33-31.
Kietrz - ul. Wojska Polskiego Id, tel. 
4854147.
Kluczbork - ul. Grunwaldzka 20, tel. 
447-44-55.
Krapkowice - Osiedle XXX-lecia, tel. 
466-51-61.
Namysłów - Rynek 2, tel. 410-12-17. 
Niemodlin - ul. Wojska Polskiego 6, tel. 
460-65-66.
Nysa - ul. Szopena 16, tel. 435-20-40. 
Olesno - ul. Pieloka 15, tel. 358-20- 
96.
Ozimek - ul. Częstochowska 19, tel. 465- 
42-10.
Paczków - ul. Wojska Polskiego 1-5, 
tel. 431-69-25.
Praszka - ul. Kościuszki 15, tel. 358- 
81-97.
Prudnik - ul. Łangowskiego 2, tel. 436- 
07-38.
Strzelce Opolskie - ul. Marka Prawego 
7, tel. 461-89-00.
Wołczyn - ul. Dworcowa 9, tel. 418-86- 
23.
Zdzieszowice - ul. św. Anny 1, tel. 484- 
41-65.

SZPITALE
Opole
- Wojewódzkie Centrum Medyczne, 
al. Witosa 26, tel. 452-07-11,457-90- 
67,457-97-11. Szpital Wojewódzki, ul. 
Kośnego 53, tel. 443-30-00 (w godz. 
7-19), 443-31-99 (w godz. 19-7).
Wojewódzki Ośrodek Onkologii, ul. 
Katowicka 66a, tel. 441-60-00 (cen­
trala), 441-60-10 (izba przyjęć).
Szpital Ginekologiczno-Położniczy i 
Noworodków, ul. Ozimska 20, tel. 454- 
54-01.
Wojewódzki Specjalistyczny Zespół 
Neuropsychiatryczny, ul. Wodocią­
gowa 4, tel. 455-52-74 (do 7), 455-60- 
61 (do 5).
Szpital MS WiA, ul. Korfantego 1, tel. 
422-36-00.
Szpital Wojskowy, ul. Wróblewskie­
go 46, tel. 452-55-07,452-58-23.

Branice - Samodzielny Wojewódzki 
Szpital dla Nerwowo i Psychicznie Cho­
rych, ul. Szpitalna 18, tel. 486-81-40, 
486-81-44.
Kup - Wojewódzki Szpital Chorób Płuc 
i Gruźlicy, ul. Karola Miarki 6, tel. 469- 
54-55.
Pokój - Samodzielny Szpital Reuma- 
tologiczno-Rehabilitacyjny, ul. Namy­
słowska 22, tel. 469-30-21.
Moszna - Centrum Terapii Nerwic, tel. 
466-84-18.

WAŻNE TELEFONY
Pogotowia
Ratunkowe - 999, Straż pożarna - 
998. Policji - 997, Energetyczne -991, 
Gazowe - 992. Wodociągowe - 994. 
Pomoc drogowa PZM - 981,9637.
Opolska Delegatura Urzędu Ochrony 
Państwa, oficer dyżurny - tel. 401-52- 
65.
Wojewódzki Inspektorat Ochrony Śro­

dowiska - tel. 453-99-06 (całą dobę). 
Interwencje dotyczące wystąpień na­
głych nadzwyczajnych zagrożeń śro­
dowiska.
Opolska Regionalna Kasa Chorych
(Opole, ul. Głogowska 37) - informa­

cja: tel. 94-88 w godz. 8-17, 455-18- 
41,457-69-93 w godz. 10-15; rzecznik 
praw pacjenta - 457-69-76 w godz. 11 - 
13.
Branżowa Kasa Chorych dla Służb Mun­

durowych (Opole, ul. Głogowska 37) 
- informacja: tel. 458-07-56 w godz. 8- 
15.
Regionalne Centrum Krwiodawstwa i 
Krwiolecznictwa - tel. 454-54-95.
Telefon Zaufania Poradni Przedmał­
żeńskiej i Rodzinnej - 454-48-45, od po­
niedziałku do piątku w godz. 9-19.
Młodzieżowy Telefon Zaufania - 44-18- 
018 - pon.- pt. w godz. 17-19.
Telefon zaufania - AIDS, narkomania - 
tel. 453-83-81,442-58-17, dyżury od 
poniedziałku do piątku w godz. 11-19, 
w soboty 16-19.
Telefon zaufania „Mogę pomóc - ocze­
kuję pomocy” - 454-20-63 - pon. i wt. 
w godz. 9-11, śr. i czw. w godz. 16-19.
Telefon Zaufania Ośrodka interwencji 
Kryzysowej w Opolu - 457-54-92.
Telefon Zaufania Klubu Wzajemnej Po­
mocy „Otwarte Drzwi” w Opolu - 455- 
25-28 pon.-pt. w godz. 17-20.
„Pomarańczowa linia” - pomaga ro­
dzicom, których dzieci się upijają - tel. 
0801-14-00-68 codziennie od 16 do 21. 
Informacja gospodarcza i medyczna - 
94-34.
Dary dla powodzian przyjmuje: Zarząd 
Okręgowy PCK, Opole, ul. Sienkiewi­
cza 2, tel. 454-47-55 - od poniedział­
ku do piątku w godz. 7-15.

GALERIE I MUZEA
Galeria Sztuki „Autor” (Opole, Rynek 
10, czynna w godz. 10-18) - rysunek 
Dariusza Słoty oraz ekspozycja zbio­
rowa malarstwa, grafiki, rysunku, rzeź­
by, tkaniny, szkła i ceramiki artystycz­
nej.
Salon Desa (Opole, ul. Ściegiennego 
1, czynna w godz. 9-17) - ekspozycja 
zbiorowa malarstwa, grafiki i rzeźby.
Galeria „Studzienna” (Opole, ul. Stu­
dzienna 3, w godz. 9.30-18) - wystawa 
plastyków opolskich „Barwy jesieni w 
malarstwie”.
Galeria Autorska Biernaccy (Opole, ul. 
Kośnego 11, w godz. 10 -18) - wysta­
wa malarstwa Teresy i Lecha Biernac­
kich.
Klub Akademicki UO (Opole, ul. Ole­
ska 45) - malarstwo Elżbiety Szoło- 
miak.
Filharmonia Opolska (Opole, ul. Kra­
kowska 24) - wystawa „Dotknięcia” 
Wita Pichurskiego.
Pub „Maska” Klub Związków Twórczych 
(Opole, Rynek 5-6) - malarstwo i gra­
fika Renaty Kukli.
Galeria MCK „9” (Opole, ul. J. Bytna­
ra ,.Rudego” 2) - wystawa prac pla­
stycznych „Małgosia i jej przyjaciele”. 
Galeria Sztuki Współczesnej BCK 

(Brzeg, Rynek-ratusz, czynna co­
dziennie w godz. 10-18) - III Woje­
wódzka Wystawa Kart Telefonicznych, 
wystawa ZHP w Brzegu „Czarna trzy­
nastka na przestrzeni dwudziestu lat”. 
Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna 
(Nysa, wystawa czynna od poniedziałku 
do piątku w godz. 8-19, w soboty 8-16) 
- malarstwo, grafika i rzeźba Francisz­
ka Pikuły.
Muzeum Wsi Opolskiej (Opole, ul. Wro­
cławska 174, tel. 457-23A9) czynne od 
poniedziałku do piątku w godz. 9-14. 
wejście od ul. Etnografów’ - do zwie­
dzania tereny parkowe bez wnętrz 
obiektów' zabytkowych.
Muzeum Śląska Opolskiego (Opole. 
Mały Rynek 7. tel. 453-66-77) czynne 
od wiórku do piątku w godz. 9-15.30. 
w soboty' w godz. 10-15. niedziele w' 
godz. 12-17. Wystawy: „Pradzieje 
Opolszczyzny”, „Opole - gród, miasto, 
stolica regionu”. „Malarstwo polskie 
XIX/XX w.”, „Święta, śmiertelna, zmy­
słowa. Kobieta w sztuce polskiej". Ga­

leria MŚO przy ul. Ozimskiej 10 czyn­
na od wtorku do piątku w godz. 9-15.30, 
w soboty w godz. 10-15, niedziele w 
godz. 12-17 - ekspozycja stała:, Jan Cy­
bis (1897-1972) - malarstwo i rysunek” 
Muzeum Piastów Śląskich (Brzeg, plac 
Zamkowy 1, tel. 416-32-57, czynne od 
wtorku do niedzieli w godz. 10-16, śro­
dy 10-18). Wystawy: „Sztuka Śląska 
XV-XVUI w.”, ,2 przeszłości i trady­
cji Piastów śląskich”, „Brzeg. 750 lat”, 
„Polska współczesna książka arty­
styczna”, „Panorama karykatury pol­
skiej 1945-2000”.
Muzeum w Nysie (Nysa, uL Biskupa Ja­
rosława 11, tel. 433-20-83, czynne we 
wtorki w godz. 9-17,; od środy do nie­
dzieli w godz. 10-15). Wystawy: „Dzie­
je Nysy”, .Archeologia”, „Sztuka i rze­
miosło artystyczne od XVI do XIX wie­
ku”, „Galeria malarstwa obcego 
XVI-XIX w.”, „Odkryć Słońce. Chri­
stoph Scheiner 1575-1650”, wystawa 
rzeźb Petera Sommera, wystawa ry­
sunków i akwarel Soni i Ireneusza Bo­
torów.
Muzeum im. J. Dzierżona (Kluczbork, 
ul. Zamkowa 10, teL 418-27-07, czyn­
ne we wtorki i w środy w godz. 10- 
15.30, piątki i niedziele w godz. 10-14). 
Wystawy: .Pszczelarstwo dawne i no­
we”, „Malarstwo Bronisława Gniaz­
dowskiego w 100. rocznicę urodzin ar­
tysty”, „Kościółki drewniane z okolic 
Kluczborka w malarstwie Elżbiet}’ Szo- 
łomiak”.

KINA
Opole

„Centrum Odra” - godz. 1630 i 18.15 
- „Psy i koty” (USA, komedia fami­
lijna w polskiej wersji językowej, bile­
ty 12 zł), godz. 20 - „Rozgrywka” 
(USA. sensacyjny, bilety 14 zł i 12 zł 
ulg-).
„Kraków” - godz. 10.15 i 15.45 - „Quo 
vadis” (Polska, ekranizacja powieści 
H. Sienkiewicza, bilety 20 zł), godz. 
13.30 i 18.45 -, .Planeta małp” (USA. 
science fiction, bilety 12 zł), godz. 21 - 
„Moulin Rouge” USA musical, bi­
lety 12 zł).

Kędzierzyn-Koźle
„Chemik” - godz. 16.30 i 2130 - 
„Szybcy i wściekli” (USA. sensacyj­
ny), godz. 18.30 - „Pearl Harbor" 
(USA, wojenny).
„Hel” - godz. 17 - „Tryumf Pana 
Kleksa” (Polska, animowany z se­
kwencjami aktorskimi), godz. 18.30 - 
„Stacja” (Polska, sensacyjny), godz.
20.30 - ..Blow” (USA. sensacyjny). 
Kluczbork - „Bajka” - nieczynne do 8 
XI.
Krapkowice - „Krapkowice” - nie­
czynne dp 8 XI.
Nysa - „Pokój" - godz. 17 i 20.15 - 
„Quo vadis” (Polska, dramat hist).
Paczków - „Kopernik" - nieczynne do 
8X1.
Prudnik - „Kameleon” - godz. 17 - „Fi­
nał Fantasy" (Japonia-USA). godz. 19 
.JPoranek Kojota” (Polska).
Strzelce Opolskie - .JPionier" - godz.
17 - „Dr Dollitle 2” (USA. dla dzieci 
w polskiej wersji językowej), godz. 20 
-. J)r T. i kobiety” (USA. komedia ro­
mantyczna).
Zawadzkie - „Hutnik" - godz. 17 i 20.15 
- „Quo vadis” (Polska, dramat hist).
Zdzieszowice - „Odrodzenie” - nie­
czynne do 8 XI.

RELAKS
Ogród Zoologiczny w Opolu (tel. 456- 
42-67) - czynny w godz. 9-15. Bilety: 
4 zł i 2 zł ulg.
Kryta Pływalnia „Akwarium” (Opole, 
ul. Ozimska 48. tel. 454-38-22) - czyn­
na w godzinach 6-7 i 15-18. Bilety w 
cenie 6 zł i 4 zł ulg.' (do godz. 15). 8 zł 
i 6 zł ulg. (od godz. 16).
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5 listopada, 
poniedziałek

Wschód słońca 6.37, 
zachód 16.02

Trzysta dziewiąty dzień 
roku

Imieniny:
Blandyny, Floriana, 
Elżbiety, Modesty, 
Sławomira, Zachariasza

60 lat temu urodził 
się Włodzimierz Nahor­
ny, kompozytor, instru­
mentalista, jazzman.

125 lat temu urodził 
się Raymond Duchamp- 
Villon, francuski rzeź­
biarz, przedstawiciel ku- 
bizmu i futuryzmu; rzeź­
ba „Głowa konia” (zmarł 
7.10.1918).

Na egzaminie z towaroznawstwa 

egzaminator pyta studenta:

- Jaka jest różnica między tkaniną 

a dzianiną?

- Tkaninę się tka, a dzianinę dzia.

Przesłał Jarosław Skupiński 
z Opola

- Tato, dlaczego w moim dzien­

niczku podpisałeś się krzyżykiem? 

- Bo nie chcę, żeby twój nauczyciel 

pomyślał, że normalny człowiek 

może być ojcem takiego cymbała 

jak ty.

- Mamusi, kto to jest statysta?

- Statysta, synku, to taki człowiek, 

który stoi tam, gdzie go postawią 

i nie ma nic do powiedzenia.

- Tak jak tatuś?

- No właśnie.

*
- Kochanie, dlaczego zrobiłaś mie­

lone różnej wielkości?

- Tobie to trudno dogodzić. Prze­

cież wczoraj upominałeś się o róż­

norodne dania.

Przesłała Alicja Mazguła 
z Nysy

Oprać. Rud

Poziomo: 4. pochrzyn, 7. Ty­
siąclecie Państwa Polskiego, 8. szaf­
ka na trunki, 9. szeroka ulica wzdłuż 
rzeki, morza, 10. coś „na grzbiecie”, 
12. przepraszam (z franc.) lub da­
rowanie winy, 13. niewielki mebel, 
15. część składowa koparki, 18. ba­
łagan, 19. ochotnik, harcownik, 20. 
lubi karciane gry, 21. radio „Zet”.

, Pionowo: 1. ma 60 sekund, 2. re­
prezentacyjna rezydencja państwo­
wa, 3. uderza w czasie burzy, 4. przy­
prawa, 5. cesarz rzymski, 6. np. wę­
dzona ze sklepu rybnego, 11. 
uczelnia lub ceremonia dla uczcze­
nia jakiejś rocznicy, 12. np. „Ojcze 
nasz...”, 13. dusigrosz, 14. faza Księ­
życa, 16. wynik, 17. on i ona.

Litery z zaznaczonych pól, czytane kolejno 

poziomymi rzędami, utworzą pierwszą część ha­

sta: myśli z Talmudu.

Rozwiązania (pełne brzmienie hasta) na­

leży nadsyłać w terminie do 15 listopada, na 
adres „NTO", ul. Powstańców Śl. 9. 45-086 

Opole, z dopiskiem „krzyżówka z hasłem nr 40".

Rozwiązanie krzyżówki z hasłem nr 38: Nie 

ma nic straszniejszego niż czynna ignorancje 

(Goethe).

Nagrody pieniężne w wysokości 50 zł za 

prawidłowe rozwiązania krzyżówki drogą loso­

wania otrzymują: Waltrauda Błyszcz (Zimna Wód­
ka), Józef Preis (Opole), Barbara Śmieszek 

(Kluczbork) oraz Krystyna Mielczarek (Wołczyn).



Zwycięstwo w pięknym stylu

Wielka Nysa

Skazywani przed sezonem na spadek siatkarze z Nysy kroczą od zwycięstwa 
do zwycięstwa. W sobotę pokonali na wyjeździe Skrę Bełchatów i utrzymali 

pozycję wicelidera ekstraklasy.

Odra 
płynie

Już jedenastej porażki w 
sezonie doznali futboliści 
opolskiej Odry.

Kamy 
Ruch
Dzięki dwóm rzutom 
karnym piłkarze Ruchu 
Chorzów zremisowali z 
Amicą Wronki i awanso­
wali do 
grupy mi­
strzow­
skiej eks­
traklasy.

Cukierki 
bez smaku
Koszykarki Cukierków
Brzeg do­
znały trze­
ciej z rzę­
du porażki 
w ekstra­
klasie.

Wygrana 
akademików
Siatkarze AZS-u Opole 
w czwartym ligowym 
meczu odnieśli trzecie 
zwycięstwo.

Otwarcie 
mistrzów

Orlik
na tarczy

Koszykarze Los Angeles 
Lakers jako pierwsi za­
notowali 
trzecie 
zwycię­
stwo w 
sezonie 
w lidze 
NBA.

Kolejnej porażki doznali
hokeiści Orlika Opole.
Tym ra­
zem ulegli 
liderowi I 
ligi.
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Piłka nożna Włókniarz zespołem własnego boiska

Mistrzowie drugiej połowy
Po raz kolejny piłkarze z Kietrza „przespali” pierwszą część meczu. Po ostrej reprymendzie w przerwie 
Włókniarz rozegrał drugą odsłonę w zupełnie innym stylu i zasłużenie wygrał.
* WŁÓKNIARZ KIETRZ - RUCH 
RADZIONKÓW 2-1 (0-1)

0-1 Jarosz - 44., 1-1 Rak - 49., 2-1 
Pilch - 75. (głową).

Włókniarz: Warzecha - Jermakowicz, Sosna, Ja- 

kosz - Pawlusiński, Nikodem (69. Kowalczyk), 
Klaczka, Jasiński (89. Makarski), Kłoda (46. 

Rak) - Pilch, Bałuszynski. Trener Jan Furlepa. 
Ruch: Klytta - Szymiński, Wilk, Myszor, Wrze­

śniewski - Banaś, (54. Jaromin), Markowski, 

Grzyb (78. Waluś), Oprzondek (86. Koseła) - Ja­
rosz, Żaba. Trener Marek Koniarek.

Sędziował Marek Olech (Szczecin). 
Żółte kartki: Klaczka, Bałuszynski 
oraz Klytta, Myszor, Wilk, Banaś, Ja­
rosz, Jaromin. Widzów 800.

pierwszej części meczu pił­
karze Włókniarza zapewne 
zechcą jak najszybciej za­
pomnieć. - Oni grają z me­
czu na mecz coraz gorzej 

- skwitował I połowę jeden z kibi­
ców. - To był antyfutbol - ocenił wy­
stęp drużyny prezes Włókniarza Ma­
rian Konopka.

Gospodarze nie potrafili w pierw­
szych 45 minutach stworzyć strze­
leckich okazji, grali chaotycznie, 
schematycznie, bez pomysłu i cie­
kawych rozwiązań. Tylko trzy ra­
zy zagrozili bramce gości, ale to by­
ły raczej przypadkowe sytuacje. W 
18. min do dośrodkowania Pilcha 
ruszył Bahiszyński, uprzedził obroń­
cę, ale uderzył niecelnie. W 27. min 
ze środka pola doskonale zagrał 
Pilch, Jasiński wyszedł na czystą 
pozycje, jednak był zbyt wolny, do­
gonił go obrońca i przeszkodził w 
oddaniu precyzyjnego strzału. Z ko­
lei w 41. min po dośrodkowaniu z 
rzutu rożnego Jasińskiego Klytta 
niefortunnie piąstkował, piłka tra­
fiła w Żabę, ale obok słupka wyszła 
na róg.

Goście niewiele więcej pokaza­
li, za to wykorzystali jedyną do­
godną okazję. W 44. min po kilku 
szybkich podaniach przed polem 
karnym Włókniarza piłkę z lewej 
strony boiska przejął Oprzondek i 
wrzucił w pole karne. Rosły Żaba 
przejął dośrodkowanie na klatką 
piersiową, a nadbiegający Jarosz 
zdobył typową bramkę do szatni.

Wejście na boisko Jarosława Raka (w białym stroju) ożywiło poczynania ofensywne gospodarzy. Napastnik 
Włókniarza potrzebował czterech minut, by zdobyć wyrównującą bramkę.

Po zmianie stron na boisko wy­
szedł odmieniony Włókniarz. Miej­
scowi zaczęli walczyć, grali z roz­
machem i stworzyli kilka dogod­
nych okazji bramkowych.

- Nie wiem, co się działo z ze­
społem na początku meczu, dlatego 
w szatni padło kilka bardzo ostrych 
słów i piłkarze dopiero po przerwie 
zaczęli grać - przyznał trener Fur­
lepa. Szkoleniowiec dokonał bardzo 
trafnej zmiany. Ściągnął słabego 
jeszcze po kontuzji i chorobie Kło­
dę, na jego miejsce przesunął Ba- 
łuszyńskiego, a do ataku desygno­
wał Raka. Po kilku minutach poby­
tu na boisku Rak doprowadził do 
remisu.

- W środku piłkę przejął Andrzej 
Jasiński i zagrał w pole karne mię­

dzy dwóch obrońców - relacjonuje 
napastnik Włókniarza. - Wbiegłem 
między rywali i z czternastu metrów 
końcem buta uderzyłem po ziemi w 
długi róg, czym zaskoczyłem bram­
karza.

Po zdobyciu gola kietrzanie z 
jeszcze większym animuszem ru­
szyli do ataku. Najpierw szarżę 
przeprowadził Pilch, przewracają­
cy się obrońca zatrzymał piłkę rę­
ką, jednak sędzia nakazał grać da­
lej. W 53. min strzał Jasińskiego z 
rzutu wolnego minimalnie minął 
spojenie słupka z poprzeczką. Kil­
ka minut później Pilch wycofał pił­
kę do Sosny, a ten uderzył obok 
bramki. Goście ograniczyli się do 
kontrataków i przeprowadzali je 
szybko i groźnie. W 59. min prawą

stroną przedarł się aktywny Jaro­
min, zagrał wzdłuż bramki, a czy­
hającego na podanie Żabę w ostat­
niej chwili uprzedził Jermakowicz.

Włókniarz nie zwalniał tempa, a 
każda kolejna akcja mogła przynieść 
prowadzenie. W 60. min sprzed po­
la karnego tuż przy słupku uderzył 
Pilch. Pięć minut później ten sam 
zawodnik został sfaulowany przed 
polem karnym. Jasiński i tym razem 
uderzył z wolnego minimalnie nie­
celnie. W 68. min kontrę zainicjo­
wał Nikodem. Zagrał do Raka, a ten, 
będąc w doskonałej sytuacji, za­
miast strzelać, podał jeszcze do le­
piej ustawionego Pilcha. Napastnik 
Włókniarza niedokładnie przyjął pił­
kę, którą wybił obrońca.

- Chyba mogłem strzelać, ale

Opinie trenerów

Jan FURLEPA:

- To już trzeci mecz, na 

początku którego nie 

podejmujemy walki. W 

przerwie padły mocne słowa 

i zespół zaczął walczyć.

Dobrą zmianę dał Rak, który rozkołysał 

zespół. Druga zmiana też była trafiona, bo 

Kowalczyk idealnie „obsłużył" Pilcha przy 

drugiej bramce. Wynik jest sprawiedliwy, 

bo stworzyliśmy więcej sytuacji bramowych 

i mogły paść dla nas kolejne bramki. 

Zespół potwierdził, że jest dobrze 

przygotowany fizycznie, bowiem do końca 

walczył.

Marek KONIAREK:

- Po pierwszej połowie nic 

nie zapowiadało, że 

przegramy w Kietrzu.

Gospodarze byli bezsilni i wydawało się, iż

zdobycie przez nas drugiej bramki to tylko 

kwestia czasu. Jednak po przerwie w 

ciągu jedenastu minut sędzia pokazał nam 

pięć żółtych kartek, co miało wpływ na 

postawę zespołu i wynik. Moi zawodnicy 

są bardzo doświadczeni i w pewnych 

momentach powinni się opanować. Nie 

zrobili tego i posypały się kartki.

Grzesiek krzyknął, że jest sam - mó­
wi Rak. - Zagrałem więc do niego. 
Gdyby uderzył z pierwszej piłki, to 
mógł zaskoczyć.bramkarza. Jednak 
przy próbie przyjęcia obrońca wy­
bił mu piłkę.

Pilch zrehabilitował się w 75. 
min. Po wzorowo przeprowadzonej 
kontrze Pawlusiński zagrał na pra­
wą stronę do Kowalczyka, ten do­
środkowa! przed bramkę, a Pilch zo­
baczył, gdzie jest ustawiony bram­
karz i głową posłał piłkę w 
nieobstawiony róg.

W odpowiedzi dwukrotnie bram­
ce Włókniarza zagrozili piłkarze Ru­
chu. Najpierw w krótki róg uderzył 
Jaromin, ale Warzecha skutecznie 
interweniował, za moment zaska­
kujący strzał głową oddał Żaba, jed­
nak i tym razem Warzecha z wy­
czuciem obronił.

Roman STĘPOROWSKI

Piłka nożna Odra doznała jedenastej porażki w sezonie

Krok ku... trzeciej lidze
W słabym i bezbarwnym spotka­
niu opolanom zabrakło zaledwie 
dziesięciu minut, by wywieźć z 
trudnego terenu w Sosnowcu 
upragniony punkt, którego zdoby­
cie zakładali przed meczem.
* ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC - 
ODRA OPOLE 1-0 (0-0)

1-0 Skrzypek - 80. (głową) 
Zagłębie: Stanek - Stachurski, Rzeczycki, 

Treściński, Antczak - Skrzypek, Baczyński 
(73. Zięba), Kulawik, Łuczywek (58. Rosiń­

ski) - Józefowicz, W. Adamczyk (66. M. Adam­

czyk). Trener Franciszek Krótki.
Odra: Feć - Michniewicz, Juraszek, Jagieniak 
- Golec (85. Żymańczyk), Wyrzykowski, Tracz, 

Copik, Lachowski, Sobotta (81. Łaskarzew­
ski) - Żarczyński (66. Jończyk). Trener Ma­

rian Kurowski.

Sędziował Janusz Oparcik (Ra­
dom). Żółte kartki: Baczyński - So­
botta, Wyrzykowski. Widzów 2000.

ozstrzygnięcie przeciętnego wi­
dowiska, w którym opolanie 
niemal przez cały czas bronili 

dostępu do własnej bramki i z rzad­
ka zapuszczali się na połowę rywa­
la, miało miejsce w 80. min. W po­
le karne piłkę wrzucił Zięba, a ga­
piostwo opolskich obrońców i 
bramkarza, którzy zastanawiali się, 
kto ma interweniować, wykorzystał 
strzałem głową Skrzypek.

Od początku goście nie potrafili 
przekroczyć linii środkowej boiska, 
a ich składne akcje można było po­
liczyć na palcach jednaj ręki. Go­
spodarze posiadali co prawda optycz­
ną przewagę, ale także nie zachwy­
cali i zbyt często nie zatrudniali 
Fecia. Największe zagrożenie stwa­
rzali po stałych fragmentach, wyko­

nywanych przez Łuczywka. W 6. 
min w zamieszaniu podbramkowym 
piłkę z linii bramkowej wybił w 
ostatniej chwili Feć. Po kolejnym 
rzucie wolnym opolski golkiper w 
ładnym stylu obronił uderzenie Ku­
lawika, a w 13. min powstrzymał Łu­
czywka. Opolanie przez większość 
spotkania grali bojaźliwie, widać by­
ło brak współpracy między zawod­
nikami, którzy wybijali piłkę na 
oślep, jak najdalej od własnej bram­
ki. Brakowało w ich szeregach pił­
karza, który pokierowałby poczyna­
niami kolegów. Jedną z nielicznych 
kontr Odra przeprowadziła w 25. 
min. Prawą stroną przedarł się So­
botta, dośrodkowa! w pole karne, ale 
Tracza uprzedzili obrońcy. W pierw­
szej połowie przyjezdni wykonywa­
li jeszcze tylko trzy „kornery”, ale 
nic z nich nie wyszło.

Drugą część Odra rozpoczęła od­
ważniej i w 53. min do ładnego 
przerzutu Copika doszedł Sobotta, 
ale jego strzał zablokowali obroń­
cy. Lepsza postawa podopiecznych 
Mariana Kurowskiego trwała tyl­
ko 10 minut. Potem sytuacja wró­
ciła do normy i przyjezdni bronili 
się niemal całą jedenastką. Sosno- 
wiczanie, grający systemem „tysią­
ca podań”, nie potrafili jednak dłu­
go udokumentować swej przewagi 
zdobyciem gola. Z kolei szczęście 
mogło uśmiechnąć się do gości w 
75. min. Po dośrodkowaniu Tracza 
w idealnej sytuacji znalazł się La­
chowski, ale minimalnie spudłował. 
Do upragnionego punktu zabrakło 
gościom dziesięciu minut. Po utra­
cie gola przyjezdni nie uczynili jed­
nak nic, aby odmieć choćby styl gry.

Piotr TOMAN

Opinie trenerów

Franciszek KRÓTKI:

- Punkty są najważniejsze, 

a zwycięstwo należało się 

nam i jest zasłużone, choć 

męczyliśmy się

niemiłosiernie. Odra grała wyjątkowo 

defensywnie i my, jak każdy polski 

zespół, mieliśmy z tym- problemy.

Marian KUROWSKI: 

- Szkoda straconego remisu. 

Mecz był zacięty i toczył się 

w środku boiska, przy 

optycznej przewadze 

gospodarzy, ale przez prawie

całe spotkanie bili oni głową w nasz mur. 

Nie mamy wystarczających argumentów, 

aby na wyjazdach preferować inną niż 

dzisiaj taktykę.
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* GÓRNIK ŁĘCZNA - POLAR WROCŁAW 1-1 (0-0)
0-1 Augustyniak - 47., 1-1 Szałachowski - 76.

* JAGIELLONIA BIAŁYSTOK - TŁOKI GORZYCE 1-1 (1-1)
1-0 Żuberek - 33., 1-1 Bański - 45.

* ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC - ODRA OPOLE 1-0 (0-0)
1-0 Skrzypek - 80.

* ARKA GDYNIA - KS MYSZKÓW 1-1 (0-0)
1-0 Ulanowski - 50., 1-1 Bartnik - 89.

* GARBARNIA SZCZAKOWIANKA JAWORZNO - LUKULLUS ŚWIT
NOWY DWÓR MAZ. 4-1 (0-0)

1-0 Iwański - 52., 2-0 Sermak - 61., 3-0 Wysowski - 73., 4-0 Cisowski - 90., 
4-1 Pielech 90.
* WŁÓKNIARZ KIETRZ - RUCH RADZIONKÓW 2-1 (0-1)

0-1 Jarosz - 44., 1-1 Rak - 49., 1-2 Pilch - 75.
* CERAMIKA OPOCZNO - HETMAN ZAMOŚĆ 2-1 (1-0)

1-0 Kowalczyk - 3., 2-0 Kobeszko - 86., 2-1 Gamla - 87.
* ŁKS ŁÓDŹ - GÓRNIK POLKOWICE 1-1 (1-0)

1-0 Dopierała - 11., 1-1 Jasiński - 72.
* ORLEN PŁOCK - GKS BEŁCHATÓW 1-1 (1-0) -

1-0 Sobolewski - 17., 1-1 Soczewka - 55. (samob.)
* HUTNIK KRAKÓW - LECH POZNAŃ 1-2 (1-0)

1-0 Księżyc - 34., 1-1 Michalski - 52., 1-2 Bojarski - 80.
Awansem: Lech Poznań - Górnik Łęczna 1-0 (0-0)
1-0 Michalski - 64.

1. Lech Poznań 19 43 32-7 12 7 0
2. Orlen Płock 18 39 28-11 11 6 1
3. Szczakowianka 18 32 35-27 10 2 6
4. Świt Nowy Dwór 18 30 19-20 9 3 6
5. GKS Bełchatów 18 29 23-14 7 8 3
6. Hetman Zamość 18 29 26-19 8 5 5
7. Tłoki Gorzyce 18 28 18-24 8 4 6

8. Zagłębie Sosnowiec 18 27 22-17 7 6 5
9. Górnik Łęczna 19 25 21-16 6 7 6
10. Ceramika Opoczno 18 24 26-26 6 6 6
11. Hutnik Kraków 18 22 23-25 6 4 8
12. WŁÓKNIARZ KIETRZ 18 21 13-23 6 3 9
13. Arka Gdynia 18 19 20-25 4 6 7

14. Ruch Radzionków 18 19 21-27 5 4 9
15. Polar Wrocław 18 19 15-27 5 4 9

16. Jagiellonia 18 18 18-22 4 7 8
17. Górnik Polkowice 18 18 12-18 3 9 6

18. ŁKS Łódź 18 17 19-21 3 8 7

19. KS Myszków 18 17 21-30 5 2 11

20. ODRA OPOLE 18 15 15-29 4 3 11

Następna, 19. kolejka, zostanie rozegrana w środę 14 listopada. Zmierzą się 
w niej: Lukullus Świt Nowy Dwór Maz. - Jagiellonia Białystok, Hetman Zamość 
- Arka Gdynia, GKS Bełchatów - Garbarnia Szczakowianka Jaworzno, Górnik 
Polkowice - Górnik Łęczna - Tłoki Gorzyce, Zagłębie Sosnowiec, Ruch Ra­
dzionków - Ceramika Opoczno, ODRA OPOLE - Hutnik Kraków, Lech Poznań 
- ŁKS Łódź, Polar Wrocław - WŁÓKNIARZ KIETRZ, KS Myszków - Orlen 
Płock. Sab

Kupon konkursu na stronie XII. Ponieważ ostatnia kolejka rundy jesiennej zostanie rozegrana 

14.11 (środa) zdecydowaliśmy uwzględnić ją w naszej zabawie. Drukowane do czwartku kupony 

należy dostarczać osobiście lub za pośrednictwem poczty (decyduje data stempla) do piątku 

włącznie. Sab

* GÓRNIK KATOWICE - 
GRUNWALD 2-1 (0-0)

0-1 Pawlik - 60., 1-1 Maślan­
ka - 62., 2-1 Maślanka - 67.
* POGOŃ ŚWIEBODZIN - 
CZARNI ŻAGAŃ 2-0 (2-0)

1-0 Puchacz - 3., 2-0 Malinow­
ski - 20.
* LU BUSZ AN IN
DREZDENKO - CONCORDIA
KNURÓW 4-2 (1-2)

0-1 Kupis - 12., 1-1 Brauza - 35., 
1-2 Kupis - 40., 2-2 Sotek - 68., 
3-2 Ryzyk - 77.. 4-2 Ryzyk - 90.
* GÓRNIK JASTRZĘBIE ■ 
MIEDŹ LEGNICA 0-3 (0-0)

0-1 Chrzanowski - 69., 0-2 
Murdza - 79., 0-3 Wrona - 88.
* PIAST GLIWICE - MEC 
SŁAWIĘCICE KĘDZIERZYN- 
KOŹLE 1-0 (0-0)

1-0 - 57. (kamy)
* BIELAWIANKA BIELAWA - 
POLONIA BYTOM 2-0 (2-0)

1-0 R. Samek - 34., 2-0 M. Sa­
mek - 40.
* ROZWÓJ KATOWICE - 
INKOPAX WROCŁAW 3-2 (1-1) 

1-0 Hodorowski - 20. (samob.), 
1 -1 Remer - 45., 2-1 Olczak - 52.,

3-1 Olczak - 89., 3-2 Kulas - 90.
* POGOŃ OLEŚNICA - 
CHROBRY GŁOGÓW 0-0
* MARBET BIELSKO-BIAŁA - 
LECH ZRYW ZIELONA GÓRA 
4-0 (2-0)

1-0 Sikora - 16.. 2-0 Stawecki 
- 38., 3-0 Szłapa - 59., 4-0 Sta­
wecki - 70.

Sab

1. Ceramed 15 32 31-8 95 1
2. Pogoń Ś. 15 30 27-17 93 3

3. MK Górnik 15 27 23-13 83 4

4. Rozwój 15 26 26-16 82 5

5. MEC K.-K. 15 26 14-8 75 3

6. Lech Zryw 15 24 17-14 73 5

7. Grunwald 15 22 14-17 7 1 7

8. Piast 15 21 20-18 63 6

9. Czarni 15 21 16-17 56 4

10. Chrobry 15 21 14-15 63 6

11. Polonia B. 15 21 12-19 63 6

12. Lubuszanin 15 17 16-23 52 8

13. Miedź 15 17 15-22 52 8

14. Jastrzębie 15 17 16-25 45 6

15.Inkopax 15 15 18-20 43 8

16. Pogoń 0. 15 15 13-16 36 6

17. Bielawianka 15 12 19-31 33 9

18. Concordia 15 10 14-26 24 8

Piłka nożna Bundesliga

Równy krok liderów
Nie zwalniają tempa drużyny Bayernu Monachium i Bayeru 
Leverkusen. Wygrały kolejne spotkania i umocniły się na czele tabeli.

ayern pokonał 3-0 u siebie 
Hamburger SV i przedłużył 
do jedenastu serię meczów 
bez porażki. Z kolei „Apte­
karze” wygrali z FC Kaiser­

slautern 2-1 i jako jedyni pozostają 
bez porażki w bieżącym sezonie.

To ostatnie spotkanie było szla­
gierem kolejki. Bayer jest wiceli- 
derem, a „Kaisersi” trzecią ekipą 
Bundesligi. Początek wskazywał na 
łatwe i wysokie zwycięstwo Bayeru, 
który od pierwszych minut przejął 
inicjatywę i zepchnął gości do de­
fensywy. Pomimo tego, pierwsi 
bramkę zdobyli goście. Dośrodko- 
wanie z rzutu wolnego Baslera wy­
korzystał Strasser, który z sześciu 
metrów strzałem głową nie miał pro­
blemów z ulokowaniem piłki w siat­
ce. Gospodarze nie podłamali się 
stratą gola i nadal bardzo groźnie na­
cierali. Efektem ich olbrzymiej prze­
wagi była bramka wyrównująca zdo­
byta w 35. min przez Ballacka, któ­
ra padła po znakomitej akcji i 
podaniu Schneidera.

Po zmianie stron obraz gry nie zmie­
nił się. Stroną dominującą byli miej­
scowi, lecz znakomicie w bramce Ka­
iserslautern spisywał się Koch. Gol- 
kiper gości, zdecydowanie najlepszy 
piłkarz na murawie, skapitulował do­
piero po strzale z rzutu karnego (faul 
na Kirstenie), którego egzekutorem 
był Ballack. Dzięki temu Bayer wy­
grał kolejny piąty mecz przed wła­
sną publicznością, a przy okazji od­
niósł siódme zwycięstwo w ośmiu 
ostatnich kolejkach.

Lider tabeli FC Bayern aż do 70. 
min męczył się HS V. Dopiero po stra­
cie bramki nie mający już nic do stra­
cenia hamburczycy ruszyli do ataku. 
Kosztowało ich to jednak utratę ko­
lejnych dwóch bramek i przedłużenie

Mistrzowie Niemiec odnieśli kolejne ligowe zwycięstwo.

do jedenastu serii meczów bez wy­
granej z Bawarczykami.

Komplet wyników
* Bayer 04 Leverkusen - FC Ka­

iserslautern 2-1 (1-1). Ballack (34., 50. 
kamy) - Strasser (18.).

* Borussia Dortmund - VfB Stutt­
gart 1 -0 (0-0). Ricken (51.).

* Bayem Monachium - Hamburger 
SV 3-0 (0-0). Sergio (70.), Pizarro (84., 
89.).

* Hansa Rostock - Werder Brema 0- 
1 (0-0). Klasnić (74.).

* FC Schalke 04 - FC Koeln 3-1 (1- 
1). Sand (45.), Moeller (54.), Asamoah 
(82.) - Sinkala (37.).

* FC St. Pauli Hamburg - TS V 1860 
Monachium 0-3 (0-1). Gibbs (6. sa­
mobójcza), Cerny (78.), Haessler (90.).

* VfL Wolfsburg - FC Norymberga 
5-0 (2-0). Ponte (6„ 30.), Petrov (68.), 
Kennedy (87.), Munteanu (88.).

* Hertha Berlin - Borussia Moen­
chengladbach 3-0 (2-0). Marcelinho 
(12.), Burik (29.), Preetz (66.).

* Freiburg - Energie Cottbus 3-1 
(1-1). Jaszwili (32.), Ckitiszwili (61.), 

But (76.) - Kobylański (43.).

Krzysztof SWIERC 
..Tygodnik Kibica"

1. Bayem 12 31 30-4

2. Bayer 12 30 31-13
3. Borussia D. 12 25 18-8
4. Kaiserslautern 12 25 25-16
5. Schalke 12 21 15-13
6. Hertha 12 20 20-17

7. Werder 12 20 17-14
8. Stuttgart 12 18 14-14
9. Freiburg 12 16 18-17
10. TSV 1860 12 14 15-23
11. Borussia MG 12 13 15-18
12. Wolfsburg 12 12 18-17

13. Hamburger 12 12 14-18
14. Hansa 12 12 11-17
15. Energie 12 11 12-20
16. Koeln 12 8 8-23
17. St. Pauli 12 7 11-20
18. Norymberga 12 7 8-24

Piłka nożna III liga

Problematyczna „jedenastka”
Piłkarze z Kędzierzyna-Koźla 
walczyli bardzo dzielnie, ale prze­
grali, tracąc bramkę z rzutu kar­
nego.

* PIAST GLIWICE - MEC 
SŁAWIĘCICE KĘDZIERZYN- 
KOŹLE 1-0 (0-0)
1-0 Kolasiński - 57. (kamy)

MEC: Hołda - Zalewski, Stefanowski, Kuchaje- 
wicz, Kawała, Kapłon, Chojnowski (64. Fiedu- 
ra), Rabanda, Zawalniak, Wojdyła, Grądowski

I (65. Głazowski). Trener Wiesław Korek. 

Sędziował Marek Kotlarz (Legnica). 
Widzów 500.

odopieczni Wiesława Korka ro­
zegrali dobre spotkanie, ale do­
znali dość pechowej porażki. 

Mecz prowadzony był w szybkim 
tempie, obydwa zespoły' atakowały' 
z dużą pasją. W 10. min Hołda w ład­
nym stylu obronił uderzenie Gonda- 
rewicza zza linii pola karnego. W re­
wanżu dwójkowa akcja Rabandy z 
Grądowskim zakończyła się strza­
łem z woleja tego drugiego, piłka jed­
nak o centymetry minęły słupek. Go­
spodarze grali szybciej i dokładniej. 
Solową akcją (22. min) popisał się

Beniaminek ze Sławięcic nie 
potrafił wywieźć punktu z Gliwic.

Staniek, przebiegł z piłką ze swojej 
połowy i z odległości ponad 20 m sil­
nie strzelił. Hołda nie dał zaskoczyć.

Rozstrzygnięcie padło w 57. min.
Walkowiak i Kuchajewicz walczyli

w polu karnym bark w bark, zawod­
nik Piasta upadł na murawę i sędzia 
dość nieoczekiwanie wskazał na 
punkt oddalony 11 metrów od bram­
ki. Hołda wyczuł intencje Kolasiń- 
skiego. poszedł w kierunki piłki, jed­
nak ta. mocno uderzona, wylądowa­
ła w siatce. Goście ruszyli do 
odrabiania strat, bramkarz Jarkiewicz 
kilkakrotnie był w opałach, naj­
większe niebezpieczeństwo groziło 
mu ze strony Rabandy i Gradow­
skiego.

W 75. min Zawalniak sprytnie prze­
jął długie podanie, po szybkim bie­
gu „zgubił" obrońców Piasta i był w 
sytuacji sam na sam z bramkarzem. 
Wtedy jeden z miejscowych piłka­
rzy ratował sytuację i sfaulował Za- 
walniaka z tyłu, i zdaniem obserwa­
torów należał mu się czerwony kar­
tonik. Ale skończyło się tylko na 
żółtej kartce i rzucie wolnym. Jego 
egzekutorem był Wojdyła, ale trafił 
piłką w mur. Gospodarze przez ostat­
ni kwadrans umiejętnie zwalniali grę 
i utrzymali prowadzenie do końca 
meczu.

Kasp
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Piłka nożna Zakończyła się runda jesienna

Ośmiu wspaniałych
Zespoły GKS-u Katowice i Ruchu Chorzów uzupełniły 8-zespołową 
grupę mistrzowską, która w II rundzie zagra o tytuł mistrza Polski.

E
kipa z Katowic wprawdzie 
przegrała z Wisłą, jednak przy 
równoczesnym remisie Zagłę­
bia Lubin utrzymała 4. miejsce 
w grupie A. W grupie B o ostat­

nie miejsce premiowane awansem do 
grupy mistrzowskiej korespondencyj­
ny pojedynek rozgrywały zespoły Ru­
chu Chorzów i Śląska. Obie drużyny 
miały po 18 pkt. Wrocławianie prze­
grali w Radomsku z Famegiem 0-1, a 
Ruch na własnym stadionie zremiso­
wał z Arniką Wronki 2-2. Decydującą 
bramkę dla „Niebieskich” strzelił Śru- 
twa w 94. min z rzutu karnego. Gdyby 
mecz w Chorzowie zakończył się zwy­
cięstwem Arniki 2-1, do grona ośmiu 
najlepszych drużyn w Polsce uzyskał­
by Śląsk, który miał lepszy bilans bez­
pośrednich spotkań z Ruchem.

Górnik - Zagłębie 2-2. Mecz rozpo- 
czął się z kilkuminutowym poślizgiem, 
bowiem piłkarze Górnika opóźnili wyj­
ście z szatni, chcąc w ten sposób zwró­
cić uwagę na trudną sytuację finanso­
wą klubu. Dzień przed meczem z dru­
żyną rozstał się trener Waldemar 
Fomalik, a jego miejsce na ławce za­
jął w sobotę dotychczasowy asystent, 
Marek Piotrowicz. Zabrzanie grali o 
pierwsze w tym sezonie ligowe zwy­
cięstwo na własnym stadionie, goście 
- o prawo gry w grupie mistrzowskiej. 
Już pierwszy celny strzał gospodarzy 
przyniósł im prowadzenie. Podział 
punktów nie satysfakcjonował żadnej 
ze stron, bowiem Zagłębie zostało zdy­
stansowane w tabeli przez GKS Ka­
towice.

KSZO - Odra 0-3. Piłkarze Odry wy­
grali w sposób przekonujący i bez tru­
du. Natomiast kibice KSZO po strze­
leniu drugiego gola przez Odrę grup­
kami opuszczali stadion. Trudno im się 
dziwić. Piłkarze przegrali bez walki, 
po licznych błędach w obronie i ma­
łej aktywności pod bramką gości. Ma­
rzenia o czwartym miejscu były zbyt 
wygórowane. Piłkarze Odry stworzy­
li sporo sytuacji pod bramką KSZO. 
Gdyby tylko mieli więcej szczęścia i 
nie trafili na dobrą dyspozycję bram­
karza gospodarzy, wynik mógł być o 
wiele wyższy. Po przerwie przewaga 
gości była bardzo wyraźna. Raz po raz 
pod bramką Piątka dochodziło do sy­
tuacji, z których mogły paść bramki.

Polonia - Widzew 3-0. Spotkanie w 
Warszawie nie miało znaczenia dla

Grupa A

1. Odra 14 31 28-14 10 1 3

2. Wisła 14 28 28-15 9 1 4
3. Polonia 14 25 25-13 7 4 3
4. GKS 14 18 17-23 5 3 6

5. Zagłębie 14 18 23-28 5 3 6
6. KSZO 14 15 14-18 4 3 7
7. Górnik 14 11 13-22 2 5 7

8. Widzew 14 11 9-243 2 9

Grupa B

1. Legia 14 27 31-14 8 3 3
2. Pogoń 14 24 20-16 7 3 4
3. Amica 14 24 26-16 6 6 2

4. Ruch 14 19 16-18 5 4 5
5. Śląsk 14 18 21-25 5 3 6

6. Fameg 14 16 10-16 4 4 6
7. Groclin 14 15 18-23 4 3 7

8. Stomil 14 10 10-24 2 4 8

Mariusz Srutwa wykorzystał rzut karny i zapewnił Ruchowi grę w grupie 
mistrzowskiej.

układu tabeli grupy A, bowiem Polo­
nia już wcześniej zapewniła sobie 
awans do grupy mistrzowskiej, a Wi­
dzew nie miał na to szans. Na począt­
ku II połowy mecz został przerwany na 
kilka minut z powodu wtargnięcia na 
murawę pseudokibiców Polonii. Polo­
nia zdecydowanie przeważała niemal 
przez całe spotkanie, natomiast piłka­
rze Widzewa tylko sporadycznie za­
grażali bramce Liberdy. Pod koniec me­
czu goście byli bliscy zdobycia hono­
rowego gola, ale nie wykorzystali rzutu 
karnego. W polu karnym sfaulowany 
został Kału, ale Liberda obronił rzut 
kamy wykonywany przez Rutkę.

Wisła - GKS 3-0. Wisła, nie wysi­
lając się zbytnio, odniosła pewne i wy­
sokie zwycięstwo nad GKS-em, któ­
ry w Krakowie walczył ambitnie, ale 
ustępował mistrzom Polski pod każ­
dym względem. Wisła wystąpiła bez 
bramkarza Samata i pomocnika Mo- 
skalewicza, którzy wyjechali w przy­
śpieszonym tempie do Turcji i są już 
zawodnikami drużyny Diyarbakispor. 
Kibice nie mogli się pogodzić zwłasz­
cza z odejściem „Ola” i po rozpoczę­
ciu meczu długo skandowali jego na­
zwisko. Miejsce Samata zajął Słowak 
Ivan Trabalik, który ma bardzo dobre 
warunki fizyczne (201 cm wzrostu). W 
sobotę bronił pewnie, chociaż nie miał 
wielu okazji do zademonstrowania 
swych umiejętności, bo katowiczanie 
rzadko zmuszali go do interwencji.

Zespoły zachowały połowę punktów i rundy je­
siennej (z zaokrągleniem w górę w przypad­

ku nieparzystej liczby punktów).

I Grupa mistrzowska

1. Odra Wodzisław 16

2. Wisła Kraków 14

3. Legia Warszawa 14

4. Polonia Warszawa 13

5. Pogoń Szczecin 12

6. Amica Wronki 12

7. Ruch Chorzów 10

8. GKS Katowice 9

Grupa spadkowa

1. Śląsk Wroclaw 9

2. Zagłębie Lubin 9

3. Fameg Radomsko 8

4. KSZO Ostrowiec 8

5. Groclin Dyskobolia 8

6. Górnik Zabrze 6

7. Widzew Łódź 6

8. Stomil Olsztyn 5

Pogoń - Legia 0-3. Legia dała Po­
goni srogą lekcję. Pokazała jak nale­
ży umiejętnie grać w defensywie i 
równocześnie wyprowadzać szybkie 
kontry. Wszystkie bramki dla gości 
padły w okresie, gdy gospodarze mie­
li przewagę w polu. Legioniści wy­
prowadzali wówczas bardzo szybkie 
i skuteczne ataki z głębi pola, strzela­
jąc bramki.

Fameg - Śląsk Wrocław 1-0. Mecz 
RKS ze Śląskiem rozpoczął się bardzo 
niemrawo, bo pierwszy strzał na bram­
kę gospodarzy Wasilewski oddał do­
piero w 19. min. Jego uderzenie z dy­
stansu było jednak niecelne, podob­
nie jak trzy minuty później, gdy strzelał 
z 28 metrów. W 63. min gospodarze 
zdobyli bramkę. Sztylka sfaulował w 
polu karnym Wódkiewicza, a podyk­
towaną „jedenastkę” pewnie wyko­
rzystał Sypniewski.

Ruch - Amica 2-2. Dla chorzowian 
był to mecz o „być albo nie być” w gru­
pie mistrzowskiej. Od początku cho- 
rzowianie zdecydowanie zaatakowali i 
już w 6. min mogło być 1-0. Po pro­
stopadłym podaniu Wosia sam na sam 
z bramkarzem Arniki był Śrutwa, ale 
strzelił obok słupka. Jednak to goście 
dwukrotnie w meczu obejmowali pro­
wadzenie, a „Niebiescy” w ostatnich 
minutach obu odsłon z rzutów karnych 
doprowadzali do remisu.

Stomil - Groclin 0-0. Najlepszej sy­
tuacji do zdobycia gola (rzut kamy) nie 
wykorzystał zespół Groclinu. Za faul 
w polu karnym Kwiatkowskiego na 
Stokowcu sędzia podyktował rzut kar­
ny. Pechowym wykonawcą Jedenast­
ki” był Rasiak, który strzelił zbyt lek­
ko i Wyłupski obronił.

Strzelcy

11 bramek - Maciej Żurawski (Wisła)

9 - Łukasz Sosin (Odra), Mariusz Srutwa (Ruch)

8 - Cezary Kucharski (Legia)

7 - Maciej Bykowski (Polonia), Bartosz Kar­

wan (Legia), Grzegorz Rasiak (Groclin), Tomasz 
Żelazowski (KSZO)

6 - Arkadiusz Bąk, Igor Gołaszewski (obaj Po­
lonia), Remigiusz Jezierski (Śląsk)

5 - Michał Chałbiński (Odra), Tomasz Dawi­

dowski, Grzegorz Król, Mariusz Kukiełka, Marek 

Zieńczuk (wszyscy Amica), Tomasz Moskała (GKS), 

Aleksander Osipowicz (Zagłębie), Jerzy Pod- 

brożny (Pogoń).
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Koszykówka Ekstraklasa kobiet

Dwie na dwie
W meczu w Lublinie od początku do końca pojedynek prowadziły 
nie drużyny, a duety zawodniczek zza naszej wschodniej granicy.
* MEBLOTAP LUBLIN - ODRA 
CUKIERKI BRZEG 64:62 (13:15, 
22:11,10:14,19:22)

Mablotap: Dubojska 32, Proszczenko 15, Pie­
traś 4, Czajkowska 4, Dotgorukowa - Cybulska 

7, Jarek, Cybulska 2. Trener Sławomir Depta. 

Odra: Muraszkina 26, Wieliszajewa 17, Orlen- 
ko 9, Kędzior 6, Lorek - Nowacka 4, Szirobo- 

kowa, Polan, Kaniowska. Trenerzy: Algirdas Pau­

lauskas, Krzysztof Kubiak.

Sędziowali: Leszek Rakoczy (So­
snowiec), Dariusz Włodowski (Wro­
cław). Widzów 200.

S
potkanie w Lublinie roz­
strzygnęło się w ostatnich 
dwóch minutach. Wówczas 
prowadziły brzeżanki 61:60, 
a na linii rzutów osobistych 

stała Proszczenko. Oba rzuty trafiły 
do kosza, a akcja przyjezdnych nie 
przyniosła punktów. W odpowi&dzi 
faulowana była Dubojska i na 5 sek 
przed końcową syreną stanęła przed 
szansą na linii „osobistych”. Trafiła 
tylko raz i kontrę wyprowadziła Wie­
liszajewa. Ponieważ czas nieubłaga­
nie uciekał zdecydowała się na rzut z 
ponad 7 m. Piłka zatańczyła na obrę­
czy, ale ku rozpaczy koszykarki wy­
padła, a na parkiecie z radości tańczyły 
miejscowe, który zanotowały pierw­
sze zwycięstwo w sezonie.

Początek był niezwykle wyrówna­
ny i raz jedna, a raz druga ekipa wy­
chodziły na jednopunktowe prowa­
dzenie. Miejscowe grały głównie do 
Dubojskiej, która w pierwszej kwar­
cie zdobyła 9 pkt. Natomiast Cukier­
ki przeciwstawiły jej duet Muraszki-

Opinia trenera

Krzysztof KUBIAK: - Tak się zdarzyło, że od- 

czternastej wtoczyliśmy się po mieście i to 

wpłynęło dekoncenfrująco na zawodniczki. 

Rozpoczęliśmy dobrze, ale potem wykazaliśmy 

fatalną skuteczność w drugiej kwarcie. Mimo 

szczerych chęci, nie udało się nam dogonić 

rywalek, choć okazji do tego było kilka. 
Świetny pojedynek toczyły Muraszkina z 

Dubojską, ale to ta druga mogła się cieszyć 

ze zwycięstwa. Nie rozpaczamy i 

koncentrujemy się na spotkaniach w Brzegu. 

Rozegramy ich aż trzy z rzędu i trzeba wygrać.

Olga Muraszkina (z piłką) była najskuteczniejszą zawodniczką Cukierków.

na - Wieliszajewa. Zwłaszcza ta dru­
ga imponowała spokojem, wykań­
czając szybkie wyjścia z własnej po­
łowy. Druga kwarta rozpoczęła się od 
„trójek” Proszczenko i Dubojskiej, 
które jako jedyne punktowały w tej 
części. Szybko zrobiło się 19:15, a na­
stępnie 30:20. Brzeżanki, mimo iż wy­
chodziły na pozycje rzutowe, nie po­
trafiły trafić do kosza, a ponieważ pod 
tablicami górowały miejscowe, wy­
prowadzały szybki i skuteczne kontr­
ataki.

Po przerwie do odrabiania strat ru­
szyły przyjezdne, które decydowały 
się na rzuty z za linii 6,25. Trzykrot­
nie trafiła Muraszkina, a kolejne punk­
ty dorzuciły Kędzior i Wieliszajewa, 
zmniejszając dystans do 5 pkt. W 
ostatniej kwarcie dobra gra Orlenko 
po własną tablicą i skuteczność Mu- 
raszkiny pozwoliły doprowadzić do 
remisu 51:51, a następnie 57:57. Od 
tego momentu przez blisko 5 min żad­
na z drużyn nie potrafiła zdobyć punk­
tów i dopiero Nowacka dała swojej 
ekipie prowadzenie 61:60. Końców­

ka należała już do dobrze wykonują­
cych rzuty osobiste lublińianek, któ­
re przechyliły losy meczu, na swoją 
korzyść. Marcin SABAT

Komplet wyników

* Lotos Gdynia - Wista Kraków 93:65

* Toya Wrocław - Łączność Olsztyn 65:61

* Start Gdańsk - Progres Poznań 86:71

* SMS Warszawa - CCC Aquapark Polkowice 

75:83

* Meblotap Lublin - Odra Cukierki Brzeg 

64:62

* LKS Łódź - Polfa Pabianice 64:75

Koszykówka III liga

Spóźniona Pogoń
Gospodarze przegrali dwie pierw­
sze kwarty, a ich zryw w kolej­
nych częściach nie pozwolił na od­
robienie strat.

* POGOŃ PRUDNIK - MOSIR II 
ZABRZE 79-82 (14-18, 21-28, 20- 
14, 24-22)  Pogoń: Franek 13, Tracz 12, Łakis 10, Plutka 

26, Wasylewicz 3, Olbiński 4, Wieczorek, Kłus, 
Sitek 11. Trener Arkadiusz Zaczyński.

ierwsza odsłona - dzięki trafie­
niom Plutki, Franka, Łakisa i Tra­
cza - zaczęła się od wysokiego 

prowadzenia miejscowych (9-0).
- Będzie dzisiaj dobrze, powinni­

śmy wygrać - powiedział wówczas je­
den z miejscowych kibiców. Kolejne 
minuty okazały się jednak w wykona­
niu gospodarzy znacznie gorsze. Prze­
waga topniała kolejno do stanów: 11- 
8 i 14-12. Końcówka należała do go­

ści, którzy - przy zerowym dorobku 
punktowym prudniczan - zdobyli z rzę­
du sześć „oczek”, kończąc pierwszą 
część meczu prowadzeniem 18-14.

O losach meczu zadecydowała II 
kwarta. W ekipie gospodarzy zaczę­
ła szwankować defensywa, krycie je­
den na jeden, a przede wszystkim po­
stawa rozgrywających. Stąd też po tej 
części rywale prowadzili jedenastoma 
punktami. - Mecz jest do wygrania, 
straty można odrobić - grzmiał w prze­
rwie trener miejscowych. - Trzeba jed­
nak znacznie lepiej bronić w obro­
nie - tłumaczył swoim podopiecznym.

Jego reprymenda poskutkowała po­
łowicznie.-Miejscowi wprawdzie za­
częli grać nieco lepiej, jednak nie po­
trafili doprowadzić chociażby do re­
zultatu remisowego. Kiedy do końca 
meczu pozostała zaledwie minuta, na

tablicy wyników widniał rezultat 79- 
80 dla przyjezdnych. Na 5 sek. przed 
końcowym gwizdkiem w posiadaniu 
piłki byli prudniczanie. Wasylewicz, 
zamiast próbować rzucać do kosza, 
podawał niefortunnie do Łakisa, cze­
go rezultatem było przejęcie piłki 
przez gości. - Założenie było proste, 
jak można tak zmarnować dogodną 
okazję - pytał podenerwowany po nie­
udanej akcji trener Zaczyński.

Daniel KOŁACZYK

Opinia trenera
Arkadiusz ZACZYŃSKI: - Nie załamujemy się, 

gramy dalej. Jak każdy trener, nie lubię 

przegrywać. To boli. W następnym meczu, 

który rozegramy w Tychach, musimy odnieść 

zwycięstwo. Dziś przede wszystkim 

szwankowała gra w defensywie. Zespół jednak 

cały czas jest przebudowywany, szykowany z 

myślą o naszym występie w play-offach.

Biegi górskie Jubileuszowe „pudło”
W ósmym biegu górskim zaliczanym do cyklu ,,Zdobyć Mount Eve­

rest” wysokie 3. miejsce w klasyfikacji generalnej zajął Piotr Uciechow- 
ski (ZPP PKP Opole), który na trasie biegu uzyskał czas 30.28 min. Wy­
grał Tomasz Klisz (Centrum Dzięgielów) - 29.25. Wśród kobiet wygrała 
Alicja Banasiak (Bielsko-Biała) - 42.05.

Bieg długości 5,5 km odbywał się na trudnej trasie z Lipowej na szczyt 
Skrzycznego w Beskidach, z przewyższeniem 750 m. Był to jubileuszo­
wy, siedemdziesiąty górski start P. Uciechowskiego i po raz czterdziesty 
w karierze zakończył rywalizację na podium. Bardzo dobrze spisali się 
zawodnicy Gwardii Opole.

W kategorii do lat 19 Teresa Uciechowska (14-latka, córka pana Pio­
tra) zajęła 2. miejsce - 47.07, a jej kolega klubowy Mateusz Kołodziej 
(kategoria do lat 15) uplasował się na 3. pozycji - 41.11 min.

Kasp

I.Toya 4 8 313:249

2. Aquapark 4 7 287:284

3. Lotos 3 6 276:197

4. Progres 4 6 318:322

5. Start 4 6 275:318

6. Łączność 4 5 302:261

7. LKS 4 5 300:324

8. SMS 4 5 262:322

9. ODRA 4 5 261:304

10. Polfa 3 5 244:193

11. Meblotap 3 4 174:195

12. Wisła 3 4 201:244
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Siatkówka Seria B kobiet

Przegrana z twarzą
Siatkarki z Opola po raz kolejny 
udowodniły, że spotkania z Pia­
stem wyzwalają w nich dodatko­
wą mobilizację. Mimo przegranej, 
ich postawa, przed kolejnymi po­
jedynkami, napawa optymizmem.

* PIAST SZCZECIN - AZS 
OPOLE 3:1 (15, 22, -17, 22)

AZS: Chrostek, Gierejkiewicz, Smolarska, Sol­

ska, Kasaraba, Klasa, Gala (libero) - Borgosz. 

Trener Rafał Pisula.

P
rzed spotkaniem w Szczecinie tre­
ner Rafał Pisula zapowiadał, iż tyl­
ko dobre przyjęcie może pozwo­
lić nawiązać wyrównaną walkę z Pia­

stem i na ten element zwróci specjalną 
uwagę na treningach. W ostatnich me­
czach akademiczki przegrywały bo­
wiem złym odbiorem, który uniemoż­
liwiał rozgrywanie i wyprowadzanie 
ataków.

Zaprzeczeniem jego słów był pierw­
szy set. Opolanki zagrały fatalnie w po­
lu, a rywalki zdobywały punkty bez­
pośrednio z zagrywki, ewentualnie kon- 
trowały po oddanych za darmo piłkach.

- To był koszmar, o którym nie chcę 
nawet mówić - komentował Pisula. - 
Taka gra przystoi amatorom i chcąc my­
śleć o wygrywaniu choćby seta, trze­
ba bardziej się starać. To właśnie po­
wiedziałem swoim zawodniczkom i wi­
dać poskutkowało.

W drugim secie AZS prowadził wy­
równaną walkę, prowadząc nawet 
21:20. W tym okresie świernie rozgry­
wała Chrostek, oszukując blok, a jej ko­
leżanki spokojnie kończyły większość 
piłek. Aż cztery punkty asami zdobyła 
też Kasaraba. W końcówce Klasa za­
grała jednak w aut, potem w siatkę za­
atakowała Solska, a na koniec zagryw­
kę zepsuła Gierejkiewicz i szczecinianki 
prowadziły 2:0.

Siatkarki AZS-u, mimo porażki w 
Szczecinie, zaprezentowały się nieźle.

Trzecia partia była popisem dwóch 
zawodniczek AZS-u. Chrostek cztero­
krotnie punktowała po technicznych 
„kiwkach”, a Kasaraba ^demolowała” 
miejscowe silnymi i precyzyjnymi ser­
wisami, których w większości nie ode­
brały. Opolanki prowadziły 8:3, 18:12 
i po piętnastu minutach zanotowały se­
towe zwycięstwo. W kolejnej części 
Piast odskoczył na 18:13, ale przyjezdne 
zdołały doprowadzić do stanu 19:20. 
Proste błędy (siatka i autowy atak) spo­
wodowały, że zrobiło się 22:22, a po 
zbyt szybkim wznowieniu gry przez sę­
dzinę zawodów, kiedy opolanki dopie­
ro ustawiały się na parkiecie po prze­
rwie, miejscowe wyszły na prowadze­
nie. Mecz zakończył zły odbiór Solskiej.

Sab

Opinia trenera

Rafał PISULA:

- Nie wszystkie zawodniczki zagrały tak, jak 

bym oczekiwał i stąd taki wynik. Mamy na 

koncie cztery porażki, ale z wyjątkiem SMS-u 

naszymi rywalami byty drużyny z górnej półki. 

Widać pierwsze oznaki zmiany na lepsze i 

myślę, że w najbliższym czasie zaczniemy 

wygrywać. Zespół się konsoliduje i coraz lepiej 

rozumie.

I liga siatkarzy
SERIA A
* SS A Mostostal Azoty Kędzie­

rzyn-Koźle - Nordea Czarni Radom 
3:0 (27,22, 12)

* Morze Szczecin - Stolarka Wo­
łomin 1:3 (20, -23,-22, -23)

* Skra Bełchatów - KS Nysa 0:3 
(-23, -20, -18)

* Galaxia Jurajska Starter Czę­
stochowa - Ivett Jastrzębie Borynia 
3:0 (23,19,19)

* 1044 Gwardia Wrocław - AZS 
PZU UWM Olsztyn 0:3 (-24, -22, - 
22)

1. MOSTOSTAL 4 12 12:3

2. KS NYSA 4 11 12:3

3. Galaxia 4 7 10:7

4. Stolarka 4 7 9:7

5. Gwardia 4 6 8:9

6. Olsztyn 4 5 7:8

7. Czarni 4 5 7:10

8. Morze 4 3 6:10

9. Jastrzębie 4 3 5:10

10. Skra 4 1 3:12

SERIA B
* Stilon Gorzów - AKS Punkt 

Rzeszów 3:0 (22, 18, 15)
* AZS Politechnika Warszawa - 

Górnik Radlin 3:2 (22, -22, -18, 23, 
13)

* Kazimierz PE Sosnowiec - 
BBTS Siatkarz Bielsko-Biała 3:0 
(17, 20, 11)

* AZS Opole - Avia Świdnik 3:0 
(15,21,27)

* SMS PZPS Spała - Chemik 
Bydgoszcz 3:1 (14, 22, -19, 19)

Pauzował Amber Starogard 
Gdański

1. AZS Warszawa 4 8 12:5

2. AZS OPOLE 4 7 11:4

3. Stilon 3 6 9:2

4. Chemik 4 6 8:8

5. Górnik 3 5 8:3

6. Kazimierz 3 5 7:3

7. SMS Spala 4 5 6:10

8. Avia 4 5 5:10

9. Punkt 4 5 4:10

10. BBTS 4 5 4:11

11. Amber 3 3 1:9

I liga siatkarek
SERIA B
* Wisła Celt Kraków - Sparta 

Clemans Złotów 3:0 (16, 11, 19)
* Piast Szczecin - AZS Opole 

3:1 (15,22, -17,22)
* ŁKS Remo-Bud Łódź - Dan- 

ter AZS Poznań 0:3 (-14, -17, - 
18)

* Muszynianka Muszyna - Za­
wisza Sulechów 3:2 (-23, -21, 22, 
20, 13)

* SMS Sosnowiec - Start Łódź 
1:3 (24,-16,-23,-14)

1. Danter 4 8 12:0

2. Wisła 4 7 11:5

3. Piast 4 7 11:7

4. Muszynianka 4 7 11:8

5. ŁKS Łódź 4 6 7:7

6. Start 4 6 7:7

7. SMS 4 5 6:10

8. Zawisza 4 5 5:9

9. Sparta 4 5 3:11

10. AZS OPOLE 4 4 2:12

Sab

Siatkówka Trzecie wyjazdowe zwycięstwo KS-u

Czapki z głów
przed Nysą
Zespół z Nysy pozostaje rewelacją rozgrywek. W czwartym meczu 
sezonu odniósł czwarte zwycięstwo, tym razem w Bełchatowie.
* SKRA BEŁCHATÓW - KS NYSA 
0:3 (-23, -20, -IS)

Skra: Zieliński, Paluch, Bieliański, Szymański, 

Kudłaczewski, Szulc, Czerlonek (libero) - Ro­

sa, Skalski, Maciejewicz. Trener Wiesław Czaja. 

KS Nysa: Chudik, Krupnik, Sedlacek, Sułkow­
ski, Hachuła, Jaszewski, Kop (libero) - Dymow- 

ski. Trener Jerzy Salwin, trener koordynator An­

drzej Kaczmarek.

Widzów 600.

T
rener Jerzy Salwin zapowiadał 
przed spotkaniem, że jego dru­
żyna powalczy o punkty, a szan­
se na zwycięstwo oceniał pół na 
pół. W spotkaniu tym miał nie 

zagrać Rafał Dymowski i rzeczywiście 
rozpoczął je na ławce rezerwowych.

- Jeśli będę potrzebny, to wejdę na bo­
isko i zrobię, co w mojej mocy - mówił 
przed spotkaniem Dymowski. - Jestem 
po serii zastrzyków i nie trenowałem, ale 
parę lat już gram w siatkówkę i powi­
nienem sobie poradzić.

Po wyrównanym początku pierwsze­
go seta, miejscowi za sprawą skutecz­
nych ataków Szymańskiego ze skrzydła 
oraz Bieliańskiego z „krótkiej” objęli 
prowadzenie 12:9. Atomowy atak Ha- 
chuły, a za chwilę blok Bułkowskiego 
dały remis po 16. W dramatycznej koń­
cówce, po długich wymianach, dwa 
punkty zdobyli goście, a decydujące 
punkty zdobyli Bułkowski i Zieliński 
(autowa zagrywka).

W drugiej partii miejscowi szybko 
objęli prowadzenie 8:5. Po przerwie 
technicznej Hachuła minął blok, Ja­
szewski zaatakował skutecznie po blo­
ku, a do remisu doprowadził blokiem 
Dymowski. Środkowy z Nysy kilka 
chwil wcześniej zameldował się na par­
kiecie i pozostał na nim do końca spo­
tkania. Kiedy wydawało się, że przy­
jezdni odskoczą, popełnili dwa proste 
błędy i znów górą była Skra. Pogoń Ny-

Karol Hachuła (w ataku) po raz kolejny zebrał wysokie noty za występ.

sy trwała blisko 8 minut. Po tym cza­
sie niezwykle skuteczny Hachuła dał 
swojej ekipie prowadzenie 19:18. Ko­
lejne ataki miejscowych grzęzły w par- 

. kiecie po ich stronie, gdyż świetnie funk­
cjonował w bloku duet Jaszewski - Dy­
mowski. Ostatnie piłki były popisem 
czeskiego rozgrywającego Chudika. 
Najpierw pokazał się z dobrej strony 
w polu zagrywki, a następnie zgubił blok 
i Jaszewski zdobył 24. punkt. Seta po­
nownie skończył Zielińskiego, który fa­
talnie wystawił do Rosy.

Tylko po pierwszej piłce trzeciej od­
słony prowadziła Skra. Na 1:1 wyrów­
nał Jaszewski, a potem miejscowi tyl­
ko przyglądali się, jak goście zwiększa- 
jądyśtans. Było6:9,13:17 i 16:21. Losy 
seta próbował odmienić Kudłaczewski, 
ale skończyło się na dwóch „oczkach”. 
Ostatnie cztery punkty przyjezdni zdo­
byli blokiem, a najefektowniej w ostat­
niej akcji meczu zaprezentował się Dy­
mowski, samodzielnie zatrzymując Ma- 
ciejewicza.

Marcin SABAT

Opinia trenera

górki. Beniaminek musiał wygrać, a my tylko 

chcieliśmy i to okazało się wystarczające. 

Rywal wyraźnie byt spięty, popełniał mnóstwo 

błędów, które skrzętnie wykorzystaliśmy. 

Zagraliśmy poprawnie we wszystkich 

elementach siatkówki i nie było zawodników 

odstających od ogółu.

Jerzy SALWIN:

- Kluczem do zwycięstwa 

była końcówka pierwszego 

seta, którą wytrzymaliśmy 

psychicznie. Potem było z

Okiem zawodnika

Michał JASZEWSKI:
- Wygraliśmy do zera, ale to byt trudny mecz, 

a rywale grali do końca. Chcieliśmy sprawić 

niespodziankę i pokazać, że nie tylko w Nysie 

możemy wygrywać. Koncentrujemy się już na 

kolejnych meczach i mam nadzieję, że w 

takich nastrojach będziemy kończyć pojedynki 

do końca rundy, a może i sezonu. Nasze wyniki 

to wspólny sukces siatkarskiej rodziny z Nysy.

Siatkówka I liga mężczyzn, seria B

Beniaminek odprawia rywali
Siatkarze AZS-u pewnie pokonali 
rutynowanych rywali, którzy tylko 
w trzecim secie postawili im trudne 
warunki. To już trzecie zwycięstwo 
w lidze opolskiego beniaminka.

* AZS OPOLE - AVIA ŚWIDNIK 
3:0 (15, 21, 27)

AZS: Żukowski, Rogoziński, Rektor, Zagaja, Ciem­
ny, Laskowski, Gacek (libero) - Dybka, Śnia- 

towski, Meier. Trener Paweł Czerepok.

Avia: Krzaczek, Ogonowski, Czarnecki, Podpo­
ra, Kowalski, Józefacki, Janora (libero) - Golec, 
Hałabuda, Chadała, Maziak. Trener Krzysztof 

Lemieszek.

Sędziowali: Andrzej Kowalski i Ja­
rosław Waleriański (Szczecin). Wi­
dzów 300.

P
oczątkowo walka była wyrówna­
na, ale kiedy Zagaja efektownie za­
atakował przechodzącą piłkę, do­
prowadzając do stanu 12:8, przewaga 

gospodarzy zaczęła rosnąć. Trener Avii 
prosił o przerwy w grze, dokonywał

zmian, ale niewiele to pomogło. Rogo­
ziński popisał się asem serwisowym, 
za chwilę po dokładnym wystawieniu 
Rektora ten sam zawodnik z drugiej li­
nii zdobył kolejny punkt i było 22:14. 
Seta zakończył autowy atak Avii ze 
skrzydła. Na widowni zapanował jesz­
cze bardziej radosny nastrój, kiedy spi­
ker ogłosił, że siatkarze z Nysy 3:0 wy­
grali w Bełchatowie.

Łatwe zwycięstwo w pierwszej partii 
sprawiło, że gra ułożyła się po myśli 
AZS-u. Siatkarze Avii nie zamierzali spa- 
sować, dynamicznie atakowali, jednak 
sporo piłek lądowało na aucie. Dokład­
nie zastawiony blok Żukowskiego z 
Ciemnym dał prowadzenie ich drużynie 
18:14, wtedy szkoleniowiec ze Świd­
nika ponownie wziął czas. Jego repry­
menda sprawiła, że Avia zaczęła do­
chodzić gospodarzy, ale nie mogła wyjść 
na prowadzenie. Było 19:17 i 22:19 i 
dwa ataki gospodarzy przesądziły o ich 
zasłużonej wygranej.

Trzecia partia była bardzo zacięta. 
Raz jeden, raz drugi zespół przejmo­
wał inicjatywę, kilkakrotnie był remis. 
Po autowym serwisie gości AZS pro­
wadził 22:20, wtedy na podwyższenie 
bloku wszedł Meier. Goście się nie pod­
dawali i po szczelnie zastawionym blo­
ku objęli prowadzenie 27:26. Końców­
ka była pasjonująca, zasłona Zagai z 
Ciemnym doprowadziła do remisu, a ką­
śliwa zagrywka Ciemnego przesądziła 
o sukcesie gospodarzy.

Bogusław KASPRZYSIAK

Opinia trenera

Paweł CZEREPOK:

- Batem się tego meczu, 

bo Avia to rutynowany 

zespót. Naszym atutem - 

oprócz doświadczenia 

obu Zbyszków: Rektora i 
Żukowskiego - byli kibice. Geszy powrót do 

formy naszego libera, który, mimo że odczuwał 

skutki przebytej choroby, dzielnie się spisywał.
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Mistrzowski
początek
Koszykarze Los Angeles Lakers jako pierwsi zanotowali trzecie 
zwycięstwo w sezonie w lidze NBA.

Gimnastyka Blanik poza podium
Leszek Blanik (AZS AWF Gdańsk) zajął 6. miejsce w skoku przez konia 

podczas 35. mistrzostw świata w gimnastyce sportowej w Gandawie, gro­
madząc 9,212 pkt. Złoty medal zdobył Rumun Marian Dragulescu - 9,668, 
srebrny Jewgienij Sapronienko (Łotwa) - 9,643, a brązowy Leon Tamayo 
(Kuba) - 9,624 pkt.

Rajdy Groenholm wygrał, McRae liderem

K
oszykarze ż „MiastaAnio­
łów” zdecydowanie pokona­
li Phoenix Suns 117-94. W 
zespole Lakers, mistrzów li­
gi w dwóch poprzednich se­

zonach, wyróżnił się Shaquille O’Ne­
al, który zaliczył 36 pkt, 13 zbiórek, 
dwie asysty i sześć bloków. Kobe Bry­
ant zdobył 24 pkt (9 razy asystował), 
natomiast Lindsey Hunter i Devean 
George odpowiednie? 13 i 11 pkt. Dla 
„Słońc”, które przegrały wszystkie 
cztery kwarty, najcelniej rzucali Pen­
ny Hardaway (25) i Stephon Marbu­
ry (21).

Drugą wygraną w rozgrywkach od­
niósł zespół Indiany Pacers, który w 
2000 roku w finale ligi przegrał z Los 
Angeles Lakers. W Indianapolis go­
spodarze pokonali drużynę Orlando 
Magic 117-107, dla której była to 
pierwsza porażka. Dla Pacers najwię­
cej punktów (24) zdobył 28-letni Ja­
len Rose, wszystkie, w II połowie. W 
pierwszych dwóch kwartach Rose od­
dał cztery rzuty, ale wszystkie były 
niecelne. Oprócz zdobyczy punkto­
wej miał siedem zbiórek, sześć asyst 
i trzy przechwyty.

Zespól Washington Wizards z Mi 
chaelem Jordanem w pierwszym me­
czu sezonu 2001/2002 we własnej ha­
li pokonał wicemistrza NBA, druży­
nę Philadelphia 76ers 90-76. Jordan 
grał przez 38 minut, zdobył 20 pkt,

Piłka nożna Przegląd lig europejskich

Dudek w euforii
Dwa gole Owena i kolejny błąd 
bramkarza Bartheza zapewniły 
Liverpoolowi pewne zwycięstwo 
nad Manchesterem United w spo­
tkaniu na Anfield Road.

Z
asłużone zwycięstwo, czwarte z 
rzędu nad Manchesterem, dało 
„The Reds” awans na drugie miej­
sce w Premier League. Aston Villa, 

która w ubiegłym tygodniu objęła pro­
wadzenie w tabeli Premiership, fotel 
lidera zajmowała tylko przez tydzień. 
Piłkarze z Birmingham przegrali bo­
wiem na wyjeździe z Newcastle 0-3. 
Dwa gole Bellamy’ego i wspaniała

Liga angielska
* Arsenal - Chariton 2-4

* Chelsea - Ipswich Town 2-1

* Leeds Utd. - Tottenham 2-1

* Liverpool - Manchester Utd. 3-1

* Bolton - Everton 2-2

* Leicester - Sunderland 1 -0

* Middlesbrough - Derby 5-1

* Newcastle - Aston Villa 3-0

* Southampton - Blackbum 1 -2

* West Ham United - Fulham 0-2

Zespół Michaela Jordana
(z prawej) pokonał wicemistrza NBA 
z przed roku.

miał 9 asyst, 6 zbiórek, 2 przechwy­
ty i 2 straty. 20 tysięcy kibiców, któ­

Komplet wyników:

Indiana Pacers - Orlando Magic 117-107, Toronto Raptors - Dallas Mavericks 109-92, Boston 

Celtics - Chicago Bulls 96-82, Miami Heat - Cleveland Cavaliers 83-90, Charlotte Hornets - New 

York Knicks 97-93, Detroit Pistons - New Jersey Nets 102-88, Minnesota Timberwolves - Memphis 

Grizzlies 111-102, Los Angeles Lakers - Phoenix Suns 117-94, Washington Wizards - Philadelphia 

76ers 90-76, Atlanta Hawks - Miami Heat 90-83, New Jersey Nets - Charlotte Hornets 95-85, 

Chicago Bulls - New York Knicks 84-79, Cleveland Cavaliers - Oriando Magic 69-99, Houston 

Rockets - Minnesota Timberwolves 88-90, Milwaukee Bucks - Boston Celtics 105-99, Denver 

Nuggets - Sacramento Kings 94-106, Seattle SuperSonics - Utah Jazz 74-91, Portland Trail Blazers - 

San Antonio Spurs 90-106, Los Angeles Clippers - Golden State Warriors 108-110.

bramka Shearera dały „Srokom” pew­
ne zwycięstwo i awans na trzecią po­
zycję w tabeli.

Inter Mediolan zmniejszył stratę do 
lidera Chievo Verona do dwóch punk­
tów po zwycięstwie 2-0 u siebie z Lec­
ce. Bramki zdobyli w pierwszej po­
łowie Kallon i Di Biagio. Od pierw­
szej minuty wystąpił Ronaldo, ale z 
powodu kontuzji uda musiał opuścić 
boisko już po kwadransie. Juventus 
uratował remis na wyjeździe z Vero- 
ną dzięki bramce z 92. min Francuza 
Trezeguet. Po odpadnięciu z europej­
skich pucharów przebudziło się La­

Uga wioska
* Venezia - Chievo Verona 0-0

* Atalanta - AS Roma 1-1

* Bologna - Fiorentina 3-2

* Inter - Lecce 2-0

* Lazio - Brescia 5-0

* Parma - Perugia 2-1

* Piacenza - Udinese I -2

* Verona - Juventus 2-2

* Torino - AC Milan (zakończył się po zamknięciu 

numeru) 

rzy do ostatniego miejsca wypełnili 
halę MCI Center skandowało przez 
cały mecz „Mamy Jordana, mamy Jor­
dana!”. Jordan grał jednak nierów­
no, a sporo kłopotów sprawiał mu w 
obronie Matt Harpring. Najlepszym 
koszykarzem zespołu Wizards, dla któ­
rego była to druga wygrana w sezo­
nie, był Richard Hamilton. Zdobył 29 
pkt, trafiając 11 z 18 rzutów z gry i 7 
z 8 rzutów wolnych. Hamilton rzucił 
w II połowie 21 pkt, z czego 15 pkt 
w III kwarcie, czym przyćmił osią­
gnięcia Jordana. W tej kwarcie ko­
szykarze Wizards zdeklasowali rywali, 
wygrywając 29:13.

Była to trzecia porażka graczy Si­
xers, którzy tak złego początku roz­
grywek nie mieli od czterech lat. W 
zespole wicemistrza NBA nie zagra­
li lider Allen Iverson oraz Eric Snow 
i Aaron McKie, którzy poddawani są 
intensywnej pooperacyjnej rehabili­
tacji. Mark/PAP

zio, gromiąc 5-0 Brescię, a trzy bram­
ki strzelił Argentyńczyk Crespo. Punk­
ty straciła trzecia w tabeli Roma po 
remisie 1-1 z Atalantą. Gospodarzom 
remis-uratował Doni, który otrzymał 
powołanie do reprezentacji.

Mistrzowie Francji FC Nantes po­
konali 2-1 Monaco, odnosząc pierw­
sze w tym sezonie ligowe zwycięstwo 
na własnym boisku. Długo oczeki­
wany triumf zawdzięczają Zianie- 
mu i Ahamady. Nantes pozostało jed­
nak na ostatnim miejscu w tabeli, gdyż 
swój mecz wygrał także Sedan.

Sab

Uga francuska
* Nantes - Monaco 2-1

* Sedan - Montpellier 2-0

* Olympique Marsylia - Rennes 2-1

* Guingamp - Sochaux 0-0

* Basłia - Lorient 3-1

* Metz - Auxerre 2-0

* Lens - Bordeaux 0-0

* Troyes - Paris St. Gennain 1 -0

* Olympique Lyon - Lille (zakończył się po 

zamknięciu numeru)

Marcus Groenholm z pilotem Ti­
mo Rautiainenem (obaj Finlandia), 
jadący samochodem Peugeot 206 
WRC (na zdjęciu), wygrab w Perth 
Rajd Australii, przedostatnią elimi­
nację mistrzostw świata. Liderem 
mistrzostw po 13. imprezach jest 
Brytyjczyk Colin McRae, który wy­
przedza o jeden punkt Fina Timo 
Makinena i o dwa punkty swego ro­
daka Richarda Burnsa.

Fiński kierowca, broniący tytułu 
mistrza świata, odniósł w Australii 
swoje szóste w karierze, a drugie w 
tym sezonie zwycięstwo w rajdzie 
mistrzostw świata. W ostatnim dniu 
Groenholm bronił tylko przewagi 
nad rywalami i nie musiał już je­
chać ryzykownie. - Marcus chciał 
jechać szybciej, ale ja go przed tym

Piłka nożna Porażka Galatasaray
Piłkarze Galatasaray Stambuł przegrali na wyjeździe z Bursasporem 0-5 

(0-2) w meczu 11. kolejki I ligi tureckiej. Jest to najwyższa porażka klubu z 
Galaty w historii występów w rozgrywkach krajowych. Bramki dla Bursa- 
sporu zdobywali Okan (dwie), Omer, Sozkesen i Arif. We wtorek zespół 
Galatasaray, wicemistrz Turcji, pokonał w spotkaniu grupy D Ligi Mistrzów 
PSV Eindhoven 2-0 (1-0) i z drugiego miejsca awansował do drugiej rundy 
tych rozgrywek. W grupie B przeciwnikami Galatasaray będą Barcelona, 
Liverpool i Roma.

Tenis Williams wygrała bez gry

Amerykanka Lindsay Davenport 
zrezygnowała z występu w finale 
turnieju tenisistek w Monachium 
(pula nagród 3 min dolarów) z po­
wodu kontuzji kolana. Tytuł przy- 
padł bez gry jej rywalce i rodaczce - 
Serenie Williams (na zdjęciu). Od­
danie walkowerem finałowego zwy­
cięstwa zakończyło serię 15 wygra­
nych z rzędu spotkań, w tym trzech 
turniejowych. W sobotę, wygrywa­

Lekkoatletyka Uryga druga na Tajwanie
Wioletta Uryga (Sporting Międzyzdroje) zajęła 2. miejsce w maratonie 

na Tajwanie (2:46.34). Wygrała Rosjanka Karstina Zalewska, która uzyskała 
na mecie przewagę nad Polką niespełna pół minuty. Wśród mężczyzn trium­
fował Białorusin Władimir Kotow, który reprezentuje barwy polskiego klu­
bu Mróz Borek Wielkopolski (2:21.37).

Kolarstwo Ullrich liczy na „Wielką Pętlę”
Jan Ullrich, kolarski mistrz świata w jeździe na czas, po urlopie spędzo­

nym na wyspie Bali, rozpocznie 10 listopada przygotowania do sezonu 
2002. Głównym celem 27-letniego kolarza będzie Tour de France. Pierw­
szym etapem przygotowań Niemca będzie zgrupowanie w Szwarcwaldzie, 
gdzie trener Peter Becker przewidział jazdy na rowerze górskim. Później, w 
końcu listopada, cały zespół Telekomu wybierze się na tygodniowe zgrupo­
wanie, podczas którego głównym punktem programu będzie narciarstwo 
biegowe. Od 2 do 23 grudnia Ullrich będzie trenował w RPA, a na początku 
2002 roku, wraz z zespołem, na Majorce. W końcu stycznia lub na początku 
lutego menadżer kolarza zaplanował kolejny pobyt w RPA. Głównym celem 
sezonu 2002 będzie dla Jana Ullricha rozpoczynający się 6 lipca w Luksem­
burgu Tour de France, gdzie Niemiec, zwycięzca Wielkiej Pętli z 1997 r., 
podejmie kolejny raz próbę pokonania trzykrotnego triumfatora najsłynniej­
szego wyścigu - Amerykanina Lance ’ a Armstronga. Mark/PAP

powstrzymywałem - powiedział na 
mecie pilot zwycięzcy, Timo Rau- 
tiainen. Zwycięstwo Groenholma i 
czwarte miejsce jego rodaka, Harri 
Rovanpery dało zespołowi Peugeota 
prowadzenie w klasyfikacji ekip fa­
brycznych mistrzostw świata, z 
przewagą czterech punktów nad 
Fordem.

jąc po zaciętym pojedynku półfina­
łowym z Belgijką Kim Clijsters, 
Davenport zapewniła sobie awans 
na pierwsze miejsce światowej listy 
rankingowej. W niedzielę grająca w 
Monachium z numerem 2. Lindsay 
Davenport tuż przed rozpoczęciem 
finałowego pojedynku zawiadomiła 
oiganizatorów turnieju, że doznała 
kontuzji kolana i nie będzie mogła 
zagrać z Sereną Willims.

1. Leeds 11 23 15-5 1. Chievo 9 20 18-8 1. Lens 13 28 21-11

2. Liverpool 10 22 20-10 2. Inter 9 18 15-9 2. Lille 12 26 14-5

3. Aston Villa 11 21 17-11 3. Bologna 9 17 7-5 3. Auxerre 13 23 20-13

4. Newcastle 11 20 21-14 4. AS Roma 9 14 14-7 4. Lyon 12 21 21-11

5. Arsenał 11 19 24-13 5. AC Milan 8 15 17-11 5. Bordeaux 13 21 9-5

6. Manchester 11 18 28-20 6. Juventus 9 14 14-9 6. Sochaux 13 20 19-14
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* POLONIA GOŁUSZOWICE 
GŁUBCZYCE - HETMAN 
LUMAR BYCZYNA 3-0

1-0 Orłowski -3., 2-0 Frydryk - 
90., 3-0 Kowaczek - 90.

Polonia: Magdziarz (76. Biliński) - Szlagor, 
Zagrobelny, Reiwer, Orłowski (60. Ślepecki) - 

Wilczek, Frydryk, Baranowski (84. Karabin), 

Kaliciński (89. Kowaczek) - Pawlak, Klim. Tre­
ner Jan Śnieżek.

Hetman: Lubczyński - Łupak, Juszczak, Chad- 

kiewicz, D. Szynklarz (46. Lizoń), Marczy- 

kowski, Rak, Babiak, Mielczarek, Kowalczy- 

kowski, K. Wołczyński (57. Dominik). Trener 

Kazimierz Fiedorowicz.

Sędziował Marek Wojciechowski 
(Prudnik). Żółte kartki: Frydryk, Re­
iwer - Chadkiewicz, Marczykowski, 
Zajączkowski, Mielczarek, Łupak. 
Czerwone: Chadkiewicz, Marczy­
kowski. Widzów 400..

* CEMENT GIZET STRZELCE 
OPOLSKIE - MAŁAPANEW 
OZIMEK 1-2 (1-1)

1-0 Kowalczyk - 21., 1-1 Konik 
- 38., 1-2 Obrębski - 60.

Cement A. Kukuczka - Sobolewski, Pudełko, 
Turowicz, Gazda - Spiechowicz, Żarek, Miklasz,.

D. Kukuczka (55. Hill) - Kowalczyk, Aszten- 

borski. Trener Wojciech Tyc.

Małapanew: Machulak (46. Podlaski) - Bar- 

dian, Dębicki, Waga, W. Słupik (46. Obrębski) 

- Wiśniewski, Konik, P. Słupik, T. Wróblewski 
- Świgoń, Kwietniewski. Trener Ryszard El- 

żanowski.

Sędziował Dagobert Kroll (Krap­
kowice). Żółte kartki: Żarek, Turło- 
wicz - Konik, Waga, Bardian, T. 
Wróblewski. Czerwone: Żarek, Pu­
dełko. Widzów 250.

* KKS KLUCZBORK -
POLONIA NYSA 3-1 (1-0)

1-0 Kamicki -10., 1-1 Adamczyk 
- 50., 2-0 Begar - 80., 3-1 Begar - 85.

KKS: R. Wrębek - Michalak, Hołówka, R. Ko­

tek, K. Kotek - Krupowicz, Kamicki, Baczyń­
ski, P. lyż (60. Begar) - Świderski, S. lyż. Tre­

ner Marian Głowacki.
Polonia: Balicki - Burek, Bogaliński, Gadzina, 

Gosztyła - Sławomir Słowik, Matusz, Wan­

das (46. Adamczyk), Orlita - Sylwester Sło­

wik, Hasz. Trener Zbigniew Wandas.

Sędziował Jarosław Andrzejew­
ski (Brzeg). Żółta kartka: Matusz. 
Widzów 50.

* ŚLĄSK ŁUBNIANY - ODRA
KĘDZIERZYN-KOŹLE 5-0 (l-Ó)

1-0 Wilczek - 2., 2-0 Ścisło - 64., 
3-0 Ścisło - 68., 4-0 Kaleta - 74., 5- 
0 Wójcik - 76.

Śląsk: Krupa - Zgardziński, Pleszczyński, Kon- 

fisz, Wykurz - Wójcik, Kaleta, Łupak (76. So­
sna), Ścisło - Maciuszek (76. Gębski), Wilczek 

(76. Nowak). Trener Andrzej Mazurek.
Odra: Nikula - Płachta, A. Lewczak, Mikoluk, 

Moch - Syska (46. Błasiak), Dudek, Tyman, 
Wrona - Czepul, Symonowicz (68. M. Lewczak). 

Trener Józef Zwierzyna.

Sędziował Piotr Anderwald 
(Strzelce Op.). Żółte kartki: Krupa 
- A. Lewczak. Widzów 150.

* MKS GOGOLIN - TOR
DOBRZEŃ WIELKI 1-3 (0-2)

0-1 Czaja - 5., 0-2 Grendziak - 37., 
1-2 Krężlewski - 46., 1-3 Grendziak 
-70.

Gogolin: Zapotoczny - Wysocki, Szczęśniak, 
Matysek, Mizielski - Burba, Fejlert, Gozdek, 

Smykała - Nowogórski (47. Krężlewski), Hej- 

duk. Trener Antoni Kot
TOR: Krupa - Białek, Duraj, Draguć (60. Przy­

był), Szczurek - Grendziak, Kuliński (80. Tu­

ła), Czaja, Jankowski - Michno, Czech. Trener 

Zbigniew Biliński.

Sędziował Jarosław Andrzejczak 
(Brzeg). Żółte kartki: Fajlert - Cza­
ja, Jankowski, Michno. Widzów 250.

* WILLICH FORTUNA WALCE 
GŁOGÓWEK - SKALNIK 
GRACZE 0-0

Willich: Kozołup - Frączek, Przybylski, Płó- 

ciennik (77. Rudolf), Drużbicki - Styś, Ka- 

polka, Stanco, Lewandowski - Rychlewicz, Wo- 

lański. Trener Jarosław Płóciennik.

Skalnik: Sokołowski - Szczepańczyk (67. Dec), 

P. Matkowski, Czerwiński, Kutyła - Wilczek, 

Burzyński, Krasoń, Nowacki - Kownacki (21.

Z. Bąk), A. Matkowski. Trener Stanisław Ka­

sprzak.

Sędziował Tomasz Wolak (Opo­
le). Żółte kartki: Drużbicki, Płó­
ciennik, Rychlewicz, Lewandowski 
- P. Matkowski, Wilczek, A. Mat­
kowski. Czerwona: P. Matkowski. 
Widzów 150.

* ODRA II OPOLE - UNIA 
TUŁOWICE 6-1 (2-0)

1-0 Tyc - 18., 2-0 Żymańczyk - 
29., 3-0 Tyc - 62., 4-0 Sieńczewski 
- 80., 5-0 Żymańczyk - 82., 6-0 Ma­
ciejewski - 84., 6-1 Kramczyński - 
89. (kamy)

Odra II: Kopaniecki (46. Bella) - Mika (66. Ba­

bik), Chełpa, Jacek - Berbelicki, Sieńczewski, 

Abramowski, Jończyk (46. Maciejewski), Ła­
skarzewski (56. Bul) - Żymańczyk, Tyc. Tre­

ner Andrzej Krupa.

Unia: Padamczyk - Urzędowski, Hałaj, Wał- 

tosz, Skalski - Płaza, Wienke, Leja - Witek (46. 

Janik), Kramczyński. Trener Wiesław Duraj.

Sędziował Wojciech Muszyński 
(Krapkowice). Żółte kartki: Cheł­
pa, Mika. Widzów 200.

* DGF SILESIUS KOTÓRZ 
MAŁY - LKS KUNIÓW 2-3 (1-2)

0-1 Luberda - 28., 1-1 Adam Król 
- 34. (kamy), 1-2 Panek - 42., 1-3 Lu­
berda - 67., 2-3 Szczubiał - 85.

DGF Silesius: Zboch - Wygaś, Andrzej Król (69. 
Szczubiał), Moch, Szwed (32. Kaszub) - Wilk, 
Adam Król (46. Hetmański), Świętek, Styka­

ła - Szeląg, Solak. Trener Norbert Komor.

Kuniów: Bortnik - Kłopocki, Bogusz, Lemiesz, 

Strzelak (8. Domino) - Kaniak, Jaskólski, Okaj, 

Szozda (87. Golus) - Luberda, Panek (72. Be­

gar). Trener Krystian Blana.

Sędziował Adam Czabanowski 
(Nysa). Żółte kartki: Wygaś, Świę­
tek - J askólski; Begar, Luberda, Okaj. 
Widzów 250.

* WŁÓKNIARZ II KIETRZ -
OKS OLESNO 6-2 (2-1)

1-0 Kowalczyk - 21., 2-0 Ruszni­
ca - 41., 2-1 R. Krawczyk - 45., 3-1 
Rusznica - 49., 4-1 Tomasiak - 52., 
5-1 Szary - 68., 5-2 Kopel - 76., 6-2 
Makarski - 77.

Włókniarz II: Podolak (53. Panicz) - D. Bro- 

niewicz, J. Broniewicz, Szary, Hanzel (53. Ka- 
rasiewicz) - Makarski, Jachimowicz, Drożdż, 

Wójcicki - Rusznica (68. Besz), Kowalczyk (46.
Tomasiak). Trener Hubert Szewczyk.
Olesno: Świtała (52. Zwako) - Pinkosz, Ku- 

: backi, Chwiłka (46. Olszański), Grabowski -

Kopel, G. Krawczyk (61. Cinkosz), Jelonek, R. 

Krawczyk - Janicki, Kutynia. Trener Jarzy Flak.

Sędziował Grzegorz Mej syk 
(Strzelce Op.). Żółte kartki: Chwił­
ka, Kopel. Widzów 100.

1. Skalnik G. 14 35 35-11112 1
2. Śląsk 14 33 39-12 10 3 1

3. Włókniarz II 14 29 39-16 9 2 3

4. Odra II 14 27 42-21 9 0 5
5. TOR Dobrzeń 14 26 27-13 8 2 4

6. DGF Silesius 14 25 27-20 8 1 5
7. Polonia N. 14 21 24-21 6 3 4

8. Gogolin 14 20 24-24 5 5 4
9. Małapanew 14 20 26-35 6 2 6
10. Polonia G. 14 19 24-38 6 1 7

11. LKS Kuniów 14 17 18-27 4 5 5
12. Olesno 14 16 16-26 5 1 8
13. Cement 14 15 16-22 4 3 7

14. Kluczbork 14 13 17-29 3 4 7
15. Hetman 14 11 15-35 3 2 9

16. Willich 14 10 23-35 2 4 8
17. Odra K.-K. 14 9 15-22 2 3 9
18. Unia 14 9 11-30 2 3 9

Sab

Skuteczni goście
Zespół z Kuniowa bezlitośnie wykorzystał błędy Siłesiusa 
i zasłużenie wywiózł w Kotorza komplet punktów.
* DGF SILESIUS KOTÓRZ 
MAŁY - LZS KUNIÓW 2-3 (1-2)

0-1 Luberda - 28., 1-1 Adam Król 
- 34. (kamy), 1-2 Panek - 38., 1-3 Lu­
berda - 67., 2-3 Szczubiał - 85.

DGF Silesius: Zboch - Wygaś, Andrzej Król (69. 

Szczubiał), Moch, Szwed (32. Kaszub) - Wilk, 
Adam Król (46. Hetmański), Świętek, Stykała 

- Szeląg, Solak. Trener Norbert Komor.

Kuniów: Bortnik - Kłopocki, Bogusz, Lemiesz, 

Strzelak (8. Domino) - Kaniak, Jaskólski, Okaj, 

Szozda (87. Golus) - Luberda, Panek (72. Be­

gar). Trener Krystian Blana.

Sędziował Adam Czabanowski 
(Nysa). Żółte kartki: Wygaś, Świę­
tek - Jaskólski, Begar, Luberda;Okaj. 
Widzów 250.

iejscowi rozpoczęli zbyt sta­
tycznie i dopiero wprowa­
dzenie Kaszuba ożywiło ich 
grę. W 6. min Bortnik w uda­
nej interwencji wybił piłkę 

na róg po strzale Solaka, a w 20. min 
na listę strzelców mógł wpisać się Świę­
tek. Wreszcie w 28. min niepilnowa- 
ny Luberda swobodnie poprowadził pił­
kę i strzałem zza pola karnego obok słup­
ka uzyskał prowadzenie dla gości. 
Miejscowi szybko wyrównań z karne­
go po faulu Dominy na Świętku. Jednak 
goście nie spasowali. W 38. min strzelał 
Szozda, a odbitą przez Zbocha piłkę do 
siatki wpakował Panek. Chwilę potem 
rozgrywający dobrą partię Okaj nie wy­
korzystał kolejnego błędu miejscowych 
obrońców.

Napastnik Siłesiusa, Piotr Solak, tym razem nie zdobył gola, a zespół z 
Kotorza doznał porażki.

Mecz nabrał rumieńców w II poło­
wie. W 54. min Solak fatalnie prze­
strzelił po dokładnym dośrodkowaniu 
Szeląga. Ten drugi w chwilę potem 
strzelał na raty, jednak jego dobitka by­
ła niecelna. Wreszcie w 60. min Het­
mański w dogodnej okazji przelobował 
bramkarza i bramkę. Goście, dyrygo­
wani w obronie przez doświadczonego 
Bogusza, przetrzymali ten napór, od­
gryzając się kontrami. Jedną z nich, przy 
biernej postawie defensywy, wykorzy­
stał Luberda. Duża przewaga Siłesiu­
sa przyniosła jedynie bramkę Szczu- 
biała z rzutu wolnego.

Gościom należą się pochwały za 
ogromną determinację. Nie silili się na

finezyjne poczynania i prostymi środ­
kami osiągnęli swój cel czym udowod­
nili, że piłka nożna jest prostą grą.

Piotr ŚWIĘTEK

Pływanie Opolski wielobój pływacki

Trenerska innowacja
Szkoleniowiec opolskiego Zrywu 
Jacek Urantówka jest pomysło­
dawcą cyklicznych zawodów dla 
gimnazjalistów. Wzorem tradycyj­
nej ligi dla najmłodszych zainicjo­
wał opolski wielobój pływacki. Je­
go inauguracja odbyła się na 
szkolnym basenie na opolskim 
ZWM-ie.

ywalizowano w kategorii open 
na czterech 100-metrowych dy­
stansach w stylu motylkowym, 

grzbietowym, klasycznym i dowol­
nym. Wśród gimnazjalistek aż 2077 
punktów zdobyła Ewa Gogłuszka (ur. 
1986) z MMKS Kędzierzyn-Koźle, na 
które złożyły się dwa zwycięstwa w 
st. motylkowym i klasycznym oraz

druga lokata w grzbietowym i trze­
cia w dowolnym. Na kolejnych miej­
scach uplasowały się: 2.’ Ewa Posac- 
ka (87) Zryw Opole - 1947, 3. Marta 
Stępień (88) MMKS - 1796, 4. Mag­
dalena Mongiało (88) Junior Klucz­
bork - 1647, 5. Anna Hałambiec (86) 
MMKS - 1573,6. Katarzyna Dec (87) 
Zryw - 1562, 7. Katarzyna Grusz­
czyńska (87) MMKS - 1537, 8. Ka­
tarzyna Piłka (87) MMKS - 1493, 9. 
Karolina Domaradzka (88) MMKS - 
1374, 10. Ewelina Orłowska (86) 
Zdzieszowice - 1340.

W grupie chłopców od pierwszego 
startu o zwycięstwo walczyli Alek­
sander Przywara (85) i Marcin Gre- 
glak (86) ze Zrywu Opole. Ten pierw­

szy wygrał w st. motylkowym i do­
wolnym i zgromadził 2152 pkt. Gre- 
glak po zwycięstwie w st. klasycznym 
i drugich miejscach w motylkowym 
i dowolnym przegrał niezńacznie w 
klasyfikacji generalnej, gromadząc 
2078 pkt. Kolejne lokaty zajęli: 3. An­
drzej Lenard (84) -1849,4. Grzegorz 
Sierka (86) obaj ze Zrywu - 1830, 5., 
Paweł Malec (86) - 1723, 6. Mateusz 
Wac (87) - 1596, 7. Mariusz Gajew­
ski (87) - 1549, 8. Przemysław Alek- 
siejew (87) wszyscy z MMKS - 1476, 
9. Jakub Kuflowski (88) Junior -1444, 
10. Maciej Walichowski (87) MMKS 
- 1382. Druga eliminacja wieloboju 
już w tym tygodniu odbędzie się w 
Kędzierzynie-Koźlu.

Piotr ŚWIĘTEK

Dżudo Opolskie starty

Cała pula dla Agnieszki
W pięknym stylu zakończyła tego­
roczny sezon dżudoczka AZS-u 
Opole Agnieszka Jasiurkowska, 
wygrywając bezapelacyjnie Ogól­
nopolski Turniej Kwalifikacyjny 
juniorek i juniorów w Jarocinie.

zesnastolatka z Opola rozstrzy­
gnęła przed czasem cztery walki, 
stosując za każdym razem inną 

technikę i w efekcie została uznana 
najlepszą zawodniczką zawodów.

- To jest doskonałe uwieńczenie se­
zonu zawodniczki, która jest niezwy­
kle perspektywiczna - powiedział tre­
ner AZS-u Edward Faciejew. - Warto 
również podkreślić, że Agnieszka by­

ła nominowana do stypendium Pre­
zesa Rady Ministrów za wybitne osią­
gnięcia w nauce. Można więc połą­
czyć te dwie dziedziny i bardzo mnie 
to cieszy.

Na podium w Jarocinie stanęła tak­
że rywalizująca w wadze do 52 kg 
Małgorzata Świerszcz (AZS Opole), 
która na sześć stoczonych walk, tyl­
ko raz schodziła pokonana. Dało jej 
to ostatecznie 3. miejsce. Rywalizu­
jący w kategorii do 55 kg z cztery la­
ta starszymi zawodnikami Tomasz 
Ozdoba (AZS Opole), członek kadry 
narodowej juniorów, zajął dobre punk­
towane 7. miejsce.

Reprezentanci Wojewódzkiego 
Związku Dżudo w Opolu, przygo­
towujący się do mistrzostw Polski 
młodzików, z sukcesami startowali 
w Czeskim Libercu. Po wygraniu 
podobnych zawodów w Warszawie 
i Krakowie zawodnicy AZS-u Opo­
le Tomasz Kowalski (do 42 kg) i Ma­
ciej Sękowski (do 55 kg) także tym 
razem nie mieli sobie równych i od­
nieśli po cztery zwycięstwa. Na tych 
samych zawodach Marek Mathea 
(UKS „Siódemką” Strzelce Opol­
skie), przegrał walkę o podium i 
ostatecznie sklasyfikowany został 
na 5. pozycji.

Sab
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Piłka nożna Klasa okręgowa

Bezapelacyjna Victoria
Goście bez problemów uporali się 
z miejscową Olimpią i uczynili ko­
lejny krok w kierunku awansu.

* OLIMPIA LEWIN BRZESKI - 
VICTORIA CISEK 0-4 (0-1)

0-1 Wiluk - 30., 0-2 Gnoiński - 64., 
0-3 Wiluk - 84., 0-4 Pietrzak - 89.

Olimpia: Kucharski - Broszczak, Prędki, Homę- 

towski, A. Tomaszewski - Urbaniak (73. Dębski) 

Węgiiński, Krawczyk (77. Wiśniewski), Krzy­
żanowski - Żuk, R. Tomaszewski. Trener Grze­

gorz Urbaniak.

Victoria: Barszcz - Wojtala, Jankowski, Duma­
ła, Krzywko - Biront (82. Majnusz), Sadrak, 

Jochen (46. Pietrzak), Leżała - Wiluk, Stępień 

(46. Gnoiński). Trener Janusz Barszcz.

Sędziował Kacper Dziubek (Opo­
le). Żółte kartki: Kucharski, Brosz­
czak, Krzywko. Widzów 200.

ierwszy kwadranas meczu to 
ostra, zdecydowana gra, w któ­
rej stroną przeważającą byli go­

ście. Już w 5. min ładnie uderzał Wi­
luk, ale Kucharski nie dał się za­
skoczyć. Kolejne doskonałe okazje

przyjezdni mieli w 25. i 28. min, ale 
ich nie wykorzystali. Dopiero w 
końcówce I połowy upór Victorii zo­
stał wynagrodzony, kiedy Wiluk z 
najbliższej odległości pokonał bram­
karza gospodarzy.

Po zmianie stron przyjezdni da­
li popis skuteczności, strzelając trży 
bramki. Gospodarze mogli zmniej­
szyć rozmiary porażki, ale Toma­
szewski trafił w poprzeczkę .

Marek PIERNIKARSKI

Opinie trenerów
Grzegorz URBANIAK:

- Nonszalancka gra z naszej strony przyczyniła 

się do wysokiej porażki. Gratuluję gościom 

zwycięstwa i życzę awansu.

Janusz BAJ6ZCŁ

- Po ostatnich niepowodzeniach odnieśliśmy 

zasłużone zwycięstwo. Jestem zadowolony z 

wyniku oraz postawy zawodników. Zrobiliśmy 

kolejny krok w stronę czwartej ligi.

13. KOLEJKA KLASY I
Grupa I
* Polonia Domaszowice - BTP 

Brzeg 0-1 (0-1)
0-1 Drobniak - 28.
* Swomica Scorpio Czamowąsy - 

LZS Starościn KoKo Świerczów 0-3 
(0-0)

0-1 Śmieszniak - 56., 0-2 Piwo­
warczyk - 67., 0-3 Szewczyk - 80.

* Grom Zawadzkie - Gazownik Wa- 
welno 1-0 (0-0)

1-0 Skibiński - 85. (kamy)
* Prosną Zdziechowice - Motor Pra­

szka 2-1 (1-0)
1-0 Młynarczyk - 35., 1-1 Góra -

51., 2-1 Pawlak - 70. (kamy)
* Polonia Wołczyn - Start Dobro­

dzień 2-2 (2-1)
1 -0 Orzechowski - 22., 1-1 Strzelec 

- 36., 2-1 Batug - 42., 2-2 Pinkowski 
-78.

* Piast Gorzów Śląski - Rudatom 
Kępa 2-0 (1-0)

1 -0 Orzeszyna - 30., 2-0 Skóra - 68.
* Matra Krasiejów - Pamax Start 

Namysłów 0-5 (0-1)
0-1 Zagwłodzki -12., 0-2 Kowal­

czyk - 55., 0-3 L. Pabiniak - 65., 0-4 
Zagwłodzki - 78., 0-5 Medyk.- 84.

Pauzował Skalnik Tarnów Opolski.

Grupa II
* Orzeł Branice - Sparta Pacz­

ków 2-3 (1-1)
1-0 Kawulok - 8., 1-1 Skiba - 

40., 1-2 Hebel - 58., 2-2 Janocha 
- 83., 2-3 Bułka - 90.

* Czarni Otmuchów - Unia 
Krapkowice 1-0 (0-0)

1-0 Michałowicz - 83.
* Olimpia Lewin Brzeski - Vic­

toria Cisek 0-4 (0-1)
0-1 Wiluk - 30., 0-2 Gnoiński 

- 64., 0-3 Wiluk - 84., 0-4 Pietrzak 
- 89.

* LZS Wojsław - LZS Biała Ny­
ska 3-6 (2-3)

* Czarni Korfantów - LZS Go- 
ścięcin 0-0

* Orzeł Polska Cerekiew - Ruch 
Zdzieszowice 1-1 (0-0)

0-1 Smandzik - 57., 1-1 Grześ- 
kowićz - 72.

* Polonia Przylesie - Pogoń Me­
ble Kluczbork 0-0

* Sudety Burgrabice - LZS Go- 
świnowice Domaszkowice 2-0 (0- 
0)

1-0 Salamacha - 55., 2-0 Spyr­
ka - 80.

GRUPA B
* KMKS Kraśnik - Gościbia Suł­

kowice 20-25
* Otmęt Krapkowice - Montex II

Lublin 16-31
* Łysogóry Kielce - Beskid No­

wy Sącz 23-24
* Pogoń 1922 Żory - SMS Gli­

wice 22-19
Pauzował AZS AWF Katowice.

Sab

1. Montex II 4 7 113-89

2. Gościbia 3 6 76-53

3. Pogoń Żory 3 5 87-57

4. SMS Gliwice 4 4 99-80

5. Beskid 4 4 87-89

6. Łysogóry 4 2 81-89

7. Katowice 3 2 59-81

8. Kraśnik 4 2 89-104

9. OTMĘT 3 0 40-89

Piłka ręczna I liga kobiet

Porażka młodzieży
Młody zespół Otmętu nie sprostał liderkom, choć przy lepszej 
skuteczności mógł osiągnąć korzystniejszy wynik.

Bramkę gości atakuje Wioletta Niedziela.

* OTMĘT KRAPKOWICE - 
MONTEX II LUB UN 16-31 (7-16)

Otmęt: Moch, Drążek - Ostrychacz 1, Niedzie­

la 2, A. Zagórska 3, J. Zagórska, Mogielnicka, 

Moszek, Pajączkowska 2, A. Kuźmik, Kędziora 

6, Wacławska, Ksiądz 2, B. Kuźmik. Kary: 8 min. 

Trener Irina Karabiejnikowa.

Montex II: Pierzchała, Nóżka - Powałka 1, Oszwa, 

Wolska 11, Woźniak 3, Rola 6, Gucma, Marczuk
1, Strzałkowska 7, Babut 2. Kary: 4 min. Tre­

ner Waldemar Czubala.

Sędziowali: Przemysław Stężow- 
ski i Marcin Kucharski (Lubin). Wi­
dzów 300.

o pierwszej akcji Otmętowi 
przyznano rzut kamy. Nieste­
ty, jego egzekutorka Ksiądz nie 
zdołała zamienić go na gola. W 
rewanżu lublinianki objęły pro­

wadzenie 1-0. Wyrównała Zagórska i 
był to jedyny remis w meczu. Co praw­
da w 7. min Kędziora zmniejszyła wy­
nik do stanu 3-4, ale anemiczne rzuty 
jej koleżanek i niewykorzystany kar­
ny nie poprawiły konta Otmętu. Bez-,

błędnie rzucały przyjezdne, które w 17. 
min odskoczyły na 9-3, a po kolejnych 
pięciu minutach prowadziły już 14-4.

Przez krótki okres drugiej połowy 
miejscowe grały dość poprawnie. W

36. min kołowa Niedziela sprytnie tra­
fiła (10-19), a potem z pięknej akcji go­
la zdobyła Kędziora po mierzonym po­
daniu piłki ze skrzydła przez Ksiądz. 
W tym okresie poczynania miejsco­
wych były dużo lepsze od wyniku na 
tablicy. Niestety, ten się znacznie po­
gorszył z upływającym czasem. W 46. 
min Wolska z wolnego przerzuciła pił­
kę przez całe boisko, zdobywając bram­
kę kuriuzum. Moch wcześniej cztero­
krotnie rozmijała się z długimi prze­
rzutami, po których padały gole. 
Mimo tego niepowodzenia, zespoło­
wi nie brakowało zapału i ambicji. 
Trafnie oceniła poczynania młodszych 
koleżanek niedawna kołowa, Mirosła­
wa Miś: - Brakowało skuteczności, co 
jest wynikiem niedoskonałych jesz­
cze umiejętności gry w ataku.

Piotr ŚWIĘTEK

Opinie trenerów
Waldemar CZUBALA:

- Juniorki starsze, grające razem już od czwartej klasy szkoły podstawowej, 

uzupełniłem trzema seniorkami. Rywalki graty bardzo ambitnie, ale brakuje im 

doświadczenia. Popełniły stanowczo za dużo błędów, w czym dorównywały im też 

moje podopieczne. 0 zdecydowanej wygranej przesądziły lepsze warunki fizyczne 

moich rozgrywających i ogranie w lidze.

Irina KARABIEJNIKOWA:

- Mimo przegranej, widzę postępy moich podopiecznych. Liderkom rzuciły szesnaście 

bramek, ale też dużo okagi zmarnowały. Montex bezlitośnie wykorzystał nasze błędy, 

choć moje podopieczne mogły pokusić się o lepszy wynik. Jak dotąd, to byt najlepszy 

mecz moich podopiecznych w tej rundzie.

Piłka nożna I liga kobiet

Stachowska na wagę zwycięstwa
Cztery bramki napastniczki Che­
cza przesądziły o sukcesie piłka- 
rek z Gdyni. Rolnik nie miał w 
swych szeregach tak skutecznej 
zawodniczki.

* ROLNIK BIEDRZYCHOWICE - 
CHECZ GDYNIA 2-4 (1-0)

1-0 Foryś - 38., 1-1 Stachowska - 
47., 1-2 Stachowska - 63., 1-3 Sta­
chowska - 67., 2-3 Ignatowicz - 70., 
2-4 Stachowska -71.

Rolnik: Janoszka - Maciantowicz, Łuczak E, Pią­

tek, Ignatowicz, Bąk, Gaweł (75. Pieronek), Łu­

czak M., Górecka, Sęga (68. Gerlach), Foryś. 

Trener. Stanisław Dyja.
Checz: Koprowska - Milewska, Miłosz, Walasz- 
kowska (76. Orłowska), Piotrowska (40. Smo­

larek), Dorosławska (88. Grudzińska), Nowac­
ka, Woszczyna(86. Narloch), Samp, Stachow­

ska, Stefaniak. Trener Ryszard Szewczyk.

d początku gra toczyła się w środ­
ku pola. W 12. min na czystej po­
zycji była Ignatowicz jednak strze­

liła za lekko. Później ponownie próbo­
wała strzelać Igantowicz, jednak 
Koprowska była na posterunku. Dopie­
ro rzut kamy pozwolił Rolnikowi zdo­
być gola. Gospodynie zbyt długo nie cie­
szyły się z prowadzenia i już 10 min póź­
niej Stachowska doprowadziła do remisu. 
Chwilę późnej zawodniczki z Biedrzy­
chowic o mało nie straciły drugiej bram­
ki, gdy piłka odbiła się od słupka.

W II połowie gra się ożywiła. Pięk­
nym rajdem popisała się Sęga, jednak

Twardą walkę o punkty wygrały zawodniczki z Gdyni.

strzeliła niecelnie. Później inicjatywę 
przejęły zawodniczki z Gdyni. W 67. 
min Stachowska przelobowała Janosz­
kę, strzelając trzeciego gola dla swojej 
drużyny. Nadzieja na wyrównanie po­
jawiła się, gdy po celnym strzale z Je­
denastki” przewaga gości zmalała do jed­
nej bramki. Minutę później kolejną bram­
kę zdobyła Stachowska, ustalając wynik 
meczu. Obie drużyny miały jeszcze szan­
sę na podwyższenie wyniku. W 85. min 
błędu obrony Checza nie wykorzystała 
Foryś, zaś chwilę później rzut kamy Sta- 
chowskiej obroniła Janoszka. Zawod­
niczki Rolnika w ostatnich minutach za­
częły mocniej atakować, jednak nie uda­
ło im się zmniejszyć przewagi gdynianek.

Maciej HARAZIŃSKI

1. Pamax Start 12 32 52-4 10 2 0

2. Swomica 12 28 35-8 9 1 2

3. Starościn 12 25 28-15 8 1 3

4. BTP Brzeg 12 23 28-14 7 2 3

5. Prosną 12 22 20-8 6 4 2

6. Rudatom 12 20 26-19 6 2 4

7. Grom 13 17 14-19 5 2 6

8. Skalnik 12 17 18-24 5 2 5

9. Piast 13 14 20-34 4 2 7

10. Polonia D. 12 13 27-29 4 1 7

11. Gazownik 12 12 14-32 3 3 6

12. Motor 12 11 21-32 3 2 7

13. Start D. 12 11 11-25 3 2 7

14. Krasiejów 12 10 15-29 3 1 8

15. Polonia W. 12 3 10-44 0 3 8

1. Victoria 13 35 41-91 1 2 0

2. Czarni 0. 13 27 25-15 8 3 2

3. Pogoń 13 24 19-12 7 3 3

4. Unia 13 23 24-17 7 2 4

5. Sparta 13 22 25-19 6 4 3

6. Czarni K. 13 21 22-22 6 3 4

7. Sudety 13 20 32-20 5 5 3

8. Gościęcin 13 18 14-19 5 3 5

9. Orzeł B. 13 17 23-16 4 5 4

10. Biała Nyska 13 16 22-23 4 4 5

11. Polonia P. 13 15 19-25 4 3 6

12. Olimpia 13 14 22-28 4 2 7

13. Ruch 13 14 14-21 3 5 5

14. Orzeł P.C. 13 10 11-32 2 4 7

15. Goświnowice 13 8 12-21 2 2 9

16. Wojsław 13 2 13-38 0 2 11
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MATRYMONIALNE

BIURO MATRYMONIALNE ADAM, 456-26-09.

BIURO Matrymonialne „Maestro" Pub 
„Greenday" - Motel: 436-26-65.50868adi

BIURO MATRYMONIALNE „EWA” 
455-30-08. :  7701B07

SZCZUPŁA, 37-letnia pozna kulturalnego, za­
możnego Pana. Urząd Pocztowy 45-316 Opole 
16, skr. poczt. 2324 „Stokrotka". sisosdki

BIURO MATRYMONIALNE „TRIO", 
0608388556; 458-08-44. . 7873B07

WEEKEND DLA SAMOTNYCH W 
ZAKOPANEM, „EWA" 455-30-08., 7877607

RÓŻNE

BIOENERGOTERAPIA, wróżka: 436-26-65.
- ______ - - ~ 7 . 50872AD1

TAROT, 0602-35-04-49. . : 7733BO7

POŻYCZĘ 5000,- zł. oddam 50% więcej.Tel. 

46-47-360. 52510ZC1

TRANSPORT

MIKROBUSAMI * MEBLE * NIEMCY *
POLSKA * TANIO. 482-99-39. 50887rji

MEBLE * kraj * zagranica. 4-660-158.50970DK1

TRANSPORT l,2t. 0601481810; 454-95-95 
 51545TK1

USŁUGI podnośnikiem koszowym, 4555-429. 
' ' ■ - " ' 7806BQ7.

OSOBOWY. 455-17-49. 52213RJ1

PRZEPROWADZKI. Tel. 0602-555-917
52449ZC1

MOTORYZACJA

WYPOŻYCZALNIA Samochodów „Hexon" 

4579-555. ,i6279dki

AUTA powypadkowe kupię. Tel. 0602-483-765.
• . ? ,  - , •' ... 19182TK1

POWYPADKOWE, osobowe, dostawcze kupię - 
gotówka. Tel. 0601-624-184.i9183tki 

AUTA powypadkowe zdecydowanie kupię. 
Tel. 0604-520-669.19352BS1 

AUTA uszkodzone, zniszczone kupię. Tel. 
0602-189-334. i9389bsi 

AUTA rozbite kupujemy. Tel. 
0602-506-359.i9983bsi

CB-Radio, radioodtwarzacze, głośniki - Radpol, 
Zielonogórska 4, 441-65-69. 7063B07

PRZYCIEMNIANIE atestowaną folią szyb 
samochodowych, Opole, Zielonogórska 
4, 455-45-40, www.kopol.com.pl

47586AD1

UWAGA! KUPUJEMY TYLKO DOBRE SAMO­
CHODY. PŁACIMY GOTÓWKĄ NATYCHMIAST. 
„DOR-IMP” BIAŁA, TEL 4387-113. 48708DK1

HAKI HOLOWNICZE, TŁUMIKI, AMORTYZA­
TORY, PRZYCZEPY - PARTYZANCKA 65, 
TEL. 4-742-634. , 7438B07

PRZYCZEPY „NIEWIADÓW" SPRZEDAŻ, 
SERWIS, WYPOŻYCZALNIA - HAKI HOLOW­
NICZE - MONTAŻ. 077/455-18-02.

___________________ .. _____________ 49422DK1 

WYPOŻYCZALNIA - osobowe, dostawcze. 
47-42-655, kom. 0-603-234-199. 495osdki

MONTAŻ automatycznych wyłączników świa­

teł, tel. 421-90-16________________ 49523AD1

MONTAŻ instalacji gazowych, tel. 421-99-26 

49525A01

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW * PRZY­

CZEP. NAJTANIEJ. KĘDZIERZYN - 
48-10-610; 0601-080-086. . 49702DK1

WYPOŻYCZALNIA samochodów, Chrząstowice, 

ul. Zielona 1, tel. 421-90-16. 49889AD1 

POWYPADKOWE KUPIĘ, 0604-597-980.
______________________________________ 7564B07

AUTA ROZBITE, ZUŻYTE KUPIĘ, 

0604-846-202.7608B07

PILNIE KUPIĘ AUTA POWYPADKOWE DO 
REMONTU, 077/457-35-82. 7609B07

KUPIĘ SAMOCHODY DO REMONTU, 
0601-617-279.7610B07

KUPIĘ AUTA POWYPADKOWE, 
903-540-03. . , 7611BO7

AUTO-HANDEL „CENTRUM" - KUPUJEMY 
+ ZAMIENIAMY, 454-90-90. 50449zci

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW TB-CAR 

44-20-281, 0602-332-585. 50493dki

WYPOŻYCZALNIA. Osobowe, mikrobusy, samo­

chody do ślubu, całodobowo. 463-85-12, 
0601-468-026.  50914dki

POWYPADKOWE kupię. 482-38-14, 
0501-087-269. 5096sdki 

WYPOŻYCZALNIA - OSOBOWE + DOSTAW­
CZE + LAWETY; 454-90-90, 
0601-440-675.5io63zci 

AUTOKOMIS *KOMBI* SAMOCHODY UŻY­

WANE - KREDYTY - UBEZPIECZENIA - 
474-88-66. 51520ZC1

POLONEZ Truck 1996. Tel. 0605-071-955.
.51592RJ1

SPRZEDAM FIATA 126P, ROK PRODUKCJI 
1996, TEL. 4568374; 0604-798-648.

7898B07

SPRZEDAM FIAT CC 700 - 1998R. TEL. 
4743061.7906B07

REN0-19 1993 bogata wersja; 0608-429-025.
 52378RJ1

SPRZEDAM VW BusT4, 1995r, 1,9TD, 9-oso- 
bowy. Tel. 4661-283.52394zci 

ASTRA -1996; 4-13-88-46. 524i3zci 

VECTRA 92 11.700,- Tel. 0608-028-983.
52421RJ1

GOLF Combi TD 94 18.800,-. Tel. 431-60-09.
 52423RJl

VENTO 95 17.600,- Tel. 0606-501-962.
,52424RJ1

ORION 1,8D 93, 11.900,- Tel. 0606-501-962.
- 52425RJ1

ASTRA Combi 96 salon 16.500,- Tel. 
431-60-09.  52427RJ1

AUDI 80 TD 9115,200,- Tel. 0608-028-983.
 . 52428RJ1

MERCEDES 250 diesel - kombi 1993; 
0605-910-668.52461rji

PASSAT 1,9TD 1991; 0605-910-668. 52462rji

SPRZEDAM Renault „Clio” rok 1991, pojem­
ność 1400 cm3, automatic, wspomaganie, elek­
tryczne szyby, centralny zamek, 5 drzwiowy, nie­
bieski metalic. Tel. 431-41-76.52494RJ1

ESCORT 1,4 1991. Tel. 463-53-38. 52530RJ1

ESCORT 1,3 1992. Tel. 487-92-94. 52578rji

FIESTA 1,3 1978 po remoncie 2.200zi;
466-92-63 po 16.00. 5258irji

AUTOALARMY.455-08-33, 
0602-39-99-09 
.WWW.ELAREMIX.HG.pl 51821DK1

UNO Diesel 1987 pilnie 466-52-06. 51997RJ1 

SPRZEDAM Polonez 1500, rok prod. 1980, 
przebieg 83.000 km, pierwszy właściciel, garażo­
wany, bez wypadku, stan bardzo dobry. Tel. 
455-98-57. - wieczorem.52089dki 

SPRZEDAM FELICJĘ COMBI 1,6 (1998R.), 
TEL. PO 16.00 457-99-08;
0602810319. — 7861BQ7

PEUGEOT 309, 1,9D, 1989; 487-45-08, 
0601-49-11-36.52116RJ1

ESCORT 1,3. 4125-574.433MS2 

AUDI A6 (11.1999), 1900 TDI, avant, pełne wy- 
posażenie. 0601-939-593,. 434MS2

RENAULT 19,1.9 D, 1995r, 482-09-11.

SPRZEDAM Forda Tranzita 2,5 diesel, przyczepę 
gastronomiczną aluminiową 2,5 m; 481-82-30, 
482-32-03. 5222QRJ1 

PEUGEOT 306 1999 482-38-14,
0501-087-269.52222RJ1

FIAT Palio Weekend 1999r, 4649-331.5226izci 

SPRZEDAM Fiat 126p, 1991r, tel. 
0605-694-824. 52284zci

SPRZEDAM Fiata 126p FL 91r, cena 2.400,- 
zł, oraz VW Golf 1.6 TD 86r, 6.900,- zł. Tel. 
4424-517;0609-870-785.52297ZC1

NOWE samochody od 18.000 zł.
077/453-60-18/523oozci

CINQUECENTO 700, 93/94, garażowany, 
442-50-64; 0600-610-349.523i8zci

OPEL Corsa 1,2, 88r, tel. 457-62-88. 52328ZC1 

FORD Transit 2,5D, 1997r, pierwszy właściciel. 
Tel. 0603-753-310; 455-84-38. 52333ZC1

PILNIE sprzedam VW PASSAT COMBI 1,9 TD 
1992r., przebieg 140 tys.centralny zamek, wspo­
maganie, niebieski. 034/359-45-26, 
034/359-31-71.74jls 

SPRZEDAM Audi-A3, rok prod. 1997/98.0606 
97 34 67.658KK4

MALUCH 90r. 431-60-64.1352AL3

GOLF 88/89r, 0604942735.1353AL3 

PASSAT 1,6, czerwiec 2000r, 0600353525.
' . ' f '2 1358AL3

PASSAT combi 1,6 1990r., 437-66-87.1360AL3

AUTOALARMY, centralne zamki, radio­
odtwarzacze, głośniki - sprzedaż, mon­
taż, naprawa. 456-84-84, Szarotki-1 

50530DK1

http://www.kopol.com.pl
http://WWW.ELAREMIX.HG.pl
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Piłka nożna Stranieri na Kamerun

Powrót Wichniarka
14 zawodników z lig zagranicz­
nych powołał trener piłkarskiej 
reprezentacji Polski Jerzy Engel 
na mecz towarzyski z Kameru­
nem, który odbędzie się 14 listopa­
da w Poznaniu.

o ponaddwuletniej przerwie 
wśród kadrowiczów znalazł się 
Artur Wichniarek z Arminii Bie­

lefeld. W reprezentacji Polski piłkarz 
ten rozegrał siedem spotkań, w któ­
rych zdobył dwie bramki. W ubiegłym 
sezonie Wichniarek, z osiemnastoma 
golami, został królem strzelców 2. 
Bundesligi. Obecnie ma on na swoim 
koncie osiem trafień. W sobotę Wich­
niarek zdobył pierwszego gola dla Ar­
minii Bielefeld w wygranym przez je­
go zespół 2-0 meczu II ligi niemiec­
kiej z SpVgg Unterhaching. To ósma 
bramka Polaka w sezonie.

W reprezentacji tym razem zabra­
kło zawodnika FC Liverpool Jerze­

go Dudka. Trener Engel na początku 
tygodnia uzupełni kadrę zawodnika­
mi z polskiej ekstraklasy.

Piłkarze z lig zagranicznych powo­
łani na mecz z Kamerunem:

bramkarz: Radosław Majdan (Go- 
eztepe Izmir);

obrońcy: Tomasz Kłos (FC Ka­
iserslautern), Tomasz Hajto, Tomasz 
Wałdoch (obaj SchalkeDTGelsęnkir- 
chen), Jacek Bąk (Olympique Lyon), 
Michał Żewłakow (Excelsior Mo- 
uscron);

pomocnicy: Marek Koźmiński 
(Brescia Calcio), Jacek Krzynówek 
(FC Nuernberg), Piotr Świerczewski 
(Olympique Marsylia), Radosław Ka- 
hiżny (Energie Cottbus);

napastnicy: Marcin Żewłakow 
(Excelsior Mouscron), Emmanuel Oh- 
sadebe (Panathinaikos Ateny), Paweł 
Kryszałowicz (Eintracht Frankfurt), 
Artur Wichniarek (Arminia Bielefeld).

Mark

Lekkoatletyka Polskie Czechy
Krzysztof Przybyła (LZS Polwod Wawelno) wygrał międzynarodowy 

bieg uliczny w czeskim Frydku Mistku. Przybyła na 10-km trasie uzyskał 
czas 29.14 min, wyprzedzając drugiego na mecie Libijczyka Ezaiede o 17 
sek. Piąte miejsce wywalczył zawodnik MLKS Nysa Tomasz Wilczyński z 
czasem 30.08.

Jednocześnie rozgrywano festiwal biegów ulicznych ż udziałem blisko 
dwóch tysięcy dzieci z różnych krajów. W roczniku 1988-89 dominowali 
zawodnicy „Centrum” Zdzieszowice. Zwyciężył Łukasz Damrat, dla które­
go było to 30. zwycięstwo w dwuletniej „karierze”. Na 3. pozycji uplasował 
się Jakub Frączek, na 4. Tokarz Świackiewicz, a na 6. Marek Sokołowski. 
Na dystansie 800 m w roczniku 90-93 drugie miejsce wywalczył Paweł Frą­
czek, a w kategorii 1990-91 trzeci był Tomasz Damrat. Wśród juniorów tuż 
za podium uplasował się Radosław Kłaczek.

Ciężary Pierwsi medaliści
W tureckiej Antalyi rozpoczęły się mistrzostwa świata w podnoszeniu 

ciężarów. Pierwszymi medalistami zostali Chinka Gao Wei.w.kątegorii 48 
kg oraz w wadze 56 kg Turek Halil Mutlu.

W rwaniu Mutlu ustanowił rekord świata, wynikiem 138,5 kg poprawia- ’ 
jąc o pół kilograma własny rekord, który ustanowił podczas Igrzysk XXVU 
Olimpiady w Sydney.

Chinka okazała się bezkonkurencyjna zarówno w rwaniu, jak i podrzucie, 
uzyskując łączny rezultat aż o 15 kg lepszy od kolejnek zawodniczki. Pierw­
szego dnia mistrzostw reprezentanci Polski nie startowali, a dwaj zawodnicy 
Budowlanych Opole Andrzej Kozłowski i Szymon Kołecki wystąpią w 
ostatnich dniach zawodów.

Hokej I liga
Zabrakło 
koncentracji
Po dwóch tercjach opolanie wygrywali, jednak w trzeciej lider 
z Torunia nie pozostawił Orlikowi złudzeń. 
* ORLIK OPOLE - TKH TORUŃ 
4-8 (1-1,1-0, 2-7)

0-1 Chrzanowski - 5., 1-1 Panek - 
16., 2-1 Bemacki - 23., 2-2 Bomastek 
- 41.. 3-2 Artur Orłoś - 42., 3-3 Glisz­
czyński - 45., 4-3 Bemacki - 50., 4-4 
Orzeł - 52., 4-5 Chrząstek - 56., 4-6 
Bomastek - 56., 4-7 Bomastek - 59., 
4-8 Nikiel - 59.

Orlik: Jakubowski, Gadomski - Artur Orłoś, Żu­

rek, Pawłowski, Stachura, Panek, Michula, Wi­

śniowski, Woźniak, Arkadiusz Orłoś, Zięba, Po- 
łącarz, Bardelski, Bernacki, Cichoń, Grocho- 

wicz, Lisowski. Trener Henryk Wojtynek.

uż pierwsza akcja mogła przynieść 
gościom prowadzenie. Chrza­
nowski przegrał jednak pojedynek 
sam na sam z Jakubowskim. W od­
powiedzi świetną okazję zmarno­

wał Pawłowski. Pierwsza bramka" pa- 
dła w ogromnym zamieszaniu, po któ­
rym Jakubowski złapał krążek dopiero 
za linią bramkową.

- Chyba będzie dzisiaj dwucyfrów- 
ka - powiedział w tym momencie jeden 
z miejscowych kibiców. Ku jego zdzi­
wieniu po indywidualnej akcji-Panka 
w 16. min miejscowi wyrównań. Prze­
bieg I tercji, mimo remisowego koń­
cowego rezultatu, przypominał w wy­
konaniu gości bicie głową w mur. Miej­
scowi często uciekali się do gry faul 
oraz wybijania krążka spod własnej 
bramki na oślep.

Początek drugiej tercji sprawił, iż ki­
bice przecierali oczy ze zdumienia. W 
23. min Bemacki uderzeniem z bliskiej 
odległości zapewnił Orlikowi prowa­
dzenie. Później dogodnych sytuacji nie 
potrafili wykorzystać Bernacki oraz 
Pawłowski i Stachura. To, iż przyjezd-

Hokeiści Orlika nie potrafili utrzymać prowadzenia i w III tercji całkowicie 
oddali pole rywalom.

ni nie zdobyli bramki, gospodarze za­
wdzięczali przede wszystkim Jaku­
bowskiemu, który w tym okresie me­
czu popisywał się świetnymi inter­
wencjami.

Końcówka ostatniej tercji pokaza­
ła, iż torunianie nieprzypadkowo prze­
wodzą w tabeli. Pierwsze 10 min na 
to jednak nie wskazywało. Po pierw­
szej akcji Bomastek umieścił krążek 
w siatce. Chwilę później - dzięki tra­
fieniu Artura Orłosia - na prowadze­
nie ponownie wyszedł Orlik. Kolejna 
bramka, tym razem Gliszczyńskiego, 
sprawiła, iż na tablicy wyników wid­
niał rezultat remisowy. Trafienie Bęr- 
nackiego pozwoliło jednak wyjść 
miejscowym na prowadzenie (4-3). 
Niestety, kolejne gole były udziałem 
przyjezdnych. Trafiali Orzeł, Chrzą­

stek, Nikiel i dwukrotnie Bomastek.
- Biją jak w bęben - skomentował 

wtedy wydarzenia na lodzie jeden z 
kibiców. Daniel KOŁACZYK

Karate Mistrzostwa Polski

W krajowef czołówce
Osiemnaście medali w otwartych 
mistrzostwach Polski w karate 
(semi-contakt) zdobyli zawodnicy 
ENSO Krapkowice i BUSHI Na­
mysłów.

o duży sukces reprezentantów na- 
■ szego okręgu i ich trenerów, których 
i praca szkoleniowa sprawiła, że klu­

by z Opolszczyzny sklasyfikowane zo­
stały w krajowej czołówce - powiedział 
Tadeusz Chodaczek ż Opola, wicepre­
zes Polskiego Związku Sportów „Bu­
do”. W gronie ponad dwustu zawodni­
czek i zawodników z dwudziestu klu­
bów: Łukasz Nikołajczyk, Dawid 
Nowak, Dawid Pasieka, Natalia Kraw­
czyk (ENSO, trener Janusz Bajorek) oraz 
Aleksander Maleszyk i Przemysław Kar- 
mański (BUSHI, trener Krzysztof Jan­
kowiak) wywalczyli złote medale.

Srebrne krążki zdobyli: Daria Ko­
walska, Dawid Chmielewski (ENSO), 
Bartosz Kostrzewa, Marcin Depiak, 
Krzysztof Stępień (BUSHI), natomiast 
brązowe: Magda Siwy, Sandra Woro- 
niecka, Radosław Padło, Grzegorz 
Gruca (ENSO) oraz Paweł Letki, 
Grzegorz Pilarski i Adam Boczarski 
(BUSHI). W klasyfikacji drużynowej

Podczas pokazów krapkowiccy karatecy zebrali wiele braw.

karatecy z Krapkowic zajęli wysokie 
trzecie miejsce, a z Namysłowa piąte. 
Trójka zawodników z Krapkowic: Ka­
tarzyna i Grzegorz Bajorkowie oraz 
Piotr Wióra, zajęli czwarte lokaty, za­
liczane do punktacji klubowej.

Mistrzostwom Polski towarzyszył 
pokazowy festiwal sztuki i sportów 
walki Dalekiego Wschodu.

- Pokazy iqoich podopiecznych w 
kategorii ju-jitsu tak podobały się war­

szawskiej publiczności, że przedłu­
żyły się one znacznie ponad regula­
minowy czas - skomentował Tadeusz 
Chodaczek, trener opolskiego ośrod­
ka szkoleniowego „Orion”. - W po­
kazach karate z powodzeniem wzięli 
udział krapkowiczanie, a w ju-jitsu 
podopieczni Krzysztofa Jankowiaka. 
Po tych sukcesach będziemy czynili 
starania o utworzenie Opolskiego 
Związku Sportów „Budo” - dodał Ta­
deusz Chodaczek. Kasp

Forum Kibica
Jak w każdy poniedziałek, dziś także zapraszamy Czytelników do udziału 

w „Forum Kibica”. Czekamy na Państwa opinie i poglądy na temat wszyst­
kiego, co się dzieje w opolskim i krajowym sporcie oraz wokół niego.

Dyżurujemy pod nr. telefonu 454-56-93 w godz. do 11.00 do 14.00. Głosy 
w dyskusji opublikujemy we wtorkowym numerze „Nowej Trybuny Opol­
skiej”. Zapraszamy do wymiany poglądów.

Dyżurował Marcin SABAT
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JAK DOBRZE POZNAĆ I ZARZĄDZAĆ ZASOBAMI PRACY

Dobry dla Duńczyków,
dobry dla nas
Polskie urzędy pracy zostały stworzone tylko do wypłacania zasiłków i rejestrowania 
bezrobotnych. Teraz uczą się, jak im pomagać.

O
d roku realizowany jest w Opo­
lu unijny program „Ires”, któ­
rego celem jest zmniejszanie 
bezrobocia. - Nie jest to jakaś 
jednorazowa akcja - mówi kie­

rowniczka referatu pośrednictwa pracy 
Renata Cygan. - To długofalowe dzia­
łania, w których realizacji pomagają nam 
dwie pokrewne instytucje z Niemiec i 
Danii. Program nie stworzy nowych 
miejsc pracy, ale Niemcy i Duńczycy 
pokażą nam nowe instrumenty i narzę­
dzia pracy z ludźmi bezrobotnymi oraz 
współpracy z pracodawcami.

Żeby dobrze zarządzać rynkiem pra­

cy, trzeba go znać, systematycznie mo­
nitorować i współpracować z praco­
dawcami. Wojewódzki Urząd Pracy, któ­
ry prowadzi program„Ires”, opracował 
ankiety (są identyczne jak te skierowa­
ne do pracodawców duńskich i nie­
mieckich), które - poprzez powiatowe 
urzędy pracy - dotarły do 400 firm, funk­
cjonujących na terenie działania wyty­
powanych sześciu powiatowych urzę­
dów pracy w Brzegu, Kędzierzynie- 
Koźlu, Krapkowicach, Nysie, Opolu i 
Strzelcach Op.

Pracodawcy pytani sąm.in. o to, czy 
zamierzają przyjmować nowych pra­
cowników, czy też ich zwalniać, jakie 
specjalności będą likwidować, a jakie 
rozwijać, jak oceniają współpracę z naj­
bliższym urzędem pracy, w jaki sposób 
pozyskują nowych pracowników, jak 
oceniają kwalifikacje pośredników pra­
cy, czy wprowadzili w swoch firmach 
innowacje, nowe metody zarządzania, 
nowe linie produkcyjne...

- Pierwszym problemem było to, czy 
pracodawcy zechcą odpowiedzieć na an­
kiety, bo jest to dla nich dodatkowe za­
jęcie - przyznaje Renatą Cygan. - Oka­
zało się, że szefowie zdecydowanej więk­
szości firm widzą sens w takim 
komunikowaniu się z „pośredniakami” 
Zdecydowana większość pracodawców 
wypełniło ankiety.

Teraz drugi ich typ, dotyczący pro­
gnoz zatrudnieniowych w danej firmie, 
wysyłany jest do wybranych firm współ­
pracujących z urzędami pracy co kwar­
tał.

- Taka częstotliwość wydaje się po­
trzebna, by urzędy pracy orientowały się 
na bieżąco, czy dana firma jeszcze ist­
nieje i jak jej się wiedzie, jakie ma pla­
ny i zamierzenia na najbliższą (3 - 6 mie­
sięcy) przyszłość - mówi Milena Piech- 
ni, szefowa referatu programowania 
rynku pracy w WUP. - Jeśli będziemy 
znali potrzeby przyszłych pracodawców,

W Opolskiem na pracę „od już” będą mogli liczyć tapicerzy, krawcy, stolarze meblowi, cukiernicy.

będzie można wspierać ich zamierzenia 
poprzez organizowanie odpowiednich 
kursów,, a także tworzenie subsydiowa­
nych stanowisk pracy. Z tymi praco­
dawcami z kolei mogłyby współpraco­
wać osoby, które założą własne firmy, 
co może być realne, jeśli otrzymałyby 
pożyczki na rozpoczęcie z funduszu 
PHARE.

Okazuje się, że zdecydowana więk­
szość ankietowanych firm, jeśli potrze­
buje zatrudnić nowego pracownika, 
przyjmuje go z polecenia znajomych, 
urzędu pracy, z ogłoszenia. W dalszej 
kolejności korzysta z pośrednictwa skle­
pu z pracą i prawie nigdy nie sięga do 
ofert znajdujących się w intemecie.

Mimo bardzo trudnej sytuacji go­
spodarczej z wypowiedzi pracodawców 
wynika, że więcej firm planuje wzrost 
zatrudnienia niż jego redukcję. Dotyczy 
to zwłaszcza Opola i powiatu opolskie­
go. Pracodawcy wśród pracowników, 
których będą poszukiwać, wymieniają 
m.in. tapicerów, krawców, stolarzy me­
blowych, cukierników, szwaczek i pra­
cowników produkcji. Wzrost zatrudnie­
nia przewidują w najbliższym półroczu 
w sektorze handlu firmy z Kędzierzyna- 
Koźla, a pracodawcy z Opola - w ga­
stronomii. Będą miejsca dla sprzedaw­
ców, kasjerów, magazynierów i przed­
stawicieli handlowych. W gastronomii 
przewiduje się nowe miejsca pracy dla 
kucharzy, kelnerów, bufetowych i po­
mocy kuchennych.

W grupie wykwalifikowanych pra­
cowników fizycznych będą miejsca pra­
cy dla ślusarzy, spawaczy, elektryków i 
szlifierzy. Natomiast firmy budowlane, 
zwłaszcza w rejonie Brzegu, w najbliż­
szym półroczu będą miały miejsca pra­
cy dla dekarzy, malarzy, murarzy oraz 
monterów instalacji wodno-kanaliza­
cyjnych. Inne firmy z Brzegu właśnie w 
najbliższym półroczu zamierzają zwal­
niać pracowników. W rejonie działania 
brzeskiego urzędu 7 pracodawców za­
mierza w najbliższym czasie zwolnić 
129 pracowników. Wśród wymienio­
nych zawodów, dla których ci praco­
dawcy nie będą mieli zatrudnienia, znaj­
dują się m.in. te, na które w innych fir­
mach jest zapotrzebowanie.

-1 właśnie na tym przykładzie wi­
dać, jak bardzo potrzebne jest nam ta­
kie systematyczne i częste monitoro­

wanie rynku - stwierdza Renata Cy­
gan. - Jedne firmy zwolnią fachowców, 
dla których inne będą miały pracę. 
Jeśli powiatowe urzędy pracy dyspo­
nują aktualną informacją, bez trudu 
pomogą zwolnionemu pracownikowi 
znaleźć nowe zajęcie, a pracodawcy 
- fachowca z określonymi kwalifika­
cjami. W Danii tego typu badanie ryn­
ku sprawdziło się doskonale. Tam by­
ło już takich akcji ankietowych ponad 
50. Oczywiście nikt nie twierdzi, że to 
tylko ta metoda monitorowania spo­
wodowała zmniejszenie bezrobocia w 
tym kraju. Na pewno jednak przyczy­
nia się ona do porządkowania tynku 
pracy, bardziej racjonalnego gospo­
darowania pieniędzmi przeznaczony­
mi na walkę z bezrobociem i budowa­
nia pomostu pomiędzy pracodawcami a 
bezrobotnymi.

Lina SZEJNER

To nam naprawdę pomoże

Marek BtASZKOWICZ, kierownik opolskiego PUP: 

- Monitorowanie rynku pracy, które zaproponowali twórcy programu „Ires", 

naprawdę bardzo pomoże powiatowym urzędom pracy. Uważam, że źle się stało, 

że na początku tylko 6 PUP w taki sposób monitorowało lokalne rynki. Wiem, że 

teraz wezmą w nim udział wszystkie powiatowe urzędy pracy. Dorobkiem tego 

programu powinno być już stałe badanie lokalnych rynków pracy. W ten sposób 

wchodzą one w nowy etap - włączenia się w zwalczanie bezrobocia. Muszę

jednak stwierdzić, że urzędy pracy nie mają możliwości dobrego wypełniania tej roli. Stan etatowy 

opolskiego PUP jest taki sam jak w 1998 r. kiedy liczba bezrobotnych była o połowę mniejsza. 

Planowany budżet opolskiego PUP jest o 20 proc, mniejszy niż ubiegłoroczny. Korzyści z informacji 

uzyskanych przez monitoring będą rzeczywiste, jeśli otrzymamy pieniądze na szkolenia, 

przekwalifikowania i pożyczki na założenie przez bezrobotnego własnego biznesu.

 
Sklep 
z pracą
Sklep z pracą przy ulicy 
Damrota 4 w Opolu, 
prowadzony przez 
Wojewódzki Urząd 
Pracy, świadczy 
bezpłatne usługi 
zarówno dla tych, którzy 
szukają pracy, jak i dla 
pracodawców - firm 
prywatnych 
i państwowych.

Będą jeść 
kit z okien
W następstwie upadłości 
Porcelitu ponad siedemset 
osób straci pracę. Przez 
pół roku wyżywi ich 
„kuroniówka”, a co po­
tem?

Porcelitowi 
wbito nóż
Opolski poseł SLD Jerzy
Szteliga próbuje 
pomóc upadają­
cej fabryce. Jest 
jeszcze na to 
cień szansy.

Legalnie 
i bez ryzyka
Wojewódzki Urząd Pracy 
pośredniczy w załatwianiu 
pracy za granicą dla osób, 
które nie posiadają 
podwójnego 
obywatelstwa.

Jakie mamy 
prawa?
Jeżeli kobieta rodzi drugie 
dziecko w trakcie 
przebywania na urlopie 
wychowawczym, to 
w miejsce zasiłku wycho­
wawczego otrzymuje 
zasiłek macierzyński.
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' Pracownik działu handlowego -1 miejsce. 

Maszyny i Konstrukcje, Ozimek, ul. Kolejowa 

1. Tel. 465 12 61. Wykształcenie średnie 

techniczne - kierunek mechaniczny. Biegła 

znajomość jęz. niemieckiego. Wskazane prawo 

jazdy kat. B. Mile widziany samochód osobo­

wy, dyspozycyjność.

& Kucharka - 3 miejsca. Produkcja garmażer- 

ki, Opole, ul. Koszyka 21 (Szkoła Podst. nr 

14). Tel. 457 30 14. Wykształcenie zawodo­

we kierunkowe. Osoby z Opola lub okolic. 

> Pilarz - 2 miejsca. Opole, ul. Chabrów 50 

a. Tel. 441 91 60 lub po godz. 20.00 tel. 

454 03 31. Wykształcenie bez znaczenia, 

uprawnienia. Wymagany min. 2-letni udoku­

mentowany staż pracy w lesie.
• Cukiernik - 1 miejsce. Piekarnia, Opole, ul. 

1 Maja 31. Tel. 454 88 79. Wykształcenie za­

wodowe, 2-lełnia praktyka w zawodzie.

* Kelner-barman - 4 miejsca. Sp. komandytowa, 

Wrzoski, ul. Wrocławska 80. Tel. 451 52 50. 

Wykształcenie zawodowe gastronomiczne. Panie i 

panowie z udokumentowanymi kwalifikacjami - 

kelner-bamian.

I Główny konstruktor -1 miejsce. Zakłady Me­

chaniczne, Opole, ul. Niemodlińska 87. Tel. 474 

50 04 w. 212 - kadry. Wykształcenie wyższe 

techniczne. Doświadczenie, umiejętność projekto­

wania w systemie Auto-Cad. Znajomość technicz­

nego języka angielskiego lub niemieckiego. 

> Spawacz -1 miejsce. Opole, ul. Pomorska 3 c. 

Tel. 456 88 06. Wykształcenie zawodowe, staż 

pracy w zawodzie. Wymagane uprawnienia w 

osłonie argonu.

> Kucharz/kucharka -1 miejsce. Firma gastrono­

miczna, Stradunia, ul. Opolska 60. Tel. 466 03 

28. Wykształcenie zawodowe kierunkowe, staż 

pracy w zawodzie.

> Kasjer-sprzedawca - 4 miejsca. Przedsięb. 

Przetwórstwa Mięsnego, Wieruszów, ul. Polesie 

34. Tel. 0603883087. Wymagania: umiejęt­

ność obsługi kasy fiskalnej, aktualna książeczka 

zdrowia. Preferowane osoby z doświadczeniem w 

branży mięsno-wędliniarskiej. Osoby z Opola lub 

najbliższej okolicy.

> Dekarz - 3 miejsca. Sp. z o.o., Opole Grodzice, 

ul. Groszowicka 10. Tel. 456 56 10, 

0604533042. Wykształcenie zawodowe, wska­

zana umiejętność wykonywania obróbek blachar­

skich, badania wysokościowe.

I Kierownik zespołu agentów ubezpieczeniowych 
- 5 miejsc. Towarzystwo Ubezpieczeń na Życie, 

Opole, ul. Ozimska 7. Tel. 454 40 01. Wykształ­

cenie średnie. Osoby w wieku powyżej 25 lat 

(m/k). Nie karani sądownie. Wymagana licencja 

PUNU i doświadczenie w ubezpieczeniach na sta­

nowisku kierownik zespołu. Wymagane również 

doświadczenie w sprzedaży ubezpieczeń na życie. 

> Księgowy/a -1 miejsce. Stowarzyszenie Pro­

mocja Przedsiębiorczości, Opole, ul. Damrota 4. 

Tel. 456 56 00. Wykształcenie średnie, do­

świadczenie w pełnej księgowości, znajomość 

komputerowych programów księgowych. Praca 

tylko dla osoby z grapą inwalidzką.

> Barman - 1 miejsce. Restauracja, Opole, ul. 

Katowicka 55. Tel. 453 96 45. Wykształcenie 

średnie, wymagana praktyka na ww. stanowisku, 

aktualna książeczka zdrowia.

> Konsultant ds. budownictwa mieszkaniowego - 

I miejsce. Firma usługowa, Opole, ul. Powolnego 

10. Tel. 441 80 05,0502730305. Wykształ­

cenie średnie techniczne budowlane. Umiejęt­

ność czytania dokumentacji technicznej. Znajo­

mość języka angielskiego, obsługa komputera. 

Mile widziane prawo jazdy kał. B. Nie są wyma­

gane uprawnienia budowlane.

I Barman-kelner - 3 miejsca. Restauracja, Na­

mysłów, ul. Oławska 13. Tel. 410 24 51, fax 

410 14 51. Wykształcenie zawodowe gastrono­

miczne. Panie i panowie - osoby dyspozycyjne. 

I Informatyk - I miejsce. Firma polsko-niemiec­

ka Sp. z o.o., Opole, ul. 10. Sudeckiej Dywizji 

Zmechanizowanej 4. Wymagania: preferowane 

wykształcenie wyższe doświadczenie, dobra zna­

jomość języka niemieckiego w mowie i piśmie. 

> Stolarz - Hurtownia, Opole, ul. Składowa 2. 

Tel. 454 50 30. Wymagane doświadczenie w 

zawodzie, uregulowany stosunek do służby woj­

skowej, wykształcenie bez znaczenia.
> Elektrwik-etektromechanik samochodowy 1 

miejsce. Firma motoryzacyjna, Opole. Tel. 

456 84 85 (9.00-17.00). Wykształcenie 

bez znaczenia - liczą się umiejętności. Znajo­

mość zagadnień elektroniki i elektryki samo­

chodowej - mile widziana praktyka.

SPOŁECZNE SKUTKI UPADŁOŚCI PORCELITU MOGĄ BYĆ ZASTRASZAJĄCE

Będą jeść kit z okien
albo pójdą kraść
Przez pół roku „kuroniówka” nie pozwoli umrzeć z głodu. Lecz co potem, skoro 
w Tułowicach i najbliższej okolicy pracy ani na lekarstwo.

onad sześćset osób na bruk! 
Przecież to największa w 
tym roku upadłość na 
Opolszczyznie. Jeśli do niej 
dojdzie, wskaźnik bezrobo­

cia w województwie od razu pod­
skoczy o jeden procent - progno­
zuje się w Powiatowym Urzędzie 
Pracy w Opolu.

Barbara Czech, szefowa działu 
kadr w Zakładach Porcelitu Stoło­
wego w Tułowicach, dysponuje wy­
liczeniami bardzo precyzyjnymi. Na 
skutek ewentualnej upadłości Por­
celitu (sąd wyznaczył termin roz­
prawy na 19 bm.) pracę może utra­
cić 691 etatowych pracowników tej 
firmy. Plus jesżcze czterdzieści czte­
ry kobiety, które przebywają obec­
nie na urlopach wychowawczych. 
Wśród zagrożonych zwolnieniami 
najliczniejszą grupę stanowią oso­
by w wieku od 30 do 49 lat, jest ich 
524. Ilu wśród pracowników Por­
celitu jest jedynych żywicieli rodzin, 
tego komputer pani Czechowej nie 
pokazuje, nie ma takiej opcji w 
oprogramowaniu. Ale ile małżeństw 
- owszem: sześćdziesiąt. W przy­
padku zwolnienia męża i żony na­
raz, te rodziny definitywnie tracą 
źródło utrzymania. Przez pół roku 
przysługiwać im będzie „kuro­
niówka”, a potem pozostaje już tyl­
ko liczenie na łaskę opieki społecz­
nej.

Samemu tylko wójtowi Tułowic 

bankructwo Porcelitu ześle na gar­
nuszek ok. czterystu bezrobotnych. 
Praktycznie co drugiej rodzinie w 
gminie grozić będzie wyciąganie rę­
ki po pomoc do ośrodka opieki spo­
łecznej. Na taką sytuację wójt To­
masz Olszewski nie jest przygoto­
wany. Już dziś wskaźnik bezrobocia

Wojciech Wrymus - podobnie jak większość załogi - martwi się o swój los.

w gminie przekracza 14 proc. Już 
dziś pieniędzy, jakimi dysponuje 
gminna opieka społeczna, nie star­
cza dla wszystkich potrzebujących. 
Bo co to jest milion złotych? A ty­
le właśnie wynosi tegoroczny bu­
dżet GOPS. Na ewentualną zaś sub­
wencję wyrównawczą od państwa 
trzeba czekać ustawowo rok od da­
ty zaistnienia przyczyn wzrostu bez­
robocia w gminie. Więc wójt Ol­
szewski woli jeszcze nie myśleć, co 
będzie, jeśli z Porcelitu rzeczywi­
ście wypłynie taka fala zwolnio­
nych.

Wiesław Dunaj, starszy mistrz z 
modelarni i odlewni form gipso­
wych. przepracował w Porcelicie 
ćwierć wieku. Tyle samo czasu przy 
pokrywaniu wyrobów szkliwem spę­
dziła w tej fabryce jego żona Ele­
onora. - A teraz po kopniaku i za bra­
mę. Oto zapłata za 25 lat harówki -

mówi Dunaj i spluwa pod nogi.

Robotnik Dunaj nie dowierza już 
żadnej władzy. Na ostatnich wybo­
rach nie był, bo i po co? Dość już 
tych obietnic bez pokrycia. Dlatego 
niech mu nikt nie wciska, że obec­
nie rządzący uratują fabrykę. On 
umie liczyć. Więc liczy wyłącznie 
na siebie. Jak zwolnią, to spróbuje 
założyć własny interes ceramiczny, 
nie będzie chodził za Chlebem po 
prośbie.

Dunajowi jeszcze jedno nie mie­
ści się w głowie. Nie mieści mu się 
to mówienie o potrzebie tworzenia 
nowych miejsc pracy. Tych miejsc 
w Tułowicach nie trzeba by tworzyć, 
one są. Trzeba by tylko mądrego, 
który by je zachował.

Helena L. magazynierka, też pra­
cuje w Porcelicie razem z mężem. I 
też oboje mają 25-letni staż. Czeka

ich „kuroniówka”, a co potem - nie 
wiadomo. Oboje są już w wieku, na 
wiadomość o którym pracodawcy 
zatrzaskują ludziom drzwi przed no­
sem. Zresztą gdzie tu szukać innej 
pracy, skoro fizycznie ani w Tuło­
wicach, ani w Korfantowie, ani w 
Niemodlinie jej nie ma.

- Takich jak my, którzy przed eme­
ryturą nie załapują się na żaden za­
siłek specjalny, jest więcej. To do­
prowadza ludzi do kresu wytrzy­
małości. Co zrobią ci, którzy 
pozostaną bez środków do życia? 
Będą jeść kit z okien. Albo pójdą 
kraść. W przypadku desperacji 
wszystko jest możliwe - przewidu­
je magazynierka Helena L.

Jacek SZWEDKOWICZ
Upaść i zacząć od nowa

Piotr OSKROBA, dyrektor generalny w 

firmie AIB WBK (zarządza ona VI NFI 

Magna Polonia, a pod ten fundusz 

podlegają ZPS) i jednocześnie 

przewodniczący rady nadzorczej w 

tutowickim Porcelicie, może już tylko 

jedno doradzić: szybko ogłosić upadłość i 

modlić się, aby syndyk znalazł nabywcę 

na „Tułowice". Z nowym właścicielem, 

którego nie będzie obarczać stare 

zadłużenie, i przy redukcji zatrudnienia 

do 550 osób fabryka ma szanse stanąć 

na nogi.

Taką samą receptę na uzdrowienie 

przedsiębiorstwa przedstawił w programie 

naprawczym aktualny prezes Porcelitu, 

Zbigniew Mendel. Cały szkopuł w tym, że 

w momencie, gdy ów konsekwentnie 

realizowany program zaczął przynosić 

pierwsze efekty, odezwali się wierzyciele, 

głównie ZUS, i skończyło się na 

wspomnianym już złożeniu wniosku o 

ogłoszenie upadłości dłużnika.

Porcelitowi wbito nóż w plecy
- ..Solidarność” i branżowcy z 

..Tułowic” m.in. na pańskie ręce zło­
żyli prośbę o podjęcie działań, któ­
re by zapobiegły upadłości Porceli­
tu. Podjął je pan?

- To trudna sprawa. Okoniem wciąż 
staje ZUS. Centrala tej instytucji w War­
szawie wciąż jest ..głodna” Wyniku. Dla 
poprawy ściągalności składek ubez­
pieczeniowych i zaległych należności 
zrobi wszystko. Dlatego największy 
wierzyciel Porcelitu nadal nie chce sły­
szeć o proponowanymi już wcześniej 
przeze mnie rozłożeniu spłaty długu na 
raty.

- Ponoć ustawa o ubezpieczeniach 
społecznych nie zezwala na taki ma­
newr...

- Ustawowe zapisy to jedno, a ich 
interpretacja - dnigie. Uważałem i pod­
trzymuję to nadal, że szefowie ZUS. 
nie naruszając prawa w żadnym calu.

mogli z powodzeniem pójść Porcelito­
wi na rękę. Nie dlatego, że zabiegał o 
to poseł Szteliga. A dlatego, że w „Tu­
łowicach" zaczął przymosić dobre efek­
ty program naprawczy. Jeszcze pół ro­
ku i to przedsiębiorstwo regularnie za­
częłoby spłacać swoje długi. 
Tymczasem ta możliwość została prze­
kreślona Powiem wprost: ZUS swą de­
cyzją o postawieniu zadłużenia fabry­
ki w stan natychmiastowej ściągalno­
ści wbił Porcelitowi nóż w plecy.

- No więc nie da się sprawić, aby 
ZUS odblokował Porcelitowi konta 
bankowe, a zarząd fabry ki wycofał 
z sądu wniosek o upadłość?

- Trudno oczekiw ać na cud. Dyrek­
tor opolskiego oddziału ZUS wciąż ar­
gumentuje. że to. co się stało w „Tu­
łowicach". nie stało się z jego winy, 
i raczej umywa ręce od wszystkiego. 
Mimo to jest jeszcze nadzieja, że razem 
z w ojew odą Leszkiem Poganem i mar-

Z Jerzym SZTELIGĄ, opolskim posłem z ramienia SLD. 
rozmawia Jacek SZWEDKOWICZ

szałkiem Stanisławem Jałowieckim 
znajdziemy jakieś rozwiązanie, które 
utrzyma tę fabrykę przy życiu.

- Ma pan może na myśli tę nie­
formalną jeszcze inicjatywę banków 
wierzycieli Porcelitu? Mówię o po­
myśle utworzenia przez te banki 
konsorcjum, które zapewniłoby kre­
dyt na spłatę publicznego zadłuże­
nia fabryki.

- Takie rozwiązanie też wchodzi 
w rachubę. Myślę, że wojewoda i sa­
morządowi gospodarze region mogli­
by wszcząć w tej sprawie rozmowy z

centralami banków wierzycieli Por­
celitu. A nuż to jest ta szansa, w na­
stępstwie której nikt nie straci, a 
wszyscy zyskają.

Ktoś musi być stróżem

Antoni DUDA, dyrektor opolskiego oddziału ZUS: - Zgodnie z posiadanymi uprawnieniami 

mogę rozłożyć na rafy spłatę zaległości, a płatność składki bieżącej odroczyć, ale tylko do 

dwóch miesięcy. Jednak układem ratalnym może być objęta tytko część składki 

ubezpieczeniowej - ta, którą opłaca pracodawca. Porcelit miał zawarty z ZUS taki układ. Ten 

układ został zerwany z powodu zaprzestania spłat przez tę firmę. Mimo to nadal prowadziliśmy 

z Porcelitem rozmowy zmierzające do zawarcia nowego układu. Do niczego nie doszło, bo ta 

spółka nie była w stanie spełnić wymogów ustawowych, tj. zapłacić części składki 

finansowanej pnez pracowników. Ustawa o systemie ubezpieczeń społecznych jest twardą 

ustawą, a ZUS tylko stoi na straży jej przestrzegania.
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WOJEWÓDZKI URZĄD PRACY POŚREDNICZY W ZAŁATWIANIU PRACY ZA GRANICĄ DLA POSZUKUJĄCYCH PRACY

Legalnie i bez ryzyka Warsztaty 
za darmo

Od stycznia do końca września tego roku za pośrednictwem WUP podpisało umowę 
z niemieckimi pracodawcami 10235 mieszkańców naszego regionu.

W
 tej liczbie ponad 2 tys. to 
osoby bezrobotne, zareje­
strowane w urzędach pra­
cy - informuje Elżbieta 
Szulc, inspektor WUP. 

Umowa umożliwia sezonową (do 3 mie­
sięcy) pracę w Niemczech osobom, któ­
re nie posiadają podwójnego obywatel­
stwa. Problem w załatwieniu tego ro­
dzaju zatrudnienia polega na tym, że 
osoba, która ubiega się o taką możli­
wość, musi najpierw znaleźć sobie sa­
ma pracodawcę w Niemczech.

- Najłatwiej można to załatwić po­
przez osoby, które już tam pracują - ra­
dzi Elżbieta Szulc. - Pracodawca, który 
zdecyduje się na zatrudnienie jeszcze 
jednej osoby z Polski, składa wniosek 
w odpowiednim „arbeitsamcie” z da­
nymi tej osoby. Dokumenty są prze­
kazywane drogą służbową do WUP w 
Opolu. Trwa to około 3 miesięcy. Szyb­
ciej załatwić to można wtedy, jeśli pra­
codawca przyśle je faksem. Do WUP 
przychodzi przygotowana umowa o pra­
cę, którą należy osobiście odebrać. Sta­
nowi ona jednocześnie podstawę do 
ubiegania się o wizę. Załatwia się ją w 
niemieckim konsulacie we Wrocławiu.

Inną formę polsko-niemieckiej mię­
dzyrządowej współpracy realizuje WUP 
na czas od 12 do 18 miesięcy dla Pola­
ków w celu podniesienia kwalifikacji 
zawodowych i językowych w charak­
terze pracownika gościa.

- Z tej możliwości skorzystało w tym 

roku 18 osób. Pracował}' one w Niem­
czech w zawodach związanych z ga­
stronomią i hotelarstwem, a także w in­
nych -jako pielęgniarki, spawacze, pie­

karze, cukiernicy, ogrodnicy... Ten ro­
dzaj pracy także załatwia się podob­
nie, czyli poprzez samodzielne znale­
zienie pracodawcy w Niemczech. Po­
zostałe czynności formalno prawne są 
już jednak załatwiane w WUP. Zezwo­
lenie na ten rodzaj pracy otrzymało z Fe­
deralnego Urzędu Pracy w Bonn 21 
mieszkańców Opolszczyzny.

W ramach umów międzynarodowych 

Wojewódzki Urząd Pracy załatwił tak­
że kilku osobom (poprzez Krajowy 
Urząd Pracy) zatrudnienie w Szwajca­
rii.

19 osób pracuje przez okres 12-18 
miesięcy na wyspie Jersey (Wielka Bry­
tania). Zostały one zatrudnione głównie 
w branży turystycznej i hotelarskiej.

Bardzo dużym zainteresowaniem cie­
szyła się wśród mieszkańców naszego 
regionu praca w Portugalii. Chętnych 
było znacznie więcej niż miejsc. Umo­

wy podpisano z 50 osobami, które re­
prezentowały różne zawody - tokarzy, 
frezerów, ogrodników, elektryków, a tak­
że projektantów przemysłowych.

Mniejszym zainteresowaniem cie­
szyła się natomiast sezonowa praca we 
Francji. Podania złożyło 45 kandydatów, 
którzy pracowali tam w charakterze re­
cepcjonistów. kelnerów, sprzedawców, 
a także frezerów i tokarzy. Jeszcze mniej 
podań wpłynęło do WUP o czasowe za- 
trudnienie w Irlandii, dokąd pojechały 
pracować tylko 4 osoby.

- Bardzo wiele pan chciało pojechać 
do Norwegii - mówi Elżbieta Szulc. 
- Oferowano tam pracę dla pielęgniarek. 
Niestety, podpisano umowę tylko zjed­
na osobą z Opolszczyzny, ponieważ po­
zostałe kandydatki nie spełniały' stawia­
nych przez Norwegów warunków. Wy­
magano ukończenia 3-letniej szkoły 
pomaturalnej, a nasze kandydatki nie mia­

ły takich świadectw. Nikt też nie podpi­
sał umowy o pracę w firmie zajmującej 
się produkcją wyposażenia do gastrono­
mii w Arabii Saudyjskiej. Początkowo 
zgłosiła się jedna osoba, ale i ona nie zło­
żyła wymaganych dokumentów.

- Wszystkie oferty pracy są nadal 
aktualne, ponieważ sezonowość trak­
towana jest przez sygnatariuszy mię­
dzynarodowych umów nie jako pra­
ca wakacyjna, lecz jako krótkotrwałe 
zatrudnienie - informuje Renata Cy­
gan, - kierownik referatu pośrednictwa 
pracy w WUP. - Szczególnie zachę­
cam do ubiegania się o pracę w Szwaj­
carii, która nie cieszy się popularno­
ścią, a tam czeka na mieszkańców 
Opolszczyzny 150 miejsc zatrudnie­
nia w roku w zawodach technicznych, 
medycznych, handlowych. Ten limit 
nie jest jeszcze wyczerpany. Szwajca­
ria przyjmie naszych pracowników o 
wysokich kwalifikacjach i z 2-letnią 
praktyką oraz znajomością jednego z 
trzech języków - niemieckiego, fran­
cuskiego lub włoskiego.

Lina SZEJNER

Praca wakacyjna dla studentów

W Wojewódzkim Urzędzie Pracy studenci 

mogą załatwić pracę w Niemczech na czas 

następnych wakacji. Zabiegać o nią należy 

już w listopadzie i grudniu. Oferty opiewają 

na okres nie krótszy niż 8 - 12 tygodni. 

Studenci będą zatrudnieni w rolnictwie, 

ogrodnictwie i w przemyśle. Wymagana jest 

dobra znajomość języka niemieckiego. Praca 

przewidziana jest tylko dla studentów 

dziennych szkół wyższych do czwartego roku 

włącznie.

Trwają warsztaty dla osób poszuku­
jących pracy. Jak już podawała 
„NTO”, ich organizatorem jest Cen­
trum Informacji i Planowania Ka­
riery Zawodowej przy Wojewódz­
kim Urzędzie Pracy w Opolu. Za 
udział w zajęciach nie trzeba płacić.

P
od okiem Katarzyny Pankiewicz, 
doradcy zawodowego, uczestnicy 
warsztatów' poznają i doskonalą te 
umiejętności, które bardzo się przydają 

przy pierwszych kontaktach z praco­
dawcą. Po wykładach i ćwiczeniach, w 
trakcie których uczono m.in. asertyw- 
ności w środowisku pracy, program za­
jęć listopadowych jest równie interesu­
jący. Można się jeszcze zapisać na warsz­
taty poświęcone tematowi „Inteligencja 
emocjonalna w pracy i poszukiwaniu 
pracy”. Zaczynają się one 12 listopada 
i trwać będą dwa dni. w sumie dwana­
ście godzin wykładów i ćwiczeń. Tak­
że dwanaście godzin przewidziano na 
szkolenie z zakresu gotowości do zmian 
(21-23 listopada). Autoprezentacji z ele­
mentami , jnowy” ciała będą poświęco­
ne ośmiogodzinne zajęcia w dniach 26- 
27 bm. Listopadow ą turę warsztatów za­
kończą dwudniowe ćwiczenia z zakresu 
samooceny umiejętności i predyspozy­
cji zawodowych (29-30 bm.).

W grudniu warsztaty będą kontynu­
owane. Oto tematy i terminy szkoleń: 
„Sztuka prowadzenia negocjacji" (4-5 
grudnia, osiem godzin), „Wyznaczanie 
i osiąganie celów zawodowych” (10-11 
grudnia, osiem godzin). „Komunika­
cja w pracy” (17-18 grudnia, osiem go­
dzin).

Zainteresowani proszeni są o kontakt 
osobisty' lub telefoniczny z Centrum In­
formacji i Planow ania Kariery Zawo­
dowej. Opole, ul. Ozimska 19. pokoje 
718, 719.720; teł.: 44 11 570 albo 44 
11 573 (fax 453 81 85). Jw

PRACA

AGENT Celny. Kurs. Licencja Państwowa.

Atrakcyjna praca. 077/45-45-031 w. 47.

45585ZC1

FIRMA Derksen poszukuje pracowników z nie­
mieckim paszportem do prac w przemyśle. 
Zatrudnienia min 6 miesięcy. 2200 do 2600 
DEM netto. Zapewniamy przejazd, ubezpiecze­
nie, kontrakt i zakwaterowanie.
Tel.0031-651-753-080 lub e-mail 
nfbderksen-dienstveriening.com. 46565rji

PRACA w Holandii, Niemczech - ogrodnictwo, 

kwiaty, warzywa, sortowanie cebulek, paszport 

niemiecki, 0602-645-884,0602-493-829. 

______ _______________________________ 47133ZC1 

OGRODNICTWO - Holandia - Niemcy. Paszport 

niemiecki, Stadt 4820-787.assojoki 

HOLANDIA- atrakcyjna praca dla kobiet i męż­

czyzn przez cały rok w różnych sektorach. 
Paszport niemiecki. 077 413 55 23, 0504 705 

916,0031 612 63 83 54.bukw 

100% Systemy Multitotka. 0504-699-613.

492S8DK1

PRACA w Niemczech dla mężczyzn, kobiet (wiek 

do 55 lat) przy sortowaniu surowców wtórnych, 
ńymagany paszport niemiecki lub sztat. lei. 
077/43-87-714. <S8290ki

MURARZY, cieśli. Staat 077/4218-123.

.5COO62C1 

FIRMA ZATRUDNI W NIEMCZECH, BEZ­
PŁATNE SZKOLENIA, STALE ZATRUDNIE­
NIE. WYMAGANY PASZPORT UE, DOBRA 
ZNAJOMOŚĆ JĘZYKA NIEMIECKIEGO. TEL. 

032/422-98-85, WWW.BDS-POLSKA.PL 

fosami________________________  

HOLANDIA - prace rożne dla kobiet i mężczyzn w 

fabrykach. Paszport niemiecki. 077/465-24-23; 
0602-403-884..___________________ kotidki

FIRMA zatrudni kobiety i mężczyzn do sortowa­
nia papieru (okres zatrudnienia od 2 miesięcy na 
czas nieokreślony). Oferujemy też atrakcyjną pra­
cę dla spawacza - ślusarza ze znajomością języka 
niemieckiego, operatorów Fadromy, operatora la- 
dowarki-brygadzistę. Zapewniamy legalne zatrud­
nienie, pełne ubezpieczenie, bardzo dobre warun­
ki socjalne. Wymagany paszport niemiecki lub 
Staat. Tel. 4742437 wew. 47 (pon - pt) 
7.30-15.30. kom. 0608 441408 ax94DNi

HOLANDIA - prace różne dla kobiet i mężczyzn. 
Paszport niemiecki. Tel. 608-74-78-12; 077/ 
4652-047 wieczorem.50669qki

APN - praca w Holandii dla mężczyzn w różnych 
zawodach. Paszport niemiecki. 4418-475; 
464-85-84.5O7^5dkl

FIRMA HOLENDERSKA ZATRUDNI OSOBY 
POSIADAJĄCE PASZPORT NIEMIECKI. 
ATRAKCYJNE ZAROBKI, ZABEZPIECZENIA 
SOCJALNE, BEZPŁATNE ZAKWATEROWA­
NIE I PRZEJAZD. TELEFON 
(071)794-60-56 si-jisjbi

AKWIZYTORÓW zatrudni firma montująca drzwi. 

Wysoka prowizja. 077/464-03-89. 5i42szci

SZUKAMY chętne panie do pracy przy zbiorze 
truskawek w Niemczech. Praca legalna- na umo­
wę o pracę, na okres trzech miesięcy. Tel. 0049 
511271 4282 , Hannover po 18,00. sitek*

PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych z 
paszportem niemieckim zatrudnię. Praca stała. 
Dobre warunki. Zaotata co tydzień.
077/454-38-27

AGENT celny - kurs, gwarantowana praktyka, li­
cencja, oferty pracy. WAPOL - (071) 78-222-22; 
78-338-28.si^ssotu

AGENT. Pośrednik. Zarządca Nieruchomości - 
kursy, warsztaty, licencja, oferty pracy. WAPOL - 
(071) 78-338-28. 78-222-22.

170 zł. dziennie. 024,' 355-24-06. sisi-kmi

W związku z planowanym uruchomieniem agenqi 
Amplico Life w Nysie poszukujemy kandydatów na 
agentów. Doświadczenie w sprzedaży jest dodat­
kowym atutem. Teł, 0604-545-94Q. sisłwji

PRACA w Holandii od 20 guldenów,godz. 
wymagany paszport niemiecki. Kontakt od gcdz. 
18.00 - 0031-620-760-409. siessroi

dienstveriening.com
http://WWW.BDS-POLSKA.PL
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JAKIE MAMY PRAWA

Z urlopu na urlop
Uprawnienia pracownicze osoby przebywającej na urlopie wychowawczym ulegają zawieszeniu 
do dnia jego zakończenia.

Jak wyglądają prawa kobiety, 
która w trakcie przebywania na 
urlopie wychowawczym rodzi ko­
lejne dziecko?

Jeżeli kobieta rodzi drugie dziecko 
w trakcie korzystania z urlopu wy­
chowawczego i pobierania zasiłku wy­
chowawczego, to w miejsce owego 
zasiłku otrzymuje zasiłek macierzyń­
ski na zasadach przewidzianych w 
ustawie o świadczeniach pieniężnych 
z ubezpieczenia społecznego w razie 
choroby i macierzyństwa, tj. art. 29- 
31 ustawy z dnia 25.06.1999 (Dz.U. 
nr 60, poz: 636).

Czy to znaczy, że urlop wycho­
wawczy udzielony na starsze dziec­
ko zostaje przerwany?

Urlop wychowawczy nie ulega 
przerwaniu. Kobieta w takiej sytuacji 
może wykorzystać urlop wychowaw­
czy na starsze dziecko do dnia, na któ­
ry został jej udzielony, a dalej od na­
stępnego dnia korzystać z urlopu wy­
chowawczego udzielonego jej dla 
sprawowania opieki nad młodszym 
dzieckiem do czasu, aż ukończy ono 
4. rok życia. Oczywiście stosowny 
wniosek winna złożyć pracodawcy z 
co najmniej dwutygodniowym wy­

przedzeniem, tak by móc płynnie 
przejść z jednego urlopu wychowaw­
czego na następny urlop.

Z jakich uprawnień pracowni­
czych korzysta pracownica prze­
bywająca na urlopie wychowaw­
czym?

Uprawnienia te ulegają właściwie 
zawieszeniu, tzn. m.in. za ten czas nie 
przysługuje jej np. prawo do urlopu 
wypoczynkowego. W okresie tego 
urlopu kobieta może korzystać ze 
świadczeń z zakładowego funduszu 
świadczeń socjalnych ustanowionych 
drogą regulaminu obowiązującego w 
danym zakładzie, bowiem od osób 
przebywających na urlopie wycho­
wawczym dokonywany jest odpis na 
ten fundusz. Natomiast pracownica 
małych zakładów, zatrudniających do 
20 pracowników, którzy nie utwo­
rzyli zakładowego funduszu świad­
czeń socjalnych, nie mają uprawnień 
do świadczenia urlopowego, gdyż 
warunkiem udzielenia prawa do te­
go świadczenia jest fakt korzysta­
nia z urlopu wypoczynkowego, a z 
takiego prawa w okresie urlopu wy­
chowawczego kobieta nie może sko­
rzystać.

Czy w czasie urlopu wycho­
wawczego kobieta może otrzymać 
nagrodę jubileuszową?

Pracownicy, której w okresie urlo­
pu wychowawczego kończy się 
okres zatrudnienia uprawniający do 
nagrody jubileuszowej, jeżeli za­
kończenie to następuje w trakcie 
urlopu, nagrody owej z tym dniem 
nie wypłaca się. Nagroda ta „nie 
przepada”, albowiem jest ona wy­
płacana po powrocie do pracy po za­
kończeniu urlopu.

Czy okres urlopu wychowaw­
czego wlicza się do okresu za­
trudnienia?

Okres urlopu wychowawczego 
podlega wliczeniu do okresu za­
trudnienia u pracodawcy, który 
udzielił tego urlopu, ale dopiero w 
dniu jego zakończenia.

Czy w czasie urlopu wycho­
wawczego kobiecie przysługują 
dwa dni zwolnienia w celu spra­
wowania osobistej opieki nad 
dzieckiem?

Nie. Prawo do dwóch dni zwol­
nienia nie przysługuje jej, bowiem 
w tym czasie nie świadczy ona pra­
cy. Z uprawnień tych może nato­
miast skorzystać ojciec dziecka, o 
ile pracuje.

Czy są grupy zawodowe, któ­
rym urlop wychowawczy jest 
udzielany na odrębnych zasa­
dach?

Tak, taką grupą są nauczyciele 
oraz nauczyciele akademiccy, choć 
w znacznej części przepisy doty­
czące udzielania urlopów wycho­
wawczych są wspólne dla wszyst­
kich zawodów. Różnice dotyczą

m.in. terminu zakończenia urlopu 
wychowawczego, albowiem dla na­
uczycieli oraz nauczycieli akade­
mickich ma on przypadać na dzień 
poprzedzający rozpoczęcie roku 
szkolnego lub akademickiego. Na­
uczyciele muszą także występować 
z wnioskiem o udzielenie urlopu 
wychowawczego co najmniej na 
miesiąc przed wskazanym terminem 
rozpoczęcia tego urlopu.

Na jakich zasadach nauczyciel 
rezygnuje z urlopu wychowaw­
czego?

Kobieta może zrezygnować z 
urlopu wychowawczego w każdym 
czasie, za zgodą organu, który ją 
mianował lub zawarł z nią umowę 
o pracę, lub z początkiem roku 
szkolnego lub akademickiego, ale 
za trzymiesięcznym uprzedzeniem. 
Szczegółowe regulacje znajdują się 
w par. 17-20 rozporządzenia z 28 
maja 1996 r. w sprawie urlopów i 
zasiłków wychowawczych

Ewa KOSOWSKA-KORNIAK

Rubryka jest redagowana we współ­
pracy z Romanem ZEMANK1EM z PIP

PRACA

ZATRUDNIMY ślusarzy z obywatelstwem nie­
mieckim tel. 058-530-28-56, 
0605-144-382. sizssrji

BERLIN: malarze, regipsiarze, cieśle, murarze, 
pomocnicy. Warunki niemieckie.
0049-160-312-99-43. 5i8i30Ki 

DODATKOWA 1.500,- stała 3.500,- 
453-74-91 W, 31.7833BO7 

ZADZWOŃ jeśli jesteś mężczyzną, masz 
stadt lub paszport niemiecki i chcesz pra­
cować w Niemczech. Nie musisz mieć 
konkretnego zawodu, u nas i tak zarobisz 
konkretne pieniądze. Bezpłatne zakwate­
rowanie. Praca przy montażu części sa­
mochodowych lub przy sortowaniu surow­
ców wtórnych. Opole, ul. Ozimska 40 pok. 
54, tel. 442-50-85 lub Gliwice, ul. 
Toszecka 101, pok. 55, tel. 
)32/279-28-72 do 73.51865dki

PRACA w Niemczech przy regipsach od zaraz. 
Paszport niemiecki, tel. 0049/1786605696. 
____1345AL3 

DORABIAJ! Domowa praca dla wydawnictw - 
790 brutto - 0501-07-21-00.52052ml

PILNIE! Umieścimy reklamę (pojazdy, budynki) - 
2500 - umowa; 0602-39-49-31. 52054mi

MONACHIUM. Sprzątanie. Kobiety. Paszport al- 
bo pochodzenie; 461-13-56.52059ml 

TELEPRACA, ankietowanie - 0-609-475-111. 
  52062mi 

PRACA dla mężczyzn i kobiet 15 NLG netto + 
gratis mieszkanie, wiele innych ofert, paszport 
niemiecki. Tel. 441-78-83.52065zci 

ELEKTRYCY, spawacze, cieśle, murarze, 
ociepleniowcy, płytkarze, brukarze - 
Lipsk. Niemiecki paszport; 
077/412-55-52, 077/431-44-73,
0605-960-210.52093ml

AUDI- tokarze, dźwigowi, spawacze, re­
gipsiarze, cieśle, murarze, ociepleniowcy, 
płytkarze, pomocnicy, tynkarze, malarze, 
stolarze, posadzkarze. Paszport niemiec­
ki; 077/454-53-45, 077/466-18-35, 
0601-218-955. 52094ml

BEZROBOTNYCH z samochodem osobowym, 
wysokie zarobki. 0607-361-003.______ 52099ZC1

AGENCJA Reklamowa poszukuje kobiet, męż­
czyzn, młodzież i dzieci w celu zatrudnienia w cha­
rakterze statystów, modeli, fotomodeli. Fotoofertę 
kierować: 00-956 Warszawa 10, skr.poczt. 2. 
lnfo:(0-22)-622-54-91. www.newmodels.com.pl 

________________________ 52iiomi

PRACA dla energicznych w firmie międzynarodo­
wej przy organizacji i prowadzeniu akcji reklamo­
wych na terenie Opola i okolic. Wysokie zarobki. 
Możliwość awansu. Wymagany samochód i tele­
fon. Preferowane osoby powyżej 30 roku życia. 
Info: tel. 033/818-47-08. 52127ml

FIRMA Niemiecka „Prima Treppenlifte" poszuku­
je do pracy elektromechanika. Wymagania: 
20-30 lat, prawo jazdy i paszport niemiecki, do­
bra zajomość języka niemieckiego. Oferty nadsy­
łać - Fax 0049-9824-922-951, ewentualne py- 
tania - 0049-170-85-66-008.52131DK1

M U RARZY, cieśli. Staats.46-46-193. 52162ZC1 

ZATRUDNIMY ELEKTRYKÓW POSIADAJĄ­
CYCH PASZPORT NIEMIECKI, INF. 
453-09-79.7875BQ7

HURTOWNIA AGD zatrudni młode osoby -1400 
zł/ miesięcznie 457-49-67.7878bo7 

STANOWISKA fizyczne, umysłowe w firmie han- 
dlowej 45-749-67.7892BO7 

ZATRUDNIMY kosztorysanta robót budowlanych 
z uprawnieniami oraz księgową z praktyką. Tel. 
464-86-60.52215ml 

PPM „POLESIE" zatrudni kierownika skle­
pu firmowego w Opolu. Wymagania: - wy­
kształcenie minimum średnie, doświad­
czenie w handlu detalicznym branża mię­
sno - wędliniarska. Oferty kierować na 
adres: 98-400 Wieruszów Polesie 34, do 
dnia 9.11. 2001.52238ZC1 

3/4 etatu w sklepie mięsnym w Gogolinie. 
4669-183; 0501-534-940.52248ZC1 

HOLANDIA - atrakcyjna - cebulki - paszpbrt nie- 
miecki. Tel. 0692-363-799.52250ZC1 

ZLECĘ szycie. Tel. 0606-591-590. 52296ZC1

HOLANDIA. Pakowanie odzieży. Paszport UE. Tel. 
0600-551-551 po 17.00.52298ZC1 

PRACA w Holandii od zaraz -16-25 g/h . 
Wymagany paszport niemiecki. 
0031/64-705—28-24.523i4zci 

HOLANDIA Biuro „Connecting Europe". Paszport 
niemiecki. Do 20 guldenów; 481-87-54.
_________________________ .___________52316mi 

PRACA w Holandii - instalatorzy baterii słonecz­
nych, stolarze. Masarnia i inne prace. Przewóz do 
Holandii gratis. Paszport niemiecki. 
0609-416-566.73JL8 

PRACA DODATKOWA LUB STAŁA, MIN. 
ŚREDNIE_______________WYKSZTAŁCENIE,
0607-248-105.7893B07 
INSTRUKTORA JAZDY KONNEJ, JEŹDŹCÓW 

ZAPEWNIAM MIESZKANIE, TEL. 
0501087711.7899BO7 

PRACA W HOLANDII; OGRODNICTWO, 
PRZEMYSŁ. RÓŻNE ZAWODY. WYMAGANY 
PASZPORT NIEMIECKI LUB SZTATT; 
484-72-77, 0603-195-053. 5236imi

ZATRUDNIĘ mężczyzn do prac portierskich z III i 
II grupa inwalidzka bez wad ruchu do 45 lat. 
Kontakt od poniedziałku do piątku (7.00-15.00) 
tel. 456-6499,453-09-46. . 52373ml

NIEMCY- praca dla kobiety. Znajomość języka 
niemieckiego i obsługi komputera. 
0049/171/1205261.52403zci 

ZATRUDNIĘ przedstawicieli regionalnych 
(065)-526-64-06.52446mi 

SKŁADANIE długopisów 060-4477894.
52448mi

REKLAMA - samochody; 0607-052-518.
, _________ , ________________  -•^245(Śmr

PILNIE. Zlecimy składanie długopisów (dostawa 
- odbiór); 0-501-664-419.52452ml

NIEMCY - kobiety, mężczyźni - paszport nie­
miecki; 0602-813-298. 52463mi

HOLANDIA - paszport niemiecki -16 Guldenów 
netto zwrot kosztów podróży. 0608-276-550.

'_______ _ _________________________ 52464ZC1

PRACA: Niemcy, Holandia. Obywatelstwo nie- 
mieckie. Tel. 0606-534-240. . 525oozci

PRACUJESZ w Niemczech? Poznaj swoje prawa. 
0606-534-240.52504zci

KUCHARZA zawodowego z paszportem niemiec­
kim przyjmę do restauracji, tel. 
0049-1746-1963-03, 0049-223-374-634.
______________________________ ._________52527mi

KONCERN finansowy poszukuje konkretnych 
osób do działu obsługi klienta. Przeszkolenie gwa- 
rantuje firma. Tel. 453-81-14.52570ZC1

ZATRUDNIĘ mężczyzn w wieku do 30 lat do ob­
sługi stacji Auto Gaz. 0601-537-501. 52«>2zci

http://www.newmodels.com.pl


PONIEDZIAŁEK 5 listopada 2001 r.

SZUKAM PRACY

AMBITNY i zdyscyplinowany, absolwent szkoły 
mechanicznej z biegłą znajomością komputera - 
szuka pracy - niekoniecnie w zawodzie mechani­
ka. Tel. 0-502-55-84-95.

18-letnia - odpowiedzialna uczennica LO z dobrą 
znajomościąjęzyka nimieckiego i angielskiego za­
opiekuje się w weekendy dzieckiem - z okolic 
Opola. Tel. 469-20-55; 0600-14-72-89.

MŁODY mężczyzna - szuka pracy jako kierowca 
bądź pracy w handlu. Wykształcenie zawodowe, 
aktualnie słuchacz Liceum Dla Dorosłych, j. nie­
miecki, prawo jazdy ABT, po wojsku. Poważne 
oferty. Tel. 0604-825-912; 4428-213.

DOŚWIADCZONY pracownik inżynieryjno-tech­

niczny, znajomość utrzymania ruchu pojazdów i 
maszyn oraz zagadnień inwestycyjnych - podejmie 
pracę. Tel. 0-77/ 421-96-64.

MŁODY, konsekwentny, zawód - elektromecha­
nik (ZSE), prawo jazdy, poszukuje pilnie pracy nie- 
koniecznie w zawodzie. Tel. 456-33-05.

KOBIETA, lat 33 - szuka pracy - sprzątanie, opie­
ka nad dzieckiem lub praca w sklepie. 
Wykształcenie handlowe. Tel, 0503-179-901.

BEZROBOTNA nauczycielka, niemiecki, rosyjski, 
podejmie pracę, także jako tłumacz w firmie. 
Kontakt: tel. 077/482-48-89. 

STUDENT 3 roku informatyki (dzienne); znajo­
mość zasad programowania w C/C++, ASEM­
BLER; prawo jazdy kat. B. Kontakt: 
GIZM012C0M.PL lub pod nr 0503-706-832.

KIEROWCA BCE, doświadczony, solidny, dyspo­
zycyjny, bez nałogów z samochodem dostawczym 
- szuka pracy stałej, dorywczej lub chałupniczej. 
Tel. 439-29-71 lub 0606-238-093.

UKŁADANIE paneli, regipsy, stolarstwo lub po­
mocnik elektryka. Prawo jazdy kat. BT. Mężczyzna 
- rencista, 44 lata, uczciwy, paszport niemiecki. 
Telefon 0-600-150-981 od godz. 17.00 do 

21.00.

MĘŻCZYZNA - lat 45 - szuka pracy, kwalifikacje 

- ślusarz - mechanik, kierowca - kat ABCT, świa­
dectwo kwalifikacji - tokarz, uprawnienia - wózki 
widłowe, umiejętność spawania elektr.- gazowe, 
licencjonowany - ochroniarz - I stopień. Tel. 
433-09-43.

KOBIETA, średnie wykształcenie, znajomość 

handlu, obsługa komputera, dyspozycyjna, kre- 
atywna - szuka pracy w biurze. Tel. 4417-686.

RENCISTKA - po 50-tce, bez nałogów - poszu­
kuje pracy. Prowadzenie - domu, opiekunka. 
Dyspozycyjna 24 godz. Tel. 068-376-22-19.

MŁODY, dyspozycyjny, lat 25, szuka pracy 
(oprócz akwizycji) ze stałym wynagrodzeniem, wy­

kształcenie średnie, po wojsku. Tel. 
077/485-51-94.

KIEROWCA, 22 lata, BCD + świadectwo kwalifi­

kacji, po wojsku, praktyka, dyspozycyjny. 
Wykształcenie średnie (mechanik samochodowy) 
- szuka pracy (najchętniej na autobusach). Tel. 
0603-240-540 po 19.00.

POSIADAM auto o ładowności 1 tony - oczeku- 
ję propozycji. Tel. 0608-763-528.

STUDENTKA II roku (zaoczne), obsługa kompu­

tera, prawo jazdy kat. B - poszukuje pracy. Tel. 
464-50-15.

MŁODA, dyspozycyjna, wykształcenie średnie, 
obsługa komputera, doświadczenie w handlu, 
prawo jazdy - pilnie podejmie pracę (oprócz akwi­
zycji). Znajomość języka niemieckiego. Tel. 
0-600-837-696. . .

MAGISTER historii o spcjalności nauczycielskiej, 
prawo jazdy, dyspozycyjność - najchętniej w pow. 
kluczborskim, namysłowskim, opolskim. Bez 
akwizycji i ubezpieczeń. Tel. 077/4141-304.

ŚLUSARZ - spawacz, lat 35, wykształcenie za­

wodowe, prawo jazdy „B" z uprawnieniami na 
wózki widłowe. Także znajomość: tapetowanie, 
kafelkowanie, panele podłóg i inne. Dyspozycyjny 
-"bezrobotny". Proszę dzwonić, tel. 455-84-83 w 
godz. 6.30-10.00; 18.00-23.00. „Złota rączka".

STUDENTKA II roku uzupełniających studiów - 
mgr na wydziale ekonomicznym UO, obsługa 
komputera, prawo jazdy kat. B, doświadczenie w 
marketingu - podejmie pracę biurową. Tel. 
46-96-780.

MĘŻCZYZNA, 25 lat, średnie mechaniczne, pra­

wo jazdy kat. B, komputer, Brzeg lub Opole. Tel. 
4128-320. .

TECHNIK mechanik, kierowca ABCDE, świadec­
two kwalifikacji, ADR cysterny i inne pojazdy. Tel. 
455-09-91; kom. 0605-664-655.

KIEROWCA - 49 lat, rencista, kat. BCDE, świa­
dectwo kwalifikacji, uprawnienie na wózki widło­
we, dźwigi sam. kat. III, praktyka w magazynie i 
zaopatrzeniu, przewozie towarów i osób, dyspozy- 
cyjny. Tel. 077/455-42-34.'

KOBIETA - podejmie się sprzątania pomieszczeń 
biurowych. Zaopiekuje się dzieckiem, praca cha­
łupnicza (oprócz akwizycji, ubezpieczeń), bez na- 
łogów, sumienna. Tel. 456-53-88.____________  

MĘŻCZYZNA - wykształcenie średnie, fotograf z 

uprawnieniami pedagogicznymi, elektromonter, 
doświadczenie w handlu sprzętem RTV - podejmie 
jakąkolwiek pracę. Lojalny, komunikatywny, obo- 
wiązkowy. Tel. 456-53-88.

MŁODY, lat 18, wyuczony zawód - blacharz sa­
mochodowy - szuka pracy (bez akwizycji). Prawo 
jazdy kat. „B", z samochodem. Tel. 

077/455-31-30.

GRAFIK, informatyk, doświadczenie, znajomość 
języka angielskiego, 26 lat - szuka pracy. Tel. 

461-89-22; 600-745-280.

JUREK - lat 38 - szuka pracy fizycznej lub jako 
pomocnik murarza. Ozimek, ul. Dworcowa 4.

KSIĘGOWA z wyższym wykształceniem podejmie 
pracę stalą lub na zlecenie - księgi handlowe, ka­
dry, place, ZUS-y, windykacja, należność. Tel. 

0-609-186-735.

WYKSZTAŁCENIE - zawodowe - piekarz, poszu­
kuje jakiejkolwiek pracy (łącznie z opieką dzieci). 
Tel. 0604-877-108.

KOBIETA, 27 lat - wykształcenie średnie ekono­
miczne - podejmie pracę w Nysie lub okolicy - 
(oprócz akwizycji i ubezpieczeń). Tel. - 
0603-240-491 - dziękuję.

STUDENT - zaoczny - podejmie się każdej pracy 
- oprócz akwizycji. Prawo jazdy kat. B, chęć do 
pracy, lat 23. Tel. kom. 0607-729-038.

BRUKARZ - szuka pracy za granicą - bez pocho- 
dzenia. Tel. 0504-840-504.

KIEROWCA z prawem jazdy kat. BCE - szuka 
pracy. Wiek 25 lat, doświadczenie w zawodzie, 
posiadam grupę inwalidzką. Tel. 412-89-21 lub 
0606-437-609.

TECHNIK geodeta - obecnie student IV roku 
geodezji w systemie zaocznym - poszukuje pracy. 
Dobra znajomość obsługi komputera. Tel. 
4-422-581.

TECHNIK - 52 lata - elektronik automatyk - elek­
tryk - uprawnienia SEP lkV, prawo jazdy kat B, 
obsługa komputera, dobrze rosyjski, b. słabo an­
gielski, niemiecki. Podejmę pracę na cały lub pół 
etatu (oprócz akwizycji, ubezpieczeń). Tel. 

074/8178-089._____________________________ 

INŻYNIER - chemik - duże doświadczenie w pro­

jektowaniu i kontraktowaniu dostaw, obsługa 
komputera, angielski, francuski, rosyjski, prawo 
jazdy. Tel. 077/483-33-87.___________________  

MĘŻCZYZNA z wykształceniem wyższym, lat 30, 

posiadający uprawnienia diagnosty samochodo­
wego oraz doświadczenie na stanowisku techno­
loga, spec, d/s transportu - szuka pracy. Tel. 

0609-679-222

STUDENTKA - studia wieczorowe - 5 rok - po­
szukuje pracy od zaraz (oprócz akwizycji). 
Ukończony kurs kadrowo - płacowy, obsługa kom­
putera, prawo jazdy, dyspozycyjna, sumienna. Tel. 
0606-721-432._____________________________ 

MĘŻCZYZNA - 24 lata, wykształcenie średnie, III 

grupa inwalidzka. Dobra znajomość j. niemieckie­
go, znajomość pakietu Office (b. dobra Word, 
Excel) - szuka pracy na terenie Opola. Tel. 
077/454-59-87.

DYPLOMOWANY st inspektor BHP z aktualnymi 
uprawnieniami - oczekuje propozycji zatrudnienia 
w zawodzie na cały lub pól etatu. Mężczyzna lat 
38, kompetentny, lojalny, dyspozycyjny. Tel. kom. 
0502-235-475; 457-07-84.

MONTER regipsów, tapetowanie, malowanie po­
mieszczeń, układanie glazury, montaż paneli 
ściennych i podłogowych. Małe remonty pomiesz­
czeń wykonuję - solidnie i szybko na zlecenie. Tel. 
0603-545-836.

KSIĘGOWA - podejmie pracę na etat lub zlece­
nie. Prowadzenie księgowości ręcznie lub kompu­
terowo, sprawozdawczość, podatki, place, ZUS, 
kadry. Tel. 0503-429-555.

MŁODA kobieta, uczciwa i sumienna - podejmie 
się pracy w sklepie lub biurze na terenie Nysy. 
Wykształcenie średnie ekonomiczne. Tel. 
0603-240-491.

POSIADAM samochód dostawczy plandeka + 
przyczepa ładowność 3 tony. Podejmę współpra- 
cę - oczekuję zleceń. Tel. 077/4188-477.

KOBIETA - biegła znajomość kosztorysowania, 
uprawnienia budowlane, komputer - Excel, Word, 
książka przychodów i rozchodów, ZUS, prawo jaz- 
dy, dyspozycyjna. Tel. 411-16-42._____________ 

DOŚWIADCZONA nauczycielka - zaopiekuje się 

dzieckiem chodzącym, niepełnosprawnym lub 
szkolnym, pomoże w nauce. Tel. 4744-773.

KOBIETA, 23 lata - tech, ekonomista, asystent 
dyrektora, posiadająca 2 certyfikaty Instytutu 
Goethego /j. niemiecki/, prawo jazdy kat. B, oraz 
2-letni staż na stanowisku biurowym, niepaląca, 
szuka pracy. Tel. 4-74-84-47.

STUDENTKA poszukuje pracy na weekendy, 
chętnie zaopiekuje się dzieckiem, udzieli pomocy 
osobom starszym lub niepełnosprawnym. 
0-501-951-526.___________________________  

ŚLUSARZ - spawacz z uprawnieniami gaz. - 

elektr., umiejętność spawania MIG - MAG, mon­
ter wodno - kanalizacyjny. Prawo jazdy kat B, po­
dejmie pracę w zawodzie lub nie, w okolicy 
Olesna lub Kluczborka. Tel. 0600-485-973.

ABSOLWENTKA Liceum Ekonomicznego - szuka 
pracy w biurze, sklepie, bądź chałupniczej. (nie 
akwizycja i ubezpieczenia), prawo jazdy kat. B. 
Podejmie pracę na terenie Kluczborka i okolic. 
Tel. 077/418-96-82.

MŁODA, lat 27 - poszukuje jakiejkolwiek pracy. 
Posiadam wykształcenie średnie ogólne, ukończo­
ny kurs-komputerowy i umiejętność obsługi kas fi­
skalnych. Pracowałam jako barmanka, posiadam 
minimum sanitarne. Tel. 453-10-56.

ODPOWIEDZIALNA, sumienna kobieta - podej­
mie pracę w handlu lub opiece nad dzieckiem, 
osobą starszą. Możliwy wyjazd za granicę, z pol­
skim paszportem. Doświadczenie w obsłudze 
klienta. Kontakt: 077/454-23-66.

KOBIETA - lat 36 - wykształcenie wyższe ekono­
miczne - doświadczenie w pracy w dz. handlo­
wych z niemieckojęzycznymi klientami - znajo­
mość języka angielskiego, - umiejętność obsługi 
RC. - dyspozycyjna. Tel. 454-26-01.

RENCISTKA w średnim wieku, podstawy obsługi 
komputera, kas fiskalnych, znajomość handlu i 
monitoringu obiektów - szuka pracy - również 
(opieka nad dzieckiem, praca chałupnicza). 
Jestem sumienna i uczciwa. Tel. 44-12-315.

MŁODY mężczyzna, 24 lata, wykształcenie - 
elektromechanik maszyn i urządzeń przemysło­
wych. Uregulowany stosunek do służby wojsko­
wej, prawo jazdy kat. AB, znajomość obsługi kom­
putera - szuka stałej pracy - Opole - Ozimek, oko­
lice. 4652956; 4652927; 0503450439.

TECHNIKUM Poligraficzne - przyg. Offset. 
Mężczyzna, 31 lat, komputer Publisher, języki - 
niemiecki, rosyjski i czeski w stopniu umożliwiają­
cym konwersację. Doświadczenie w handlu i pro­
wadzeniu małej działalności gospodarczej. 
4551-869.

GIZM012C0M.PL
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DAKOMA Sp. z o.o. DABEX

PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY
Nazwa stanowiska: Przedstawiciel Handlowy 
Wymiar pracy: pełny etat 
Kategoria: sprzedaż

Województwo/miejscowość: Opolskie\Całe woj.

OCZEKUJEMY

• Doświadczenie w pracy w handlu;
© Łatwość w nawiązywaniu kontaktów;
• Operatywność i pełna dyspozycyjność;
• Prawo jazdy kat. B;
• Entuzjazm i chęć osiągnięcia Sukcesu;
• Doświadczenie w branży fmcg (mile widziana znajomość branży chemii gospo­

darczej)
• posiadanie własnego samochodu (zwrot kosztów eksploatacji samochodu) 
Wykształcenie (min.): średnie

OFERUJEMY

- podpisanie umowy kooperacyjnej (własna działalność gospodarcza)
- po 6 miesiącach pracy możliwy telefon komórkowy i samochód służbowy 
- wynagrodzenie stałe w wysokości 600 zł netto + 10 % prowizji od sprzedaży

Dakoma Sp. z o.o. - producent akcesoriów obuwniczych, chemii gospodarczej poszu­
kuje Przedstawicieli Handlowych na terenie całej Polski.
Osoba na tym stanowisku będzie odpowiedzialna za bezpośredni kontakt z hurtownia­
mi chemicznymi i obuwniczymi oraz sklepami tej branży.

www.jobs.pl

IPK Wrocław

DYREKTOR
Nazwa stanowiska: Dyrektor
Wymiar pracy: pełny etat
Kategoria: dyrektor/wyższy szczebel

konsulting
management

Województwo/miejscowość: Wrocławskie\Wrocław

OCZEKUJEMY

Od kandydata na oferowane stanowisko oczekujemy:
• doświadczenia zbieżnego z charakterem powierzonych zadań,
• odpowiedniego wykształcenia,
• dynamizmu w działaniu,
© odpowiedzialność! i dyspozycyjności.

Wykształcenie (min.): wyższe

OFERUJEMY:
• pracę w dobrze przygotowanym i zorganizowanym zespole,
• wynagrodzenie odpowiednie do pełnionej funkcji,
• współuczestnictwo w dynamicznym rozwoju firmy.

Osoby zainteresowane ofertą prosimy o nadesłanie życiorysu zawodowego
z listem motywacyjnym do dnia 19.11.2001r na adres:

IPK Sp. z o.o.
pl. Teatralny 8 

50-051 Wrocław

Wszystkie aplikacje zostaną przekazane bezpośrednio do naszego klienta. 
Zainteresowanym osobom gwarantujemy całkowitą dyskrecję.

Prosimy o dopisanie następującej klauzuli:
„Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w mojej ofer­
cie pracy dla potrzeb niezbędnych do realizacji procesu rekrutacji ( zgodnie z Ustawą 
z dnia 29.08.1997 roku o Ochronie Danych Osobowych Dz. U. nr 133 poz. 883).

Firma windykacyjna o ugruntowanej pozycji na rynku w związku z dynamicznym 
rozwojem
poszukuje osoby na stanowisko: Dyrektora nr ref.DR/01-926

www.jobs.pl

PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY
-Konsultant

Nazwa stanowiska: Przedstawiciel Handlowy
Wymiar pracy: - Konsultant
Kategoria: konsulting 

marketing 
obsługa klientów 
sprzedaż

Województwo/miejscowość: Wrocławskie\Wrocław

OCZEKUJEMY

Nie interesuje nas wiek, wykształcenie, stan cywilny, kolor skóry ani przekona­
nia religijne, interesuje nas zatrudnienie osób:

• otwartych na nowe kierunki rozwoju,
• doświadczonych w składaniu niezapowiedzianych wizyt,
• z silną motywacją do działania, dynamicznych,
• z dużą potrzebą samorealizacji,
• doskonałych w umiejętności komunikowania się,
• posiadających własny samochód.

Wykształcenie (min.): średnie

DABEX S.A. OFERUJE:

• konkurencyjne wynagrodzenie (podstawa+prowizja+nagrody), 
• pakiet dodatków (szkolenia marketingowe, branżowe, spotkania).

Dokumenty zawierające: CV, list motywacyjny oraz zdjęcie prosimy przesłać 
w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia na adres:

Dabex S.A. 
ul. Buforowa 32A 
52-131 Wrocław

PROSIMY 0 DOPISANIE NASTĘPUJĄCEJ KLAUZULI:

„Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w mo­
jej ofercie pracy dla potrzeb niezbędnych do realizacji procesu rekrutacji (zgod­
nie z Ustawą z dnia 29.08.1997 roku o Ochronie Danych Osobowych Dz. U. nr 
133 poz. 883).

Mamy na koncie ponad dziesięć kwartałów dwucyfrowego wzrostu, jesteśmy li­
derem w marketingu produktów do utrzymania czystości.
Co robisz gdy jakaś firma świetnie radzi sobie na dzisiejszym rynku?
Nigdy nie było lepszej okazji. Dołącz do niej!!!
Przedstawiciel Handlowy-Konsultant

www.jobs.pl
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